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Przez wiele lat deklarował się jako ateista. Kiedy ostatnio otarł 
się o śmierć, odzyskał wiarę. – Bóg jest – deklaruje dzisiaj  
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Wydziedziczyć? Zbadać DNA? A może po prostu z domu przegonić? 
A wszystko przez Dzień Matki. Jak wiadomo, matka jest tylko jedna, 
ale nie wiedzieć czemu, ten konkretny tatuś kupuje w Dzień Matki  
trzy bukiety. Albo inne wynalazki. Swojej matce rodzonej, która wokół 
kwiatów ma dość, kupuje napój na poprawę krążenia i zdrowie ogól-
ne, co to od lat jej nastrój poprawia. I nie, nie, krztyny alkoholu tam 
nie ma, jeśliście sobie takie paskudztwa pomyśleli. Za to dużo głogu. 
Ale oprócz tego zwyczajowo były zawsze jeszcze dwa bukiety. 
Starszy i Młodszy wszak rodzicielce coś wręczyć muszą. I wręczają 
potem, dumni jak pawie. Bukiety nie muszą być identyczne – waż-
ne, żeby były takie same. I duże. I nietanie. I jeszcze cmoka dadzą, 
coś szepną o miłości dozgonnej. Ale już przynajmniej nie ściem-
niają, że sami na łąkach zbierali. Nie, oni tylko: kupiliśmy. Taaaa, 
a staruszek ma w kieszeni paragon. 
W tym roku stwierdził tenże, że zamiast posiadać paragon 
za kwiatki, które za parę dni zwiędną, każe dzieciom wręczać 
kremy ze śluzu ślimaka, łez dziewicy zbieranych w nowiu i krwi nie-
toperza chorego na epilepsję. Czy jakoś tak. Na zmarszczki, mię-
dzy innymi, ale od dzieci, to się chyba nie obrazi? Wręczyli, nawet 
spisek uknuli, żeby była niespodzianka. Ale... tym razem wykonali 
również niskokosztowe laurki. Zwłaszcza Młodszy się popisał. 
Uwaga, oczy krwawić będą: „Kocham cię mamo naj bardzie  
pot słońcem i rzycze ci żczeńśća pieńendzy i miłośći”. 
Koniec. 
A ojciec jego rodzony miał szóstki z ortografii. To co? Wydziedziczyć?  
Tato

Niespodzianki na Dzień Matki

B NIEPORADNIK TATUSIA

Końcówka maja i początek czerwca upływają pod znakiem przygotowań 
do ciepłych dni i letniego wypoczynku – widać to w ofertach sieci handlowych

Lidl 
Produkty przydatne 
w podróży i na biwaku 
W Lidlu znajdziemy sprzęty, które 
przydadzą się podczas letnich  
wypadów – lodówka przenośna, 
230 V, 29 l, możliwość podłączenia 
do gniazda 230 V lub do gniazda 
zapalniczki samochodowej 12 V, 
wymiary: ok. 41,4 × 48,2 × 32,7 cm, 
waga: ok. 4,8 kg, pomieści aż 36 pu-
szek o poj. 0,33 l i butelki o wys.  
35 cm, obudowa i powłoka ze-
wnętrzna z tworzywa sztucznego 
pochodzącego z recyklingu, chłodzi 
do ok. 20 °C poniżej temp. otocze-
nia, cicha praca: 34 dB w trybie 
ECO, dodatkowa funkcja utrzymy-
wania ciepła do ok. 65 °C, w cenie 
199,99 zł, torba termiczna, 35 l, 
3 wzory, utrzymuje napoje schło-
dzone aż do 7 godzin, w cenie 29,99 
zł. Dodatkowo śpiwór, wymiary: 200 
× 80 cm lub 225 × 76/50 cm, 2 wzo-
ry, temperatura komfortowa +12 °C, 
temperatura graniczna +8 °C, tem-
peratura ekstremalna -4 °C, w cenie 
44,99 zł. Oferta dostępna od 1.06. 

Biedronka 
Promocja na rzeczy 
niezbędne na wyjazdy 
W Biedronce zaopatrzymy się w rze-
czy niezbędne na wyjazdy, takie jak: 
walizka z tworzywa ABS, z teleskopo-
wym uchwytem i podwójnymi kółka-
mi obrotowymi 360°, do wyboru: wy-
miary 55 × 38 × 22 cm, w cenie 89,90 
zł/szt., 65 × 42 × 25 cm, w cenie 129 

zł/szt. lub 75 × 48 × 29 cm, w cenie 
149 zł/szt., plecak, wymiary: 40 × 20 
× 25 cm, do wyboru plecak kabino-
wy lub plecak kabinowy z paskiem 
na ramię, w cenie 99 zł/szt. lub ze-
staw. Oprócz tego coś, co idealnie 
sprawdzi się na upalne dni w ogro-
dzie – basen nadmuchiwany, sys-
tem odprowadzania wody, w zesta-
wie łatka naprawcza, do wyboru 
baseny: o wym. 199 × 199 × 45 cm 
i poj. 440 l lub o wym. 200 × 150 × 45 
cm i poj. 365 l, w cenie 69,90 zł/zest., 
miniwodospad nadmuchiwany, 
w zestawie łatka naprawcza, do wy-
boru w kształcie: statku kosmiczne-
go o wym. 119 × 61 × 61 cm, rekina 
o wym. 130 × 45 × 140 cm lub fla-
minga o wym. 230 × 65 × 140 cm, 
w cenie 49,99 zł/zest. 

Kaufland 
Sprzęty ułatwiające 
domowe obowiązki 
Kaufland oferuje przydatne sprzęty 
domowe, takie jak: parownica 
do ubrań Clatronic DB 3717, moc 
1100 W, do 20 min pracy na pełnym 
zbiorniku 200 ml, w cenie 79,99 zł, 
żelazko parowe, moc 1740 W, zbior-
nik wody o poj. 220 ml, stopa żelaz-
ka z powłoką ceramiczną, wyrzut 
pary, system zapobiegający kapa-
niu, funkcja samoczyszczenia, krótki 
czas nagrzewania, w cenie 39,99 zł, 
maszyna do szycia Princess SM-6003, 
podwójna igła, automatyczny  
nawlekacz, oświetlenie LED, szycie 
wstecz, automatyczna regulacja 
prędkości, moc 9 W, w cenie 179 zł 

z kartą Xtra. Dodatkowo wieszaki 
na ubrania, 10 sztuk, z elementami 
antypoślizgowymi, w cenie 12,99 zł. 
Oferta dostępna do 2.06. 

Super-Pharm 
Kosmetyki i zapachy 
w dobrych cenach 
W Super-Pharm na promocji moż-
na upolować perfumy, wśród nich 
m.in.: wszystkie mgiełki do ciała 
i włosów Victoria’s Secret, 250 ml, 
w cenie 59,99 zł, damska woda to-
aletowa Guerlain Paris Insolence, 
75 ml, w cenie 234,99 zł, damska 
woda toaletowa Calvin Klein IN2U, 
150 ml, w cenie 89,99 zł, damska 
woda perfumowana Carolina  
Herrera Good Girl, 50 ml, w cenie 
299,99 zł. Oprócz tego dermoko-
smetyki do pielęgnacji ciała marki 
Lucy 20% taniej i kosmetyki do pie-
lęgnacji i oczyszczania twarzy  
marki Perfecta 30% taniej. 

Carrefour 
Lodowe przysmaki 
w promocji 
W Carrefourze w promocyjnych 
cenach słodkie przekąski, m.in.: lo-
dy Carrefour Extra, 500 ml, różne 
rodzaje, drugi produkt 50% taniej 
przy zakupie 2 opakowań, w cenie 
10,80 zł/opak., lody familijne Car-
refour Extra, 900 ml, różne rodzaje, 
w cenie 11,99 zł/opak., lody  
proteinowe bez laktozy Carrefour, 
500 ml, różne rodzaje, w cenie 
11,49 zł/opak.

B ZDJĘCIE TYGODNIA ŁATWOGANG PRZEJECHAŁ ROWEREM Z ZAKOPANEGO DO GDAŃSKA 

ŚWIAT, ZE SWOIM PĘDEM, 
NIE ZASŁUGUJE JUŻ NA DUŻE, 
WYMAGAJĄCE POWIEŚCI. 
PO PROSTU NIKT TEGO JUŻ 
NIE PRZECZYTA 
Olga Tokarczuk
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Policja

998
Straż Pożarna

999
Pogotowie 

Dzień Dziecka, obchodzony corocznie 1 czerwca, to wyjątkowe 
święto dedykowane najmłodszym. Idea Dnia Dziecka narodziła 
się w pierwszej połowie XX wieku. Początkowo, w 1925 roku, pod-
czas Światowej Konferencji na rzecz Dobra Dzieci w Genewie 
ustanowiono Dzień Dziecka, choć bez wskazania konkretnej daty. 
Jego celem było uświadomienie społeczeństwom wagi zapewnie-
nia najmłodszym odpowiedniej opieki i edukacji, a także ochrony 
ich praw. Decydujące znaczenie dla obchodów miało powstanie 
Międzynarodowego Związku Pomocy Dzieciom po II wojnie świa-
towej. Organizacja ta w 1949 roku uchwaliła, że Dzień Dziecka  
powinien być obchodzony właśnie 1 czerwca. Pierwsze obchody 
święta w Polsce odbyły się rok później, w 1950 roku.

Skąd i kiedy wziął się Dzień Dziecka

B NA SYGNALE B NA ZAKUPY
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senek. Skład się jednak sypał, 
więc Kazik przeorganizował 
grupę i w 1982 roku zmienił jej  
nazwę na Kult. Na jego pierwszy 
koncert w Warszawie sprze-
dano... czternaście biletów. 

Rockowy idol 

4.W międzyczasie Kazik 
zetknął się z sektą 
Świadków Jehowy. 
Pod ich wpływem od-

wrócił się od Kościoła katolic-
kiego. O mało brakowało, a ze-
rwałby z tworzeniem muzyki, bo 
dla jego współwyznawców rock 
był narzędziem Szatana. Zespół 
okazał się jednak ważniejszy i Kult 
zaczął odnosić coraz większe suk-
cesy. Pod koniec dekady grupa wy-
śpiewała hymny generacji urodzo-
nej w latach 60. – „Arahja” i „Pol-
ska”. 

Kazik szybko pokazał talent 
do komentowania polskiej rzeczy-
wistości politycznej i świetnie  
odnalazł się na rockowej scenie 
po 1989 roku. Wielką popularność 
przyniosły mu nie tylko nagrania 
Kultu, ale też solowe piosenki, 
które objawiły go jako pioniera 
rapu w Polsce. Kazik zaczął zara-
biać spore pieniądze, nie odma-
wiał więc sobie – jak przystało 
na rockowego idola – alkoholu 
i narkotyków. 

Odzyskana wiara 

5.Pierwszą wielką mi-
łością Kazik była ko-
leżanka z zespołu Bi-
kini z Torunia – Ania 
Kamińska. Para po-

brała się w 1984 roku i doczekała 
się dwóch synów. Rodzina była 
zawsze dla Kazika najważniej-
sza, dlatego, mimo wielu pokus, 
nigdy nie naraził jej na szwank. 
Dzisiaj ma troje wnuków i pod-
kreśla, że rola dziadka daje mu 
wiele radości. 

Z biegiem lat Kazik stracił 
w ogóle wiarę w Boga i deklarował 
się jako ateista. Wszystko zmieniło 
się kilka tygodni temu. Podczas 
pobytu w swym domu na Tenery-
fie zachorował i trafił do szpitala 
z podejrzeniem sepsy. Gdy balan-
sował na granicy życia i śmierci, 
przyszedł do niego... Bóg. – To nie 
jest anegdota. Głęboko w to wierzę 
– stwierdził stanowczo w niedaw-
nym wywiadzie z Bogdanem  
Rymanowskim.

fił tam w samo centrum punkowej 
rewolty, która pod wodzą zespołu 
Sex Pistols wybuchła w brytyjskiej 
stolicy pod koniec lat 70. Chłopa-
kowi spodobała się ostra i szybka 
muzyka oraz pospinane agraf-
kami, poszarpane stroje wyznaw-
ców nowej młodzieżowej subkul-
tury. Dlatego wrócił do Polski 
z postanowieniem założenia wła-
snego grupy. 

Jak pomyślał, tak zrobił. Tak 
narodził się zespół Poland, któ-
rego członkowie kompletnie nie 
umieli ani grać, ani śpiewać. Naj-
ważniejsza była jednak młoda 
energia i zapał do tworzenia pio-

Kazik Staszewski już od czterdziestu lat pisze piosenki komentujące polską rzeczywistość.  
Niektóre są bardzo aktualne i mają krótki żywot, inne urosły do rangi hymnów pokolenia

Jest jednym z najważniejszych 
twórców polskiego rocka. Przez 
wiele lat deklarował się jako  
ateista. Kiedy ostatnio otarł się 
o śmierć, odzyskał wiarę. – Bóg jest 
– deklaruje dzisiaj. 

Wychowany bez ojca 

1.Jego ojcem jest Kazimierz 
Staszewski, który miał bar-
dzo skomplikowaną biogra-

fię. W czasie wojny był żołnierzem 
Armii Krajowej, przez co najpierw 
zaliczył więzienie na Pawiaku, 
a po powstaniu warszawskim nie-
miecki obóz koncentracyjny. Cu-
dem ocalony, wrócił do stolicy i zo-
stał architektem. Pisał też wiersze 
i piosenki, który wykonywał  
dla przyjaciół na imprezach. 

Traumatyczne doświadczenia 
sprawiły, że nie chciał mieć dzieci. 
Jego żona ukryła przed nim, że jest 
w ciąży. Kiedy wydało się, była już 
w siódmym miesiącu i dziecko 
musiało się urodzić. Syn prawie 
w ogóle go nie pamięta, bo kiedy 
miał cztery lata, ojciec wyjechał 
do Paryża i zmarł tam zaledwie 
sześć lat później. Chłopak całe ży-
cie odczuwał jego dotkliwy brak. 

Niedoszły socjolog 

2.
O wychowanie Ka-
zika musiała zadbać 
samotna matka. Po-
magała jej babcia 
i obie panie starały 
się sprawić, aby ich 

podopieczny wyrósł na „przyzwo-
itego człowieka”. W efekcie często 
były nadopiekuńcze, co sprawiło, 
że z wiekiem chłopak stawał się 
coraz bardziej buntowniczy. 
W domu było biednie – ojciec,  
póki żył, przysyłał z Francji paczki, 
potem i to się skończyło. 

Kazik od dziecka przejawiał  
literacki talent. Mama i babcia 
chciały jednak, żeby został archi-
tektem, tak jak ojciec. Naciskały 
więc, aby zdawał na takież studia 
po maturze. Niestety, chłopak ani 
nie miał głowy do matematyki, ani 
nie umiał rysować, dlatego osta-
tecznie wybrał socjologię na Uni-
wersytecie Warszawskim. Męczył 
się tam dziewięć lat i... nie zrobił 
dyplomu.  

Punkowa rewolta 

3.Kiedy Kazik był jeszcze 
w liceum, wyjechał 
do ciotki do Londynu. Tra-

Karierę muzyczną 
Kazik Staszewski 
rozpoczął w 1979 
roku w pankowym 
zespole Poland. 
Kult powstał 
w 1982 roku

B LUDZIE

Poleca Paweł Gzyl, 
redaktor. 

Od wielu lat zajmuje się   
szeroko rozumianą kulturą, a jego 

pasją są wywiady z gwiazdami  
filmu, teatru i muzyki 

PORTRET

b str. 03 Sobota–niedziela, 30–31.05.2026A  

Kazik szybko pokazał talent 
do komentowania polskiej 
rzeczywistości politycznej 

i świetnie odnalazł się na rockowej 
scenie po 1989 roku.  

Wielką popularność przyniosły  
mu nie tylko nagrania Kultu,  

ale też solowe piosenki
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Śmierć Stanisława Janickiego to koniec pewnej medialnej epoki. Dziennikarz całe życie przepracował w prasie, radiu 
i telewizji, zjeździł całą Polskę. Miał 93 lata, a przez ponad 30 prowadził kultowy program „W starym kinie”
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Poleca Ingrid Hintz-Nowosad, 
redaktor naczelna serwisów 

tematycznych i Telemagazyn.pl. 
Pracuje w mediach od ponad 30 lat 

i zajmuje się różnymi  
dziedzinami lifestyle’u 
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Stanisław  
J A N I C K I

(PRZE)ŻYCIE

Dziennikarz przez  
35 lat – od 23 maja 
1965 do 25 maja 2000 – 
prowadził program  
„W starym kinie”, 
którego czołówka, 
skromna i prosta, może 
nawet siermiężna, 
przenosiła widzów 
do zupełnie innej epoki 
kinematografii
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ralna. Dziennikarz przez 35 lat – od 23 maja 
1965 do 25 maja 2000 – prowadził pro-
gram „W starym kinie”, którego czołówka, 
skromna i prosta, może nawet siermiężna, 
przenosiła widzów do zupełnie innej 
epoki kinematografii. 

Stanisław Janicki, rocznik 1933, zaczynał 
prowadzenie audycji jako 32-latek, a koń-
czył przed siedemdziesiątką. Przez cały 
ten czas z rewelacyjnym zacięciem opo-
wiadał o filmach, aktorach i kinie, a prze-
cież pewną część tych produkcji mógł koja-
rzyć z własnego dzieciństwa. To na lata 
jego młodości przypadł rozkwit kariery Mi-
chała Waszyńskiego, reżysera m.in. pierw-
szej wersji „Znachora”. Gdy Stanisław Ja-
nicki miał sześć lat, w Polsce ruszały eks-
perymenty z sygnałem telewizyjnym, jed-
nak regularną emisję nawet krótkiego pro-
gramu przerwał wybuch II wojny świato-
wej. Janicki mieszkał już wtedy w Warsza-
wie, bo chociaż urodził się w Czechowi-
cach-Dziedzicach (wtedy tylko Czechowi-
cach), to z rodziną przeprowadził się 
do stolicy, bo jego ojciec dostał pracę w filii 
Standard Oil Rockefellerów. 

Stanisław Janicki już jako 22-latek 
ukończył dziennikarstwo (oczywiście ze 
specjalizacją filmową) na Uniwersytecie 
Warszawskim, ale maturę robił jeszcze 
w Bielsku-Białej. Chciał zdawać na fil-
mówkę, oblał, więc został „w branży” 
w ten sposób. Potem okaże się, że dzienni-
karz porzuci atrakcje stolicy i wróci w ro-
dzinne strony, w których będzie mieszkał 
aż do śmierci. 

„W starym kinie”: Nie był 
zainteresowany programem 
Tytuł programu Stanisława Janickiego za-
czerpnięto z piosenki Mieczysława Fogga 
„W małym kinie”, a łagodny motyw mu-
zyczny umieszczono w rysunkowej czo-
łówce audycji. Fogg był starszy od Janic-
kiego o 32 lata i zapewne dla każdego 
z nich było to niezwykłe, jak rozwijająca 
się telewizja splotła ich losy. Warto dodać, 
że to Mieczysław Fogg wystąpił z koncer-
tem podczas eksperymentalnej transmisji 
telewizyjnej w 1939 roku, ale sam z tego 
żartował, że nikt i tak go w telewizji nie wi-
dział, bo nikt nie miał odbiorników. Dla 
porównania: w 1965 roku, gdy program 
Stanisława Janickiego startował, w Polsce 
mogło być między 1,5 a 2 milionów telewi-
zorów. Polaków było ponad 30 milionów, 
z których jakieś 1,3 miliona mieszkało 
w Warszawie i jej aglomeracji. To ozna-
cza, że w 1965 roku jeden telewizor przy-
padał na 15-20 osób. 

„W starym kinie” powstał przypadkiem, 
bo w telewizji szukano zastępstwa. Pro-
gram najpierw prezentował tylko rozmowy 
z twórcami filmowymi (bez ich dzieł), a do-
piero później przekształcił się w pasmo fil-
mowe z przedmową Janickiego. 

– W telewizji było wtedy sporo swo-
body. I jak zwykle zdecydował przypadek. 
Mnie wtedy nie tylko praca w telewizji, ale 
nawet telewizja jako taka, w ogóle nie in-
teresowała. Nawet gdy prowadziłem „W 
starym kinie”, to telewizji w zasadzie nie 
oglądałem. Dla mnie wtedy telewizja to 

była transmisja z lądowania człowieka 
na Księżycu, a nie emisje jakichś staroci 
filmowych. Licho jednak nie spało. W te-
lewizji pracowała wtedy, jako redaktor, 
moja koleżanka ze studiów Hanka Gosz-
czyńska. W 1967 roku zaproponowała, że-
bym poprowadził cykl wywiadów z reży-
serami. W trybie nagłym, bo zachorował 
dotychczasowy prowadzący. A proszę pa-
miętać, że to była telewizja w całości 
na żywo, z wyjątkiem emisji filmów. Nie 
można było kogoś nagrać i z opóźnieniem 
puścić. Był cykliczny program, była kon-
kretna godzina i nie było przebacz. Nie 
mogłem odmówić koleżance w potrzebie 
– mówił Stanisław Janicki w 2012 roku 
w rozmowie z Telewizją Polską. 

Podobno debiut bardzo Stanisława Ja-
nickiego zestresował: dziennikarz pocił 

się, światła jarzyły go w oczy. Dlatego za-
łożył ciemne okulary, które potem stały 
się jego znakiem rozpoznawczym. Jak to 
jednak bywa w życiu: 32-latek spodobał się 
kierownictwu i dostał autorskie pasmo. 

(...) odbiorcą było przede wszystkim po-
kolenie, które oglądało filmy przed wojną. 
I miało sentyment do kina swojej młodości. 
Było też jednak trochę widzów należących 
do młodej generacji. Byli ciekawi czasów 
przedwojennych, o których „chrzanili sta-
rzy” – mówił Janicki w tej samej rozmowie. 
Miał już wtedy 79 lat, a chyba mało kto po-
zwoliłby sobie na tak frywolne określenie. 

Stanisław Janicki traktował swoją pracę 
nie tyle jako misję, ale wręcz obowiązek, 
powinność wobec widzów, którzy z jego 
programu czerpali wyjątkową wiedzę. 
Gdy „W starym kinie” zniknęło z telewizji 
w milenijnym przełomie, Stanisław Ja-
nicki przyjął propozycję pracy w stacji 
Kino Polska i tam udzielał się w programie 
„W iluzjonie”. Potem w RMF Classic pro-
wadził też swój „Odeon”. 

Hajmat na Śląsku Cieszyńskim 
Dziennikarz, jako jeden z nielicznych, 
w pewnym momencie życia wyprowadził 
się jednak z Warszawy i wrócił w rodzinne 
strony. Do śmierci mieszkał w Bielsku-
Białej, chętnie wspierał tamtejsze organi-
zacje kulturalne, propagował wiedzę 
o przedwojennym kinie. Napisał kilkana-
ście książek, w tym o kinie japońskim oraz 
o... arianach, Braciach Polskich. 

– Mierziło mnie powszechne „zastaw 
się, a postaw się” wczesnego kapitalizmu. 
Usiadłem nad mapą Polski z żoną i synem 
i zastanowiliśmy się, dokąd wyjechać. 
Żona była związana z Krakowem, rozwa-
żałem Poznań, bo to porządne miasto, 
ostatnią opcją była Bielsko-Biała, w której 
mieszkał mój przyjaciel, operator Krzysz-
tof Tusiewicz. Gdy go odwiedzaliśmy, 
prowadziłem żonę i syna na moje stare 
szlaki. Zauważyłem, że łapią bakcyla – 
i tak wybraliśmy Bielsko. Opuszczałem je, 
gdy miało 50 tys. mieszkańców, wróciłem, 
gdy miało prawie 200 tys. Co mogłem zro-
bić, żeby je zrozumieć? Nakręciłem film – 
mówił z kolei w „Wyborczej” w 2013 roku. 

Syn, o którym mówił Stanisław Janicki, 
urodził się, gdy dziennikarz dobiegał czter-
dziestki. Ukochana żona dziennikarza 
zmarła w 2011 roku. Niektórzy zapewne 
mogą być zdziwieni, że Janicki po siedmiu 
latach wdowieństwa wziął kolejny ślub! 
Jego wybranka była o ponad 20 lat młodsza, 
znali się od prawie trzydziestu lat. 

– Rozumiemy się, kochamy, szanujemy. 
Dobrze nam jest ze sobą, sprawdziliśmy 
to. Dlaczego więc miałbym tej kobiety nie 
poślubić i nie spędzić z nią reszty życia? 
Może to kwestia tradycyjnego wychowa-
nia, ale dla nas ma znaczenie, abyśmy za-
legalizowali nasz związek – mówił, a miał 
wtedy prawie... 83 lata. 

Pamiętajmy więc o Stanisławie Janic-
kim, który „stare kino” dekadami prowa-
dził przez ekrany telewizorów, których 
przecież by nie było, gdyby nie ten jeden, 
srebrny.  
Agata Szymborska

a Gdy „W starym kinie” zniknęło z telewizji w milenijnym przełomie, Stanisław Janicki przyjął propozycję pracy w stacji Kino Polska i tam udzielał się  
w programie „W iluzjonie”.  a  Potem w RMF Classic prowadził też swój „Odeon”.

W poniedziałek 25 maja 2026 roku media 
przekazały smutną wiadomość o śmierci 
Stanisława Janickiego. Zapewne część od-
biorców nie poświęciła temu większej 
uwagi, nie zdając sobie sprawy, jak ważną 
postać straciła polska publicystyka kultu-

„W starym kinie” 
powstał 

przypadkiem,  
bo w telewizji 

szukano zastępstwa.  
Program najpierw 

prezentował  
tylko rozmowy 

z twórcami 
filmowymi  

(bez ich dzieł), 
a dopiero później 
przekształcił się 

w pasmo filmowe 
z przedmową 
Janickiego. 

Traktował swoją 
pracę nie tyle jako 

misję, ale wręcz 
obowiązek, 

powinność wobec 
widzów, którzy z jego 

programu czerpali 
wyjątkową wiedzę

W
B LUDZIE
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Zioła od wieków zajmują ważne 
miejsce w życiu człowieka. Daw-
niej były podstawą domowego  
leczenia, dziś ponownie zyskują 
na popularności i wracają do łask 
zarówno w medycynie naturalnej, 
jak i w kuchni. O ich zastosowaniu 
rozmawiamy z Różą Nadrzewią, 
znaną w internecie jako Babcia 
Róża, ambasadorką Polskiego 
Związku Kół Gospodyń Wiejskich. 

„Szczęść Boże o każdej porze”  
– to tradycyjne przywitanie Babci 
Róży, która w sieci jest niezwykle 
popularna. Między innymi na tik-
tokach Polskiego Związku KGW 
dzieli się z widzami bogatą wiedzą 
o roślinach, tradycyjnej kuchni 
i dawnych zwyczajach. Osobiście 
spotkać można ją oczywiście 
w Parku Etnograficznym w To-
karni, a dokładniej w Chałupie 
ze Złotnik. 

– Pochodzę z Roztocza, ale gdy 
poznałam męża, to za nim przyje-

chałam pod Kielce. Tu wyszłam 
za mojego Jaśka za mąż. Z ziemią 
świętokrzyską związana więc je-
stem od 50 lat. Wcześniej nazywa-
łam się Róża Górska, a po mężu 
Nadrzewia. Szkołę ogrodniczą 
skończyłam w Żywcu – mówi Bab-
cia Róża. Dodaje, że od 12 lat jest 
wdową i wolny czas aktualnie po-
święca turystom w skansenie. – Li-
czę, że chociaż część osób potrafię 
przekonać, że zioła są po to, aby 
nam pomagać – zaznacza z uśmie-
chem. 

Obecnie można zauważyć  
wyraźny wzrost zainteresowania 
zielarstwem. Powstają domowe 
ogródki ziołowe, organizowane są 
warsztaty dotyczące naturalnego 
leczenia, a sklepy oferują coraz 
większy wybór produktów zioło-
wych. Ludzie chętniej wracają 
do tradycji. 

Za moment skansen w Tokarni 
pokryje się macierzanką, z której 

można sporządzić napar. – To zioło 
mojej młodości. Tam, gdzie 
mieszkałam, było daleko i do apte-
ki, i do lekarza, i do kościoła. Dla-
tego nauczyliśmy się korzystać 
z ziół, ale nie z książek, tylko z wie-
dzy przekazywanej z pokolenia 
na pokolenie – podkreśla nasza 
rozmówczyni. 

– Jednym z ziół, które zawsze 
mam w doniczce, jest geranium. 
Nasze babcie i mamy również 
z niego korzystały, gdy tylko naj-
młodszych mieszkańców domu 
zaczynało boleć ucho. Maj jest 
szczególnie dla zielarzy przy-
chylny. Bardzo popularna oczywi-
ście jest pokrzywa, z której robi się 
herbatki i sałatki, ale też szyszki 
z modrzewia lub pędy sosny. To 
tak naprawdę ostatni dzwonek,  
by przygotować pyszny syrop 
na kaszel. Wystarczy zasypać je 
warstwowo cukrem i odstawić 
w słoiku w ciepłe miejsce, aż za-

czną puszczać sok. Kolejna roślina 
to kasztanowiec. Jako starsza 
osoba zmagająca się z problemami 
z kolanami i żylakami bardzo pole-
cam zebrać kwiaty i zalać 40- lub 
60-procentowym alkoholem, 

a następnie takim mazidełkiem 
nacierać nogi. A już za chwilę bę-
dzie orzech włoski. Tu warto wy-
korzystać zarówno liście, jak i sam 
orzech zielony do sporządzenia 
zdrowotnych nalewek na układ 
trawienny. I oczywiście mniszek 
lekarski, który jest dość popularny. 
Warto go porzuć w zębach 
i poczuć tę goryczkę, dla zdrowia  
naszej wątroby – wylicza Babcia 
Róża. 

Czasem pozbywamy się rośliny, 
myśląc, że to chwast, a mogliby-
śmy skorzystać z jej dobroczyn-
nych właściwości. – Taką rośliną 
jest podagrycznik – znienawi-
dzony przez wielu działkowiczów 
chwast. A takie młode ziele jest 
niezwykle smaczne i można je 
dodawać do sałatek. Z przytulii 
można robić z kolei smaczną her-
batkę, podobnie jak z młodych li-
ści czarnej porzeczki. Wystarczy 
ususzyć, a później zalać wrząt-
kiem. Bluszczyk kurdybanek to 
pospolite zioło o silnym działaniu 
przeciwzapalnym i ciekawym za-
pachu i smaku. Kiedyś nie korzy-
stało się tak ze sklepów, jak teraz, 
i mama wrzucała kilka listków 
do rosołu. Bluszczyk i lubczyk da-
wały wyjątkowy smak – opowiada 
Babcia Róża. 

Nie można zapomnieć o kwia-
tach lipy, które pojawią się za mo-
ment. 

– Kiedyś pełne kwiatów lipy pa-
pierowe worki były obowiązkowo 
w naszych domach. Tak pamiętam 
to z dzieciństwa i młodości. Tak 
jak suszone na słońcu pokrojone 
jabłka, które były dla nas wtedy 
tym, czym są teraz chipsy – śmieje 
się pani Róża. – Bardzo cieszy 
mnie, że coraz częściej pojawiają 
się jadalne kwiaty, widać to 
po ofercie cukierników. Płatki  
jadalnych kwiatów sprawdzą się 
nie tylko do dekorowania deserów, 
ale i sałatek – dodaje. 

Na koniec radzi, by zawsze pa-
trzeć pod nogi, gdy spacerujemy.  
– Natura dała nam bardzo dużo. 
Teraz jesteśmy nauczeni inaczej, 
wygodniej, ale może to okazja,  
by wrócić trochę do korzeni – za-
stanawia się nasza rozmówczyni.

Babcia Róża, ambasadorka Polskiego Związku Kół Gospodyń Wiejskich: Nauczyliśmy się korzystać z ziół, ale nie z książek, 
tylko z wiedzy przekazywanej z pokolenia na pokolenie

„Szczęść Boże o każdej porze”.  
Dobroczynne zioła Babci Róży

B KUCHNIA

NA TALERZU
Poleca Paula Goszczyńska, 

redaktorka. 
Zajmuje się najczęściej  

sprawami zdrowia, jednak  
w niemal każdej historii  
znajduje coś ciekawego
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a Czasem pozbywamy się  
rośliny, myśląc, że to chwast, 
a moglibyśmy skorzystać z jej 
dobroczynnych właściwości 
 
Obecnie można zauważyć wy-
raźny wzrost zainteresowania 
zielarstwem. Powstają domowe 
ogródki ziołowe, organizowane 
są warsztaty dotyczące natural-
nego leczenia, a sklepy oferują 
coraz większy wybór produktów 
ziołowych. Ludzie chętniej 
wracają do tradycji.

a  
Zioła wracają do łask 
zarówno w medycynie 
naturalnej,  
jak i w kuchni
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Babcia Róża,  
ambasadorka  

Polskiego Związku  
Kół Gospodyń Wiejskich
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A Syrop z pędów sosny A Syrop z kwiatów z czarnego bzu A Herbatka ze świerkiem A Czosnek marynowany z ziołami  
A Naturalny syrop z mniszka lekarskiego A Sałatka z letnich liści sałat i kwiatów

a Składniki: 1 kilogram jasnozielonych pędów sosnowych, 
1 kilogram brązowego cukru, 1 duży słoik. Ilość składni-
ków z przepisu można zmodyfikować, należy jednak  
pamiętać, że stosunek pędów sosny do cukru powinien 
wynosić 1:1. 
Pędy należy umyć pod bieżącą wodą i położyć na około go-
dzinę na słońcu. Po tym czasie można pociąć je na pięcio-
centymetrowe kawałki lub delikatnie stłuc drewnianym 
tłuczkiem. Następnie układać w słoiku na zmianę warstwę 
pędów i cukier. Pełny słoik należy zakręcić i odstawić 
na około 2-3 tygodnie. W pierwszych dniach zalecane jest, 
aby stał na słońcu, ponieważ przyspieszy to rozpuszczanie 
się cukru i wypuszczanie soków. Konieczne jest także co-
dzienne otwieranie słoika i mieszanie jego zawartości. Syrop 
jest gotowy, kiedy sok w całości przykrywa pędy. Kolejnym 
krokiem jest przelanie go przez gazę do wyparzonych bute-
leczek lub słoiczków i pasteryzowanie. Gotowy syrop należy 
przechowywać w lodówce. Zalecane jest, aby spożyć go 
w ciągu sześciu miesięcy.
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Syrop z pędów sosny

a Składniki: 7-8 główek czosnku, 1 szklanka wody,  
1 szklanka octu, 1 łyżeczka cukru, 1 łyżeczka soli, zioła 
prowansalskie: 0,5-1 łyżeczki na słoiczek, pieprz ziarnisty, 
rozmaryn, oliwa z oliwek: po jednej łyżeczce na słoiczek. 
Czosnek obieramy i sparzamy we wrzątku, następnie odce-
dzamy i przelewamy zimną wodą. Układamy czosnek w sło-
iczkach. Do każdego dodajemy łyżeczkę ziół prowansal-
skich, 4-5 ziarenek pieprzu i gałązkę rozmarynu. Wodę, ocet, 
cukier i sól doprowadzamy w garnku do wrzenia. Gorącą 
zalewę wlewamy do czosnku. Na wierzch dodajemy po 1 ły-
żeczce oliwy z oliwek. Słoiki szczelnie zakręcamy i odwraca-
my do góry dnem. Odwracamy z powrotem po całkowitym 
wystygnięciu. Po upływie 2 tygodni czosnek jest gotowy.
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Czosnek marynowany z ziołami

B KUCHNIA

a Składniki: 50 baldachów czarnego bzu, 1 litr wrzątku, 
1 kg cukru, sok z cytryny. 
Usuwamy grubsze łodyżki i ogonki kwiatów. Kwiaty zalewa-
my wrzątkiem w proporcji około litra wrzątku na 50 balda-
chów czarnego bzu. Odstawiamy w ciemne, chłodne miej-
sce na 24-48 godzin. Po tym czasie przecedzamy kwiaty 
przez sitko. Do odcedzonej wody dodajemy cukier i pod-
grzewamy do zagotowania. Co jakiś czas mieszamy, żeby 
cukier się rozpuścił. Jeśli na powierzchni zbiera się piana, 
delikatnie ją usuwamy. Po zagotowaniu odstawiamy z ognia 
i doprawiamy do smaku sokiem z cytryny. Przelewamy 
do butelek lub słoików i jeśli chcemy przechować na dłużej 
– pasteryzujemy.
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Syrop z kwiatów z czarnego bzu

a Składniki: 1 kg kwiatów mniszka lekarskiego, 1 kg cukru, 
2 cytryny. 
Kwiaty mniszka lekarskiego włóż do garnka, zalej wodą, 
a następnie zagotuj na wolnym ogniu. Po 15 minutach ze-
staw garnek i pozostaw na dobę do pełnego wystygnięcia. 
Wystudzony wywar przecedź przez gazę, a potem dodaj 
resztę składników: cytrynę i cukier. Mieszaninę gotuj na wol-
nym ogniu aż do uzyskania gęstej konsystencji. Zadbaj 
o brak przypaleń. Syrop przelej do butelki lub słoika i odstaw 
w chłodne miejsce. Syropu z mniszka lekarskiego nie trzeba 
pasteryzować – jest on zakonserwowany cukrem. Termin 
przydatności syropu do spożycia to jeden rok. Mniszek le-
karski, potocznie nazywany mleczem, przez wielu traktowa-
ny jest jako chwast, stanowi jednak cenione przez zielarzy 
remedium na wiele dolegliwości. 
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Naturalny syrop z mniszka lekarskiego

a Składniki: kopiasta łyżka zielonej herbaty, goździk,  
kilka plasterków imbiru, kilka świerkowych gałązek, 
plaster pigwowca lub cytryny bez skórki. 
Świerkowe gałązki rozdrobnij (najlepiej spryskaj odrobiną 
spirytusu, ale nie jest to konieczne). Zarówno gałązki,  
jak i pozostałe składniki włóż do dzbanka. Zalej wszystko 
wrzątkiem i parz przez 15 minut. Gotową herbatkę możesz 
przecedzić. Smacznego.

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

Herbatka ze świerkiem

a Składniki: 2-3 garście letnich liści różnych sałat, kilka 
kwiatów nasturcji, kilka kwiatów bratków, kilka kwiatów 
nagietka, 2 łyżki dobrej musztardy, 2 łyżki miodu, 10-12 ły-
żek oleju rzepakowego, kilkanaście kropel sosu tabasco, 
2 łyżki soku z cytryny, szczypta soli i pieprzu. 
Musztardę i miód rozetrzeć z sokiem z cytryny, solą, pie-
przem i tabasco. Powoli dolewać olej. Mieszać do momentu, 
aż sos uzyska gęstą, kremową konsystencję. Liście sałat 
i kwiaty delikatnie opłukać i osuszyć. Z nagietka oderwać 
płatki. Wymieszać i polać obficie dressingiem. 
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Sałatka z letnich liści sałat i kwiatów
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– Tomografia jest szybsza. Daje nam odpowiedź tu i teraz, co dzieje się z pacjentem – mówi dr. n. med. Maciej Cebula 
z Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego nr 5 w Sosnowcu 

Kiedy patrzymy na tomografię  
komputerową, co tak naprawdę 
„czytamy”  – strukturę czy historię 
nagłego zdarzenia? 
To jest metoda, która tak naprawdę mówi 

nam głównie o strukturze. Tomografia jest 
też w pewien sposób metodą, która ma dużo 
ograniczeń. My jesteśmy w stanie zobaczyć 
gęstość mózgu, czyli jeżeli doszło w prze-
szłości do jakiegoś ostrego procesu, który 
zostawił trwałe ślady w mózgu, to jesteśmy 
w stanie to zobaczyć. Jesteśmy również 
w stanie zobaczyć duże, ostre zmiany, duże 
zmiany ogniskowe typu guzy rozrostowe. 
Natomiast jeżeli chodzi o drobne szczegóły, 
to w tomografii niestety coraz więcej rzeczy 
nam umyka – nie jesteśmy w stanie wy-
chwycić wszystkich niuansów. Stąd metodą, 
która dopełnia tomografię, jest rezonans 
magnetyczny. 

Która metoda wygrywa w nagłym 
zdarzeniu? 
Tomografia jest szybsza. Daje nam odpo-

wiedź tu i teraz, co dzieje się z pacjentem: 
czy krwawi do głowy, czy mamy do czynie-
nia ze stanem zagrożenia życia. Jesteśmy 
więc w stanie bardzo szybko uzyskać infor-
macje o dużych zdarzeniach. Natomiast re-
zonans magnetyczny pozwala nam odpo-
wiedzieć na pytanie, co dokładnie się dzieje. 
Są sytuacje, kiedy te dwie metody w nagłych 
zdarzeniach i ostrych przypadkach muszą 
być użyte jednocześnie. Przykładem jest 
udar niedokrwienny typu „wake up”, czyli 
sytuacja, kiedy budzimy się rano i mamy  
objawy, ale nie wiemy, od kiedy one trwają. 
Leczenie jest bardzo zależne od okna czaso-
wego, więc musimy być w stanie określić, 
kiedy to się zaczęło. Tomografia nie odpo-
wiada na to pytanie dobrze, rezonans – jak 
najbardziej. 

Co się zmienia, gdy przechodzimy 
z TK do rezonansu – czy zaczynamy 
widzieć więcej, czy po prostu inaczej? 
To tak, jakbyśmy wzięli obraz dwuwy-

miarowy, czarno-biały, i nagle przeszli 
do trójwymiaru, jeszcze w kolorze. Tak bym 
to porównał. Mamy zupełnie inne informa-
cje dotyczące samej struktury, ale dosta-
jemy też masę informacji o tym, jak zacho-

wuje się to, na co patrzymy – czy jest tam 
prawidłowa tkanka, czy jest obrzęknięta, 
czy mamy do czynienia z niedokrwieniem, 
z krwią, czy z obecnością pewnych pier-
wiastków. Rezonans ma bardzo szerokie 
zastosowanie. 

Czy guz mózgu to coś, co po prostu 
„widać”, czy raczej coś, co trzeba zin-
terpretować z wielu wskazówek? 
Guzy mózgu to dosyć podchwytliwy 

i niecny przeciwnik, ponieważ bardzo czę-
sto pacjent zgłasza objawy bardzo późno. 
Często też guzy rozpoznajemy zupełnie 
przypadkowo, podczas badań wykonywa-
nych z innych przyczyn. Tomografia często 
pokazuje nam, że guz jest – widzimy jakiś za-
rys, obrzęk wokół guza i tak naprawdę tyle. 
Żeby zgłębić, co tam naprawdę się dzieje, 
jaki to rodzaj guza i jakie leczenie możemy 
pacjentowi zaproponować, a także napro-
wadzić neurochirurga na możliwe opcje  
postępowania, musimy sięgnąć po rezonans 
magnetyczny. 

Jak działa funkcjonalny rezonans  
– czy naprawdę „widzimy myśli”, 
czy tylko ich ślad? 
To bardzo ciekawa metoda, która po-

wstała kilka lat temu i jest dziś szeroko wy-
korzystywana. Aktualnie opiera się na ob-
serwacji zużycia tlenu w mózgu. Mówiąc, 
myśląc czy wykonując różne czynności, ak-
tywujemy określone ośrodki w mózgu. Re-
zonans jest w stanie wychwycić ten ośrodek, 

który aktualnie pracuje. Dzięki temu mo-
żemy bardzo dokładnie pokazać, gdzie  
u danego pacjenta znajduje się ośrodek  
odpowiedzialny za ruch kończyną 
czy za określone funkcje poznawcze. 

A jak odnajdujemy te ośrodki i co 
może się stać, jeśli się pomylimy? 
Jest kilka metod, które możemy zastoso-

wać z perspektywy radiologicznej. Działa to 
w ten sposób, że podczas rezonansu magne-
tycznego pacjent leży w aparacie i wykonuje 
określone polecenia. Na przykład ma poru-
szyć palcem, zacząć dodawać liczby albo 
wypowiadać czy wyobrażać sobie pewne 
słowa. W trakcie badania jesteśmy w stanie 
sprawdzić, który region mózgu „zapala się” 
podczas wykonywania tych czynności. 
Dzięki temu możemy go wymapować i po-
wiedzieć neurochirurgom: tutaj jest zmiana, 
tutaj znajduje się ważny ośrodek, tędy  
możecie wejść, żeby go oszczędzić. 

Jeżeli jednak dojdzie do pomyłki – a za-
wsze może się zdarzyć, bo jesteśmy tylko 
ludźmi i żadna technologia nie jest stupro-
centowo pewna – może dojść do uszkodze-
nia danego ośrodka. Pacjent może mieć 
później problemy z mową, wzrokiem, rów-
nowagą czy ruchem – w zależności od tego, 
który obszar został uszkodzony. 

Na ile ta mapa jest dokładna,  
a na ile jest hipotezą mapy? 
To już bardzo dokładna rzecz. Nie są to 

czasy, kiedy mówiliśmy: „Mniej więcej tu-

taj”. Dziś poruszamy się w milimetrach.  
To są bardzo precyzyjne mapy. Dodam też, 
że zawsze koordynujemy je między kilkoma 
metodami. Nie jest tak, że wykonujemy 
tylko rezonans funkcjonalny i uznajemy:  
„To jest mapa i koniec”. Mamy również me-
tody elektrofizjologiczne, które pozwalają 
nam te wyniki potwierdzić i upewnić się, 
że wszystko się zgadza. 

Co neurochirurg „widzi” w neurona-
wigacji: obraz czy plan działania? 
Dwa w jednym. Neuronawigacja, czyli to, 

co przygotowujemy przed działaniem neu-
rochirurga, ma stworzyć plan boju – mapę 
działań, na podstawie której neurochirurgia 
będzie walczyć z chorobą. Z jednej strony 
jest to obraz zawierający ogrom informacji 
o miejscu problemu, jego charakterze i po-
tencjalnych pułapkach, na które można na-
tknąć się podczas zabiegu. Z drugiej strony 
jest to podkład dla urządzeń, z których ko-
rzystają neurochirurdzy. Aktualnie neuro-
chirurg ma do dyspozycji szereg narzędzi, 
dzięki którym podczas zabiegu może spraw-
dzać, gdzie jego instrument znajduje się 
względem obrazów rezonansu czy tomo-
grafii. To zwiększa zarówno precyzję, jak 
i pewność operatora. Trzeba pamiętać, że 
neurochirurgia jest bardzo trudną dziedziną 
zabiegową. Często dojścia są niekorzystne, 
pole widzenia ograniczone, więc bez takich 
map ryzyko, że coś pójdzie nie tak, byłoby 
znacznie większe. 

Jak rezonans śródoperacyjny zmie-
nia operację – czy to nadal chirurgia, 
czy już praca na żywym obrazie? 
Może powiem najpierw, jak wyglądało  

to dotychczas i co się zmieniło. Wcześniej  
neurochirurg miał naszą mapę działań i po-
ruszał się na jej podstawie. Wykonywał za-
bieg, ale kiedy pojawiała się jakaś wątpli-
wość czy rozbieżność, nie miał możliwości 
weryfikacji na bieżąco. Musiał zakończyć 
operację, pacjent wracał na oddział, goił się, 
wykonywaliśmy kontrolę pooperacyjną 
i czasami okazywało się, że został fragment 
guza albo coś poszło nie tak. W momencie 
kiedy mamy rezonans śródoperacyjny, neu-
rochirurg może powiedzieć: „Zatrzymu-
jemy się”. Pacjent jest przewożony do rezo-
nansu magnetycznego znajdującego się 
obok sali operacyjnej i w warunkach bloku 
operacyjnego wykonujemy badanie. 
W ciągu 15-20 minut jesteśmy w stanie  
odpowiedzieć na pytanie, czy guz został 
usunięty zgodnie z planem, czy coś nie zo-
stało, czy margines został zachowany.  
Możemy wskazać dokładnie, gdzie znajduje 
się problem. Neurochirurg nie musi działać 
po omacku – możemy praktycznie pokazać 
palcem: „Tu został fragment, tutaj trzeba 
jeszcze dociąć”.

B ZDROWIE

K
MEDYCYNA OBRAZOWA 

Poleca Marianna Dufek, 
jedna z najlepszych  

polskich dziennikarek 
specjalizujących się  

w tematach medycznych,  
laureatka wielu nagród
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A dr. n. med. Maciej Cebula – lekarz radiolog specjalizujący się w diagnostyce obrazowej układu nerwowego A Kierownik Zakładu Diagnostyki Obrazowej w WSS  
im. św. Barbary w Sosnowcu A Zajmuje się m.in. tomografią komputerową, rezonansem magnetycznym i nowoczesnymi technikami obrazowania funkcjonalnego mózgu
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B ZDROWIE

B DR. N. MED. MACIEJ CEBULA

Tomografia jest szybsza. Da-
je nam odpowiedź tu i teraz, 
co dzieje się z pacjentem  
– czy krwawi do głowy, czy 
mamy do czynienia ze sta-
nem zagrożenia życia.  
Jesteśmy więc w stanie bar-
dzo szybko uzyskać informa-
cje o dużych zdarzeniach.

01.
Rezonans magnetyczny  
pozwala nam odpowiedzieć 
na pytanie, co dokładnie  
się dzieje. 
Są sytuacje, kiedy te  
dwie metody w nagłych  
zdarzeniach i ostrych  
przypadkach muszą być  
użyte jednocześnie.

02.
Tomografia często pokazuje 
nam, że guz jest – widzimy 
jakiś zarys, obrzęk wokół  
guza i tak naprawdę tyle. 
Żeby zgłębić, co tam napraw-
dę się dzieje, jaki to rodzaj 
guza i jakie leczenie możemy 
pacjentowi zaproponować, 
a także naprowadzić neuro-
chirurga na możliwe opcje 
postępowania, musimy się-
gnąć po rezonans magne-
tyczny.

03.
Neuronawigacja, czyli to, co 
przygotowujemy przed dzia-
łaniem neurochirurga, ma 
stworzyć plan boju – mapę 
działań, na podstawie której 
neurochirurgia będzie  
walczyć z chorobą. 
Z jednej strony jest to obraz 
zawierający ogrom informa-
cji o miejscu problemu, jego 
charakterze i potencjalnych 
pułapkach, na które można 
natknąć się podczas zabiegu. 
Z drugiej strony jest to pod-
kład dla urządzeń, z których 
korzystają neurochirurdzy.

04.
W momencie kiedy mamy  
rezonans śródoperacyjny, 
neurochirurg może powie-
dzieć: „Zatrzymujemy się”.  
Pacjent jest przewożony  
do rezonansu magnetycznego 
znajdującego się obok sali 
operacyjnej i w warunkach 
bloku operacyjnego wykonu-
jemy badanie. W ciągu 15-20 
minut jesteśmy w stanie odpo-
wiedzieć na pytanie, czy guz 
został usunięty zgodnie z pla-
nem, czy coś nie zostało, czy 
margines został zachowany.

05.
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Do których pojemników wyrzucać tubki po paście do zębów i zużyte szczoteczki, jakich błędów unikać, gdy gotujemy makaron, 
co wykorzystać do wyczyszczenia zmywarki i jak przechowywać truskawki – o tym piszemy w dzisiejszym miniporadniku

Ekologia 
Gdzie wyrzucić tubki po paście 
do zębów i szczoteczki 
Tubki po paście do zębów w większości 
składają się z plastiku i domieszki alumi-
nium. Puste opakowanie powinno więc  
trafić do żółtego pojemnika na metale  
i tworzywa sztuczne. 

Tekturowy kartonik to czysta makula-
tura. Należy go po prostu zgnieść i umieścić 
w niebieskim pojemniku na papier. 

A co zrobić ze szczoteczką do zębów? 
Na rynku dostępne są różne warianty tych 
produktów, dlatego segregacja odpadów 
zależy od dominującego materiału.  

Plastikowa szczoteczka – ze względu 
na gumowe elementy i nylonowe włosie  
– powinna trafić do odpadów zmieszanych. 

Szczoteczka bambusowa lub drewniana 
– zwykły kosz, ale można wyrzucić ją też 
do bioodpadów po wcześniejszym odłama-
niu główki z nylonowym włosiem (ta ląduje 
w zmieszanych). 

Szczoteczka elektryczna – samo urzą-
dzenie to typowy elektrotermik, który od-
dajemy do PSZOK-u lub wrzucamy 
do specjalnych czerwonych pojemników. 
Wymienne końcówki z kolei wyrzucamy 
do zmieszanych. 

Nici dentystyczne także nadają się 
tylko do odpadów zmieszanych, ale puste 
opakowania z plastiku lądują w żółtym 
kontenerze.

Przechowywanie 
Co zrobić, by truskawki 
długo były świeże 
Kupując truskawki, wybieraj świeże, jędrne 
i nieuszkodzone, z zielonymi szypułkami.  

Po przyniesieniu do domu przechowuj 
owoce w chłodnym miejscu – optymalnie 
w temperaturze 2-4 °C. Najlepiej ułożyć je 
w jednej warstwie na ręczniku papierowym, 
w pojemniku z lekkim dostępem powietrza. 
Nie myj owoców przed schowaniem i nie 
usuwaj szypułek — dzięki temu dłużej za-
chowają świeżość. 

Trzeba pamiętać, że truskawki nie lubią 
ścisku ani wilgoci, dlatego plastikowe opa-
kowania nie są najlepszym wyborem, bo za-
trzymują wodę i przyspieszają psucie. Lep-
sze są opakowania drewniane lub karto-
nowe, które zapewniają odpowiednią  
cyrkulację powietrza. 

Jeśli zauważysz pleśń lub oznaki psucia, 
od razu usuń zepsute truskawki, aby nie za-
raziły pozostałych. 

Dodatkowym, sprawdzonym sposobem 
na przedłużenie świeżości jest kąpiel w oc-
cie. Przygotuj roztwór w proporcji 1 część 
octu na 3 części wody (np. jedna szklanka 
octu i trzy szklanki wody), zanurz w nim 
na chwilę truskawki, a następnie dokładnie 
osusz papierowym ręcznikiem. Dzięki temu 
zapobiegniesz pleśnieniu, a jednocześnie 
nie wpływa to na smak owoców.

Kuchnia 
Czego nie robić  
z makaronem  
podczas gotowania 
W kuchni często wiele osób popełnia 
błędy, gotując makaron. Potem dziwią się, 
że nie ma smaku albo sos po nim spływa. 
Oto, czego nie należy robić, gdy gotujemy 
makaron. 

Dodawanie oleju do makaronu wcale 
nie sprawi, że ten nie będzie się przylepiał 
sam do siebie. Olej jest lżejszy od wody, za-
tem zbierze się na jej powierzchni. Podczas 
odcedzania ugotowany makaron może 
jednak zostać pokryty tłuszczem, co nie 
będzie korzystne zważywszy na fakt, że 
zwykle makaron polewamy sosem. O ile 
przyjemniej się go je, jeśli przyprawy lub 
zupa nie spływają z prędkością światła 
z każdej kluski? 

Przepłukiwanie makaronu pod zimną 
wodą, kiedy się ugotuje, jest dobre wtedy, 
gdy lubisz mdłe potrawy. Jeśli masz ochotę 
usunąć smak makaronu, to proszę bardzo, 
warto go w takim wypadku wypłukać.

Pielęgnacja 
Czyszczenie zmywarki bez chemii 
Podsuwamy kilka sposobów na szybkie wy-
czyszczenie zmywarki bez trującej chemii. 

Wystarczy nałożyć na wilgotną gąbkę lub 
ściereczkę z mikrofibry sodę oczyszczoną, 
a następnie dokładnie przetrzeć wnętrze 
zmywarki. Warto również posypać białym 
proszkiem fałdy gumowych uszczelek i zaka-
marki zlokalizowane tuż przy zawiasach 
i zwilżyć sodę wodą ze spryskiwacza lub 
umieścić płaską łyżkę stołową proszku w po-
jemniku na detergent. Po kilkunastu minu-
tach wystarczy uruchomić zmywarkę, wy-
bierając program z najwyższą temperaturą. 
Można też umieścić we wnętrzu zmywarki 
kilka plasterków cytryny lub jej połówkę, pa-
miętając, żeby wcześniej pozbyć się pestek 
lub wlać sok z cytryny do pojemnika na na-
błyszczacz do naczyń. Teraz wystarczy włą-
czyć cykl zmywarki, wybierając program 
z maksymalną temperaturą. Innym sposo-
bem jest spryskanie wnętrza zmywarki wraz 
ze wszystkimi zakamarkami roztworem 
wody z octem (najlepiej wymieszać oba 
składniki w proporcji jeden do jednego). 
Żeby zniwelować niemiły zapach, można 
dodać odrobinę soku wyciśniętego z cytryny. 
Ocet spirytusowy sprawi, że zmywarka od-
zyska dawny blask. Możemy również zasto-
sować inny sposób, umieszczając we wnę-
trzu urządzenia dwa małe pojemniczki  
wypełnione octem – jeden na dole, a drugi 
w górnej szufladzie. Teraz wystarczy włączyć 
zmywanie, wybierając program z wysoką 
temperaturą, i gotowe!
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PO(4)RADY
Poleca Alicja Domachowska, 

redaktorka. 
Zajmuje się m.in. sprawami 

i rzeczami, które nas otaczają.  
Prywatnie miłośniczka psów, 

jazdy na rowerze i muzyki
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W doborze torebki obowiązuje zasada, by dopasowywać ją do całości stroju, 
nawiązać do stylu, kolorów oraz sytuacji
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Współczesne kobiety torebkę traktują jako 
obowiązkowy element stylizacji. Musi przede 
wszystkim nadawać stylizacji charakteru i być 
z nią spójna. Nierzadko jest to nie lada wy-
zwanie! Torebka powinna się wyróżniać czy 
może być elementem na drugim planie? Tak 
naprawdę wszystko zależy od Ciebie. Z pew-
nością większy problem sprawić może dobie-
ranie jej do obuwia niż do ubrań. Warto pa-
miętać, że umiejętnie dobrane buty i torebka 
będą kluczowe w budowaniu Twojej styliza-
cji: mogą ją zepsuć lub wręcz przeciwnie  
– nadać niepowtarzalnego charakteru. 

Na początku warto zdecydować się, czy 
torebka ma być elementem wyróżniającym 
się, czy posłużyć za tło stylizacji. Pamiętaj, 
że diabeł tkwi w szczegółach – nieumiejęt-
nie dobrane dodatki popsują nawet najlep-
szą stylizację. Kolejnym krokiem będzie 
określenie rozmiaru torebki – wybierając się 
na wieczorny bankiet, powinnaś wybrać ko-
pertówkę. Co prawda niewiele w niej zmie-
ścisz – to najmniejszy rozmiar torebki – jed-
nak nie o to chodzi tego wieczoru. Wystar-
czy miejsca, aby włożyć chusteczki, kartę 
do bankomatu, drobne kosmetyki i telefon. 
Idąc na zakupy, najlepiej zdecydować się 
na funkcjonalną, dużą torbę lub plecak, co 
nie znaczy, że będziesz wyglądać niemod-
nie. Okazuje się, że nasza stylizacja może 
być zarówno praktyczna, jak i na topie. 

Do biura lub do szkoły warto zabrać ze 
sobą klasyczną torbę typu aktówka lub typu 
worek. Pomieścisz wówczas wszystkie naj-
ważniejsze akcesoria. Jeszcze inną torebkę 
zabierzesz na spacer lub przejażdżkę. Wów-
czas warto postawić na wygodę – torebka 
typu listonoszka sprawdzi się świetnie! 
W sklepach dostępne są też sportowe torby 
typu nerka – to dobry wybór, jeśli chcesz po-
jeździć rowerem lub praktykować inną ak-
tywność fizyczną. Tego typu element garde-
roby będzie pasował do legginsów i bluzy. 

Dobieranie torebki 
do butów czy do ubrań? 
Dawniej modne było ubieranie butów i to-
rebki w tym samym kolorze. Dziś trendy 
dają nam więcej swobody – ważne, aby te 
dwa elementy garderoby pasowały do sie-
bie stylem, nie muszą być tego samego ko-
loru. Mówi się nawet, że jest to infantylne, 
niemodne i staroświeckie. Dobierając to-
rebkę stylem pasującą do butów, stworzysz 
niebanalny i oryginalny komplet. Na przy-
kład jeśli decydujesz się na skórzane kow-
bojki, wybierz torebkę z frędzlami. Do let-
niej stylizacji boho dobrze będą wyglądały 
skórzane sandałki i ażurowa torebka. Wie-
czorowy set uzupełnij błyszczącymi szpil-
kami i elegancką kopertówką. Chociaż dzi-
siaj stylistki bawią się modą i do dresowych 
spodni zakładają szpilki, jeśli nie czujesz 
tego stylu, zdecyduj się na klasyczne kom-
binacje. 

Wracając do koloru: chociaż nie musi być 
to ten sam odcień, ważne, aby kolory były  
ze sobą spójne. Zakładając szpilki w kolorze 
pudrowego różu, torebka może być również 
w pastelach lub np. w granacie. W stylizacji 
chodzi o to, aby całość wyglądała dobrze, 
dlatego zwróć też uwagę na pozostałe ele-
menty garderoby. Błyszcząca sukienka nie 
będzie dobrze wyglądała z zamszowymi bu-
tami oraz torebką z frędzlami. Nieumiejęt-
nie dobrana torba sprawi, że nawet najlep-
sza stylizacja nie będzie wyglądała na kom-
pletną. Podsumowując – ważna są stylistyka, 
materiał oraz kolor. 

Istotne są również wzory. Wybierając  
torebkę w groszki, zrezygnuj z obcasów 
w printy. Doświadczone stylistki zachęcają 
do łączenia ze sobą np. kropek i pasków – ta 
stylizacja będzie wyglądała świetnie tylko 
pod warunkiem, że pozostałe części garde-
roby będą stonowane. Pamiętaj jednak,  
że mniej znaczy więcej.

B MODA

Torebka jest bardzo 
ważnym elementem 
kobiecej stylizacji. 
Oprócz funkcjonalności, 
musi przede wszystkim 
dobrze wyglądać  
i pasować do reszty 
stylizacji

Torebki powinny być dobierane do stylizacji w taki sposób, by uzupełniać je lub przełamywać. Torebka jest dodatkiem,  
który bardzo mocno podkreśla styl właścicielki i nadaje charakter całości stroju
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Poleca Ingrid Hintz-Nowosad, 

redaktor naczelna serwisów 
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Pracuje w mediach od ponad 30 lat 
i zajmuje się różnymi  

dziedzinami lifestyle’u
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Bydgoszcz to miasto w sam raz na weekendową wycieczkę dla miłośników przyrody, zabytków i nietypowych atrakcji. 
Znajdziesz tam unikatowe muzeum brudu, dinozaury, a nawet okolicę, która wygląda jak Wenecja

Jeden z zabytkowych spichlerzy zbożowych na Wyspie Młyńskiej
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Bydgoszcz to największe miasto woje-
wódzwa kujawsko-pomorskiego i siedziba 
wojewody. Liczy ponad 360 tysięcy miesz-
kańców. Wszystko to brzmi jak tłoczna 
i gwarna metropolia – czy Bydgoszcz aby 
na pewno nadaje się na weekendową wy-
cieczkę dla kogoś, kto chciałby odpocząć 
od codziennego zgiełku i pośpiechu? 

Tak! Bydgoszcz to jedno z najbardziej 
zielonych i atrakcyjnych przyrodniczo 
miast Polski. Ze wszystkich stron otaczają 
ją lasy, na północy rozciągają się wspa-
niałe Bory Tucholskie, a na południu 
Puszcza Bydgoska. 35 procent terytorium 
miasta leży w strefie krajobrazu chronio-
nego, a graniczą z nim aż trzy rezerwaty. 
Dodatkowo Bydgoszcz to miasto wody  
– leży nad Brdą i Wisłą, przechodzi przez 
nie także Kanał Bydgoski. Kto szuka 
na weekend atrakcji przyrodniczych 
i ochłody nad wodą, może śmiało plano-
wać wycieczkę do Bydgoszczy. 

Ale Bydgoszcz to także prężnie rozwija-
jące się miasto z długą historią, nie brak tu 
więc atrakcji także dla miłośników zabyt-
ków. Możesz tu podziwiać wspaniałe gotyc-
kie kościoły, średniowieczne mury, ale też 
unikatowe, doskonale zachowane i odno-
wione zabytkowe spichrze, młyny i fabryki. 

Jak widzisz, atrakcji w Bydgoszczy jest 
tyle, że łatwo się pogubić. Dlatego wybrałem 
dla ciebie kilka najciekawszych – zobacz po-
niżej plan weekendowej wycieczki po mie-
ście dla miłośników przyrody, zabytków  
i rodzin z dziećmi. 

Stare Miasto 
i jego niesamowite zabytki 
Jeśli lubisz zwiedzać zabytki i podziwiać 
dawną architekturę, koniecznie zaplanuj 
spacer po wiekowym i malowniczym Sta-
rym Mieście w Bydgoszczy. Stoją tu do dziś 
resztki średniowiecznych murów, wspaniała 
katedra św. Marcina i Mikołaja, kamienice 
z XVIII, XIX i początków XX wieku, a nawet 
zabytkowe spichlerze, w których urządzono 
muzea i centra kulturalne. 

Wycieczkę możesz zacząć np. od Starego 
Rynku , który naturalnie stanowi centrum 
bydgoskiej starówki. Stoją tu urocze kamie-
niczki mieszczące kawiarnie i sklepy. Bar-
dzo oryginalną atrakcją jest też pomnik 
Pana Twardowskiego – naturalnej wielkości 
ruchoma rzeźba, która dwa razy dziennie, 
o godz. 13.13 i 21.13, wysuwa się ze swojej 
wnęki i kłania się przechodniom. 

O Wyspie Młyńskiej mówi się czasem,  
że to salon Bydgoszczy, i rzeczywiście – ta 
zielona enklawa w samym środku miasta 
zachwyca zarówno przyrodą (możesz tu 
spacerować wśród starych kasztanowców), 

jak też ofertą kulturalną. Stojące tu zabyt-
kowe spichrze i młyny zostały odrestauro-
wane i dziś mieszczą atrakcje turystyczne, 
jak np. Galerię Sztuki Nowoczesnej czy Eu-
ropejskie Centrum Pieniądza. Młyny Rot-
hera to centrum kultury i rozrywki, a także 
zagłębie gastronomiczne z darmowym 
punktem widokowym, które zorganizo-
wano w budynku XIX-wiecznego pruskiego 
młyna. 

Wyspę Młyńską z resztą Bydgoszczy łą-
czą dwie kładki i dwa mosty. Warto wybrać 
się na spacer południową kładką, która pro-
wadzi do tzw. Wenecji Bydgoskiej . To jeden 
z najbardziej malowniczych zakątków mia-
sta – kamienny bulwar na obu brzegach 
Młynówki (stare koryto Brdy) pozwala  
podziwiać stare kamienice pnące się tuż 
nad wodą. W czasie spaceru tą trasą można 
się naprawdę poczuć trochę jak nad wenec-
kim kanałem. 

Z Wenecji Bydgoskiej niedaleko jest 
do najbardziej oryginalnego bydgoskiego 
muzeum. W mieście nie brak muzeów, 
które warto odwiedzić, jak np. Muzeum 
Kanału Bydgoskiego, Wojsk Lądowych, 
Farmacji czy Wolności i Solidarności, ale 
Muzeum Mydła i Historii Brudu jest wyjąt-
kowe w skali Polski. Mieszczą się tu wy-
stawy, częściowo interaktywne, poświę-
cone historii higieny w Polsce i na świecie 
od czasów starożytnych do dziś. Można tu 
zobaczyć np. średniowieczną łaźnię,  
XIX-wieczny pokój kąpielowy, przenośne 
ubikacje, pierwsze prysznice, żeliwne 
wanny z XIX wieku, szczotki z końskiego 
włosia, maglownice, pralki i suszarki.  
Muzeum posiada również bogatą kolekcję 
mydeł z różnych zakątków świata oraz 
form do ich produkcji. 

Nad wodą w Bydgoszczy 
Wiele atrakcji Bydgoszczy łączy się z wodą  
– miasto leży w końcu nad dwiema rzekami 
i tu zaczyna się słynny Kanał Bydgoski.  
To zabytek hydrotechniki i droga wodna  
łącząca Wisłę i Odrę przez Brdę, Noteć 
i Wartę. Dziś na kanale można podziwiać 
nadal sprawne jazy i śluzy, a także wybrać 

się na rejs turystyczny po jego wodach. 
Wzdłuż Kanału Bydgoskiego ciągną się 
planty, czyli rozległy park długi na 3 kilome-
try i pełen malowniczych ścieżek spacero-
wych oraz tras rowerowych. 

Jedną z ulubionych przez turystów atrak-
cji Bydgoszczy jest tzw. Przechodzący przez 
rzekę , czyli rzeźba balansująca, przedsta-

wiająca młodego mężczyznę z tyczką 
w ręce, przechodzącego po linie rozpiętej 
nad Brdą tuż za mostem im. Jerzego Sulimy-
-Kamińskiego. Rzeźba jest balansująca, 
bo figura utrzymuje swoją pozycję nie 
za sprawą solidnego spojenia czy śrub, lecz 
dzięki temu, że środek jej masy znajduje się 
w centralnym miejscu liny. 

Największy park miejski w Polsce! 
W Bydgoszczy nie brakuje parków i terenów 
zielonych na wypoczynek i wyciszenie się. 
Miasto słynie z tego, że tutejszy Leśny Park 
Kultury i Wypoczynku Myślęcinek to naj-
większy park miejski w Polsce – ma aż 830 
ha powierzchni! Na tym rozległym obszarze 
znajdują się wzgórza, jeziorka, las oraz 
liczne dodatkowe atrakcje. 

Kto chce odpocząć od zgiełku, powinien 
wybrać się do zachodniej części Leśnego 
Parku, gdzie wyznaczono strefę ciszy.  
We wschodniej części znajdują się m.in. 
lunapark, ogród zoologiczny, ogród bota-
niczny, park miniatur, a nawet park jurajski 
„Zaginiony Świat” z 40 modelami dino-
zaurów – świetne miejsce na wycieczkę 
z dziećmi, bo można się tu sporo nauczyć 
o przeszłości życia na Ziemi. 

Park w Myślęcinku przecinają liczne 
ścieżki piesze i rowerowe, a zimą można tu 
śmigać na nartach na zboczach Góry  
Myślęcińskiej.

a Bydgoszcz słynie z urokliwej „Wenecji Bydgoskiej”, tętniącej życiem Wyspy Młyńskiej oraz bogatej oferty kulturalnej a Sercem relaksu nad wodą są odnowione 
Młyny Rothera a Ciepłe popołudnie warto spędzić, spacerując lub pływając po Brdzie

Wiele atrakcji Bydgoszczy łączy się z wodą 
– miasto leży w końcu nad dwiema 

rzekami i tu zaczyna się słynny Kanał 
Bydgoski. To zabytek hydrotechniki i droga 

wodna łącząca Wisłę i Odrę przez Brdę, 
Noteć i Wartę. Dziś na kanale można nadal 

podziwiać sprawne jazy i śluzy, a także 
wybrać się na rejs turystyczny 

po jego wodach

B
Rzeźba w pobliżu mostu Jerzego Sulimy-Kamińskiego, ukazująca młodzieńca 
przechodzącego nad Brdą, jest jednym z symboli Bydgoszczy
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Kim tak naprawdę byli kasiarze? Anita Czupryn opisuje świat przestępczej elity, która w okresie międzywojennym stała się 
prawdziwą plagą policji. Niestraszny był im żaden sejf

Nie było takiego sejfu, którego by nie otwo-
rzyli, kasy, której by nie rozpruli. Prawdziwi 
fachowcy – przedwojenni kasiarze to korona 
złodziejskich zawodów, elita przestępców. 
Dżentelmeni włamywacze. Romantycy pół-
światka. 

Czasem jeden dobry, udany skok mógł 
sprawić, że kasiarz do końca życia pławiłby 
się w luksusach. Cały przestępczy świat  
wyrażał się o kasiarzach z szacunkiem, byli 
pierwszą ligą wśród szemranych zawodów. 
Nic dziwnego: kasiarze prócz sprytu i wy-
obraźni mieli też kindersztubę, towarzyską 
ogładę, wykształcenie, znali języki. 

– Były to barwne ptaki, które dodawały 
przestępczości blasku. Zwykły kryminał 
polski był w tamtym czasie straszliwie ba-
nalny i okrutny, a kasiarze, którzy wywodzili 
się spośród ludzi inteligentnych, obdarzo-
nych poczuciem humoru, salonowi, spra-
wiali, że i publiczność, i ja jako autorka mo-
głam się zająć czymś bardziej kolorowym  
– mówi Monika Piątkowska, autorka książki 
„Życie przestępcze w przedwojennej 
książce”. I dodaje: Rozdział o kasiarzach to 
był oddech od okrutnego banału, jakim się 
charakteryzowało międzywojnie. Kasiarze 
mieli międzynarodowy look. Bywali w euro-
pejskich, i nie tylko, stolicach, zadawali 
szyku mojej książce i mnie. 

Posiadali też własnych informatorów, 
którzy donosili, gdzie jest jaka kasa, ile pie-
niędzy można się spodziewać, jak jest strze-
żona, jak najlepiej się do niej dostać – przez 
dach czy może robiąc podkop z innego bu-
dynku. Dysponowali też odpowiednim 
sprzętem do takiej roboty. Głównie były to 
palniki acetylenowe, a nie tak łatwo było 
o nie w okresie międzywojennym. Ale też 
wytrychy (do dziś włamywacze i nie tylko 
stosują wytrych opracowany przez pol-
skiego przedwojennego kasiarza, niejakiego 
Słowika, który zresztą wziął nazwę od na-
zwiska twórcy), łomy, drągi, piły, obcęgi  
czy inne tego typu instrumenty. 

Nic to, że banki czy kupcy starali się za-
bezpieczać przed kradzieżą, kupując kasy 
pancerne, ogniotrwałe, sprzedawane przez 
producentów z rękojmią. Dla kasiarzy nie 
stanowiły one jednak większej przeszkody 
w dotarciu do celu. Planując skok, kasiarze 
musieli najpierw zdobyć na niego środki, 

okradali więc zakłady jubilerskie, bogatych 
właścicieli sklepów z futrami, a łupy sprze-
dawali paserom. 

Jak pisze Stanisław Milewski w książce 
pt. „Szemrane towarzystwo niegdysiejszej 
Warszawy”, powołując się na ówczesne ga-
zety, warszawscy kasiarze rozzuchwalili się 
na dobre po I wojnie światowej. W połowie 
lat dwudziestych byli stałymi nieomal boha-
terami codziennej prasy. Jak donosiła „Ga-
zeta Warszawska”, w 1928 roku rozpruto  
68 kas. Policyjne źródła z tamtego czasu 
były dokładniejsze: przeciętna liczba wła-
mań w Polsce w latach 1926-1929 docho-
dziła prawie do 300, a w latach 1935-1938 
rozprutych kas pancernych było prawie 500. 

W takich to okolicznościach działał  
legendarny do dziś król kasiarzy „Szpic-
bródka”, czyli Stanisław Cichocki. Jego mi-
strzem był Wincenty Brocki, który wsławił 
się tym, że przed I wojną światową okradł 
skarbiec klasztoru na Jasnej Górze. Ci-

chocki prawdopodobnie z Brockim wyje-
chali na „gościnne występy” do Rosji, po-
dobnie jak inni kasiarze: sławny Rydel-Ry-
dlewski, „Koroniaty” czy „Kuternoga”,  
którzy już po II wojnie światowej królowali 
na Kercelaku. 

Znany w tamtych czasach komisarz poli-
cji Henryk Lange, szef „brygady kradzieżo-
wej” Urzędu Śledczego Warszawy, w swo-
ich wspomnieniach opisywał, że do historii 
kryminalistyki przeszedł skok, którego 
„Szpicbródka” z Rydlewskim dokonali 
w skarbcu bankowym w Rostowie. Naj-
pierw wynajęli piwnicę pod przykrywką 
urządzenia tam piekarni ciasteczek. 
Stamtąd wykopali podkop, przebijając się 
pod ulicą do bankowego skarbca. Łup – jak 
pisał Lange – był ogromny. 

Kiedy w 1919 roku Cichocki znalazł się 
w Odessie, brylował na tamtejszych salo-
nach klubu oficerskiego polskiego korpusu 
wojskowego. Lange pisał o nim: „Wysoki 
blondyn, nieco łysiejący, z elegancko przy-
strzyżoną bródką, ładnie wykrojonym no-
sem i głęboko osadzonymi pod wysokim 
czołem myślącymi oczami”. 

„Szpicbródka” potrafił wkupić się w łaski 
oficerów: dawał pieniądze na potrzeby woj-
ska, organizował sute, w iście królewskim 
stylu kolacje. Przedstawiał się jako właści-
ciel kopalni złota z Syberii albo bogaty 
przedsiębiorca cukrowni z Ukrainy, póki 
nie zdemaskowała go rosyjska policja. 
Funkcjonariusz, który był Polakiem z po-
chodzenia, rozpoznał w nim króla kasiarzy. 
Wymieniał jego skoki: włam do Banku 
Azjatyckiego, gdzie przestępcy obłowili się 
tak bardzo, że złoto rzucali na ziemię,  
biorąc jedynie brylanty – tyle tego było. 
Cichocki musiał więc zniknąć. 

Podobno po raz pierwszy o „Szpicbródce” 
wspomniała „Rzeczpospolita” w marcu 1921 
roku, zamieszczając relację z procesu odby-
wającego się w największej sali Pałacu Paca 
przy ul. Miodowej. Cichocki był przedsta-
wiany wtedy jako były właściciel kinemato-
grafu przy ul. Hożej w Warszawie. Stanął 
przed sądem razem z Brockim i „podrzęd-

nym” wspólnikiem Józefem Strzeleckim. 
Złodziejska szajka została oskarżona o kra-
dzież Kasy Przemysłowców w Warszawie: 
z kasy banku wygarnęli – bagatela – 15 mln 
marek! Zostali skazani na cztery lata więzie-
nia, zasądzono od nich solidarnie 5 tysięcy 
marek na rzecz okradzionej Kasy. 

Cztery lata później, kiedy „Szpicbródka” 
wyszedł na wolność, obiecując śledczym 
nowe, uczciwe życie, dokonał wspomnia-
nego skoku w Rostowie, który przyniósł mu 
miliony rubli. Kiedy więc jesienią 1926 roku 
kasiarze w podobny sposób – za pomocą 
podkopu – okradli Bank Dyskontowy przy ul. 
Fredry 8, oczywiste było, że policjanci nie zo-
stawią „Szpicbródki” w spokoju. 

„Podczas wytężonej pracy w postępowa-
niu osaczania przestępcy – pisał we wspo-
mnieniach śledczy Henryk Lange – którego 
inteligencja mogła zaimponować, zadawa-
łem sobie niejednokrotnie pytanie, kim był 
»Szpic« w rzeczywistości. Z jego różnych 
powiedzeń, z jego zachowania, sposobu  
bycia, choćby nawet podczas przesłuchań 
w Urzędzie Śledczym, doszedłem do wnio-
sku, iż »Szpic« stworzył wokół własnej 

osoby jakieś wyobrażenie wielkiego prze-
stępcy, dżentelmena włamywacza, boha-
tera własnej powieści kryminalnej, którą  
realizował w życiu’’. 

Kiedy Henryk Lange wszedł do Banku 
Dyskontowego, ujrzał otwór w podłodze, 
przez który można było wejść do tunelu, 
jaki znajdował się pod betonową podłogą 
skarbca. Takiego wyczynu, aby przekuć się 
przez jednometrowy beton, jeszcze nie było! 
Sam tunel oszalowano deskami i podstem-
plowano kolejowymi podkładami, aby nie 
zapadła się cała podłoga. Tunel liczył 80 
metrów i szedł do sutereny domu przy ul. 
Niecałej 7. Mieścił się tam magazyn zaba-
wek, o którym mówiono, że kupił go 
„Szpicbródka”, ale policja nie znalazła na to 
dowodów. Niestety, do samego skarbca, 
w którym zamknięto sumę wręcz niebo-
tyczną na tamte czasy, bo milion dolarów, 
kasiarze nie zdołali się dostać. 

Policjanci mieli twardy orzech do zgry-
zienia. Postanowili obserwować Cichoc-
kiego. „Trzeba aresztować »Szpica« – pisał 
Lange – bo obserwacja mówi, że zamierza 
wyjechać z Warszawy”. Delegowani wywia-
dowcy idą w ślad za „Szpicbródką” na Dwo-
rzec Wileński. Myli ich nieco okoliczność, 
że słynny kasiarz przed udaniem się 
na dworzec wstępuje do sklepiku i kupuje 
piękny bukiet kwiatów. Czy „Szpic” wyje-
dzie, czy też... Pociąg stoi przy peronie. 
„Szpicbródka” zatrzymuje się przed oknem 
wagonu, zamienia kilka słów ze znajdującą 
się wewnątrz wagonu damą. Oboje uśmie-
chają się. „Szpicbródka” wręcza pani bukiet, 
kłania się jej i odchodzi. A więc fałszywy 
alarm. 

„Szpicbródka” po prostu żegnał 
na dworcu jedną ze swych pięknych znajo-
mych, a powodzenie wśród kobiet miał nie-
małe. Pociąg rusza i nagle „Szpicbródka” 
zaczyna biec, wskakuje na stopień ostat-
niego wagonu, odjeżdża. Wywiadowcy nie 
chcą dekonspirować się otwartym pości-
giem, zresztą jest już za późno. Pociąg odje-
chał. „Szpicbródka” zniknął jak kamfora, 
prawdopodobnie wysiadł na najbliższej sta-
cji. Udało się jedynie odnaleźć panią, której 
wręczył bukiet. Pani ta wcale go nie znała. 
Podszedł do okna wagonu z bukietem 
w ręku i powiedział: „Pociąg uwożący moją 
znajomą, której miałem wręczyć ten bukiet, 
już odszedł. Wobec tego może pani zgodzi 
się przyjąć kwiaty od nieznajomego”. 

Kilka lat później w półświatku było gło-
śno o tym, że „Szpic” szykuje się do kolej-
nego skoku i szuka wspólników. Plotki do-
tarły do policjantów. Chodziło o Zakłady 
Graficzne mieszczące się przy placu Staryn-
kiewicza – tam drukowano banknoty. Był 
już podkop (60 metrów długości, a trzeba 
pamiętać, że wykopanie metra podkopu 
kosztowało 300 zł – tyle zarabiał wtedy 

N

B HISTORIA

RETROSPEKCJA
Poleca Agaton Koziński, 

redaktor. 
Pisze głównie o polskiej 

i europejskiej polityce,  
ale jego pasja  

to książki i historia
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urzędnik), który wykopali zwykli prze-
stępcy. Ale policja czekała na Cichockiego. 
Kiedy się pojawił, zatrzymano szajkę. Sąd 
uniewinnił „Szpicbródkę”, bo dowody 
na jego udział były dość mizerne. On sam 
tłumaczył, że pojawił się tam przypadkowo. 

– Skok, którym się najbardziej zaintereso-
wał, dotyczył Banku Polskiego w Często-
chowie przy ul. Najświętszej Marii Panny, 
na początku lat 30., do którego zresztą nie 
doszło, policja to udaremniła – mówi Mo-
nika Piątkowska. – Była to niebywała histo-
ria ze względu na działanie policji. Policjanci 
mieli tylko strzępki informacji. Zoriento-
wano się, że w mieście jest sporo sprzętu, 
który służy do kasiarskich napadów, poja-
wili się też przestępcy, którzy z takich spraw 
słynęli. Policja zdobyła kopertę z tajemni-
czymi informacjami, zebrała je do kupy. 
W banku miało być 6 mln zł. Pewne jest,  
że kiedy posadzono Cichockiego na sali są-
dowej z kumplami, wiadomo było, że to on 
był w tym towarzystwie największą szychą. 

Ten motyw wykorzystano w filmie Je-
rzego Machulskiego. Policjanci znaleźli 
kopertę przy nim podczas zatrzymania. Jak 
się okazało, miała posłużyć do wyłączenia 
sygnalizacji bankowej. Cichocki dostał 
sześć lat więzienia. Kiedy we wrześniu 

1939 r. wybuchła wojna, wszystkich prze-
stępców wypuszczono. Lange podawał,  
że „Szpicbródka” trafił do ZSRR, repatrio-
wano go do Iranu, a potem zniknął. To nie-
sprawdzone informacje, nie wiadomo, 
gdzie się rozpłynął. – Znał języki, miał kon-
takty w całej Europie, mógł w dowolnym 
miejscu dokonać swojego żywota. Lange 
był edynym człowiekiem, który twierdził, 
że Cichocki był w Afryce. Nie ujawnił się 
po 1945 r., więc możliwe, że rzeczywiście 
w kraju go nie było – mówi autorka. 

Pseudonim „Szpicbródka” stał się syno-
nimem słowa „kasiarz”. Jeśli więc gdziekol-
wiek był napad, myślano, że dokonał go 
„Szpicbródka”. Miał to szczęście, albo nie-
szczęście, że został postawiony na świecz-
niku i spalony. W rzeczywistości był tylko 
jednym z kasiarzy którzy wtedy działali. Był 
dobry, ale niejedyny. Tych najlepszych nie 
znamy. Niewiele wiemy np. o Wardeckim, 
organizatorze jednego z najdłuższych pod-
kopów w Europie. W Bazylei okradł bank, 
ale najpierw musiał wykopać 80 m pod-
kopu. Ci najlepsi nigdy nie staną się bohate-
rami masowej wyobraźni. Prawdziwa wie-
dza o kasiarzach znajdowała się w archi-
wach policyjnych, a te zostały stracone  
podczas wojny.

A Plan napadu przedstawiony w filmie „Vabank” Jerzego Machulskiego powstał naprawdę A Przedwojennych kasiarzy, lepszych od sławnego „Szpicbróbki”,  
było zdecydowanie więcej A Jeden ze skoków na bank w szwajcarskiej Bazylei wymagał stworzenia 80-metrowego podkopu

Sąd w Chorzowie. Rozpoczyna się proces sprawców napadu na Bank Ludowy w Świętochłowicach. Lata 30. XX wieku

B HISTORIA
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Tylko w 1928 roku rozpruto 68 kas. 
Przeciętna liczba  
włamań w Polsce  

w latach 1926-1929  
była wysoka i dochodziła  

prawie do 300. 
W latach 1935-1938 

jeszcze wzrosła: 
rozprutych kas pancernych  

zostało prawie 500
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Berberysy to niezwykle dekoracyjne krzewy, które zachwycają różnorodnością odmian, barwą liści i pokrojem. Są łatwe 
w uprawie, odporne na niekorzystne warunki, a w dodatku ich owoce są jadalne i wykazują właściwości lecznicze

Inna, bardziej zwyczajowa nazwa berberysu 
zwyczajnego to kwaśnica zwyczajna . Ro-
ślina zawdzięcza ją smakowi owoców. Te 
z kolei zawdzięczają go wysokiej zawartości 
witaminy C. Owoce berberysu zawierają jej 
więcej niż cytryna. Tyle co truskawki – 80 
mg w 100 gramach owoców. Z tego też po-
wodu nazywa się berberys „polską cytryną”. 

Ten ciernisty krzew zdobi ogród niemal 
przez cały rok. Wygięte we wdzięczne łuki 
gałęzie wiosną pokrywają się drobnymi, ze-
branymi na wspólnych szypułkach listkami 
– w zależności od odmiany w różnych odcie-
niach zieleni, czerwieni i pomarańczu, 
z kontrastowymi obwódkami na zewnętrz-
nej stronie listków. Jesienią cudnie wybar-
wiają się na czerwono. W maju i czerwcu 
do listków dołączają zebrane w długie grona 
delikatne, żółte, kielichowate kwiatki. Ro-
dzą się z nich podłużne, błyszczące jagody, 
dojrzewające w drugiej połowie lata krwistą 
czerwienią. Owoce można zbierać od wrze-
śnia, a niezebrane pozostają na krzewie 
do późnej zimy. 

Jakie wymagania ma ten krzew? 
Dużą zaletą berberysu są jego niskie wyma-
gania uprawowe. Krzew ten toleruje niemal 
każdą glebę, z wyjątkiem nadmiernie cięż-
kiej, podmokłej, gliniastej. Przepuszczalne, 
umiarkowanie żyzne podłoże będzie dla 
niego w sam raz, a gdy już się dobrze uko-
rzeni, zniesie nawet długotrwałą suszę.  
Nieźle znosi też cięcie, choć nie jest ono ko-
nieczne. Warto jednak przeprowadzić je co 
parę lat, by roślinę odmłodzić i zachować jej 
pokrój. Wówczas zabieramy się za to zaraz 
po zakończeniu kwitnienia lub późną zimą. 

Nie tylko berberys zwyczajny 
W ogrodach bardzo popularny jest berberys 
Thunberga , zwany też japońskim (pocho-
dzi ze wschodniej Azji). Ma on bardzo liczne 
i ciekawe odmiany ozdobne o bardzo zróż-
nicowanej wielkości i przeróżnie ubarwio-
nych liściach. Jego kwiaty tworzą krótkie, 
wiszące baldachy i po tej cesze najłatwiej 
odróżnić go od berberysu zwyczajnego, któ-
rego kwiaty są zebrane w dłuższe, wiszące 
grona. Jeśli chodzi o uprawę, to nie ma za-
sadniczych różnic między tymi gatunkami. 
Również jego owoce są jadalne i zdrowe. 

W niektórych regionach (w USA) berbe-
rys Thunberga jest uważany za gatunek in-
wazyjny, który wypiera rodzime rośliny. Jed-
nak w uprawie spotyka się przede wszyst-
kim ozdobne kultywary, które nie stanowią 
zagrożenia. 

Intensywny zapach 
Kwiaty większości berberysów mają inten-
sywny zapach. Jego ocena jest bardzo indywi-
dualna – jedni odbierają go jako bardzo przy-
jemny, innym śmierdzi. Zanim posadzimy 
berberysy w ogrodzie, warto sprawdzić, 
do której grupy należymy. Krzewy te często są 
sadzone jako zieleń miejska, są też w wielu 
ogrodach, więc bez większego problemu po-
winniśmy mieć okazję do ich powąchania. 

Jako żywopłoty i w donicach 
Berberysy można wykorzystać w ogrodzie 
na różne sposoby. Większe bardzo dobrze 
wyglądają jako solitery na trawniku. Ale 
z kolorowych berberysów można tworzyć 
też piękne kompozycje. Ponieważ mają li-
ście od żółtych, limonkowych przez poma-

rańczowe, czerwone do bordowych (są i zie-
lone), już kilka krzewów stworzy kolorową 
kompozycję. 

Mniejsze odmiany dobrze wyglądają 
na rabatach kwiatowych, można z nich też 
tworzyć obwódki. Nadają się także do uprawy 
w donicach – na balkonach i tarasach. Więk-
sze odmiany berberysu bardzo dobrze nadają 
się na żywopłoty – tym trudniejsze do sforso-
wania, że mają ciernie (trzeba na nie uważać 
podczas przycinania czy zbierania owoców). 

Właściwości lecznicze 
W ogrodach uprawiamy berberys na ogół 
dla jego urody. Warto również skorzystać 
z jego – znanych od tysiącleci – właściwości 
leczniczych. Cennymi aktywnymi substan-
cjami zawartymi w owocach, liściach, ale 
także korze i korzeniach są alkaloidy berbe-
ryny, zwane po prostu berberyną. Wykazują 
one silne działanie antybiotyczne i prze-
ciwzapalne. Występująca tu w dużej ilości 
witamina C wspiera odporność, dlatego po-
leca się berberys w przeziębieniach. Uży-
wane w fitoterapii liście wykazują działanie 

żółciopędne, regulujące pracę układu tra-
wiennego, przeciwskurczowe i antybio-
tyczne. Owoce stosowane są dla ogólnego 
wzmocnienia układu odpornościowego, ale 
też moczopędnie, przeciwgorączkowo i dla 
regulacji przemiany materii. Wykazują one 
także działanie uspokajające. 

Przedawkowanie berberysu jest groźne 
dla zdrowia! Dzieje się tak, ponieważ za-
warta w roślinie berberyna, obok wielu ko-
rzystnych oddziaływań na organizm, ma też 
i te niepożądane. Odkłada się mianowicie 
w sercu, wątrobie i trzustce, dlatego w spo-
żywaniu owoców, liści czy preparatów za-
wierających berberys należy zachować 
umiar. Nie powinno się jeść ich w dużych 
ilościach ani przez dłuższy czas. 

Zbierane późną wiosną liście można su-
szyć i sporządzać z nich napary oraz odwary. 
Z kolei z owoców zrobimy aromatyczne  
nalewki, wino, soki i konfitury. Można je  
zasuszyć lub zamrozić i dodawać od czasu 
do czasu w niewielkich ilościach do musli, 
sałatek i deserów. 
Joanna Turakiewicz

Dzięki efektownej kolorystyce liście berberysów stanowią największy walor wielu ich odmian
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Berberysy to piękne i łatwe w uprawie krzewy 
ozdobne, które pięknie wyglądają same, 
w kompozycjach i jako żywopłotI

B PRZYRODA

PAMIĘTAJCIE O OGRODACH
Poleca Małgorzata Mrowiec,   

redaktorka. 
Pisze o architekturze,  

zabytkach, interesuje się estetyką 
miasta, w tym kwestią  

zieleni i roślin 
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Trzeba też pamiętać o okresowym zakazie 
wstępu do lasu. 

Wziąwszy pod uwagę fakt, że kampera 
wykorzystuje się przez tydzień, dwa, najwy-
żej przez miesiąc w roku, najlepszą formą 
spędzenia w nim urlopu jest jednak skorzy-
stanie z wypożyczalni. W internecie aż roi 
się od adresów firm oferujących okresowy 
wynajem tego typu pojazdów. 

Ile to kosztuje? 
Cena wynajmu zależy od jego wielkości, 
standardu wyposażenia i nowoczesności, 
pory roku oraz długości czasu wynajmu. 
Wynajem w sezonie wysokim (lipiec-sier-
pień) to koszt 600-900 zł za dobę. Szacu-
jąc koszty wynajmu, należy uwzględnić 
także kilkusetzłotową opłatę serwisową. 
W niektórych wypożyczalniach trzeba  
wynająć kampera przynajmniej na 5 dni. 
W cenach najmu zazwyczaj nie są 
uwzględniane koszty wyposażenia, jak do-
datkowy płyn do toalety czy zapas specjal-
nego papieru toaletowego, aż po grille ga-

zowe, elektryczne, rozkładane stoliki, 
krzesła i ekspresy do kawy. 

W kalkulacjach trzeba uwzględnić pobyt 
kampera na polu kempingowym. W Polsce 
kosztuje to zazwyczaj od 70 do 150 zł za dobę 
dla dwóch osób. Cena obejmuje postój, do-
stęp do prądu, sanitariatów oraz miejsce dla 
pojazdu. W sezonie wysokim lub w atrakcyj-
nych lokalizacjach (np. nad morzem) koszty 
mogą przekraczać 150 zł. 

Doświadczeni podróżnicy radzą, aby 
do takiej formy wakacyjnej wyprawy staran-
nie się przygotować. Chodzi nie tylko 
o w miarę drobiazgowe zaplanowanie trasy, 
ale sporządzenie swoistego kosztorysu całej 
eskapady. Dwutygodniowy wyjazd dla czte-
roosobowej rodziny nie będzie wcale tańszy 
niż pobyt w hotelu lub na „kwaterze”. 

Komu wynajmą? 
Zasadą obowiązującą w większości polskich 
wypożyczalni jest konieczność posiadania 
prawa jazdy kat. B przez przynajmniej 3 lata 
(niekiedy 6 lat). Konieczne jest także ukoń-

czenie przez wynajmującego 26 lat oraz 
wpłacenie kaucji (około 5 tys. zł) oraz opłat 
za wynajem. Nie są wymagane specjalne 
uprawnienia dla pojazdów do 3,5 tony.  
Niezbędne są naturalnie także takie doku-
menty, jak dowód osobisty lub paszport. 

Przed ostateczną decyzją należy uważnie 
przeczytać zasady najmu zamieszczone 
w umowie – przede wszystkim informacje 
o tym, do jakich krajów nie wolno wjeżdżać. 
Tam też jest informacja o tym, co robić w sytu-
acji wystąpienia szkód w pojeździe oraz 
o wszelkich opłatach dodatkowych. W umo-
wie zazwyczaj jest też zawarty punkt o ko-
nieczności wypróżnienia kasety toalety che-
micznej i wody szarej przed zdaniem pojazdu. 
Niektóre wypożyczalnie informują o zakazie 
przekraczania określonej prędkości, np. 120 
km/h. Nie jest tajemnicą, że pojazdy są moni-
torowane. Wyruszając w podróż z pełnym ba-
kiem, także zatankowany (o ile nie umówimy 
się inaczej) pojazd należy oddać. 

Jak nie stracić kaucji? 
Zwrot kaucji następuje zazwyczaj w ciągu 
kilku dni (od 3 do 7) od oddania sprawnego 
i czystego pojazdu. Zwrócenie kampera z nie-
pełnym bakiem kosztuje zazwyczaj 100-150 zł 
kary + koszt paliwa. Braku płynu AdBlue to 
100 zł kary + koszt uzupełnienia. Za sprząta-
nie po zwrocie brudnego pojazdu opłata wy-
nosi około 350 zł, nieopróżnienie toalety che-
micznej to dodatkowa opłata ok. 250 zł, nie-
opróżnienie zbiornika szarej wody – ok. 200 zł. 
Wszelkie zniszczenia wnętrza lub karoserii 
nieobjęte ubezpieczeniem (lub w ramach 
udziału własnego AC) pokrywane są z kaucji. 
Ubezpieczenie kaucji za kampera, czyli znie-
sienie udziału własnego, kosztuje najczęściej 
od około 300 zł do 500 zł za tydzień wynajmu. 

Słuchaj doświadczonych 
Większość wypożyczalni oferuje najwyżej 
kilkuletnie pojazdy. Są to modele o róż-
nych poziomach wyposażenia dla 3-7 
osób. Trudno krótko opisać, co można 
mieć na pokładzie takiego samochodu, 
ale są możliwe nawet np. ekologiczne ko-
minki oraz telewizja satelitarna lub inter-
netowa. Najnowsze kampery oraz przy-
czepy mają często tzw. solary uniezależ-
niające korzystanie z pojazdu także 
na kempingach bez konieczności ich  
podłączenia się do gniazda 230 V. 

Mniej doświadczonych podróżników od-
syłamy na internetowe forum miłośników tej 
formy podróżowania, gdzie o karawaningu 
można dowiedzieć się praktycznie wszyst-
kiego. Tam m.in. znaleźć można opisy więk-
szości miejsc wartych zatrzymania się (nieko-
niecznie dotyczące kempingów) oraz prze-
strogi przed takimi, gdzie jest albo niedosta-
tecznie wygodnie, albo zbyt drogo czy nie-
bezpiecznie.

Wschody słońca nad jeziorem i zwiedzanie bez harmonogramu hoteli? W potrzeby osób ceniących spontaniczność 
i chęć odkrywania nowych miejsc każdego dnia idealnie wpisują się kampery. To ciekawa opcja dla osób pracujących zdalnie

W Polsce nie ma ogólnego zakazu spania 
w kamperze, jeśli stoi on legalnie zaparko-
wany, jednak biwakowanie (rozkładanie 
krzeseł i markiz) poza wyznaczonymi 
miejscami jest zabronione. Zabroniony 
jest także postój kamperem na dziko 
w parkach narodowych, rezerwatach przy-
rody, a także na wybrzeżu. Z kolei jeżeli 
chcemy nocować na terenie prywatnym, to 
trzeba poprosić o zgodę właściciela. Man-
dat za nielegalny postój kampera czy rozbi-
cie namiotu może wynosić nawet 500 zł. 

W Polsce dostępnych jest ponad 800 miejsc postojowych i parkingów dla kamperów. Najlepsze oferują pełną infrastrukturę, 
w tym przyłącza prądu, wody i zrzut nieczystości. Wyróżniają się lokalizacje nad morzem, na Mazurach oraz w górach
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Niezależność, mobilność i bliskość natury? 
Wolność ma swoją cenę. Żeby ją poczuć, 
musisz kupić lub wypożyczyć kampera i zapłacić

W

B MOTORYZACJA

ON TO MOTO
Poleca Aureliusz Mikos, 

redaktor naczelny  
Motofakty.pl. 

Samochody to jego pasja,  
którą realizuje w swojej pracy 

dziennikarskiej od wielu lat 
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Od odbudowy zniszczonych działaniami wojennymi Żor, przez obniżkę cen na wina owocowe, po zmiany w wypłacie pensji 
na księży i katechetów uczących w szkołach – m.in. o tym przed laty pisały gazety 30 maja

B ARCHEO

Z NASZYCH STRON
Poleca dr Grzegorz Sztoler, 

archiwista, publicysta.  
Pasjonat historii Polski 

i starych egzemplarzy  
gazet 
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Dziennik Zachodni nr 147, 30.05.1946 Dziennik Bałtycki nr 128, 30.05.1956

Gazeta Krakowska nr 126, 30.05.1966

Kurier Lubelski nr 124, 30.05.1996

Dziennik Popularny nr 122, 29-30.05.1976
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Gdybyśmy chcieli narysować mapę finansowych trosk seniora, najciemniejsze barwy przybrałoby województwo mazowieckie.  
Tutaj średnie zadłużenie na jedną osobę jest najwyższe w kraju – 55 669 zł

B ŚWIAT WOKÓŁ NAS

ZROZUMIEĆ DZIŚ
Poleca Alicja Domachowska, 

redaktorka. 
Zajmuje się m.in. sprawami 

i rzeczami, które nas otaczają.  
Prywatnie miłośniczka psów, jazdy 

na rowerze i  muzyki

b str. 19 Sobota–niedziela, 30–31.05.2026A  

Portret finansowy seniora 
Porównanie danych z ostatnich dwóch lat 
ukazuje istotną zmianę w strukturze zale-
głego zadłużenia osób starszych. Choć 
liczba niesolidnych dłużników spadła, to ci, 
którzy zalegają z płatnościami, mają 
do spłacenia coraz wyższe kwoty. Średnia 
wartość zaległego długu na seniora wzrosła 
o ponad 6 proc. – z 32 247 zł w 2024 roku 
do 34 259 zł w 2025 roku. Warto podkreślić, 
że na tle pozostałych grup wiekowych udział 
seniorów w generowaniu niespłaconego 
na czas zadłużenia jest znaczący – łączna 
kwota ich zaległości stanowi obecnie prawie 
15 proc. niespłaconych zobowiązań wszyst-
kich Polaków. Co więcej, analiza danych 
wykazuje, że łączna kwota zobowiązań osób 
w wieku emerytalnym przewyższa zadłuże-
nie młodszych grup wiekowych, takich jak 
osoby w wieku 18-24 lata czy 25-34 lata, co 
potwierdza narastającą presję finansową, 
z jaką mierzy się najstarsze pokolenie. 

Ciekawe są różnice między kobietami 
a mężczyznami. Odnotowano wyraźny  
spadek liczby kobiet posiadających zaległe 
długi pozakredytowe (obecnie nieco ponad 
48 proc. ogółu dłużników w tej kategorii). 
Jednocześnie to właśnie seniorki częściej 
sięgają po kredyty, stanowiąc prawie  
53 proc. tej grupy. 

– Warto również dodać, że największym 
obciążeniem finansowym dla seniorów 
stają się kredyty mieszkaniowe. Średnia 
kwota takiego zaległego zobowiązania 
wzrosła r/r aż o 24 proc., osiągając poziom 
317 375 zł. Seniorzy zaciągają kredyty miesz-
kaniowe na refinansowanie istniejących  
zobowiązań, zakup nowej nieruchomości 
z udogodnieniami, np. windą, lub wspiera-
jąc rodziny, korzystając z poprawy zdolności 
kredytowej dzięki rosnącym emeryturom 
i ich pewności i stabilności osiąganego do-
chodu. Wysokie pozostają również zaległo-
ści alimentacyjne, które średnio wynoszą  
42 626 zł na osobę. Mimo rosnących śred-
nich kwot, ogólna liczba osób posiadających 
takie zobowiązania maleje: długi pozakre-
dytowe posiada o 8 proc. mniej osób  
(202 tys.), a kredytowe o 7 proc. mniej  
(191 tys.) – wskazuje dr hab. Waldemar Ro-
gowski, główny analityk BIG InfoMonitor. 

Mapa regionalnego  
zadłużenia osób 65 plus 
Gdybyśmy chcieli narysować mapę finan-
sowych trosk seniora, najciemniejsze barwy 
przybrałoby województwo mazowieckie – to 

tutaj średnie zadłużenie na jedną osobę jest 
najwyższe w kraju – 55 669 zł. Region ten do-
minuje w statystykach również pod innym 
względem – na Mazowsze przypada najwyż-
sza łączna kwota niespłaconych zaległości 
w całym kraju, która przekroczyła już po-
ziom 2,6 mld zł. Jeśli jednak spojrzymy na li-
czebność dłużników, „zagłębiem” niespła-
conych rachunków pozostaje Śląsk. Miesz-
kają tam ponad 52 tysiące osób z zaległo-
ściami, choć trzeba oddać sprawiedliwość, 
że w ciągu roku ta grupa skurczyła się o pra-
wie 4 tysiące nazwisk. Mimo tego spadku, 
skala finansowa problemu w tym regionie 
wciąż jest ogromna – łączna kwota zaległo-
ści śląskich seniorów sięga blisko 1,5 mld zł. 
Podium zestawienia pod względem warto-
ści zadłużenia zamyka województwo dolno-
śląskie, gdzie kwota niespłaconych zobo-
wiązań przekroczyła już 1 mld zł. Na drugim 
biegunie mamy spokojne Podlasie, gdzie 
z problemami finansowymi zmaga się zale-
dwie 6,6 tysiąca seniorów z łączną kwotą  
zaległości przekraczającą 205 mln zł. 

W tych statystykach kryją się też historie 
ekstremalne, jak ta z województwa lubel-
skiego. Pewien 70-latek wciąż pozostaje 
ogólnopolskim rekordzistą – jego dług w za-
ledwie rok urósł o 6 milionów złotych, spra-
wiając, że mężczyzna winien jest wierzycie-
lom blisko 100 milionów złotych. 

Seniorzy na celowniku oszustów 
Niestety, sytuację finansową osób star-
szych pogarsza fakt, że pozostają one głów-
nym celem oszustów. Wyłudzenia metodą 
„na wnuczka” czy „na urzędnika” to nie 
tylko osobisty dramat, ale realny cios w bu-
dżet, często kończący się długami zacią-
gniętymi pod presją manipulacji. Skalę pro-
blemu potwierdzają dane gromadzone 
w BIK – w 2025 roku co 19. osoba powyżej 
65. roku życia znalazła się na celowniku 
przestępców, a łączna kwota prób wyłu-
dzeń wobec seniorów przekroczyła 11,8 
mln zł. W obliczu takich danych edukacja 
i czujność stają się najważniejszymi narzę-
dziami ochrony oszczędności wypracowa-
nych przez lata pracy.

Jesień życia wcale nie musi być szara; nie-
stety, dla wielu polskich seniorów staje się 
finansowym wyzwaniem. 

Polscy emeryci, zamiast załamywać 
ręce, zakasują rękawy. Dane GUS z III 
kwartału 2025 r. jednoznacznie wskazują 
na istotny wzrost wskaźnika aktywności 
zawodowej w grupie senioralnej. Już po-
nad 800 tysięcy osób w wieku emerytal-
nym aktywnie pracuje, co w dużej mierze 
może być sposobem na rosnące koszty ży-
cia, ale i na walkę z długami. Ten wysiłek 
przynosi efekty, bo choć kwoty przetermi-
nowanych długów rosną, to sama liczba 
osób z zaległościami zaczęła zauważalnie 
topnieć. Dane z baz BIG InfoMonitor i BIK 
potwierdzają ten trend: liczba niesolid-
nych dłużników w wieku emerytalnym 
spadła rok do roku z poziomu ponad  
370 tys. do poniżej 350 tys. osób na koniec 
listopada 2025 roku. 

– Spadek liczby seniorów posiadających 
przeterminowane długi nie musi oznaczać 
poprawy sytuacji finansowej tej grupy wie-
kowej. Przeciwnie – większa część całko-
witego niespłaconego zadłużenia, które 
zwiększyło się r/r, koncentruje się obecnie 
na mniejszej grupie niesolidnych dłużni-
ków. Może to wskazywać na priorytetowe 
traktowanie spłaty zaległości przez część 
seniorów, którzy dodatkowe środki z pracy 
zarobkowej przeznaczają w pierwszej  
kolejności na uregulowanie swoich zobo-
wiązań. Jednocześnie dane te pokazują,  
że osoby z najpoważniejszymi problemami 
finansowymi wciąż nie są w stanie wyjść 
z pętli zadłużenia, a ich zaległości wręcz 
narastają – tłumaczy Paweł Szarkowski, 
prezes BIG InfoMonitor. 

Największym obciążeniem finansowym dla seniorów stają się kredyty mieszkaniowe. 
Średnia kwota takiego zaległego zobowiązania wzrosła rok do roku aż o 24 procent, 
osiągając poziom 317 375 złotych
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Choć liczba niesolidnych 
dłużników spadła, to ci,  
którzy zalegają z płatnościami,  
mają do spłacenia  
coraz wyższe kwoty

J

a IZI PIZI – bułka z masłem 
a  OGAR/NIEOGAR – osoba życiowa 

ogarnięta/nieogarnięta 
a OKSIA – OK 
a OMG – o mój Boże 
a  CICHOBIEGI – wygodne buty 

do chodzenia na co dzień 
a BRECHTAĆ – śmiać się

a  
Słowniczek
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W 2015 roku siatkarze Asseco Resovii Rzeszów zdobyli swój siódmy w historii tytuł mistrza Polski. 
W decydującej rywalizacji play-off PlusLigi podopieczni trenera Andrzeja Kowala pokonali Lotos Trefl Gdańsk

B FOTO

PRZYKADROWANE
Poleca Karina Trojok,   

fotoedytorka i fotografka. 
Robienie zdjęć to jej pasja,  

ale kocha też zwierzęta,  
jazdę na rowerze  

i chodzenie po górach

FOT. KRZYSZTOF ŁOKAJ 
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Dla wielu Jerzy Klempel to najlepszy zawodnik w historii polskiej piłki ręcznej.  
50 lat temu, w Montrealu, zdobył 15 goli w jednym meczu igrzysk olimpijskich. Do tej pory nikt nie pobił tego rekordu

Do dzisiaj jest najskuteczniejszym 
szczypiornistą w historii polskiej repre-
zentacji – w 221 oficjalnych meczach 
(1972-1984) zdobył aż 1170 bramek! 
Nie przypadkowo jest uznawany 
za najwybitniejszego naszego piłkarza 
ręcznego w dziejach i jednego z najwy-
bitniejszych zawodników na świecie. 
Jako jedyny był aż 18 razy wybierany 
do składu „reprezentacji gwiazd” naj-
ważniejszych imprez rangi mistrzow-
skiej. 23 kwietnia obchodziłby 73. uro-
dziny. Niestety, od ponad 20 lat Je-
rzego Klempela – króla strzelców tur-
nieju olimpijskiego i mistrzostw świata 
– nie ma już wśród nas... 

Przygodę z wielkim sportem le-
woręczny Jerzy Klempel – z niewiel-
kiego Międzylesia pod Świebodzinem 
na Dolnym Śląsku – rozpoczął w wieku 
15 lat. Był rok 1968, czasy niespokojne, 
ale i przełomowe: fala protestów stu-
denckich stłumiona przez władze ko-
munistyczne (czytaj Milicję Obywatel-
ską i tzw. aktyw robotniczy) oraz kam-
pania antysemicka i walka frakcyjna 
wewnątrz PZPR. 

W takich okolicznościach „Kukuś”  
– bo taki pseudonim boiskowy nosił 
później – został mistrzem Polski junio-
rów w... hokeju na lodzie. Reprezento-
wał wówczas barwy Odry Opole. 

Niespełna dwa lata później za na-
mową siostry (piłkarki ręcznej) oraz jej 
znajomych trafił na trening szczypior-
nistów Gwardii Opole, prowadzony 
przez Edwarda Hylę. 

Wiosną 1970 r. – mając niespełna  
17 lat – Jerzy Klempel zaliczył swój 
pierwszy występ w naszej ekstraklasie. 
Po roku został zawodnikiem wrocław-
skiego Śląska, w którym występował 
przez ponad dekadę. To właśnie tutaj 
święcił swoje największe sukcesy, 
a okres jego gry dla „Wojskowych” 
przypadł na „złotą erę” w historii tego 
klubu – m.in. finał Pucharu Mistrzów 

Jerzy Klempel 
Ur. 23 kwietnia 1953 r. w Międzylesiu,  
zm. 28 maja 2004 r. we Wrocławiu. 
Piłkarz ręczny, trener i działacz sportowy. 
Medalista igrzysk olimpijskich  
i mistrzostw świata,  
wielokrotny mistrz Polski

LEGENDA RODZIMEGO 
SZCZYPIORNIAKA

B SPORT

LIGA MISTRZÓW 
Poleca Adam Godlewski,  

szef działu Sport. 
Kocha piłkę nożną i głównie 

o niej pisze. Ale kibicuje  
wszystkim polskim  

zawodniczkom i zawodnikom
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Przez dziewięć sezonów gry w najlepszych rozgrywkach na świecie, czyli w Bundeslidze,  
Jerzy Klempel rozegrał 153 spotkania, w których strzelił 1189 bramek  
(786 z gry i 403 z rzutów karnych), co daje średnią 7,77 gola na mecz
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(1978 r. i niestety porażka z SC Magde-
burg 22:28) i siedem tytułów mistrza 
Polski z rzędu (1972-1978)! 

W 1982 roku, po zakończeniu mi-
strzostw świata, Jerzy Klempel podpi-
sał kontrakt zawodowy z niemieckim 
Frisch Auf Göppingen. To był piękny 
czas w jego karierze: reprezentacja 
Polski wywalczyła przecież brązowy 
medal MŚ na niemieckich parkietach 
(po wygranej z Duńczykami 23:22). 

– W Göppingen był bardzo ko-
chany. Miało miejsce szaleństwo 
na jego punkcie, podobnie jak teraz 
jest z Robertem Lewandowskim. To 
była drużyna z niewielkiej miejscowo-
ści, a Jurek miał duży wkład w jej osią-
gnięcia – wspomina siostra Elżbieta 
Klempel-Skalska. 

W barwach ekipy z Badenii-Wir-
tembergii trzykrotnie z rzędu zostawał 
królem strzelców Bundesligi: 1986 
(233 bramki), 1987 (239 bramek), 1988 
(198 bramek). W sezonie 1986/1987 
uzyskał najwyższą średnią bramkową 
na mecz w historii niemieckiej ligi 
(9,19). 

4 czerwca 1983 roku, podczas me-
czu z TuS Hofweier (27:28), ustanowił 
swój najlepszy wynik w Bundeslidze, 
zdobywając 19 goli (16 z gry i tylko  
3 z rzutów karnych). Wynik ten był jed-
nocześnie przez 26 lat rekordem Bun-
desligi, pobitym dopiero 6 czerwca 
2009 roku przez Stefana Schrödera, 
który zdobył 21 bramek. 

Łącznie przez dziewięć sezonów 
gry w Frisch Auf Göppingen rozegrał 
153 spotkania, w których strzelił 1189 
bramek (786 z gry i 403 z rzutów kar-
nych), co daje średnią 7,77 gola 
na mecz! 

Po zakończeniu kariery sportowej 
pracował jako trener – oczywiście 
w Śląsku Wrocław, ale i w kadrze  
narodowej. 

Jerzy Klempel zmarł 28 maja 2004 
roku we Wrocławiu w wieku zaledwie 
51 lat z powodu sepsy. Bezpośrednią 
przyczyną śmierci były powikłania 
po długotrwałej chorobie (stawowa 
dna moczanowa) i zakażenie gron-
kowcem, do którego doszło podczas 
operacji. 
Paweł Wiśniewski
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A Bolesław IV Kędzierzawy był władcą Polski w okresie rozbicia dzielnicowego w latach 1146-1173 A Niniejsza biografia opisuje jego życie i dokonania  
A Dużo o okolicznościach wygnania z kraju jego starszego brata przyrodniego Władysława Wygnańca

trzykropek

a 
Kwestia stosunków z młodszymi 
braćmi bez reszty wypełnia opo-
wieść o panowaniu najstarszego 
z synów Bolesława Krzywoustego. 
Jak podaje kronikarz, Władysław 
był sam w sobie arcyludzki (huma-
nissimus), lecz pysznił się swoim 
starszeństwem i ulegał złym wpły-
wom żony. Ta przekonywała go, że 
nie powinien zadowalać się wła-
dzą nad ćwiartką źrebu, przez co 
wyzbył się braterskich uczuć i zajął 
grody juniorów, dążąc w ten spo-
sób do ich wydziedziczenia. Na nic 
zdały się pokorne błagania Bole-
sława, Mieszka i Henryka, które 
nie były w stanie obłaskawić skie-
rowanej przeciw nim srogości nie-
wieściej.  

To właśnie nienawiść księżnej 
doprowadziła do tego, że na stronę 
młodych książąt przeszedł arcybi-
skup gnieźnieński Jakub oraz liczni 
możni z wojewodą Wszeborem 
na czele. Pod jego wodzą walczyli 
oni z powodzeniem przeciwko se-
niorowi, co dodało im otuchy. 
Wówczas Władysław, nie ufając 
własnym oddziałom, zaciągnął 
obcych najemników i wydał bra-
ciom bitwę nad Pilicą. 

Pomimo jego przewagi liczeb-
nej juniorzy zadali mu taką klęskę, 
że rzeka aż wezbrała od krwi. Nie-
zrażony tym senior zgromadził 
jeszcze większe wojsko, odebrał 
braciom wszystkie grody, zosta-
wiając im jedynie Poznań, który 
obległ na samym końcu. Bolesław 
i Mieszko ukryli się z garstką ludzi, 
by następnie bez strachu ruszyć 
grodowi na odsiecz. Młodszy 
z braci, jako bardziej popędliwy, 
zagrzał ich płomienną mową 
do boju. Wówczas zakradli się 
ostrożnie ku strażnikom i związali 
ich, by przekonać się, że wróg ni-
czego się nie spodziewa. Również 
mieszkańcy oblężonego grodu, 
podnosząc tarcze ponad mury, 
dawali znać, że pora do ataku jest 
dogodna. 

Wówczas juniorzy rzucili się 
na niczego się niespodziewające, 
bo pochłonięte ucztowaniem, od-
działy Władysława, rozgramiając 
je. „Jeszcze pokarmy ich były w gę-
biech ich, a gniew Boży zstąpił na-
nie”, pisze Kadłubek, cytując wer-

set z Psalmu 77,30–31. Ci, którzy 
nie zginęli od miecza, potopili się 
w rzece, tak że płazy podusiły się 
od ich krwi. Władysław niczym 
rozbitek ledwo uniknął śmierci, by 
udać się do „cesarza”, swojego 
szwagra, z prośbą o pomoc. Tym-
czasem młodzi książęta ruszyli 
na Kraków, w którym obwarowała 
się „księżna-tygrysica”. Zmuszona 
do kapitulacji, wraz z synami udała 
się w ślad za mężem do Niemiec. 

a 
Przy lekturze opowieści Kadłubka 
można odnieść wrażenie, że junio-
rzy znajdowali się pod stałym na-
porem seniora, a zarazem wciąż 
odnosili nad nim wspaniałe zwy-
cięstwa. Ich sprawa była od po-
czątku słuszna. Władysław był ty-
ranem ceniącym wyżej rozkosze 
stołu i alkowy od braterskiej miło-
ści (tę charakterystykę paradoksal-
nie wzmacniają odnoszące się 
do niego superlatywy). Przede 
wszystkim zaś ulegał on wpływom 
żony zionącej nienawiścią do jego 
braci i zręcznie grającej na jego 
ambicjach. Charakterystyka anta-
gonisty uzasadnia konieczność 
odniesienia zwycięstwa przez pro-
tagonistów. Rzecz realizuje się 
w motywie, który Jacek Banaszkie-
wicz nazwał „ucztą rozrachunku”: 
wróg w decydującym momencie 
jest tak pochłonięty jedzeniem, że 
daje się zaskoczyć i rozgromić 
znacznie słabszym przeciwnikom. 
Cała zaś sytuacja rozgrzesza nie-
jako juniorów ze stosowania pod-
stępów wojennych, którym zazwy-
czaj towarzyszyły moralne wątpli-
wości. Nie w tym przypadku jed-
nak. Cytat z Psalmu jednoznacz-
nie wskazuje, po czyjej stronie była 
racja. Juniorzy byli narzędziem 
w rękach Boga skierowanym prze-
ciwko seniorowi-bratobójcy. 

Szczególną uwagę w opowieści 
Kadłubka poświęcić należy bitwie 
nad Pilicą. Kronikarz przedstawił 
ją jako wspaniałe zwycięstwo ju-
niorów, mające dowodzić ich mo-
ralnej przewagi nad Władysławem 
pokładającym nadzieję w cudzo-
ziemskich najemnikach. Odwołał 
się przy tym – nie jedyny raz – 
do topicznego obrazu rzeki, która 
zaczerwieniła się od krwi pole-
głych. Batalię tę próbowano dość 
dowolnie wiązać z którąś z dwóch 

ruskich interwencji odnotowa-
nych przez Latopis kijowski. Mo-
gła to być akcja zbrojna z 1142 r., 
która spustoszyła Czersk (?), albo 
wyprawa z 1145 r., która dotarła „w 
głąb ziemi lackiej”. Otóż po pierw-
sze, nie wiemy, w której fazie 
wojny domowej miała miejsce bi-
twa nad Pilicą.  

Mistrz Wincenty nie podaje 
w swojej kronice żadnych dat i nie 
jest wcale pewne, czy przedstawia 
wydarzenia w zgodzie z porząd-
kiem chronologicznym. Po drugie, 
o ile ogólnikowe „serce ziemi lac-
kiej” da się jeszcze jakoś pogodzić 
z lokalizacją bitwy nad Pilicą, 
o tyle badacze, którzy tę ostatnią 
utożsamiali z pierwszą wyprawą 
ruską, zbyt łatwo przechodzili 
do porządku dziennego nad tym, 
że Czersk nie leży nad Pilicą, tylko 
kilkanaście kilometrów na północ 
od jej ujścia do Wisły. Można sobie 
oczywiście wyobrazić, że oba star-
cia rozegrały się w niedługim cza-
sie podczas tej samej kampanii, 
a owe „cudzoziemskie zastępy” 
towarzyszące Władysławowi skła-
dały się właśnie z ruskich wojów. 
Nie zmienia to faktu, że kronikar-
ski opis zwycięstwa juniorów w ża-
den sposób nie przypomina zapi-
sek latopisarskich: tu wspaniała 
wiktoria jednej strony, tam jej ka-
pitulacja. Oczywiste jest zatem, że 
nie da się pogodzić narracji Mi-
strza Wincentego z informacjami 
źródła ruskiego. Nie znaczy to, że 
bitwa nad Pilicą została zmyślona 
przez kronikarza. Po prostu nie da 
się jej jednoznacznie i przekonu-
jąco umiejscowić w konkretnym 
momencie wojny domowej. 

a 

Narracja Kadłubka pozostaje jed-
nak w pewnej harmonii ze świa-
dectwem źródeł niemieckich i cze-
skich. Zarówno Roczniki poeldeń-
skie i magdeburskie, jak i kronika 
Wincentego z Pragi przypisują 
Władysławowi sprowokowanie 
konfliktu czy wprost zamiar wy-
dziedziczenia braci. Dwa ostatnie 
źródła jako kulminacyjne starcie, 
przegrane przez seniora pomimo 
przewagi zbrojnej, wymieniają ob-
lężenie Poznania (aczkolwiek we-
dług annalisty magdeburskiego 
później próbował on jeszcze wyda-
wać młodszym braciom jakieś bi-
twy). Trzeba jednak zastrzec, że 

wszystkie te przekazy (może poza 
Mistrzem Wincentym) zawierają 
opis konfliktu skomprymowany 
do jego ostatniej fazy, tak że na ich 
podstawie nie możemy powie-
dzieć nic o wcześniejszych rela-
cjach między przyrodnimi braćmi. 
Innymi słowy, nie mówią nam 
one, co konkretnie doprowadziło 
seniora do powzięcia zamiaru wy-
dziedziczenia juniorów: czy była to 
ich nielojalność, czy raczej jego 
własne ambicje. 

To, jaki Władysław mógł mieć 
do braci stosunek, ilustruje także 
jego denar z końcowego okresu 
panowania. Przedstawia on na re-
wersie orła podlatującego do bez-
bronnego zająca. Scena brutalnej 
przemocy – zdaniem numizmaty-
ków – symbolizowała dominację 
seniora nad słabymi w jego prze-
konaniu juniorami. Nie należy 
w tym upatrywać przejawów 
szczególnego okrucieństwa, lecz 
manifestację silnej władzy 
zwierzchniej.  

W opowieści Kadłubka zwraca 
też uwagę informacja o wsparciu, 
jakiego juniorom udzielili arcybi-
skup Jakub oraz możni z Wszebo-
rem na czele. Wiemy skądinąd, że 
hierarcha rzucił na Władysława 
klątwę za zwerbowanie pogan (za-
pewne Prusów) do ataku na chrze-
ścijańskie ziemie, natomiast polski 
episkopat okazał po 1146 r. solidar-
ność z młodymi książętami, nie 
wprowadzając w życie ekskomu-
niki rzuconej na nich przez pa-
pieża. Wedle Kadłubka postępo-
wanie Jakuba pozwoliło ściągnąć 
gniew Boży na tyrana i zagrzało ju-
niorów do walki. Późnośrednio-
wieczna tradycja przekazała nato-
miast, że arcybiskup przybył 
pod Poznań i tam upominał Wła-
dysława, by ten zaprzestał prześla-
dowania braci. Książę nie usłuchał 
jednak przestrogi, czym ściągnął 
na siebie klątwę. Odjeżdżający 
wózek Jakuba potrącił słupek ksią-
żecego namiotu, a ten, który omal 
nie przygniótł znajdującego się 
w nim Władysława. Ponieważ 
książę zdołał powstrzymać wów-
czas gniew, jego potomstwo zo-
stało w przyszłości nagrodzone 
władzą nad częścią Królestwa Pol-
skiego. Anegdota o Jakubie legity-
mizuje zatem panowanie książąt 
śląskich, przypominając zarazem 
o tym, że ich protoplasta utracił 
władzę senioralną.

Rafał Rutkowski 
„Bolesław 

Kędzierzawy”,  
wyd. Państwowy 

Instytut Wydawniczy, 
Warszawa 2026,  

cena 89 zł 
a a a a a 
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka polska

 Poziomo:
 1) urojenie, fikcja,
 5) miejsce pracy rybaka,
	 9)	 kaukaska	odmiana	śliwy,
	10)	znajomy	zza	ściany,
	11)	 zewnętrzna	warstwa,
	12)	połowica	upartego	zwierzaka,
	14)	miasto	z	klubem	Chrobry,
	17)	średnia	lub	wyższa,
	20)	pieszczotliwie	o	dziecku,
	22)	narzędzie	wiertnicze,
 23) maszyna do kruszenia 
  kamieni,
	24)	miasto	z	kopalnią	soli,
	25)	żal	po	stracie	bliskiej	osoby,
	28)	cewka	indukcyjna,
	31)	parowa	lub	rzymska,
	33)	boginka	leśna,
	34)	ssak	z	Australii,
	35)		cienki	pręt	metalowy,
	36)	część	jelita	grubego,
	37)	pikantny	sos	z	Gruzji.
 Pionowo:
	 1)	 dawny	pojazd	konny,

	 2)	 ubijane	ze	śmietany,
	 3)	w	komplecie	z	komórką,	
	 4)	 złota	...,	czyli	aforyzm,
	 5)	 podawana	przez	setera,
	 6)	 stroma	dolina,
	 7)	 „...	na	niedzielę”	w	TVP,
	 8)	miasto	nad	Odrą,
	13)	nieoznaczona	w	matematyce,
	15)	szkolny	mebel,
	16)	herb	miasta,
	17)	kompilacja	muzyczna,

	18)	szata	liturgiczna,
	19)	ojciec	Izabeli	z	„Lalki”,
	21)	gmina	w	województwie	lu-
  buskim,
25)	zupa	na	zakwasie,
	26)	dawna	jednostka	objętości,
	27)	kajzerki	lub	grahamki,
	29)	lokówki	do	włosów,
	30)	skakała	i	nóżkę	złamała,
	31)	auto	z	Rosji,
	32)	„Wszystkie	stare	...”.

Alfabetka

Krzyżówka mozaikowa

Poziomo:
1)	temat	filmów	erotycz-
nych	●	stolica	Tajlandii,
2)	złe	przyzwyczajenie,	
3)	luźny	szyk	piechoty,
4)	świnka	na	pieniądze,
5) pracuje na scenie,
6)	gra	fanfarę
●		...	Kłodzka,	dopływ	
	 Odry.
Pionowo:
A)	...	Connery,	filmowy	

 James Bond
●		zna	się	na	rzeczy,	
B)	droga	na	przełaj,
C)	wykonuje	pracę	bez	
	 zaangażowania,
D)	niedbała	praca,	nie-
	 wywiązanie	się	z	
	 jakiegoś	zadania,
E)	promieniotwórczy	
	 pierwiastek,
F)	budynki	dla	żołnierzy,
●	 lśni	rankiem	na	trawie.

W każdym odgadywanym wyrazie występuje co najmniej jedna „polska” litera. Litery w 
polach z kropką, czytane rzędami, utworzą rozwiązanie.

Rozwiązania

Krzyżówka panoramiczna: 
partytura;	alfabetka:	czarownik;	
krzyżówka polska: pieśniarz;	
krzyżówka dwuliterowa: ko-
koszka;	krzyżówka mozaikowa: 
granica;	krzyżówka pięciokątna: 
baletki;	szyfr: Truskawki,	mniam,	
mniam.

1)	...	Franklin,	polityk	
 i uczony,
2)	hiszpańskie	auto,
3)	rycerz	Świętego	Floriana,
4)	biesiada,	uczta,
5)	miś	z	dobranocki,
6)	np.	Tomasz	Fornal	lub	

	 	Bartosz	Kurek,
	 7)	 biuro	przedstawiciela	dy-
	 	 plomatycznego,
	 8)	 stolica	stanu	Nowy	Me-
  ksyk,
	 9)	 część	sztuki	wojennej,
10)	żartobliwie	o	fryzurze.

–	 szczególny	mebel	
	 w	sypialni
–	 duży	ptak	drapieżny
–	 barwnik	w	marchwi
–	 kurort	nad	Adriaty-
 kiem
– zeszycik na zapiski

–	 sztuczna	w	klinice
–	 imię	niemieckich	
 cesarzy
–	 Rydel	lub	Mostowiak
–	 ogół	orzeczeń	sądo-
	 wych
–	 nagła	zmiana	tematu

Krzyżówka pięciokątna

Litery w polach z kropką, czytane rzędami, 
utworzą rozwiązanie. 

Poziomo:
14)	najmniejsza	możli-
	 	wa	ilość,
	 5)	 atrybut	muzy	Erato.

Pionowo:
10)	czerwony	pigment,
	 4)	 karmi	szczenięta,
12)	gatunek	wierzby.

Szyfr

Litery w polach z kropką, czytane rzędami, 
utworzą rozwiązanie.

Krzyżówka dwuliterowa

Pary liter z pól ponumerowa-
nych od 1 do 4 w prawym dol-
nym rogu utworzą rozwiązanie.
Poziomo:
	 1)	 krótka	u	chorego	na	amnezję,
	 5)	 cześć	oddawana	bóstwu,
	 6)	 część	warszawskiego	Powiśla,
	 8)	 prymitywny	ul,
10)	Nowa	...	w	Krakowie,
11)	 rzecz	niemożliwa	do	osiągnię-
	 	 cia.
Pionowo:
	 1)	 cykl	dramatów	Mickiewicza,
	 2)	 staropolska	nazwa	Austrii,
	 3)	 imię	Disneya,	twórcy	Myszki	
	 	Miki,
	 4)	Czesław,	polski	noblista,
	 7)	 ilość	wydawanych	egzemplarzy,
	 8)	 gruba	zasłona,	stora,
	 9)	 karciana	wróżba,
10)	lud	zamieszkujący	Rwandę.

Litery w polach z kropką, czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.

Litery z pól od 1 do 19 utwo-
rzą rozwiązanie.

B KRZYŻÓWKI
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a Majka Jeżowska w rozmowie 
z „Telemagazynem” przyznała, 

że pisze książkę. „Będzie kilka ta-
jemnic zdradzonych, to mogę 

wam zdradzić. Uuu! A już te na-
główki! Majka przyznaje się  

dooo...” – zapowiada wokalistka. 

Debiut literacki
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Notatki na ostatki

NA WSPÓLNEJ 
Julka źle znosi narkotyki wzięte ra-

zem z Leonem i chce wracać 
do domu, ale chłopak ją zatrzymu-
je. Radzi jej, by nie pokazywała się 

ojcu w takim stanie. Zaniepokojony 
Igor czeka na córkę. Gdy ta w koń-
cu wraca, tak przedstawia wyda-
rzenia, że Nowak czuje wdzięcz-

ność do Leona za opiekę nad Jul-
ką. Tymczasem lekarz wyjaśnia Oli, 
że agresja Mariusza wynikała z gu-
za płata czołowego. Kobietę dręczą 

wyrzuty sumienia. Teściowa też 
obarcza ją winą. Sytuację próbuje 

wykorzystać Zduński. 
Ola jedzie do szpitala. Mariusz ma 

być pilnie operowany. Lekarz 
uprzedza o ryzyku powikłań, lecz 
Czerski nie dopuszcza myśli o pa-
daczce czy utracie pamięci. Gdy 
trwa skomplikowany zabieg, Ola 

spotyka się z Zakościelnym, by ra-
tować karierę męża. Po operacji 

okazuje się, że Mariusz nie poznaje 
żony. Zrozpaczoną kobietę pocie-
sza Zduński, co widzi Otylia. Leon 
prosi Igora o zaufanie, a Julce wy-

znaje, że potrzebuje pieniędzy 
na nowy komputer. W redakcji wy-
bucha awantura po tym, jak No-
wak wrócił do pracy. Tymczasem 

Michał odrzuca propozycję brata, 
by przepisać na niego jego nieru-
chomości. Rozczarowany Andrzej 

poznaje u Basi swoją wnuczkę oraz 
Adę, żonę Daniela.  Zduński odwie-
dza Mariusza w szpitalu i sugeruje 

mu, że on i Ola się rozstali. Twierdzi, 
że teraz kobieta związała się wła-

śnie z nim. Otylia potwierdza, że wi-
działa ich razem, więc Czerski wy-

rzuca żonę z sali. Gdy teściowa 
wspomina o wizycie jej „nowego 

mężczyzny”, Ola domyśla się intrygi 
i konfrontuje ze Zduńskim. Sławek 
naciska w sprawie mafii dewelo-

perskiej, która uciszyła Cieślika. Ze-
nek przyznaje, że wykradł z depo-

zytu telefon Damiana. Monika bez-
skutecznie walczy z hejtem wobec 
Kajetana. Eliza prosi męża o kolej-
ną szansę, lecz on nadal chce roz-
wodu. Na Wspólnej wpadają oni 

na Wrońską, z którą niedawno Ja-
rek się przespał. Sytuacja staje się 

niezręczna.

Gdy wiosną umarła babcia, automatycznie 
powiększył się metraż w mieszkaniu. 
 
Ptaki bardzo różnią się od gadów - 
lataniem i budową gęby.  
  
Węgiel występuje na całej kuli ziemskiej, 
na przykład w mojej komórce.  

DO REDAKCJI: MAM NOWYCH SĄSIADÓW. GDY 
KUPILI MIESZKANIE, PRZYSZLI SIĘ PRZEDSTAWIĆ 
I POCZĘSTOWALI MNIE I INNYCH SĄSIADÓW 
DOMOWYM CIASTEM. BYŁO TO BARDZO MIŁE!

B 

HUMOR z zeszytów

mamy memy my

TWÓRCA POLSKIEJ SZKOŁY BOKSU 
W sobotę imieniny obchodzą panowie o imieniu Feliks. To okazja, aby 
przypomnieć postać legendarnego trenera Feliksa Stamma, który urodził 
się 14 grudnia 1901 r. w Kościanie. Zmarł 2 kwietnia 1976 r. w Warszawie. 
Ze sportem zetknął się w grudziądzkim Centrum Wyszkolenia Kawalerii. 
Po przeniesieniu się do Poznania w 1923 roku ukończył kurs w Centralnej 
Wojskowej Szkole Gimnastyki i Sportu, otrzymując uprawnienia instrukto-
ra boksu, ju-jitsu i... narciarstwa. Całkowicie jednak pochłonął go 
boks.Przez wychowanków nazywany był po prostu „Papą”. Nie bez powo-
du, bo miał do nich prawdziwie ojcowskie podejście. Swoim wychowan-
kom wpajał, że boks to coś więcej, niż tylko prymitywna bijatyka w ringu. 
Stawiał na dobre wyszkolenie techniczne i perfekcyjną pracę na nogach.

IMIENINY OBCHODZĄ 
30 MAJA:  Ferdynand, Joanna, Jan, Andrzej, Feliks, Bazyli, Żanna, 
Anastazy, Andronik, 31 MAJA: Feliks, Kamila, Kancjan, Kancjanela, 
Kancjusz, Marietta, Noe, Paschazy, Petronela, Sylwiusz i Witalis,   
1 CZERWCA: Jakub, Konrad, Pamela, Justyn, Magdalena, Paweł, 
Nikodem, Julian, Bernard, Alfons, 2 CZERWCA: Marianna, Marzanna, 
Eugeniusz, Piotr, Maria, Mikołaj, Blandyna, Florianna, Marcelin,  
3 CZERWCA: Leszek, Kewin, Karol, Piotr, Jan, Franciszek, Maciej, 
Andrzej, Paula, Tamara, Joachim, 4 CZERWCA: Karol, Franciszek,  
Dacjan, Saturnina, Kwiryna, Kwiryn, Pacyfik, 5 CZERWCA: Waleria, 
Walter, Bonifacy, Igor, Jakub, Ferdynand, Zenaida, Genadiusz

30
do 5 czerwca

i m i e n i N O W Y   
TYDZIEŃ

Te dni

a Krzysztof Ibisz jest jedynym 
prezenterem, przy którym można 
odnieść wrażenie, że czas się dla 
niego cofa. W czym tkwi sekret 

świetnego wyglądu? – Racjonal-
ne żywienie, pięć posiłków dzien-
nie, uśmiech, sport, fitness, moc  

– powiedział nam prezenter.

Sekret młodości
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CZAS NA 
SERIALE

b str. 24 Sobota–niedziela, 30–31.05.2026A  

maja

eprasa.pl 0746080cb9



Dom i ogród
WYDANIE BEZPŁATNE    MAJ 2026    SZCZECIN

ul. Felczaka 20c    tel. 501 717 597, 91 455 35 13    e-mail: rolety@gamma.szczecin.pl    www.gamma.szczecin.pl

  profesjonalny montaż
  ceny producenta

  ponad 20 lat na rynku
  zaufaj doświadczeniu
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Pomidory urosną zdrowe i pełne smaku. Posadź przy nich te rośliny

Nie bój się mieszać roślin

Ogromne znaczenie ma nie 
tylko pielęgnacja czy termin sa-
dzenia, ale także odpowiednie 
towarzystwo na grządce. Nie-
które rośliny wspierają wzrost 
pomidorów, poprawiają smak 
owoców i odstraszają szkod-
niki.  

KIEDY SADZIĆ POMIDORY 
W OGRODZIE? 
Pomidory są wrażliwe na  
zimno, dlatego w ogrodzie sa-
dzi się je w połowie maja (po 
„zimnej Zośce”).  

Przyjmuje się, że wtedy już 
nie zagrożą im spadki tempera-
tury.  

Natomiast wcześniej trzeba 
przygotować ich sadzonki, sie-
jąc nasiona do doniczek 
w domu już w marcu.  

W maju można też kupić go-
towe sadzonki pomidorów, je-
śli nie mieliśmy czasu lub wa-
runków, by przygotować je sa-
modzielnie. 

Jednak sadząc pomidory, 
warto nie tylko przestrzegać ter-
minów, ale też zwrócić uwagę 
na to, jakie rośliny sadzimy 
obok nich, albo rosły wcześniej 
w tym samym miejscu.  

Pozwoli to ograniczyć wy-
stępowanie chorób i szkodni-
ków, które dość często nękają te 
rośliny.  

Niektóre zioła mogą dodat-
kowo poprawić smak pomido-
rów, a kwiaty – przyciągnąć 
pszczoły i trzmiele, które je za-
pylają. Dzięki temu nasze plony 
będą lepsze. 

Są jednak i takie rośliny, 
które na pomidory wpływają 
niekorzystnie i należy unikać 
ich sąsiedztwa.  

Będzie ono sprzyjało rozno-
szeniu się szkodników i chorób 
pomidorów. 

DOBRE SĄSIEDZTWO  
DLA POMIDORÓW 
Rośliny, które są dobrymi sąsia-
dami dla pomidorów, warto sa-

dzić dookoła grządki z nimi. Ale 
nie bójmy się też sadzenia ich 
wśród pomidorowych krza-
czków.  

Taka grządka może będzie 
wyglądała na mniej uporządko-
waną niż równy rządek jednego 
gatunku, ale służy roślinom 
i prezentuje się bardzo atrakcyj-
nie.  

Pamiętajmy jednak, że nie-
które rośliny sadzi się wcześniej 
niż pomidory, więc trzeba od-
powiednio zaplanować ich roz-
stawę (np. jeśli chcemy posa-
dzić pomidory wśród czosnku). 

Z CZYM POSADZIĆ  
POMIDORY? 
Dobre sąsiedztwo dla pomido-
rów to:  

- aksamitka,  
- bazylia,  
- cebula,  
- czosnek,  
- fasola,  
- mięta,  
- nagietek,  
- nasturcja,  
- ogórecznik,  
- pietruszka,  
- rumianek,  
- sałata,  

- seler,  
- szpinak. 

DLACZEGO TE ROŚLINY  
TO DOBRE SĄSIEDZTWO DLA 
POMIDORÓW? 
Te rośliny oddziałują na pomi-
dory w sposób korzystny, ale 
różny. Przykładowo aksamitka 
i nagietek zniechęcają szkod-

niki, również te, które bytują 
w glebie, a przy okazji przycią-
gają zapylacze.  

Fasola wzbogaci ziemię 
w azot. Niektóre zioła, jak ba-
zylia, pietruszka czy mięta po-
prawią smak pomidorów nie 
tylko na kanapce, ale też 
na etapie wzrostu i dojrzewa-
nia owoców.  

Czosnek i cebula pomoże 
chronić przed chorobami grzy-
bowymi i niektórymi szkodni-
kami. 

Z CZYM LEPIEJ NIE SADZIĆ 
POMIDORÓW? 
Jest też kilka roślin, których są-
siedztwo nie służy pomidorom. 
Szczególnie złym sąsiadem są 
ziemniaki, przy których pomi-
dory zapadną na groźną cho-
robę (zarazę ziemniaczaną).  

Pomidorów nie należy też 
sadzić przy papryce oraz bakła-
żanach, które należą do tej sa-
mej rodziny botanicznej.  

Nie sadźmy ich też w miej-
scach, gdzie rosły te warzywa, 
albo same pomidory, w roku 
poprzednim. Nie poleca się 
również wspólnej uprawy po-
midorów i ogórków. Uważajmy 
też na sąsiedztwo rzodkiewki 
i kapusty, bo te rośliny opóź-
niają kwitnienie pomidorów. 

Złe towarzystwo dla pomi-
dorów to: 

- bakłażany, 
- kapusta, 
- papryka, 
- rzodkiewka, 
- ziemniaki.

Pomidory należą do naj-
chętniej uprawianych wa-
rzyw w ogrodach, ale jedno-
cześnie są podatne na cho-
roby i ataki szkodników. 
Znaczenie ma pielęgnacja.

#Katarzyna Laszczak

POMIDORY
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Czerwiec to miesiąc, kiedy już 
nieco mniej siejemy i sadzimy, 
choć są takie rośliny, które wła-
śnie wtedy powinny się znaleźć 
w ziemi. Musimy też zadbać 
o rośliny, które już bujnie rosną. 
Oznacza to przede wszystkim 
pielenie, ale także podlewanie 
i walkę ze szkodnikami. Trzeba 
też regularnie kosić rosnącą 
bujnie trawę. 

W rozplanowaniu prac 
może pomóc kalendarz księży-
cowy, oparty na założeniu, że 
faza Księżyca ma wpływ 
na rozwój roślin. Zgodnie z ka-
lendarzem księżycowym po-
szczególne fazy są szczególnie 
korzystne dla danych prac 
ogrodniczych. Są też takie 
okresy, kiedy należy unikać sia-
nia i sadzenia roślin. Kalendarz 
księżycowy jest elementem ka-
lendarza biodynamicznego, 
który wykorzystuje siły przy-

rody do tego, by zapewnić jak 
najlepszy rozwój roślin. 

Uwaga: pierwszy dzień każ-
dej fazy uważany jest za nieko-
rzystny dla wszelkich prac 
w ogrodzie. 

BIODYNAMICZNY KALENDARZ 
KSIĘŻYCOWY OGRODNIKA 
NA CZERWIEC 2026 R. 
W czerwcu układ faz Księżyca 
i odpowiadające im prace wy-
gląda następująco: 

- pełnia Księżyca, czyli faza 
korzenia – od 1 do 7 czerwca 

- faza uprawy – od 8 do 14 
czerwca 

- nów Księżyca, czyli faza li-
ścia – od 15 do 21 czerwca 

- faza owocu – od 22 do 28 
czerwca 

- pełnia Księżyca, czyli faza 
korzenia – od 29 do 30 czerwca. 

PEŁNIA- FAZA KORZENIA 
W tym okresie warto siać wa-
rzywa korzeniowe. W czerwcu 
oznacza to głównie buraki ćwi-
kłowe, przeznaczone na późny 
zbiór (wybieraj późne od-
miany). To dobry czas, żeby 
przesadzić lub podzielić byliny, 
które kwitły wiosną. Należą 
do nich m.in.: prymulki, skal-
nice, zawciąg, żagwin, floksy 
szydlaste, skalnice Arendsa. 

FAZA UPRAWY 
W tej fazie nie należy siać, sa-
dzić, ani robić przetworów. Na-
tomiast warto zająć się walką ze 
szkodnikami oraz chwastami. 
Wprawdzie te prace trzeba wy-
konywać systematycznie 
i na bieżąco, ale uważa się, że 
zabiegi zrobione w tej fazie są 
szczególnie skuteczne. To do-
bry czas na przycinanie krze-
wów. Zajmij się żywopłotami li-

ściastymi, pamiętaj też o przy-
cięciu po kwitnieniu lilaków 
(bzów) i krzewuszek. Jeśli 
chcesz przyciąć kaliny, również 
zrób to w tym okresie. Usuń też 
przekwitłe kwiaty rododendro-
nów i azalii, ale nie skracaj ich 
pędów (kwiatostany najlepiej 
wyłamywać).  

Pamiętaj o usuwaniu nad-
miernej liczby zawiązków owo-
ców z drzew.  

NÓW (FAZA LIŚCIA)  
Ta faza szczególnie sprzyja 
wszelkim warzywom liścio-
wym. W czerwcu oznacza to 
m.in. zbiór sałat i botwiny oraz 
ziół. Warto też posiać koperek 
i buraki liściowe. W tej oraz ko-
lejnej fazie (czyli owocu) mo-
żesz siać i sadzić warzywa owo-
cujące nad ziemią. To ostatni 
dzwonek, żeby posadzić sa-
dzonki pomidorów, papryki 
i bakłażanów. Można także siać 
nasiona i sadzić sadzonki ogór-
ków, dyń, cukinii oraz fasolki 
szparagowej. Ogórki udadzą się 
też na balkonie! To idealny czas, 
żeby pobrać sadzonki zielne 
krzewów, takich jak derenie, 
budleje, berberysy, hortensje, 
krzewuszki, jaśminowce 
(zwane jaśminami) czy forsy-
cje. 

FAZA OWOCU 
To idealny czas na zbiór owo-
ców i robienie przetworów. Po-
mimo chłodnego maja, dojrze-
wają truskawki, poziomki, ja-
gody kamczackie.  

W tej fazie rozpocznij siew 
kwiatów dwuletnich, takich 
jak: bratki, malwy, laki, goź-
dziki brodate, naparstnice, sto-
krotki. Będzie to można robić 
także w lipcu.

W czerwcu musimy przede 
wszystkim zadbać o rośliny, 
które już rosną w naszym 
ogrodzie. W tym miesiącu 
można też siać i sadzić nie-
które warzywa oraz kwiaty.

#Katarzyna Laszczak

KALENDARZ

Kalendarz księżycowy na czerwiec. Kiedy 
najlepiej siać i sadzić, a kiedy kosić?
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www.tsj-tarasyszklane.pl 

Realizujemy również 
projekty niestandardowe

„Pracujemy na solidnych 
materiałach od polskich 
producentów, dzięki czemu 
zapewniamy trwałość i wysoki 
standard wykonania”

 Sylwester Telus, właściciel. 

TARASY SZKLANE
• OGRODY ZIMOWE 
• PERGOLE 

510 159 791
TSJ Tarasy Szklane

Bądź na bieżąco 
z naszą ofertą i rabatami

Z NAMI TWOJA 
PRZESTRZEŃ ZYSKA 
NOWY WYMIAR. 
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Posadź to przy oknie lub tarasie

Wieczorem nie da się przejść obojętnie

To wyjątkowe pnącze rośnie 
szybko, długo kwitnie i przy-
ciąga motyle niczym magnes. 
Nic dziwnego, że od lat uchodzi 
za jedno z najbardziej roman-
tycznych i cenionych pnączy 
do odsadzania pergoli, altan 
i ogrodowych zakątków. 

Wiciokrzewy wspaniałe 
pnącza. Mają sporo gatunków, 
a wiele z nich doczekało się tez 
odmian ozdobnych. Wicio-
krzewy ładnie kwitną, a nie-

które też pięknie pachną. Moim 
zdaniem najbardziej pachnący 
jest wiciokrzew przewiercień 
(Lonicera caprifolium). To 
prawdziwy „król zapachu”. 

Jest on też znany pod dawną 
nazwą, która brzmi bardziej eg-
zotycznie i romantycznie, czyli 
kapryfolium. Właśnie głównie 
pod tą nazwą trafiał do litera-
tury, jak choćby tytuł znanej 
przed wielu laty powieści 
„Róże i kapryfolium” (prawda, 
że lepiej brzmi niż przewier-
cień?). 

Wiciokrzew przewiercień 
ma piękne kwiaty. Mają one 
ciekawy kształt – to długa 
rurka, zakończona tzw. koroną 
z jednym wąskim płatkiem 
i dołu oraz znacznie szerszym 
u góry. W pączkach kwiaty są 
różowe, potem przechodzą 
przez kolor jasnoróżowy, kre-

mowy do żółtego. Jednak w za-
leżności od odmiany kolory 
mogą się różnić. 

Późnym latem dojrzewają 
owoce, wyglądające jak czer-
wone kuleczki o lekko prześwi-

tującej powierzchni. Uwaga: są 
trujące! 

Wiciokrzew przewiercień 
ma owalne liście w żywo zielo-
nym kolorze (ich dolna strona 
jest lekko niebieskawa). Wyra-
stają one parami, naprzeciwko 
siebie, a ostatnie dwa pod kwia-
tami są zrośnięte i tworzą jakby 
talerzyk. Na zimę opadają. 

Kwiaty tego wiciokrzewu 
przepięknie pachną i są wyko-
rzystywane w perfumiarstwie. 
Zapach kapryfolium jest opisy-
wany jako słodki, ale to nie od-
daje mu sprawiedliwości. Jest 
rzeczywiście słodkawy, ale nie 
mdły, może kojarzyć się z zapa-
chem kwiatów pomarańczy 
czy cytryny. Ich aromat jest naj-
bardziej intensywny wieczo-
rem. 

Wabią one ciekawe owady 
m.in. motyle zwane polskimi 

kolibrami, które uwielbiają 
kwiaty o takiej budowie (rurko-
wate), a dodatkowo ich gąsie-
nice żywią się liśćmi wiciokrze-
wów. Wiciokrzew przewiercień 
warto sadzić na pergoli, krat-
kach na tarasie oraz przy ścia-
nach altan. Jednak w tym przy-
padku będzie potrzebował 
podpory, bo nie tworzy wąsów 
czepnych, ale jego pędy owijają 
się wokół podpory. Dobrze 
sprawdzają się wszelkie kra-
townice. 

Świetnie sobie radzi także 
posadzony przy zwykłym, siat-
kowym płocie, na którym two-
rzy zielono-kwiecisty żywo-
płot. Kapryfolium doskonale 
nadaje się do obsadzania 
miejsc, gdzie spędzasz wie-
czory, bo wtedy będziesz mieć 
najlepszą okazję, by nacieszyć 
się jego aromatem.

Wiciokrzew przewiercień, 
czyli kapryfolium, zachwy-
ca nie tylko wyglądem, ale 
przede wszystkim zapa-
chem, który wieczorami 
unosi się po ogrodzie.

#Katarzyna Laszczak

KAPRYFOLIUM 

W 2026 roku w Polsce obowią-
zują konkretne przepisy, które 
regulują kwestię wycinki drzew 
na prywatnych posesjach. 
Zgodnie z Ustawą o ochronie 
przyrody z dnia 16 kwietnia 
2004 r. (Dz.U. 2004 nr 92 poz. 
880) masz możliwość usunię-
cia drzewa bez konieczności 
uzyskania zezwolenia. 
Wszystko zależy od gatunku 
drzewa, czy też obwodu jego 
pnia, który musisz zmierzyć 
na wysokości 5 cm od ziemi. 

Powinieneś również spraw-

dzić, czy drzewo nie rośnie na  
obszarze chronionym, ponie-
waż w takim przypadku mogą 
obowiązywać dodatkowe ogra-
niczenia. Jeśli wytniesz drzewo 
niezgodnie z przepisami, mo-
żesz dostać wysoki mandat lub 
nawet karę administracyjną. 
Dlatego przed wycinką lepiej 
upewnić się w urzędzie, czy nie 
są wymagane żadne formalno-
ści. 

Przy wycince drzew trzeba 
też pamiętać o przepisach, do-
tyczących ochrony ptaków. 
Wprawdzie panuje przekona-
nie, że poza tak zwanym okre-
sem lęgowym, czyli od paź-
dziernika do marca, drzewa 
można wycinać bez przeszkód, 
jednak trzeba pamiętać o tym, 
że u niektórych gatunków 
okres lęgowy przypada w in-
nych terminach, a przepisy do-
tyczące ochrony ptaków obo-
wiązują przez cały. 

W dodatku większość ga-
tunków ptaków, nawet tak niby 
pospolitych, jak wróble, jest 
pod ochroną. Dowiedz się wię-

cej o wycince drzewa i okresie 
lęgowym. 

Gatunki i parametry drzew, 
które wytniesz bez pozwolenia: 

- klon jesionolistny, klon 
srebrzysty, topola, wierzba – te 
gatunki usuniesz bez zezwole-
nia, jeśli obwód pnia nie prze-
kracza 80 cm; 

- platan klonolistny, kaszta-
nowiec zwyczajny, robinia aka-
cjowa – dopuszczalny obwód 
pnia bez konieczności uzyska-
nia zezwolenia to 65 cm; 

- pozostałe gatunki drzew – 
jeśli obwód pnia ma maksymal-
nie 50 cm, drzewo wytniesz 
bez załatwiania formalności 
w urzędzie; 

- drzew rosnących na  
działce będącej własnością 
osoby fizycznej usuwanych na  
cele niezwiązanie z prowadze-
niem działalności gospodar-
czej. W tym przypadku zgłoś 
zamiar usunięcia drzewa. 

- drzew usuwanych w celu 
przywrócenia gruntów nie-
użytkowanych do użytkowa-
nia rolniczego; 

- drzew lub krzewów na  
plantacjach lub w lasach – w ro-
zumieniu ustawy z dnia 28 
września 1991 r. o lasach; 

- złamanych i przewróco-
nych drzew. 

Warto wiedzieć, że na wy-
cinkę drzew owocowych, ta-
kich jak jabłoń, czereśnia, gru-
sza czy śliwa również nie mu-
sisz załatwiać zezwolenie 
w urzędzie. Ta zasada obowią-
zuję na terenie całego kraju, 
o ile nie rosną one na terenie 
nieruchomości wpisanej do re-
jestru zabytków. Jeśli jednak 
drzewo owocowe znajduje się 
właśnie w takiej lokalizacji, 
bezwzględnie musisz zdobyć 
stosowne pozwolenie, zanim 
zabierzesz się za wycinkę 
drzewa owocowego. 

Kara za usunięcie drzewa 
wynosi dwukrotność opłaty 
za usunięcie drzewa lub 
krzewu.

Chcesz wyciąć drzewo 
w ogrodzie lub na swojej 
działce? Upewnij się, że 
spełniasz wsyztskie wyma-
gane warunki, aby uniknąć 
kary finansowej.

#M. Czuba-Skarzyńska

DRZEWA

Chcesz wyciąć drzewo? Jeden błąd, a sporo zapłacisz 
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 Mycie okien w domach jednorodzinnych, Mycie okien w domach jednorodzinnych, 
mieszkaniach, lokalach i biurachmieszkaniach, lokalach i biurach

 Mycie witryn sklepowychMycie witryn sklepowych

 Pranie tapicerki meblowej Pranie tapicerki meblowej 
i samochodoweji samochodowej

 Pranie dywanów i wykładzinPranie dywanów i wykładzin

 Czyszczenie mebli skórzanychCzyszczenie mebli skórzanych

Umów się na bezpłatną wycenę!

 788 369 430  ⛳ Szczecin i okolice

REKLAMA 0111501692

eprasa.pl 0746080cb9
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Stacja paliw
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Do wyboru masz bylinowe, krzewiaste i koperkowe

Piwonie ozdobią ogród przez długie lata

Wszystkie wyglądają wspa-
niale, ale jest między nimi tro-
chę różnic. 

Piwonia krzewiasta bywa 
też nazywana piwonią drze-
wiastą (Paeonia suffruticosa). 
Te peonie wyjątkowo okazałe 
rośliny, które mogą dorastać 
do 2 m wysokości. Mają krze-
wiasty pokrój, a ich pędy czę-
ściowo drewnieją. Piwonia 
drzewiasta rośnie dość wolno, 
dlatego sadząc ją, trzeba 

uzbroić się w cierpliwość. Swą 
urodę zaprezentują w pełni 
po dwóch-trzech latach 
uprawy. Liście piwonii drze-
wiastych są dość duże i mocno 
powycinane. Wiosną i jesienią 
przebarwiają się, a na zimę opa-
dają. 

Największą ozdobą piwonii 
drzewiastych są oczywiście 
kwiaty. Mogą mieć różne ko-
lory: białe, różowe, czerwone, 
ale także żółte czy łososiowe. 
Bywają też dwubarwne. Wy-
stępują odmiany o kwiatach 
pojedynczych, półpełnych 
i pełnych. Piwonia krzewiasta 
kwitnie w maju i czerwcu. Pi-
wonia drzewiasta lubi żyzną, 
próchniczą i koniecznie prze-
puszczalną ziemię. Przed sa-
dzeniem glebę warto przeko-
pać z kompostem i obornikiem 
(dobrze sprawdzi się łatwo do-

stępny obornik suszony). Jeśli 
podłoże w naszym ogrodzie 
jest ciężkie, gliniaste, to za-

dbajmy o warstwę drenażu 
pod stanowiskiem piwonii 
i przemieszajmy ziemię nie 

tylko z nawozami, ale też pia-
skiem. 

Piwonia chińska (Paeonia 
lactiflora) to chyba najbardziej 
znany i popularny gatunek pe-
onii, który od lat zdobi nasze 
ogrody. Należy do piwonii byli-
nowych – jej części naziemne 
zanikają na zimę, choć dolne 
części pędów mogą częściowo 
drewnieć. Peonie chińskie mają 
duże, pełne kwiaty, najczęściej 
białe, w odcieniach różu oraz 
karminowe. Piwonia chińska 
kwitnie w czerwcu. Piwonie 
chińskie mają takie wymagania 
uprawowe jak peonie drzewia-
ste. Również im trzeba zapew-
nić żyzną i przepuszczalną zie-
mię, bogatą w materię orga-
niczną. Wiosną nie można do-
puścić do przesuszenia pod-
łoża, bo ma to wielki wpływ 
na kwitnienie. Dobrze rosną 

w miejscach słonecznych (ale 
takich, gdzie słońce nie praży 
w południe). Tym, co odróżnia 
je od piwonii krzewiastych, jest 
sposób sadzenia. Karpy piwo-
nii chińskiej sadzi się tak, aby 
pąki widoczne na ich po-
wierzchni znalazły się maksy-
malnie kilka (4-5) centymetrów 
pod ziemią.  

Piwonia koperkowa, choć 
wygląda delikatnie, wcale taka 
nie jest. Dobrze znosi nawet 
mocne słońce, jest też odporna 
na mróz. Jeśli nie pada, warto ją 
podlewać.  

Trzeba jej także zapewnić 
dobrą i przepuszczalną ziemię, 
jak w przypadku wyżej opisa-
nych gatunków. Dla piwonii ko-
perkowej również ważna jest 
głębokość sadzenia. Podobnie 
jak piwonię chińską, sadzi się ją 
płytko!

Piwonie, czyli peonie, to wy-
jątkowo zachwycające 
kwiaty. Mają różne kolory, 
ale też kilka różnych gatun-
ków. Są piwonie bylinowe, 
krzewiaste, koperkowe.

#Katarzyna Laszczak

PIWONIA

To właśnie ono pobudza glicy-
nię do tworzenia pąków i spra-
wia, że pnącze obsypuje się 
długimi gronami kwiatów. 
Ważny jest jednak nie tylko ter-
min, ale też sposób przycina-
nia. Sprawdź, kiedy ciąć wiste-
rię i jaki prosty trik pomoże jej 
kwitnąć jeszcze obficiej. 

Wisteria, otulająca swoimi 
ukwieconymi pędami ścianę 
domu, altanę, ogrodzenie lub 
pergolę, to widok zapierający 
dech w piersiach. Niestety, aby 
dochować się tak okazałego 

pnącza, które każdego roku 
będzie obsypywać się mnó-
stwem kwiatów, trzeba po-
świecić mu sporo uwagi. Jed-
nym z zabiegów, którego nie 
można pominąć, jest systema-
tyczne cięcie. Trzeba jednak 
wiedzieć, jak i kiedy to robić, 
aby nie pozbawić się w danym 
sezonie kwiatów i nie przy-
nieść roślinie więcej szkody 
niż pożytku. 

Wisteria, nazywana też gli-
cynią, to bardzo okazałe pnącze 
o silnych, mocnych pędach, 
które każdego roku może przy-
rastać nawet o 2-3 metry, osią-
gając ostatecznie ok. 10 m (gli-
cynia kwiecista) lub nawet 14-
15 m wysokości (glicynia chiń-
ska). Ponieważ pędy rośliny są 
mocne, grube, drewniejące 
i masywne, należy dla nich 
przeznaczyć mocne podpory, 
najlepiej w postaci muru ogro-
dzeniowego lub konstrukcji ze 

stalowych prętów czy drewnia-
nych bali. 

Przez pierwsze dwa lata 
po posadzeniu, glicynia rośnie 

stosunkowo wolno i w zasadzie 
nie wymaga cięcia. Dajmy jej 
więc w tym czasie spokój i po-
zwólmy dobrze zaaklimatyzo-

wać się w nowym miejscu. 
W kolejnym roku powinniśmy 
już rozpocząć regularne cięcie 
pnącza, które należy przepro-
wadzać nawet dwa razy w sezo-
nie. Pierwsze, zasadnicze cięcie 
wykonuje się latem (koniec 
lipca-początek sierpnia). Ma 
ono na celu ograniczyć wzrost 
pnącza i pobudzić je do tworze-
nia większej ilości pąków kwia-
towych na następny rok.  

Podczas zabiegu w pierw-
szej kolejności wycina się pędy 
cienkie, złamane, zdeformo-
wane i nadmiernie zagęszcza-
jące roślinę, a następnie wy-
biera kilka najsilniejszych pę-
dów i przywiązuje je do pod-
pór, aby mogły tworzyć szkie-
let pnącza. 

Resztę młodych pędów sil-
nie się skraca nad 4-5 liściem 
(powinny mieć długość ok. 15-
20 cm), gdyż wisteria tworzy 
pąki kwiatowe na krótkopę-

dach, wyrastających na pę-
dach dwuletnich i starszych. 

Kolejne cięcie należy wyko-
nać wczesną wiosną, w stanie 
bezlistnym (w marcu). W tym 
czasie trzeba usunąć pędy 
chore, przemarznięte, wiotkie, 
cienkie lub obumarłe i skrócić 
ubiegłoroczne przyrosty, od-
chodzące od pędu głównego.  

Można to zrobić nad ostat-
nim, nabrzmiałym pąkiem 
kwiatowym (wtedy kwiatów 
będzie dużo) lub nad drugim 
pąkiem kwiatowym (wtedy 
kwiatów będzie mniej, ale będą 
większe).  

Jeśli roślina tego wymaga, 
można też skrócić jej pędy 
główne, zachowując ok. 1 me-
tra ubiegłorocznego przyrostu.  

Te dwa cięcia, wykonane 
w odpowiedni sposób i w odpo-
wiednich terminach, powinny 
roślinie wystarczyć do prawi-
dłowego rozwoju. 

Wisteria zachwyca spekta-
kularnymi kwiatami, ale tyl-
ko wtedy, gdy odpowiednio 
o nią zadbamy. Kluczowym 
zabiegiem jest regularne 
cięcie.

#Katarzyna Józefowicz

WISTERIA

Sekret kwitnącej wisterii tkwi w cięciu
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#dom i ogród

Centrum Robotyki Ogrodowej 
Ul. Świerczewska 5 Szczecin • www.skoszone.pl

- bezprzewodowe 
roboty koszące 

( 535 577 499

SWIATGRILLA.pl 

Salon Grilli Ogrodowych
WEBER, Broil King, Napoleon 

(( 795 682 237 795 682 237
Ul. Batalionów Chłopskich 95A Szczecin Ul. Batalionów Chłopskich 95A Szczecin 

www.swiatgrilla.pl
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O co chodzi w praktyce?
Przez lata przedsiębiorstwa przesyłowe często broniły się 
przed roszczeniami właścicieli jednym argumentem: twierdzi-
ły, że nabyły prawo do korzystania z działki przez zasiedzenie.
W praktyce wyglądało to tak, że właściciel widział na swojej 
nieruchomości słup, linię energetyczną albo rurę, ale gdy do-
magał się zapłaty, słyszał, że przedsiębiorstwo korzysta z grun-
tu „od dawna” i dlatego nie musi już płacić.
Problem polegał na tym, że sądy uwzględniały również okresy 
sprzed 3 sierpnia 2008 r., czyli sprzed dnia, w którym do Ko-
deksu cywilnego wprowadzono służebność przesyłu. Trybunał 
Konstytucyjny zakwestionował właśnie taką praktykę. 

Co może zyskać właściciel działki?
Najważniejsza korzyść jest finansowa. Właściciel może docho-
dzić wynagrodzenia za korzystanie z jego nieruchomości bez 
umowy.
Takie roszczenie może obejmować okres nawet do 10 lat 
wstecz. Wysokość wynagrodzenia zależy od konkretnej sytu-
acji, m.in. od powierzchni zajętej przez urządzenia, przebiegu 
linii, lokalizacji działki, jej przeznaczenia oraz tego, jak bardzo 
infrastruktura ogranicza korzystanie z nieruchomości.
W wielu sprawach chodzi nie o symboliczne kwoty, ale o re-
alne pieniądze: od kilku, przez kilkadziesiąt, a czasem nawet 
kilkaset tysięcy złotych.

Można też uregulować sytuację na przyszłość
Wyrok TK jest ważny nie tylko dla roszczeń za przeszłość. Może 
też pomóc w uporządkowaniu sytuacji na przyszłość.
Właściciel może domagać się ustanowienia służebności prze-
syłu. Oznacza to, że przedsiębiorstwo nadal będzie mogło ko-
rzystać z części gruntu, ale już na jasno określonych zasadach 
i za odpowiednim wynagrodzeniem.
Dzięki temu właściciel nie zostaje sam z problemem, który ob-
niża wartość działki, utrudnia budowę domu, sprzedaż nieru-
chomości albo swobodne korzystanie z terenu.

Co ze sprawami już przegranymi?
To szczególnie ważne dla osób, które w ostatnich latach prze-
grały sprawę, bo sąd uznał zarzut zasiedzenia zgłoszony przez 
przedsiębiorstwo przesyłowe.
Po wyroku TK takie sprawy warto przeanalizować ponownie. 
W określonych przypadkach może istnieć podstawa do wzno-
wienia prawomocnie zakończonego postępowania. Trzeba 
jednak działać szybko, ponieważ terminy na wznowienie są 
ograniczone.

A co ze sprawami, które nadal trwają?
Jeżeli sprawa jest jeszcze w toku, wyrok TK może istotnie 
wzmocnić pozycję właściciela. Dotychczasowy argument 
przedsiębiorstw, oparty na doliczaniu okresu sprzed 3 sierpnia 
2008 r., może być skutecznie kwestionowany.
W praktyce może to oznaczać większą szansę na uzyskanie wyna-
grodzenia albo na korzystne uregulowanie służebności przesyłu.

Nie tylko wynagrodzenie za korzystanie z gruntu
Właściciel może dochodzić także innych roszczeń, jeżeli in-
frastruktura spowodowała konkretną szkodę. Może chodzić
na przykład o zniszczenie gruntu, wycinkę drzew, ograniczenie 
możliwości zabudowy albo spadek wartości nieruchomości.
Przez lata koszty istnienia takiej infrastruktury często ponosili
właściciele działek. Nowa sytuacja prawna daje im silniejszą
podstawę, aby domagać się rekompensaty.

Dlaczego nie warto zwlekać?
Każda sprawa wymaga indywidualnej oceny. Znaczenie mają doku-
menty, data budowy urządzeń, sposób korzystania z gruntu, wcze-
śniejsze pisma, decyzje administracyjne i ewentualne wyroki sądowe.
Czas jest jednak bardzo ważny. Roszczenia o wynagrodzenie 
za bezumowne korzystanie z nieruchomości mogą się prze-
dawniać, a terminy procesowe — zwłaszcza przy wznowieniu
zakończonych spraw — są ograniczone.
Dlatego właściciele działek, na których znajdują się słupy, linie,
rurociągi lub inne urządzenia przesyłowe, powinni sprawdzić, 
czy przysługuje im wynagrodzenie. Dotyczy to szczególnie osób, 
które wcześniej usłyszały, że „nic się nie da zrobić”, bo przedsię-
biorstwo zasiedziało prawo do korzystania z gruntu.

Podsumowanie
Wyrok Trybunału Konstytucyjnego z 2 grudnia 2025 r. może być
przełomowy dla wielu właścicieli nieruchomości. Otwiera drogę 
do dochodzenia pieniędzy za korzystanie z prywatnego gruntu, 
wzmacnia pozycję w sporach z przedsiębiorstwami przesyłowy-
mi i pozwala ponownie przyjrzeć się sprawom, które wcześniej 
zakończyły się niekorzystnie.
Jeżeli przez Twoją działkę przebiega linia energetyczna, gazociąg, 
wodociąg albo inna infrastruktura przesyłowa, warto sprawdzić, 
czy możesz domagać się zapłaty. W wielu przypadkach chodzi 
o konkretne pieniądze, które przez lata pozostawały poza zasię-
giem właścicieli.

Kancelaria GRYF
al. Niepodległości 22, 70-412 Szczecin

91 817 18 88, kancelaria@gryfpro.pl
Kontakt dla Frankowiczów: chf@gryfpro.pl

SYLWESTER KASPRZEWSKI, radca prawny

www.gryfpro.pl

Dla wielu właścicieli 

oznacza to jedno: sprawy, 

które jeszcze niedawno 

wydawały się przegrane, 

mogą dziś wymagać 

ponownej analizy.

MASZ SŁUPY, LINIĘ ENERGETYCZNĄ ALBO GAZOCIĄG 
NA DZIAŁCE? MOŻESZ MIEĆ PRAWO DO PIENIĘDZY

Właściciele działek, przez które przebiegają linie energetyczne, gazociągi, wodociągi 
albo sieci telekomunikacyjne, zyskali nowy argument w sporach 

z przedsiębiorstwami przesyłowymi. 
Chodzi o wyrok Trybunału Konstytucyjnego z 2 grudnia 2025 r., sygn. P 10/16, 

dotyczący zasiedzenia praw do korzystania z cudzych gruntów 
przez przedsiębiorstwa przesyłowe. Trybunał uznał za niezgodne z Konstytucją 
takie rozumienie przepisów, które pozwalało przedsiębiorcom zaliczać okres 

sprzed wejścia w życie przepisów o służebności przesyłu. 
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Trwałość tarasu zaczyna się od odpowiednio przygotowanego podłoża

Taras na lata czy kosztowna pomyłka?

Solidna baza to podstawa ta-
rasu. Pierwszym krokiem jest 
usunięcie warstwy czarno-
ziemu, a następnie wykonanie 
stabilnej podstawy – najczęściej 
w formie wylewki betonowej 
lub punktowych podpór, takich 
jak betonowe słupki z regulo-
waną kotwą.  

Dodatkowym zabezpiecze-
niem jest zastosowanie agro-
włókniny, która ogranicza roz-
wój chwastów między deskami 

i ułatwia utrzymanie konstruk-
cji w dobrym stanie. 

– Nie można zapominać 
o zachowaniu odpowiedniego 
spadku – minimum 1,5%. Powi-
nien on zapewniać skuteczne 
odprowadzanie wody z po-
wierzchni tarasu – mówi Łu-
kasz Walczak, ekspert ds. mon-
tażu i chemii z JAF Polska. 

Wyjątkiem są specjalne sys-
temy desek kompozytowych, 
które dopuszczają montaż bez 
stosowania spadku i w różnych 
kierunkach. Za stabilność całej 
konstrukcji odpowiadają le-
gary, które powinny być solid-
nie zamocowane do podłoża – 
zarówno w przypadku płyty 
betonowej, jak i systemów 
wspornikowych. Jednym z naj-
trwalszych rozwiązań jest 
układ kratownicy, polegający 
na ułożeniu legarów w dwóch 

kierunkach i ich wzajemnym 
skręceniu. Nie mniej ważna jest 
odpowiednia wentylacja. Od-

dzielenie legarów od podłoża 
i od siebie przy użyciu specjal-
nych podkładek pozwala ogra-

niczyć wpływ wilgoci i zwięk-
sza żywotność materiałów. 

– Równie istotna jest odpo-
wiednia wentylacja. Legary po-
winny być oddzielone od pod-
łoża oraz od siebie nawzajem 
przy użyciu specjalnych pod-
kładek, co ogranicza wpływ 
wilgoci i poprawia trwałość 
materiału. W przypadku lega-
rów aluminiowych zaleca się 
dodatkowo zastosowanie ta-
śmy EPDM, która pełni funkcję 
izolacji akustycznej i eliminuje 
niepożądane dźwięki podczas 
użytkowania tarasu – wyjaśnia 
Piotr Lisowski, ekspert w dzie-
dzinie materiałów WPC z JAF 
Polska, i dodaje:  

– Materiał legarów powinien 
mieć odpowiednią gęstość (nie 
mniejszą niż deski), być od-
porny na odkształcenia i czyn-
niki biologiczne oraz zapew-

niać stabilne mocowanie wkrę-
tów. 

Coraz częściej stosowane są 
aluminiowe systemy podtara-
sowe, które przyspieszają reali-
zację i zwiększają precyzję wy-
konania. Standardowa wyso-
kość takiej konstrukcji wynosi 
zazwyczaj od 6 do 7 cm, choć 
dzięki wysokiej nośności moż-
liwe jest także zastosowanie 
niższych rozwiązań – co bywa 
istotne np. przy progach drzwi 
balkonowych. Na etapie reali-
zacji łatwo popełnić błędy wy-
nikające z chęci obniżenia kosz-
tów – jednym z nich jest zbyt 
duży rozstaw legarów. Takie 
decyzje mogą jednak szybko 
przełożyć się na problemy 
z użytkowaniem tarasu. Prawi-
dłowe wykonanie konstrukcji 
to inwestycja w jej trwałość 
i komfort użytkowania.

Budowa tarasu wymaga od-
powiedniego przygotowa-
nia już na etapie montażu. 
Błędy popełnione na po-
czątku mogą skutkować 
problemami z trwałością

#Katarzyna Laszczak

TARAS

Nie każdy impregnat sprawdzi 
się na każdej powierzchni 
drewnianej. Produkty do-
stępne na rynku różnią się skła-
dem i przeznaczeniem, dlatego 
przed zakupem warto dokład-
nie sprawdzić zalecenia produ-
centa – podpowiadają eksperci 
marki Drewnochron. 

Inne środki stosuje się do za-
bezpieczania mebli ogrodo-
wych, pergoli czy ogrodzeń, 
a inne do powierzchni inten-
sywnie eksploatowanych, ta-
kich jak tarasy i podesty. Nieod-

powiednio dobrany preparat 
może szybciej tracić swoje wła-
ściwości ochronne i nie zapew-
nić drewnu trwałego zabezpie-
czenia. 

Jednym z najczęściej lekce-
ważonych etapów jest spraw-
dzenie stanu drewna przed roz-
poczęciem prac. Tymczasem 
impregnowanie materiału 
o zbyt wysokiej wilgotności 
może prowadzić do poważ-
nych problemów. 

Drewno, które nie osiągnęło 
odpowiedniego poziomu wil-
gotności, po czasie zaczyna od-
dawać nadmiar wody. W efek-
cie dochodzi do tak zwanej 
„pracy drewna”, czyli zmiany 
jego wymiarów. To z kolei może 
powodować pękanie po-
wierzchni oraz uszkodzenie 
warstwy ochronnej. 

Wilgotne drewno gorzej 
chłonie impregnat, dlatego za-
bezpieczenie staje się mniej 

trwałe. Dodatkowo wysoka 
wilgotność sprzyja rozwojowi 
grzybów, pleśni, mchów i poro-
stów, które przyspieszają de-
gradację materiału. 

Problemy mogą pojawić się 
również na poziomie estetycz-
nym. Zbyt mokre drewno czę-
sto powoduje nierównomierne 
schnięcie preparatu, co skut-

kuje przebarwieniami, smu-
gami lub różnicami w połysku 
powłoki. 

Wiele osób skupia się głów-
nie na efekcie wizualnym, za-
pominając o właściwej ochro-
nie drewna. Tymczasem prepa-
rat nawierzchniowy odpo-
wiada przede wszystkim 
za wygląd, a nie za pełne zabez-
pieczenie materiału. 

W przypadku surowego 
drewna konieczne jest wcze-
śniejsze zastosowanie impre-
gnatu gruntującego. Taki śro-
dek chroni przed sinizną, grzy-
bami oraz owadami niszczą-
cymi drewno. Dodatkowo 
wzmacnia strukturę materiału 
i poprawia przyczepność kolej-
nych warstw. 

Każdy preparat impregnu-
jący ma określone wymagania 
dotyczące aplikacji. Producent 
wskazuje między innymi: zale-
caną temperaturę i wilgotność 

podczas prac, liczbę warstw, 
odstępy czasowe między apli-
kacjami, rekomendowane na-
rzędzia, sposób przygotowania 
produktu. 

Szczególnie ważne jest do-
kładne wymieszanie impre-
gnatu przed użyciem i w trak-
cie pracy. Bez tego pigmenty 
oraz substancje ochronne 
mogą pozostać na dnie opako-
wania. Efektem bywają nierów-
nomierny kolor oraz słabsza 
skuteczność zabezpieczenia. 

Przed impregnacją drewno 
powinno być czyste, suche, 
zmatowione i dokładnie odpy-
lone. Należy też usunąć wszyst-
kie luźne fragmenty starej po-
włoki. Preparat najlepiej nakła-
dać długimi ruchami pędzla 
zgodnie z kierunkiem słojów. 
Dzięki temu impregnat równo-
miernie rozprowadza się po po-
wierzchni i lepiej wnika 
w strukturę drewna.

Impregnacja drewna ma 
chronić je przed wilgocią, 
promieniowaniem i rozwo-
jem grzybów. Jednak nawet 
dobrze wykonana nie za-
wsze przynosi efekt.

#Katarzyna Laszczak

DREWNO

Drewno szarzeje po impregnacji? Te błędy popełnia wielu
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#dom i ogród

Własna  
produkcja

Dostawa  
pod dom Układanie Pielęgnacja 

i nawadnianie
Gwarancja  
przyjęcia

 +48 692 479 507
 kontakt@trawniki.agro.pl

 www.trawniki.agro.pl

Piękny trawnik w 1 dzień  
– już od 16 zł/m²
Dostawa i układanie na terenie  

woj. zachodniopomorskiego i okolic

Zamów bezpłatną wycenę

  692 479 507

ZIELONY TRAWNIK JUŻ W TEN WEEKEND  
– TRAWA W ROLCE, DOSTAWA I MONTAŻ
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Wystarczy je raz posiać. Zobacz, jak cudowne są orliki

Te kwiaty mają same zalety

Orliki nie są teraz przesadnie 
popularne, ale należą do moich 
ulubionych kwiatów, a Polsce 
uprawia się je od wieków. Jeśli 
się na nie zdecydujesz – 
na pewno też je docenisz. Moja 
przygoda z orlikami zaczęła się 
od garstki nasion, które dosta-
łam od sąsiadki. Zgodnie z jej 
radą, posiałam je w lipcu 
do ziemi zaprawionej kompo-
stem, w lekko ocienionym 
miejscu. Szybko wyrosły siewki 

i pojawiły się liście, a rośliny za-
kwitły w maju następnego roku 

Te pierwsze orliki miały 
lekko różowe kwiaty. Były 
ładne, ale uznałam, że przy-
dałby się jeszcze jakiś kolor. 
W zaprzyjaźnionym ogrodzie 
zebrałam nasiona ciemnego or-
lika i posiałam kawałek dalej. 
Również pełny sukces. Z tym że 
w następnym sezonie rośliny 
zrobiły to, o czym można wy-
czytać w większości źródeł 
o orlikach. Zaczęły się krzyżo-
wać. Po chyba 10 latach mam 
kwiaty w kilkunastu odcie-
niach różu, fioletu, niebieskie 
i białe. Chyba nie ma dwóch ta-
kich samych. Co sezon czekam 
na nie z niecierpliwością i na to, 
jaką niespodziankę zrobią ich 
kolory. 

Jak właściwie wyglądają or-
liki? Ich liście tworzą kępy o wy-

sokości około 30-40 cm. Ponad 
nie wyrastają wysokie (70-100 
cm) pędy, a na nich, na długich 

szypułkach pojawiają się 
kwiaty. Mówiąc w uproszcze-
niu – mają one dwa rzędy płat-

ków (mogą być w różnych kolo-
rach, są też odmiany o pełnych 
kwiatach). Część z nich jest za-
kończona haczykowatym wy-
rostkiem, zwanym ostrogą. To 
właśnie temu elementowi ro-
śliny zawdzięczają swoją na-
zwę, bo kojarzy się ze szponami 
orła. 

Orliki kwitną w maju 
i czerwcu-lipcu. Zwykle poja-
wiają się pod koniec maja, ale 
w 2024 r., zaczęły kwitnąć już 
pod koniec kwietnia. 

Czy orliki są wieloletnie? 
Tak, to wieloletnie kwiaty, choć 
nie są zbyt długowieczne (ale 
łatwo się rozmnażają). Orliki są 
nie tylko ładne, ale też bezpro-
blemowe. Gdzie siać orliki? 
Teoretycznie lubią miejsca 
w lekkim cieniu. U mnie rosną 
i w cieniu, i w słońcu. Czy te 
kwiaty trzeba podlewać? Robię 

to tylko, kiedy naprawdę długo 
nie pada i jest gorąco (tak na-
prawdę dostają wodę przy oka-
zji podlewania ich sąsiadów 
na rabacie; są też takie miejsca 
w ogrodzie, gdzie radzą sobie 
i bez tego). 

Jaką ziemię lubią orliki? Lu-
bią żyzną, przepuszczalną 
i kompostową. Na rabatach 
kompostu mają pod dostat-
kiem, ale mam kilku uciekinie-
rów, którzy rosną i kwitną… 
w szczelinie tarasu (kostka uło-
żona na betonowej wylewce!). 
Więc żyznej ziemi im nie żałuj, 
ale naprawdę nie musisz na nie 
chuchać i dmuchać. 

Dodam jeszcze, że są od-
porne na mróz i bez problemu 
zimują (nie zaszkodziły im rów-
nież tegoroczne kwietniowe 
przymrozki, które uderzyły, 
gdy już były wyrośnięte).

Orliki to kwiaty ogrodowe. 
Prawie nie trzeba ich podle-
wać, a rosną i kwitną w słoń-
cu oraz cieniu. Nie kapryszą 
co do ziemi i są wytrzymałe 
na mróz.

#Katarzyna Laszczak

ORLIKI 

Białe kwiaty wyglądają ele-
gancko i wprowadzającą na-
strój spokoju i wypoczynku. 
Bardzo dobrze sprawdzają się 
na balkonach, gdzie chcemy 
stworzyć kącik sprzyjający re-
laksowi i wyciszeniu. Ale ich 
zaletą jest także to, że pasują 
do wszystkich innych kolo-
rów, „uspokajają” kompozy-
cję i rozjaśniają ją. Wybór 
kwiatów balkonowych jest 
dość duży, bo wiele z tych, 
które sadzimy na balkonach, 
kwitnie między innymi na  

biało. Są też takie, u których to 
dominujący kolor. 

Skrzynkę czy donice mo-
żemy skomponować nie tylko 
z kwiatów w jednym kolorze, 
ale także jednego gatunku. To 
najprostsze rozwiązanie. Ale 
możemy także posadzić różne 
kwiaty, co sprawi, że kompozy-
cja będzie miała kilka pięter 
wysokości i różne faktury. 
Dzięki temu będzie wyglądała 
na pełniejszą i ciekawszą. Do-
brym pomysłem jest sadzenie 
kwiatów, które mają wiszące 
pędy oraz takich, które mają 
wzniesiony pokrój. Sprawi to, 
że na balkonie będziemy mieli 
kaskadę kwiatów. 

BIAŁE KWIATY NA SŁONECZNY 
BALKON 
Jako element o wiszących pę-
dach mamy do dyspozycji 
m.in. okazałe surfinie oraz su-
pertunie VISTA. Drobniejszym, 

ale uroczym uzupełnieniem 
mogą pachnące smagliczki – to 
propozycje na słoneczny bal-
kon. Pięknie też prezentują się 
psianki jaśminowe (czasem 

sprzedawane pod nazwą „ja-
śminki”). Te kwiaty sadźmy 
na brzegach donic, tak żeby ich 
pędy mogły swobodnie się 
przewieszać. 

Jako kwiaty, które zapełnią 
centralną część, wykorzy-
stajmy te, które mają wznie-
siony pokrój. Do wyboru mamy 
m.in. białe pelargonie raba-
towe, petunie, begonie stale 
kwitnące, czy coraz popular-
niejsze piątaki (pentasy). Deli-
katnym akcentem będzie wil-
czomlecz odmiany Diamond 
Frost. To niektóre propozycje 
na balkon słoneczny. Możemy 
też posadzić białe werbeny 
ogrodowe. 

Jeśli szukasz białych kwia-
tów na balkon, który jest czę-
ściowo zacieniony, jako wi-
szący element sprawdzą się 
m.in. białe lobelie o przewie-
szających się pędach, urocze 
bakopy, czy begonie kaska-
dowe. Natomiast z roślin 
o wzniesionych pędach można 
polecić m.in. okazałe białe be-
gonie bulwiaste oraz niecierpki 
sułtańskie i nowogwinejskie. 

Z CZYM ŁĄCZYĆ BIAŁE KWIATY 
NA BALKONIE? 
Jeśli lubimy białe kwiaty, ale 
niekoniecznie chcemy mieć 
jednobarwną kompozycję, mo-
żemy połączyć je z roślinami 
o różowych lub niebieskich 
kwiatach – taka kompozycja 
nadal będzie wyglądała spokoj-
nie i romantycznie. Ale mo-
żemy też postawić na kontra-
stowe zestawienie z czerwo-
nymi czy fioletowymi kwia-
tami. 

Pięknym uzupełnieniem – 
które świetnie pasuje do bia-
łych kwiatów – są też rośliny 
o srebrzystych pędach i li-
ściach, takie jak starzec po-
pielny, kalocefalus Browna, ko-
canki włoskie i włochate czy di-
chondry srebrzyste.  

Dobrym pomysłem jest też 
wprowadzenie wilców ziem-
niaczanych o ciemnych li-
ściach.

Białe kwiaty na balkonie wy-
glądają elegancko i subtel-
nie. Ich wybór jest dość du-
ży i jeśli lubimy białe kwiaty, 
bez problemu możemy 
na nie postawić.

#Katarzyna Laszczak

BALKON

Białe kwiaty na balkon. Pomysły na kompozycje
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#dom i ogród

[ 91 455 33 43  
 www.veldach.com.pl    

RENOVATOR VELUX 
Kompleksowa obsługa 
i wymiana okien dachowych

Oferujemy:
- blachy dachowe
- membrany
- dachówki
- rynny
- papy

Zrodzone z pasji do drewna

[ 663 645 496  
1 cieslidwoch@gmail.com       @ Cieśli Dwóch Wood Work

ul. Niemcewicza 9 Szczecin
1 veldach@veldach.com.pl 

fot. Galeco
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— przestrzeń, która zaczyna się od rozmowy

Realizację zapewnia siedem wyspecjalizowanych ekip, pracujących według precyzyjnego harmonogramu pod stałym nadzorem architekta. Każdy fachowiec odpowiada 
za swoją dziedzinę, a klient — przez cały czas trwania prac — pozostaje na bieżąco: co tydzień otrzymuje podsumowanie wykonanych etapów i plan na kolejne siedem 
dni. Komunikacja jest szybka, kosztorys znany przed podpisaniem umowy, a gwarancja wykonania — pisemna.

Idealne wnętrze rzadko powstaje samo z siebie. Wymaga kogoś, kto potrafi wysłuchać, zinterpretować 
i dobrać właściwe rozwiązania — zanim jeszcze wejdą ekipy. Dokładnie na tym polega rola Renoplanu.

Właścicielem firmy jest architekt budowlany, który zbudował ją wokół jednej zasady: to wiedza i doświadczenie projektowe służą wizji Inwestora, 
nie odwrotnie. Na podstawie rozmowy z klientem dobierane są rozwiązania materiałowe, przestrzenne i techniczne — tak, by finalny efekt był nie 
tyle poprawny, co naprawdę zgodny z tym, czego klient chciał. Sugestie inwestora nie są traktowane jako korekty do obsłużenia, lecz jako kluczowy 
punkt wyjścia całego procesu projektowego.

Renoplan obsługuje inwestorów prywatnych, właścicieli domów i nabywców mieszkań z rynku pierwotnego oraz 
deweloperów, m.in. Ronson Development i Calbud. Dla każdego cel jest ten sam: przestrzeń, w której od pierwszego 
dnia czuje się dokładnie tak, jak chciał.

EKSPERTYZA PROJEKTOWA

Architekt dobiera 
rozwiązania tak, by przestrzeń 

była idealnie dopasowana 
do wizji i stylu życia inwestora.

NADZÓR 
NA KAŻDYM ETAPIE

7 wyspecjalizowanych ekip 
pod stałą kontrolą architekta 

— od projektu po odbiór kluczy.

PEŁNA PRZEJRZYSTOŚĆ

Kosztorys przed umową, tygodniowe 
raporty, 

pisemna gwarancja. 
Żadnych ukrytych kosztów.

JEDEN PUNKT KONTAKTU

Szybka komunikacja 
i realna opieka na każdym etapie 

— klient nigdy nie zostaje bez 
odpowiedzi.

 798 085 290          biuro@renoplan.pl           www.renoplan.pl

Właściciel firmy Karol Bednarski-Kasza:
„Naszym zadaniem jest przełożyć wizję klienta 

na język architektury — i dopilnować, żeby ten język brzmiał 
dokładnie tak, jak sobie wyobrażał”.

Kompleksowe 
wykończenie 

pod klucz, w którym 
wiedza architekta 
przekłada wizję 

inwestora na gotowe 
wnętrze.

REKLAMA 0111506045
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Smak lata na wyciągnięcie ręki

Truskawki na balkonie to nic trudnego

Truskawek nie trzeba kupo-
wać, można spróbować je upra-
wiać samemu. Sadzonki są do-
stępne pojedynczo lub w pakie-
tach. Można je kupić w marke-
tach, gospodarstwach ogrodni-
czych lub od lokalnych produ-
centów. Wielu rolników oferuje 
sprzedaż z wysyłką.  

Ceny zależą od odmiany 
i regionu, najczęściej jednak 
zaczynają się od 2 zł w górę. 
Najpopularniejsze są sadzonki 

doniczkowe, rozmnażane póź-
nym latem z rozłogów lub 
frigo. Te ostatnie wykopuje się 
w stanie zimowego spo-
czynku, hibernuje i po zakupie 
od razu sadzi, aby nie przega-

pić momentu wznowienia we-
getacji. Warto wybierać te od-
miany, które nie tylko kuszą 
smakiem i dorodnością plo-
nów, ale są też odporne na przy-
mrozki i choroby.  

Wyróżnia się odmiany wcze-
sne, średniowczesne i późne; 
każda ma też swoje przeznacze-
nie. Jedne sprawdzą się do prze-
tworów, drugie – jak deserowe – 
bezpośrednio do  spożycia. 

TRUSKAWKI SPRAWDZĄ SIĘ  
NA BALKONIE, TRZEBA JE TYLKO 
ODPOWIEDNIO PIELĘGNOWAĆ 
Kupione sadzonki należy odpo-
wiednio pielęgnować. Lubią 
żyzną, nieco kwaśną glebę, sło-
neczne stanowisko i regularne 
podlewanie. Ważne, aby zacho-
wać odstępy między roślinami, 
dzięki temu owoce będą miały 
przestrzeń do wzrostu. Czy za-
tem uprawa jest możliwa 
na balkonie? 

TRUSKAWKI NA BALKONIE MOGĄ 
PRZYNIEŚĆ DORODNE PLONY 
Jeśli stanowisko balkonowe 
sprzyja, można z powodze-
niem zająć się truskawkami 
na małej przestrzeni. Najlepiej 
sadzić je w maju, ewentualnie 
na przełomie kwietnia i maja, 
gdy minie już ryzyko przy-
mrozków.  

W kontekście uprawy na  
balkonie najczęściej poleca się 
truskawki wiszące, można je 
umieścić w doniczce, wypusz-
czą pędy kierujące w dół. Nie-
którzy stawiają na klasyczną 
uprawę w skrzynkach. Istotne 
jest zachowanie odstępów i głę-
bokości, rośliny muszą mieć 
miejsce do rozrostu. Pojemnik 
musi mieć też możliwość od-
prowadzania wody, dzięki 
temu sadzonki nie będą gniły. 

Doświadczeni ogrodnicy 
polecają odmiany, które owo-
cują wiele razy, ale nie osiągają 
większych rozmiarów.  

Takie parametry idealnie 
sprawdzą się do domowych 
warunków. Od właścicieli 
upraw wymaga się regularnego 
podlewania, a także monitoro-
wania, czy nie pojawiły się cho-
roby lub szkodniki.

Nie trzeba kawałka ziemi, by 
uprawiać truskawki. Na po-
trzeby indywidualne wy-
starczy ogródek lub… bal-
kon. Szczególnie dla miesz-
kańców miast.

#Katarzyna Zawada

TRUSKAWKI

Wiciokrzew siny, znany jako ja-
goda kamczacka, do niedawna 
był w naszym kraju rzadko spo-
tykany. Obecnie jednak poja-
wia się w ogrodach coraz czę-
ściej i jest uprawiany jako ro-
ślina użytkowa.  

Jest ceniona za wydłużone, 
granatowe owoce (jagody), bę-
dące prawdziwą skarbnicą wi-
tamin, minerałów i składników 
odżywczych. Są nawet uzna-
wane za najzdrowsze owoce – 
poznaj właściwości jagody 
kamczackiej. 

Krzew ma też sporo odmian, 
o smaczniejszych i większych 
owocach niż podstawowy ga-
tunek, nadających się zarówno 
do bezpośredniego spożycia, 
jak i na przetwory (m.in. soki, 
dżemy, konfitury a także wina) 
oraz do suszenia i mrożenia. 

Jagoda kamczacka, poza 
wartościowymi owocami, ma 
też jednak kilka innych zalet. 
Jest niezwykle odporna na  
mróz (znosi temp. do -40/-
45°C, a kwiaty znoszą przy-
mrozki do -5/-8°C), więc może 
być uprawiana na terenie  
całego kraju bez ograniczeń. 
Nie jest też szczególnie podatna 
na choroby, dlatego nie  
wymaga częstych zabiegów 
ochronnych. 

Kiedy owocuje jagoda kam-
czacka? Ponieważ jagoda kam-
czacka należy do najwcześniej 
owocujących krzewów jagodo-
wych, jej owocami można cie-

szyć się już od maja, nawet 
do połowy lipca. 

Roślina nie jest też szczegól-
nie wymagająca i radzi sobie 
w różnych środowiskach, jeśli 

jednak ma wydać zadowalające 
plony smacznych, dużych owo-
ców, musi mieć zapewnione jak 
najlepsze warunki uprawy. 
Z tego względu należy wybrać 

pod uprawę krzewu słoneczne, 
ciepłe stanowisko i żyzną, 
próchniczą, przepuszczalną, 
umiarkowanie wilgotną glebę 
o lekko kwaśnym odczynie pH. 

Krzewy wprawdzie dobrze 
znoszą suche podłoża, ale jeśli 
mają do dyspozycji lekko wil-
gotną glebę, owocują obficiej, 
a ich owoce są większe, smacz-
niejsze i bardziej mięsiste. 

Rośliny tolerują też słabsze 
gleby, ale znacznie lepiej rozwi-
jają się na podłożach zasobnych 
w składniki pokarmowe i mate-
rię organiczną, dlatego każdego 
roku warto zasilać je kompo-
stem oraz nawozami natural-
nymi, jak np. biohumus.  

Obecnie dostępne są też go-
towe, wieloskładnikowe na-
wozy przeznaczone dla jagody 
kamczackiej (np. Ogród 
Na Start – Nawóz na jagodę 
kamczacką), które mają odpo-
wiednio zbilansowany skład, 

dopasowany do wymagań ro-
śliny. Jeśli jednak nie mamy ta-
kiego nawozu pod ręką, do na-
wożenia jagody kamczackiej 
możemy też wykorzystać wie-
loskładnikowy nawóz dla bo-
rówki amerykańskiej. 

UWAGA! CHCESZ, ŻEBY JAGODA 
KAMCZACKA DOBRZE 
OWOCOWAŁA? JEDEN KRZEW 
NIE WYSTARCZY 
Decydując się na uprawę 
krzewu z nadzieją na obfite lub 
jakiekolwiek plony, jednej rze-
czy nie możemy jednak zanie-
dbać. Jagoda kamczacka jest ro-
śliną obcopylną i do związania 
owoców potrzebuje zapylania 
krzyżowego pyłkiem kwiatów 
pochodzącym z innej odmiany 
tego samego gatunku.  Do-
brymi zapylaczami jagody 
kamczackiej są m.in. odmiany: 
„Czelabinka”, „Duet”, „Atut” 
i „Wojtek”.

Jagoda kamczacka owocuje 
wyjątkowo wcześniej. Jej 
owoce zbierzesz wcześniej 
niż truskawki i dużo wcze-
śniej niż borówki amerykań-
skie.

#Katarzyna Józefowicz

WICIOKRZEW

Jagoda kamczacka daje superowoce. Ale jest haczyk
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#dom i ogród

Tu jakość spotyka się z estetyką! 

i   MEBLE na wymiar 
i   DORADZTWO
i    DBAŁOŚĆ

o każdy detal

i     NOWOCZESNE, 
trwałe i funkcjonalne 
rozwiązania

i     EFEKT na lata

    796 495 937           kontakt.pracowniameblowa@gmail.com
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 793-637-444
 794 434 246 
 aj.pisiecki@onet.pl
 pisiecki@onet.pl
 @AJ.PISIECKI

www.aj-pisiecki.pl 

W OFERCIE: 
•  termomodernizacje obiektów 

wielkokubaturowych
•  termoizolacje,
•  sztukaterie,
•  dekarstwo,
•  adaptacje poddaszy,
•  budowa domów pod klucz,
•  wykończenia mieszkań, 

apartamentów,
•  montaż stolarki okiennej 

i drzwiowej,
•  układanie nawierzchni 

chodnikowych,
•  wynajem, montaż i demontaż 

rusztowań,
•  kosztorysy inwestorskie,

•  projekty budowlane wraz 
z organizacją czynności 
formalnoprawnych 

•  sprzedaż mieszkań 
na zaadaptowanych 
poddaszach

*  wykończenia wnętrz 
przystosowanych dla osób 
niepełnosprawnych 

Współpracujemy 
z instytucjami 
użyteczności publicznej. 

Budowa 
od A do Z

REKLAMA 0111501139REKLAMA 0111501139
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Grillowanie na działkach i w ogrodach to niemal tradycja, którą chętnie kontynuujemy przez całe lato

Grill na działce? Uważaj, nie wszystko wolno

Mówią one m.in. o tym, jaki 
grill możemy mieć w ogrodzie, 
a także czy wolno rozpalić ogni-
ska, by np. upiec nad nim kieł-
basę. Sprawdź, czy na działce 
ROD można urządzić grilla albo 
ognisko. 

CZY NA DZIAŁCE ROD MOŻNA 
GRILLOWAĆ? 
To, co wolno, a czego nie na  
działkach ROD reguluje przede 
wszystkim ich regulamin.  

W nim nie ma zakazu korzy-
stania z grilla, jednak trzeba 
spełnić pewne warunki. Oka-
zuje się, że grillować można, ale 
tylko używając małych, prze-
nośnych urządzeń, które nie są 
związane z ziemią.  

Jak tłumaczy jeden z komu-
nikatów Polskiego Związku 
Działkowców, chodzi o to, żeby 
grill można było przenieść, by 
w razie niekorzystnego wiatru 
nie zadymiać działki sąsiada. 

W ogródkach działkowych 
nie można stawiać grilli muro-
wanych. Znajdziesz to – a wła-
ściwie nie znajdziesz – w punk-
cie regulaminu, który wymie-
nia urządzenia, jakie mogą zna-
leźć się na działce (par. 41).  

Próżno w nim szukać grilla 
murowanego, a nic spoza listy 
nie może powstać na działce. 
Zatem pomysł budowy grilla 

murowanego trzeba porzucić, 
bo za nieprzestrzeganie przepi-
sów można nawet stracić 
działkę (grozi ci wypowiedze-
nie umowy dzierżawy). 

CZY NA DZIAŁCE ROD MOŻNA 
UPIEC KIEŁBASĘ 
NAD OGNISKIEM? 
A co z tradycyjną kiełbaską czy 
jabłkiem pieczonym nad ogni-
skiem? O takich atrakcjach 
na działce ROD również mo-
żemy zapomnieć.  

Na przeszkodzie staje punkt 
regulaminu (par. 68, pkt. 4) mó-
wiący o tym, że na terenie ROD 
zabrania się spalania wszelkich 
odpadów i resztek roślinnych. 
Ognisko – z założenia z gałęzi 
czy innego drewna – podpada 
pod resztki roślinne.  

Zwróć uwagę, że wynika 
z tego również to, że na dozwo-

lonych grillach przenośnych 
należy używać opału przezna-
czonego do nich. 

O TYM RÓWNIEŻ PAMIĘTAJ, 
URZĄDZAJĄC GRILLA 
NA DZIAŁCE ROD 
Urządzając grilla na działce 
ROD, pamiętajmy też o aspek-
cie towarzyskim imprezy, bo 
o ile działkowiec może zapra-
szać gości, to nie wolno korzy-
stać z działki np. znajomego, 
podczas nieobecności dział-
kowca lub jego rodziny. Nie 
wolno też zakłócać spokoju są-
siadom. Zawsze też pamiętaj 
o bezpieczeństwie przeciwpo-
żarowym. 

Jeśli więc chcesz urządzić 
grill na działce ROD, musisz za-
opatrzyć się w urządzenie prze-
nośne – i takie, które rzeczywi-
ście możesz przenieść.

Okazuje się, że jeśli planuje-
my grilla w rodzinnym ogro-
dzie działkowym (ROD), 
musimy przestrzegać we-
wnętrznych przepisów 
ROD.

#Katarzyna Laszczak

GRILLOWANIE

Najlepiej uwzględnić taras już 
na etapie projektowania i bu-
dowy domu, zwłaszcza jeśli ma 
być integralnym elementem 
bryły budynku. Najczęściej 
umiejscawia się go przy parte-
rze, jednak na niewielkich 
działkach można zaplanować 
go również na piętrze, np. na  
dachu garażu przylegającego 
do domu. 

Jeśli taras nie został 
uwzględniony podczas bu-
dowy, nic straconego – można 
go dobudować w późniejszym 

czasie, stosując tzw. technolo-
gie suche, czyli konstrukcję bez 
betonowej wylewki. Takie roz-
wiązanie pozwala na umiejsco-
wienie tarasu bezpośrednio 
na gruncie lub na palach, w za-
leżności od wysokości wyjścia 
z budynku. Warto pamiętać, że 
najwygodniejsze w użytkowa-
niu są tarasy, które stanowią na-
turalne przejście między do-
mem a ogrodem. 

Planując taras na gruncie, 
mamy dużą swobodę w wybo-
rze jego kształtu. Najczęściej 
spotykane formy to prostokąt, 
półokrąg oraz układy w kształ-
cie litery „T” lub „L”. Osta-
teczny kształt powinien być do-
pasowany do układu wnętrz, 
specyfiki działki i położenia bu-
dynku. W przypadku dużych 
działek i rozłożystych domów 
taras często rozmieszcza się 
wzdłuż dwóch przylegających 
ścian zewnętrznych, tworząc 

przestronną strefę wypoczyn-
kową w kształcie litery „L”. Ta-
kie rozwiązanie umożliwia do-
stęp do tarasu z różnych po-
mieszczeń, np. zarówno z sa-

lonu, jak i kuchni. Nie każdy ma 
możliwość stworzenia dużego 
tarasu – ograniczenia wynikają 
zarówno z wielkości działki 
i domu, jak i budżetu inwe-

stora. Czasem trzeba zadowo-
lić się nawet niewielką, prostą 
przestrzenią wypoczynkową, 
dlatego warto zadbać o jej od-
powiednie usytuowanie. Klu-
czowe jest umiejscowienie ta-
rasu względem stron świata, 
ulicy oraz sąsiednich działek. 
Najlepiej, jeśli znajdzie się on 
przy bocznej lub tylnej elewa-
cji budynku, co zapewni więk-
szą prywatność i ochronę 
przed hałasem z ulicy. 

Popularnym rozwiązaniem 
są tarasy skierowane na połu-
dnie lub zachód, jednak warto 
pamiętać, że taka ekspozycja 
wiąże się z intensywnym nasło-
necznieniem, zwłaszcza latem. 
Dlatego dobrym pomysłem jest 
częściowe zadaszenie tarasu 
lub jego naturalne zacienienie 
np. przez drzewa. Taras powi-
nien nie tylko dobrze się pre-
zentować, ale również harmo-
nizować z wnętrzem, z którego 

prowadzi do niego wyjście. 
Oprócz estetyki kluczowe zna-
czenie ma także trwałość mate-
riału oraz jego odporność na  
warunki atmosferyczne i ła-
twość w utrzymaniu czystości. 

Nawierzchnia tarasu przez 
cały rok jest narażona na dzia-
łanie różnych czynników – 
od intensywnego letniego 
słońca, przez jesienne deszcze, 
zimowe mrozy i opady śniegu, 
aż po wiosenne roztopy. Każdy 
z tych etapów może wpływać 
na strukturę tarasu, prowadząc 
do uszkodzeń, a nawet jego de-
gradacji. Dlatego tak istotne jest 
zastosowanie wytrzymałych 
i odpornych materiałów oraz 
prawidłowe wykonanie kon-
strukcji. Jednym z najczęściej 
wybieranych rozwiązań są de-
ski kompozytowe, które wyglą-
dem przypominają naturalne 
drewno, a jednocześnie zacho-
wują właściwości materiałów.

Taras  jest miejscem do wy-
poczynku i może być trakto-
wany jako część domu lub 
ogrodu. To przestrzeń, która 
łączy wnętrze domu z ota-
czającą go zielenią

#Redakcja RegioDom

TARAS

Komfortowy i praktyczny taras przed domem
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#dom i ogród

www.lukasz-kwiatkowski.com

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
J A K O Ś Ć  –  T E R M I N O W O Ś Ć  –  D O Ś W I A D C Z E N I E

◆ Generalne remonty 
domów, mieszkań i biur

◆ Profesjonalne wykończenie 
łazienek

◆ Instalacje elektryczne 
i hydrauliczne

◆ Wszelkiego rodzaju 
zabudowy K-G

\ 530 792 928
1lukaszkwiatkowski87@interia.pl
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PROFESJONALNE I KOMPLEKSOWE 

WYKOŃCZENIA ZE SZKŁA

Ścianki 
i zabudowy 

szklane

Balustrady 
szklane

Drzwi 
szklane

Kabiny 
prysznicowe

Lacobel Lustra
Daszki 

szklane
Podłogi 
szklane

ul. Kolumba 59, 70-035 Szczecin
tel.: +48 607 786 105

e-mail: biuro@gtaglass.pl
Godziny otwarcia: 

poniedziałek - piątek 9.00 - 18.00

www.gtaglass.pl

2019-25

I miejsce w Szczecinie
wg. zestawienia Orły Szklarstwa

Najlepsi w Szczecinie 2019-2025

POMIAR I WYCENA NA TERENIE SZCZECINA GRATIS!

REKLAMA 0111501057

PROFESJONALNE USŁUGI 

OCIEPLANIA
PIANĄ PUR: 

  Ocieplanie poddaszy 
  Ocieplanie dachów
  Izolacja fundamentów 
  Ocieplanie hal i magazynów 
   Izolacja budynków 
mieszkalnych 

  Doradztwo techniczne

maj-bud.com        667 401 775

CERTYFIKOWANY 
WYKONAWCA

REKLAMA 0111502444REKLAMA 0111502444

eprasa.pl 0746080cb9



www.naszemiasto.pl16 SOBOTA, 30 MAJA 2026 
NASZEMIASTO#branże

Nie potrzebujesz jagód acai i nasion chia

Ranking najzdrowszych polskich owoców

Przeanalizowaliśmy badania 
naukowe, w tym raporty Naro-
dowego Centrum Edukacji Ży-
wieniowej (NCEŻ) oraz Insty-
tutu Ogrodnictwa w Skiernie-
wicach, aby stworzyć osta-
teczny ranking najzdrowszych 
polskich owoców. Oto nasi lo-
kalni mistrzowie zdrowia. 

Aronia bezapelacyjnie wy-
grywa większość niezależnych 
rankingów zdrowotnych. Choć 
jej cierpki smak sprawia, że 

rzadko jemy ją prosto z krzaka, 
to w formie soków czy naparów 
jest prawdziwym eliksirem 
młodości. Dlaczego wygrywa? 
Posiada jeden z najwyższych 
wskaźników ORAC (zdolność 
pochłaniania wolnych rodni-
ków) wśród wszystkich owo-
ców na świecie. Co mówi na-
uka? Badania opublikowane 
m.in. w European Journal of 
Nutrition potwierdzają, że re-
gularne spożywanie polifenoli 
zawartych w aronii drastycznie 
obniża poziom „złego” chole-
sterolu (LDL) oraz reguluje ci-
śnienie tętnicze krwi. Na-
ukowcy z Warszawskiego Uni-
wersytetu Medycznego wielo-
krotnie wskazywali na jej silne 
działanie przeciwcukrzycowe 
i ochronne na układ krążenia. 

Nasze babcie miały rację – 
czarna porzeczka to tarcza 

obronna dla organizmu. 
Pod wieloma względami dekla-
suje cytryny i pomarańcze. 

Jagody leśne (borówka czer-
nica) – paliwo dla mózgu i oczu. 
Choć sezon na nie jest krótki, 

ich właściwości prozdrowotne 
są legendarne. Jagody to natu-
ralny kosmetyk i lek w jednym. 
Dlaczego warto? Są skarbnicą 
antyoksydantów odpowie-
dzialnych za regenerację 
wzroku i ochronę siatkówki. Co 
mówi nauka? Narodowe Cen-
trum Edukacji Żywieniowej 
(NCEŻ) często podkreśla rolę ja-
gód w diecie MIND (wspierają-
cej pracę mózgu). Badania neu-
rologiczne dowodzą, że za-
warte w jagodach związki po-
prawiają pamięć, koncentrację 
oraz mogą opóźniać procesy 
starzenia się neuronów, chro-
niąc przed chorobą Alzheimera. 

Maliny to nie tylko letni 
przysmak, ale przede wszyst-
kim naturalny środek zwalcza-
jący infekcje.  

Dlaczego warto? Zawierają 
kwas salicylowy (składnik 

m.in. aspiryny), dzięki czemu 
działają napotnie i przeciwgo-
rączkowo.  

Co mówi nauka? Maliny są 
bogate w kwas elagowy. Jak 
wskazują badania z zakresu on-
kologii prewencyjnej (publiko-
wane m.in. na łamach Journal 
of Agricultural and Food Che-
mistry), kwas ten jest silnym 
antyoksydantem, który wyka-
zuje zdolność do blokowania 
związków kancerogennych 
i może hamować wzrost komó-
rek nowotworowych. 

Zestawienie zamyka ulu-
biony owoc Polaków. Tru-
skawki są nie tylko pyszne, ale 
też zaskakująco zdrowe. Dla-
czego warto? Mają niski indeks 
glikemiczny (IG = 40) i składają 
się w 90% z wody, co czyni je 
idealnym owocem dla osób 
dbających o linię i diabetyków.

Egzotyczne jagody acai, 
goji czy nasiona chia od lat 
królują na listach „super-
żywności”. Tymczasem pol-
skie sady i lasy kryją praw-
dziwe skarby.

#A. Wodzień-Nowak

OWOCE

Zbiór aronii zaczyna się w poło-
wie sierpnia i potrwa do po-
czątku września. Warto jednak 
trochę poczekać, bo im dłużej 
owoc zostanie na drzewku, tym 
słodszy będzie. 

Kiedy lato dobiega powoli 
końca, liście krzewu aronii 
zmieniają kolor na żółty i po-
marańczowy, to jeden ze zna-
ków, że owoce są dojrzałe. To 
również sprawia, że krzew 
może upiększyć nasz ogród, 
kiedy jesienią liście mienią się 
kolorami. Jagody z zielonych 

stają się granatowe? Odcze-
kajmy jeszcze co najmniej dwa 
tygodnie, dzięki czemu owoce 
będą mniej cierpkie. 

Kolejnym sygnałem, że to 
zdecydowanie już czas na zbiór 
– kiedy owoce zaczynają się 
marszczyć. Raczej nie jemy ich 
na surowo (chociaż na surowo 
są jak najbardziej jadalne), więc 
ich wygląd nie ma większego 
znaczenia, za to smak będzie 
bardziej wyrazisty, więc i prze-
twory smaczniejsze. 

Jeśli lato, tak jak w tym 
roku, jest wyjątkowo suche, 
należy obficie podlewać aro-
nię, ponieważ przez niedobór 
wody owoce mogą być mniej 
soczyste, wszystko przez 
większą ilość garbników. Doj-
rzałe owoce aronii są niemal 
czarne, błyszczą się i są ze-
brane w „baldachogrona”. 
Wszystkie owoce powinny 
wyglądać podobnie. 

Tak naprawdę na zbiór aro-
nii nie jest za późno nawet, 
kiedy pojawią się pierwsze 
przymrozki, więc nie ma 
obawy, że zapomnimy i owoce 

pójdą na marne. Jagody nie 
opadną z krzaczka! 

Aronię najlepiej jest zbierać 
w rękawiczkach, ponieważ sil-
nie barwi dłonie. Jeśli jednak 

ubrudzimy ręce na fioletowo, 
nie tylko aronią, można je wy-
czyścić pocierając je rabarba-
rem lub sokiem z cytryny. 

Dzięki wysokiej zawartości 
garbników aronia wytrzyma 
w lodówce nawet 2 tygodnie 
i się nie zepsuje. 

UPRAWA ARONII W OGRODZIE 
Aronia jest bardzo łatwa 
w uprawie, więc warto rozwa-
żyć zasadzenie krzaczka (lub 
od razu kilku) we własnym 
ogrodzie. Najlepiej robić to 
późną jesienią, w październiku 
lub listopadzie. Istnieje ryzyko, 
że zasadzona wiosną się nie 
przyjmie ze względu na za wy-
sokie temperatury. 

Wybieramy stanowisko do-
brze nasłonecznione, ale osło-
nięte od wiatru i wcześniej od-
powiednio odchwaszczone. 
Najlepsza gleba to ta o pH 6,5 
i ściółka z kory sosnowej. 

Aronia płytko się korzeni, 
kopiemy dołek kilka centyme-
trów głębszy niż doniczka, 
w której kupiliśmy sadzonkę, 
następnie bardzo delikatnie 
krzaczek z tej doniczki wyjmu-
jemy, aby nie uszkodzić ko-
rzeni.  

Umieszczamy w dołku, za-
sypujemy i ugniatamy. Jeśli sa-
dzimy kilka krzaczków, powin-
niśmy zachować odstęp 1,5 me-
tra pomiędzy nimi. 

W gorące i suche lato wy-
maga obfitego podlewania. 
Pierwsze owoce powinny poja-
wić się już w następnym sezo-
nie, ale najsmaczniejsze owoce 
pojawią się jednak dopiero 
po około 5 latach.  

Dobrze jest ją co roku przy-
cinać, dzięki czemu krzew nie 
będzie się rozrastał. Zaletą aro-
nii jest to, że nie gromadzi me-
tali ciężkich, więc nie szkodzi 
im bliskość dróg.

Aronia, znana z cierpkiego 
smaku to polska superżyw-
ność, czyli produkt zawiera-
jący różnorodne składniki 
odżywcze, zbawiennie dzia-
łające na nasz organizm.

#Justyna Madan

ARONIA

Kiedy najlepiej zbierać aronię? Po tym rozpoznasz
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#dom i ogród

Świadczymy kompleksowe usługi w zakresie projektowania i realizacji 
różnego rodzaju rozwiązań na działkach. 
Najważniejszą wartością jest dla nas zrozumienie potrzeb i oczekiwań 
Klientów – po czym dążymy do ich pełnego spełnienia.

W OFERCIE:
K Wynajem minikoparek
K Układanie kostki brukowej
K Budowanie tarasów
K Odwodnienia i niwelacje terenu
K Montaż bram i ogrodzeń

(  48 500 751 347 
1 kontakt@zmijakbud.pl
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Kupisz je w sklepach za grosze

To oświetlenie balkonu jest genialne

Jeszcze kilka lat temu balkon 
służył głównie do suszenia pra-
nia, przechowywania rowerów, 
sanek i niepotrzebnych gratów. 
Dziś coraz częściej zamienia się 
w stylowy azyl do odpoczynku. 
Wszystko za sprawą rosnącej 
mody na dekoracyjne oświetle-
nie, które potrafi całkowicie od-
mienić wygląd tej przestrzeni. 
Pandemia i zamknięcie w czte-
rech ścianach sprawiły, że 
na nowo odkryliśmy swoje bal-

kony i tarasy. Odizolowani 
od świata w niedużych miesz-
kaniach, zaczęliśmy je aranżo-
wać na nowo tak, by stały się 
przedłużeniem domowego 
wnętrza. Obecnie już od wcze-
snej wiosny wielu z nas urządza 
zaciszne kąciki do relaksu 
na swoim balkonie i tarasie – 
z roślinami, wygodnymi me-
blami i nastrojowym światłem. 

Odpowiednio dobrane lata-
renki, girlandy i lampki nie 
tylko dodają uroku, ale też efek-
townie podkreśla charakter 
przestrzeni na świeżym powie-
trzu. Balkon otulony światłem 
staje się przytulny, magiczny 
i nabiera zupełnie nowego wy-
miaru. Coraz częściej światło 
pełni też funkcję czysto prak-
tyczną – doświetla rośliny, 
strefę wypoczynku, fotel 
do czytania czy stolik podczas 

wieczornych spotkań z przyja-
ciółmi. Widok klimatycznie 
oświetlonych balkonów staje 

się coraz powszechniejszy, 
zwłaszcza na nowoczesnych 
osiedlach, gdzie są one bardziej 

przestronne, niż w starszych 
blokach. Warto jednak pamię-
tać, że dobrze dobrane światło 
potrafi zmienić nawet niewielki 
balkon w miejsce, gdzie mo-
żemy się zrelaksować po cięż-
kim dniu. A przy okazji – cieszy 
oczy sąsiadów i dodaje uroku 
całej elewacji. 

W popularnych sieciach ta-
kich jak Pepco, Action, KiK, 
Jysk, Jula, Tedi, Lidl, Biedronka 
czy ALDI znajdziesz efektowne 
i niedrogie lampki zewnętrzne 
idealne na balkon lub taras.  

Ceny zaczynają się już 
od kilku złotych, a wybór jest 
spory. 

Oświetlenie balkonowe, 
które jest teraz hitem: 

- lampki LED z funkcją „pło-
mienia”, które imitują świece – 
idealne się sprawdzą, gdy lu-
bisz nastrojowe światło i masz 

w domu dzieci, czy ciekawskie 
zwierzaki. Kupisz je już od ok. 
25 zł; 

- pojedyncze lampki solarne 
z czujnikiem zmierzchu – same 
się włączają, gdy się ściemnia 
i gasną o świecie. Idealne 
do wbicia w donicę lub mon-
tażu na balustradzie i balkono-
wym kwietniku. Kupisz je już 
od ok. 10 zł; 

- bezprzewodowe lampy 
z pilotem lub timerem – możesz 
ustawić czas świecenia i zmie-
niać kolory. Koszt od ok. 20; 

- girlandy zasilane bate-
riami, prądem z gniazdka czy 
też solarne – niezwykle dekora-
cyjne, dostępne zarówno 
w wersjach nowoczesnych, jak 
i boho czy retro. Koszt już 
od ok. 18 zł; 

- lampy w kształcie kul, lata-
renek lub lampionów.

Lampy stołowe i lampiony 
na balkon robią w tym roku 
furorę. Wyglądają efektow-
nie, dają nastrojowe światło 
i są dostępne w naprawdę 
atrakcyjnych cenach.

#M. Czuba-Skarzyńska

BALKON

Jeśli chcemy, żeby piwonie 
długo zachwycały nas swym 
wyjątkowym wyglądem, po-
winniśmy kupować bukiet, 
w których pąki są nieco pęk-
nięte, ale ich kolor jest już do-
brze widoczny. Unikajmy naby-
wania peonii o zupełnie za-
mkniętych kwiatostanach, bo 
mogą się w naczyniu z wodą 
nie otworzyć i nie rozkwitnął. 
Pamiętajmy, że w pełni ukształ-
towane i okazałe kwiaty prze-
trwają w wazonie zaledwie 3-4 
dni. 

Jeśli hodujemy w ogrodzie 
własne piwonie o lekko uchy-
lonych pąkach, zawsze zry-
wajmy kwiaty wczesnym ran-
kiem, zanim słońce będzie wy-
soko i peonie zaczną otwierać 
swe kwiatostany.  

Unikajmy robienia tego 
ręcznie, bo możemy zdefor-
mować łodygi i delikatne 
kwiatostany czy dekoracyjne 
liście. Uszkodzone łodygi go-
rzej będą chłonąć wodę 
i kwiaty szybciej zmarnieją. 
Najlepiej ścinać piwonie za po-
mocą sekatora pod kątem 45 
stopni. 

Ta sama zasada dotyczy bu-
kietów nabytych u kwiaciarzy. 
Zanim umieścimy kupione pe-
onie w wazonie, powinniśmy 
przyciąć je pod kątem. Dzięki 
temu łodygi nie będą stały 
w wodzie pionowo, co znacznie 
spowolni procesy gnilne. 

Peonie to bardzo dekora-

cyjne i rozłożyste kwiaty, dla-
tego najpiękniej będą się pre-
zentowały w subtelnym wazo-
nie w jednolitym kolorze lub 
z transparentnego szkła. Ponie-

waż to rośliny o dużych kwia-
tostanach i liściastych łody-
gach, najlepiej umieścić je 
w stabilnym naczyniu z szeroką 
szyjką. 

Zanim wlejemy wodę 
do wazonu, sprawdźmy, czy 
jest czysty. Jeśli na jego dnie 
znajdują się resztki roślin i osad 
– pozbądźmy się zabrudzeń. 
Gdy umieścimy kwiaty w brud-
nym wazonie, ich łodygi szyb-
ciej zaczną gnić. 

Do peonii w wazonie najle-
piej się sprawdzi chłodna woda 
prosto z kranu lub przegoto-
wana i odpowiednio wystu-
dzona. Łodygi powinny być za-
nurzone w niej na minimum 
kilkanaście centymetrów.  

Codziennie wymieniajmy 
wodę na świeżą, a przy okazji 
nieco podcinajmy pod kątem 
końcówki łodyg piwonii. Za-
dbajmy też, żeby naczynie 
na kwiaty cały czas było niena-
gannie czyste. Regularnie po-
zbywajmy się zwiędniętych 
płatków i liści. 

Jeśli chcemy, żeby piwonie 
długo cieszył nas swym niena-

gannym wyglądem, ustawmy 
wazon z nieco zacienionym 
miejscu domu czy tarasu. Pe-
onie nie przepadają za pełnym 
słońcem i zdecydowanie lepiej 
czują się w półcieniu. Piwonie, 
podobnie jak inne kwiaty cięte 
nie lubią przeciągów, warto 
więc je przed nimi chronić. 

Jeśli zależy nam, żeby bu-
kiet piwonii pięknie się prezen-
tował nawet dwa tygodnie, 
warto wykorzystać nietypowe 
triki, m.in.: 

- dodaj do wody odrobinę 
soku z cytryny lub octu, 

- umieść w wazonie mie-
dzianą monetę, która spowolni 
rozwój grzybów i pleśni; 

- rozpuść w wodzie łyżeczkę 
cukru, który spełni rolę od-
żywki do kwiatów; 

- wrzuć do wazonu z wodą 
pół tabletki aspiryny, która po-
może zredukować namnażanie 
się bakterii.

Piwonie w wazonie są prze-
piękną ozdobą domu, bal-
konu czy tarasu. Co zrobić, 
żeby jak najdłużej zachowa-
ły świeżość i efektowny wy-
gląd? Sprawdź!

#M. Czuba-Skarzyńska

PIWONIE

Piwonie postoją aż 10 dni. Mało kto zna te triki
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OFERUJEMY: 
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Źle dopasowany model może przez lata obniżać komfort codziennego życia

Polacy wciąż źle kupują sofy. Architektka 
wskazuje najczęstsze błędy przy wyborze

Choć przy zakupie sofy wiele 
osób w pierwszej kolejności 
zwraca uwagę na kolor, kształt 
czy modny design, to kluczowa 
powinna być funkcjonalność 
mebla. 

Współczesna sofa coraz czę-
ściej pełni kilka ról jednocze-
śnie. Dla jednych jest reprezen-
tacyjnym elementem salonu, 
dla innych codziennym miej-
scem odpoczynku, przestrze-
nią życia rodzinnego albo peł-
noprawnym łóżkiem do spa-
nia. Dlatego jeszcze przed zaku-
pem warto odpowiedzieć sobie 
na podstawowe pytania doty-
czące sposobu użytkowania 
mebla – czy będzie służył wy-
łącznie do siedzenia, czy także 

do codziennego snu, jak inten-
sywnie będzie eksploatowany 
oraz czy w domu mieszkają 
dzieci lub zwierzęta. 

Sylwia Gulewicz-Wysocka, 
architektka Galerii Wnętrz Do-
mar, zwraca uwagę, że dopiero 
określenie codziennych po-
trzeb pozwala stworzyć wnę-
trze, które pozostaje wygodne 
i funkcjonalne przez lata. 

– Dopiero analiza tych 
aspektów pozwala stworzyć 
wnętrze, które pozostaje nie 
tylko piękne, ale przede 
wszystkim funkcjonalne przez 
wiele lat. W czasach rosnącej 
świadomości konsumenckiej 
coraz częściej mówi się bowiem 
o „projektowaniu codzienno-
ści”, w którym meble mają od-
powiadać realnemu stylowi ży-
cia, a nie jedynie chwilowym 
trendom z mediów społeczno-
ściowych. Rosnące ceny miesz-
kań i ograniczony metraż spra-
wiają, że coraz więcej osób 
szuka sof, które będą mogły za-
stąpić klasyczne łóżko. Zda-
niem ekspertów nowoczesne 
modele rozkładane coraz czę-

ściej oferują komfort porówny-
walny z tradycyjnymi rozwią-
zaniami sypialnianymi. 

– Szczególną uwagę zwra-
cają modele wyposażone we 

włoski system rozkładania. To 
rozwiązanie cenione przede 
wszystkim za wysoki komfort 
snu i ergonomię użytkowania. 
Kluczowym elementem jest tu-

taj zastosowanie grubszego 
materaca, który zapewnia od-
powiednie podparcie dla kręgo-
słupa. W praktyce oznacza to 
znacznie wyższy komfort co-

dziennego odpoczynku oraz 
lepszą jakość regeneracji orga-
nizmu – wskazuje Sylwia Gule-
wicz-Wysocka.” 

Ekspertka podkreśla rów-
nież rosnące znaczenie ergono-
mii. Głębokość siedziska, wy-
sokość oparcia czy jakość zasto-
sowanej pianki mają dziś bez-
pośredni wpływ na komfort 
użytkowania, szczególnie 
w czasach pracy hybrydowej 
i większej liczby godzin spędza-
nych w domu. 

Jeszcze kilka lat temu wła-
ściciele zwierząt lub rodzice 
małych dzieci często rezygno-
wali z jasnych tkanin i bardziej 
eleganckich wykończeń. Roz-
wój technologii materiałowych 
znacząco zmienił jednak rynek 
sof i narożników. Coraz popu-
larniejsze są tkaniny plamood-
porne, hydrofobowe i łatwe 
do czyszczenia, a także mate-
riały przygotowane specjalnie 
z myślą o właścicielach zwie-
rząt. Specjalne struktury ogra-
niczają ryzyko zaciągnięć 
od pazurów, a wiele zabrudzeń 
można usunąć samą wodą.

Sofa od lat pozostaje jed-
nym z najważniejszych me-
bli w domu, jednak wiele 
osób nadal wybiera ją głów-
nie ze względu na wygląd 
lub promocję. 

#Katarzyna Laszczak
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W wielu przypadkach wystarczy dobrze przemyślany plan, kilka trafionych dodatków i trochę własnej pracy

Salon jak nowy bez kosztownego remontu. 
Zrób to sam, ale przygotuj się

Zanim zabierzesz się do zmian 
wystroju salonu, najpierw za-
stanów się, co ci przeszkadza 
w obecnym wnętrzu. Odpo-
wiedz sobie na pytanie, co do-
kładnie nie pasuje ci w obec-
nym salonie. Problemem może 
być zbyt ciemne wnętrze, brak 
przytulności, chaos kolory-
styczny, niewygodny układ 
mebli albo nadmiar rzeczy. 

Następnie zastanów się 
nad tym, co ci się naprawdę po-
doba. Mnóstwo inspiracji znaj-
dziesz w internecie, ale „prze-
puść” je przez filtr własnych 
upodobań i możliwości. Obec-
nie jest olbrzymi wybór fajnych 
rozwiązań, modnych kolorów 
i zróżnicowanych stylów. 
Każdy może znaleźć coś dla sie-

bie. Kiedy zdecydujesz się już 
na określony kierunek, trzymaj 
się go możliwie konsekwent-
nie. Chyba że masz ochotę 
na jakieś nieoczywiste połącze-
nia i akcenty – wprowadź je, ale 
rób to świadomie. 

W 2026 r. nadal jednym 
z najgorętszych hitów jest sa-
modzielne odnawianie mebli 
czy dodatków. To również je-
den ze sposobów na to, żeby 
odmienić salon.  

Jeśli kusi cię pójście w tym 
kierunku, zrób to, ale najpierw 
zastanów się chwilę nad skalą 
tych prac. Raczej zacznij 
od przemalowania prostego 
stolika niż rzeźbionego kre-
densu. 

Bez większego problemu 
możesz się wziąć za przemalo-
wanie ścian. Dostępne obecnie 
farby do ścian i sufitów niemal 
nie kapią, nie śmierdzą, szybko 
schną i mają mnóstwo kolorów.  

Za puszkę, która wystarcza 
na pomalowanie 30-40 mkw., 
zapłacisz od ok. 60 do 120 zł. 

Jeśli zdecydujesz się, żeby 
samemu coś „zmalować”, 
przygotuj się do tego – będzie 

potrzebna nie tylko farba, ale 
też pędzle, wałek, kuweta 
na farbę, folia malarska, dra-
binka.  

To nadal niewielki wydatek, 
a wszystkie potrzebne rzeczy 
zwykle kupisz w jednym miej-
scu. Wystarczy tylko o tym pa-

miętać przed rozpoczęciem 
prac, a pójdą one szybko 
i gładko. 

Najbardziej efektowne wnę-
trza często wcale nie są najdroż-
sze – są po prostu uporządko-
wane i konsekwentne styli-
stycznie. Dlatego przed zaku-

pami warto zrobić selekcję rze-
czy, które zalegają w salonie 
i wprowadzają chaos. Pomocne 
mogą być kosze do przechowy-
wania, zamknięte szafki czy de-
koracyjne pudełka. 

Spójna kolorystyka i posta-
wienie na przemyślane i fajnie 

dobrane dodatki sprawiają, że 
wnętrze wydaje się bardziej 
przestronne i eleganckie. To 
właśnie detale oraz konse-
kwencja budują efekt harmo-
nijnego salonu bez konieczno-
ści kosztownego remontu. 

Nowe zasłony, poduszki de-
koracyjne, czy dywan potrafią 
całkowicie odmienić charakter 
salonu. Warto postawić 
na spójną paletę kolorów 
i różne faktury materiałów, 
które dodadzą wnętrzu przy-
tulności. W tym sezonie modne 
są ciepłe odcienie kawy, kar-
melu, oliwkowej zieleni, tera-
koty oraz beże inspirowane na-
turą. Postaw na różnorodne 
faktury – len, boucle, grubsze 
sploty czy miękkie welury. 

Oświetlenie potrafi całkowi-
cie zmienić atmosferę wnętrza. 
Zamiast jednego centralnego 
źródła światła warto wprowa-
dzić kilka punktów świetlnych 
lampę podłogową, kinkiet, 
lampki stołowe czy delikatne 
światło LED. Obecnie modne są 
ciepłe, nastrojowe barwy świa-
tła, które budują przytulny kli-
mat.

Odświeżenie salonu wielu 
osobom wciąż kojarzy się 
z kosztownym remontem, 
kurzem, ekipą budowlaną 
i tygodniami chaosu. To nie 
musi tak wyglądać

#Katarzyna Laszczak
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Nie trzeba mieć wielkiego balkonu, żeby posadzić na nim kwiaty, a nawet warzywa i zioła

Balkon jak mały ogród. Rośliny będą rosły 
bujnie przez całe lato

Urządzenie zielonego balkonu 
warto zacząć od oceny warun-
ków. Najważniejsze jest nasło-
necznienie – nie wszystkie ro-
śliny dobrze znoszą inten-
sywne słońce, podobnie jak 
głęboki cień. 

Na mocno nasłonecznio-
nych balkonach świetnie 
sprawdzają się gatunki od-
porne na wysokie temperatury 
i okresowe przesuszenie. 
Wśród najpopularniejszych są 
pelargonie, aksamitki czy nowe 
odmiany petunii, takie jak Vista 
i supertunie. Długo kwitną, 
szybko się rozrastają i dobrze 
znoszą letnie upały. Kompozy-
cje można uzupełnić o rośliny 
ozdobne z liści, np. kocanki 

włochate lub wilce ziemnia-
czane. 

Jeśli balkon jest częściowo 
zacieniony, lepiej postawić 
na fuksje, niecierpki albo bego-
nie bulwiaste. Takie rośliny do-
brze radzą sobie przy ograni-
czonym dostępie do słońca 
i nadal obficie kwitną. Coraz 
więcej osób wykorzystuje bal-
kon nie tylko jako miejsce wy-
poczynku, ale też miniwarzyw-
nik. Jeśli balkon nie wychodzi 
bezpośrednio na ruchliwą 
ulicę, można z powodzeniem 
uprawiać tam warzywa i zioła. 
Do uprawy pojemnikowej 
szczególnie dobrze nadają się 
karłowe pomidory koktajlowe, 
papryka oraz aromatyczne 
zioła – bazylia, oregano, tymia-
nek, czy swojski szczypiorek 
i pietruszka naciowa. 

Popularnością cieszą się 
także balkonowe odmiany tru-
skawek, które nie tylko owo-
cują, ale również dekoracyjnie 
wyglądają w skrzynkach i wi-
szących donicach. W przy-
padku uprawy balkonowej 
ogromne znaczenie ma jakość 

ziemi. To właśnie podłoże 
w dużej mierze decyduje o tym, 
jak rośliny będą rozwijały się 
w pierwszych tygodniach 
po posadzeniu. Dobrym roz-

wiązaniem jest uniwersalna 
ziemia wzbogacona natural-
nym hydrożelem na bazie celu-
lozy. Tego typu podłoże maga-
zynuje wodę i stopniowo od-

daje ją korzeniom, dzięki 
czemu rośliny wymagają rzad-
szego podlewania i lepiej zno-
szą wysokie temperatury. Ma to 
szczególne znaczenie na balko-

nach mocno nasłonecznio-
nych, gdzie ziemia w donicz-
kach przesycha znacznie szyb-
ciej niż w ogrodzie. Warto zwra-
cać uwagę także na skład pod-
łoża. Duża zawartość natural-
nych komponentów, zwłaszcza 
kompostu, zapewnia roślinom 
odpowiednią ilość składników 
odżywczych nawet przez kilka 
tygodni po posadzeniu. Dzięki 
temu system korzeniowy roz-
wija się stabilnie, a rośliny szyb-
ciej się przyjmują i lepiej 
kwitną. Rośliny uprawiane 
w doniczkach mają ograni-
czoną ilość podłoża, dlatego re-
gularne nawożenie jest bardzo 
ważne. W sklepach dostępne są 
preparaty przeznaczone za-
równo do kwiatów balkono-
wych, jak i warzyw czy ziół. 

Dobrym rozwiązaniem jest 
biohumus, ale warto zwrócić 
uwagę także na nowoczesne 
nawozy uniwersalne. Takie 
preparaty poprawiają wchła-
nianie wody i pomagają rośli-
nom przetrwać okresy stresu 
cieplnego, które latem na bal-
konach zdarzają się często.

Nawet niewielki balkon mo-
że zamienić się w zieloną, 
przytulną przestrzeń pełną 
kwiatów, ziół i warzyw. Wy-
starczy dobrze dobrać rośli-
ny do warunków.

#Katarzyna Laszczak
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Coraz większe znaczenie mają także wygoda, estetyka oraz możliwość urządzania w bardziej świadomy sposób

To już nie tylko dodatek do mieszkania. 
Polacy pokochali te przestrzenie

Najnowsze badanie SW Rese-
arch zrealizowane dla OLX po-
kazuje wyraźną zmianę w po-
dejściu Polaków do codzien-
nego odpoczynku. Aż 57% re-
spondentów deklaruje, że pod-
czas dobrej pogody woli spę-
dzać czas na balkonie, tarasie 
lub w ogrodzie zamiast wybie-
rać inne formy relaksu. 

Jednocześnie 60% bada-
nych uznaje odpoczynek w ta-
kich przestrzeniach za jedną 
z ulubionych form spędzania 
wolnego czasu, a 47% korzysta 
z balkonów i ogrodów codzien-
nie albo niemal każdego dnia. 

Dla większości responden-
tów są to przede wszystkim 
miejsca relaksu i wyciszenia – 
wskazało tak 65% badanych. 

Niemal połowa traktuje je także 
jako przestrzeń do uprawy ro-
ślin, natomiast ponad jedna 
trzecia najchętniej właśnie tam 
spotyka się z rodziną lub znajo-
mymi. 

Trend wpisuje się w szersze 
zmiany dotyczące stylu życia. 
Z badania Mastercard wynika, 
że 60% respondentów planuje 
częściej spędzać czas offline, 
a 58% aktywnie szuka aktyw-
ności budujących poczucie 
wspólnoty. Balkon, ogród czy 
taras coraz częściej pełnią więc 
funkcję naturalnego miejsca 
codziennych spotkań i odpo-
czynku. 

Badanie pokazuje również, 
że Polacy coraz bardziej cenią 
łatwo dostępne formy relaksu, 
które nie wymagają wcześniej-
szego planowania ani organiza-
cji. 

Najważniejszym argumen-
tem przemawiającym za spę-
dzaniem czasu na balkonie lub 
w ogrodzie jest możliwość od-
poczynku bez wychodzenia 
z domu – wskazało tak 50% re-
spondentów. Dla 48% istotne 
pozostaje unikanie zatłoczo-

nych miejsc, a 47% docenia wy-
godę i prostotę organizacji ta-
kiej formy wypoczynku. 

Znaczenie mają również 
kwestie finansowe. Dla 34% an-
kietowanych ważna jest możli-
wość ograniczenia wydatków 
związanych z organizacją wol-

nego czasu. Szczególnie często 
wskazywały na to osoby 
w wieku 35–49 lat oraz respon-
denci przed 24. rokiem życia. 

– Balkon i ogród coraz czę-
ściej stają się naturalnym prze-
dłużeniem domowej prze-
strzeni i miejscem codziennego 

odpoczynku. Wyniki badania 
pokazują, że liczy się dziś 
przede wszystkim wygoda, 
funkcjonalność i możliwość 
spędzania czasu na własnych 
zasadach. Szukamy też prost-
szych form odpoczynku – bliżej 
domu, offline i bez konieczno-

ści planowania. Balkon czy 
ogród stają się dziś przestrzenią 
codziennego relaksu, spotkań 
i spędzania czasu z bliskimi, 
dlatego coraz większą wagę 
przykładamy również do este-
tyki i sposobu urządzania tych 
przestrzeni – komentuje Kamil 
Szabłowski, PR & Communica-
tion Manager OLX. 

Przestrzeń na świeżym po-
wietrzu pełni dziś znacznie 
więcej funkcji niż jeszcze kilka 
lat temu. Balkon czy ogród są 
miejscem relaksu, ale także 
spotkań towarzyskich, wspól-
nych posiłków i codziennych 
aktywności. 

Najbardziej widać to wśród 
najmłodszych badanych. 
Osoby do 24. roku życia częściej 
niż starsze grupy wiekowe 
wskazywały balkon i ogród 
jako miejsce spotkań ze znajo-
mymi — odpowiednio 49% wo-
bec 40% i 32% w starszych gru-
pach.  

To także oni najczęściej de-
klarowali spożywanie tam po-
siłków — 33% wobec 25–30% 
wśród starszych responden-
tów.

Z badania przeprowadzone-
go na zlecenie OLX wynika, 
że dla wielu Polaków stały 
się one  przestrzenią co-
dziennego odpoczynku 
i spotkań z bliskimi.

#Katarzyna Laszczak
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Powrót do natury i korzyści z własnej uprawy

Skrzynie na warzywa zrobisz samodzielnie

Drewniane skrzynie na wa-
rzywa oraz kompostownik to 
praktyczne elementy, które 
można wykonać samodzielnie, 
tworząc estetyczną i funkcjo-
nalną przestrzeń. Jak to zrobić 
i na co zwrócić uwagę, podpo-
wiadają eksperci Polskiego 
Związku Producentów Farb 
i Lakierów. 

Trwałość konstrukcji zależy 
przede wszystkim od właści-
wego zabezpieczenia mate-

riału. Prace należy rozpocząć 
od dokładnego oszlifowania 
powierzchni i usunięcia pyłu. 

Kolejnym etapem jest zasto-
sowanie impregnatu gruntują-
cego, który wzmacnia strukturę 
drewna i chroni je przed działa-
niem wilgoci, grzybów oraz 
owadów. Następnie warto na-
łożyć warstwę wykończe-
niową. Do wyboru są m.in.: 

- lakierobejca – tworzy ela-
styczną powłokę i podkreśla ry-
sunek drewna, 

- olej do drewna – głęboko 
penetruje materiał i zabezpie-
cza przed wilgocią, 

- impregnat powłokotwór-
czy – chroni przed promienio-
waniem ultrafioletowym 
i wodą, 

- farba – zapewnia trwałe 
wykończenie i pełne krycie ko-
loru. Dodatkowo warto odizo-

lować drewno od bezpośred-
niego kontaktu z gruntem oraz 
regularnie je konserwować. 

Do wykonania skrzyni po-
trzebne są deski, kantówki oraz 
podstawowe narzędzia, takie 

jak piła, wkrętarka, młotek, po-
ziomica i papier ścierny. 

Wymiary konstrukcji po-
winny być dopasowane do wy-
gody użytkowania. Szerokość 
najlepiej utrzymać w przedziale 
od 1 do 1,2 m, co umożliwi swo-
bodny dostęp do środka. Wyso-
kość zależy od rodzaju upraw: 

- 25–30 cm dla warzyw li-
ściastych, 

- 40–50 cm dla roślin korze-
niowych i wyższych. 

Między skrzyniami warto 
zostawić przejścia o szerokości 
30–60 cm, co ułatwi pielęgna-
cję roślin. 

Przed rozpoczęciem prac 
drewno zabezpieczamy impre-
gnatem, co stworzy barierę 
ochronną przed wilgocią i owa-
dami, a następnie aplikujemy 
wybrany wyrób nawierzch-
niowy. Do malowania we-

wnętrznych ścianek skrzynki 
można wykorzystać olej 
do drewna lub preparaty wodo-
rozcieńczalne Po zabezpiecze-
niu i wyschnięciu drewna ele-
menty łączy się w stabilną 
ramę, wzmacniając narożniki 
kantówkami. W przypadku 
skrzyń ustawionych na balko-
nie lub tarasie konieczne jest 
wykonanie dna, np. z agro-
włókniny lub folii ogrodniczej, 
oraz zastosowanie warstwy 
drenażowej z kamieni lub ke-
ramzytu. Jeśli skrzynia stoi bez-
pośrednio na ziemi, dno nie jest 
niezbędne, jednak warto użyć 
siatki chroniącej przed gryzo-
niami i owadami. 

Gotową konstrukcję należy 
wypełnić żyzną glebą, wzboga-
coną kompostem lub innym 
podłożem dopasowanym 
do uprawianych roślin.

Uprawa własnych warzyw  
to sposób na zdrową dietę, 
ale także na relaks. Nawet 
na niewielkiej przestrzeni 
można stworzyć funkcjonal-
ny ogród.

#Katarzyna Laszczak

OGRÓD

Dane rynkowe z przełomu 
pierwszego i drugiego kwartału 
2026 roku pokazują wyraźne 
przyspieszenie w segmencie 
usług zewnętrznych, określa-
nym jako „outdoor living”.  

Impulsem dla rynku był mię-
dzy innymi marcowy odczyt 
Głównego Urzędu Statystycz-
nego, według którego produkcja 
budowlano-montażowa wzrosła 
o 37 proc. miesiąc do miesiąca. 

Analizy portalu Oferteo.pl 
wskazują, że właściciele nieru-
chomości coraz większą wagę 

przywiązują do zagospodaro-
wania przestrzeni wokół domu. 
Tarasy, ogrody czy podjazdy 
przestają być traktowane jako 
dodatkowy element inwestycji, 
a stają się ważnym czynnikiem 
wpływającym na wartość nie-
ruchomości. 

Szacuje się, że koszty reali-
zacji inwestycji są dziś o 10–15 
proc. wyższe niż rok wcześniej. 

Na ceny wpływa przede 
wszystkim wzrost kosztów ma-
teriałów budowlanych.  

Grupa PSB wskazuje, że 
pierwszy kwartał 2026 roku za-
kończył okres względnej stabi-
lizacji cenowej. Drożejąca ener-
gia i surowce przekładają się 
między innymi na wyższe ceny 
prefabrykatów betonowych. 

CORAZ DROŻSZA JEST RÓWNIEŻ 
ROBOCIZNA 
Aktualnie ceny za układanie 
kostki brukowej wynoszą śred-

nio od 80 do 140 zł za mkw. 
brutto. W przypadku bardziej 
wymagających projektów ar-
chitektonicznych stawki sięgają 

nawet 250 zł za mkw. W prak-
tyce oznacza to, że przy kom-
pleksowych realizacjach obej-
mujących materiał i wykonanie 

inwestorzy płacą średnio o 30–
50 zł więcej za każdy mkw. niż 
w 2025 roku. 

Na wzrost kosztów wpły-
wają również drożejące usługi 
logistyczne oraz roboty 
ziemne. Tylko między marcem 
a kwietniem ceny prac ziem-
nych wzrosły o 3 proc. Najwięk-
szym problemem rynku pozo-
staje obecnie ograniczona do-
stępność wykwalifikowanych 
wykonawców. Dotyczy to 
szczególnie brukarzy i firm zaj-
mujących się profesjonalnym 
zagospodarowaniem terenów 
zielonych. Branża zmaga się 
z niedoborem ekip potrafiących 
realizować inwestycje zgodnie 
z pełnymi standardami techno-
logicznymi, obejmującymi 
między innymi przygotowanie 
podbudowy, wykonanie dre-
nażu czy niwelację terenu. 

– Sytuacja, w której produk-
cja budowlana rośnie o blisko 

40% w ciągu jednego miesiąca, 
przy jednoczesnym deficycie 
kadrowym, musi skutkować 
wydłużeniem terminów. To-
powe ekipy brukarskie i ogrod-
nicze mają obecnie zakontrak-
towane prace do września 2026 
roku włącznie – komentuje 
Piotr Sobieś z Oferteo.pl. Eks-
perci zwracają uwagę, że 
szybka dostępność wyko-
nawcy może dziś budzić 
ostrożność inwestorów. 
W szczycie sezonu letniego pre-
sja cenowa ma jeszcze wzro-
snąć, a stawki mogą pójść 
w górę o kolejne kilkanaście 
procent.  

Zdaniem analityków Ofer-
teo.pl osoby planujące budowę 
tarasu, podjazdu lub aranżację 
ogrodu powinny wcześniej re-
zerwować terminy realizacji. 
Dotyczy to nawet inwestycji 
planowanych dopiero na je-
sień.

Rynek usług związanych 
z aranżacją przestrzeni wo-
kół domów wszedł w okres  
dużego ożywienia. Eksperci 
ostrzegają, że rosnący po-
pyt oznacza wyższe ceny.

#Katarzyna Laszczak

OGRÓD

Te prace drożeją najbardziej. Branża nie nadąża 
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kostka i taras bez chwastów

Zamów online na www.zafuguj.pl

SZYBKA WYSYŁKA

FUGI ŻYWICZNE RABAT 5% 

Z KODEM: DOSZC26

WAŻNY DO KOŃCA 

2026 ROKU
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 wszelkie usługi remontowo-budowlane
 remonty galerii handlowych, hoteli, restauracji i biur
 kompleksowe wykończenia domów
 prace konserwatorskie
 prace konstrukcyjne i instalacyjne
 wysoka jakość usług oraz terminowość realizacji

Damian Komisarek

USŁUGI 
BUDOWLANO-INSTALACYJNEPAT

ZREALIZUJ SWOJE MARZENIA BUDOWLANE Z FIRMĄ PAT
ZAUFAJ DOŚWIADCZENIU I PROFESJONALIZMOWI        
ul. Wiatraczna 25e, 72-004 Tanowo, tel. 505 037 077, e-mail: dkomisarek@wp.pl

REKLAMA 0111505662

Z  W I D O K I E M
N A  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć

ZAPEWNIAMY DRZWI I OKNA OD 30 LAT. 
DZIĘKI NAM, MOŻESZ SPOGLĄDAĆ NA ŚWIAT I SPAĆ SPOKOJNIE. 

ZADZWOŃ I ZAPYTAJ O NASZĄ OFERTĘ, LUB ODWIEDŹ NAS W SKLEPIE.

\ 789 999 703 

1 szczecin@amberdom.eu
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Kluczowe parametry i wybór. Dzięki nim możesz szybko i efektywnie usunąć brud i zanieczyszczenia

Jaka myjka ciśnieniowa będzie najlepsza? 

Dzięki nim możesz szybko 
i efektywnie usunąć brud i za-
nieczyszczenia.  

Wybór odpowiedniej myjki 
ciśnieniowej zależy od jej zasto-
sowania oraz kilku kluczowych 
parametrów, takich jak ciśnie-
nie robocze, moc, czy długość 
węża.  

Przekonaj się, jakie myjki 
będą idealne dla ciebie i na co 
warto zwrócić uwagę przy ich 
zakupie. 

ZASTOSOWANIA MYJKI 
CIŚNIENIOWEJ 
Myjki ciśnieniowe mogą być 
używane do różnych zadań, 
dlatego ważne jest, aby wybrać 
odpowiedni model w zależno-
ści od twoich potrzeb: 

- Do mycia samochodów:  
zwróć uwagę na myjki 

z mniejszym ciśnieniem lub 
możliwością regulacji ciśnienia, 
aby nie uszkodzić lakieru. 

- Do okien:  
myjki ciśnieniowe mogą być 

użyteczne do czyszczenia 
okien, choć częściej stosuje się 
do tego myjki parowe. Pamię-
taj o możliwości ubrudzenia 
elewacji. 

- Do kostki brukowej i ele-
wacji:  

użycie szczotek i innych 
akcesoriów pomoże w usuwa-
niu trudniejszych zabrudzeń. 

Pamiętaj, że odpowiednie 
dobranie akcesoriów takich jak 
szczotki lub detergenty może 
znacząco wpłynąć na efektyw-
ność mycia. 

KLUCZOWE PARAMETRY  
MYJEK CIŚNIENIOWYCH 
Jakie parametry powinna mieć 
myjka ciśnieniowa? Przy wybo-
rze myjki ciśnieniowej istotne 
jest zwrócenie uwagi na kilka 
parametrów, które mogą wpły-
wać na wydajność i komfort 
użytkowania: 

- Moc: myjki ciśnieniowe 
różnią się mocą. Najsłabsze 
modele mają moc od 1200 
do 1600 W, natomiast najmoc-
niejsze mogą osiągać 2,5-3 kW. 
Wpływa to na efektywność 
pracy i skuteczność w usuwa-
niu zbrudzeń. 

- Ciśnienie robocze i maksy-

malne: ciśnienie robocze jest 
ważniejsze niż maksymalne, 
zazwyczaj oscyluje między 65 
a 170 bar. 

- Zbiornik na detergenty: 
niektóre myjki ciśnieniowe są 
wyposażone w zbiornik na de-
tergenty, co ułatwia ich aplika-
cję podczas mycia. 

- Długość węża: to istotny 
parametr, który wpływa na  
komfort pracy. 

- Wydajność podawania 
wody: standardowe wartości 
wynoszą od 300 do 600 litrów 
na godzinę. 

Przy zakupie myjki ciśnie-
niowej warto dokładnie prze-
analizować swoje potrzeby i do-
pasować model do konkretnych 
zadań, dzięki czemu sprzęt po-
służy ci przez dłuższy czas, po-
zwalając na efektywne czysz-
czenie różnych powierzchni.

Myjki ciśnieniowe to 
wszechstronne urządzenia, 
które ułatwiają czyszczenie 
różnych powierzchni, takich 
jak samochody, okna, kost-
ka brukowa czy elewacje.

#Redakcja RegioDom

MYJKA

Kosiarki spalinowe z napędem 
to doskonałe rozwiązanie dla 
osób, które cenią sobie wygodę 
i funkcjonalność w pracach 
ogrodowych.  

Ich szerokie zastosowanie 
sprawia, że są odpowiednie za-
równo do średnich, jak i dużych 
trawników. Kosiarki spalinowe 
są bardziej uniwersalne, dobrze 
sprawdzają się na nierównym 
terenie i są wygodne dla kobiet 
i osób starszych. Dzięki napę-
dowi, obsługa kosiarki staje się 
znacznie mniej męcząca. 

Kosiarki spalinowe z napę-
dem to świetne rozwiązanie 
do większych trawników. 
Dzięki temu, że nie trzeba ich 
podłączać do prądu lub co 
chwila wymieniać akumula-
tora, koszenie może trwać 
dłuższy czas bez zbędnych 
przerw. Napęd odciąża użyt-
kownika, koszenie jest znacz-
nie lżejsze, niż w przypadku 
zwykłej kosiarki, którą trzeba 
pchać własnymi siłami. 

Zazwyczaj kosiarki te są so-
lidnie wykonane i przez to nie-
zawodne. Użyte do ich budowy 
wysokiej jakości materiały za-
pewniają wiele lat użytkowania 
bez większych usterek i na-
praw.  

Dzięki temu nadają się 
do najbardziej wymagających 
terenów. Są bardziej wytrzy-
małe niż kosiarki elektryczne 
lub akumulatorowe. Z łatwo-
ścią poradzą sobie z wysoką 

trawą lub pagórkowatym tere-
nem. 

Wybierając kosiarkę, należy 
także wziąć pod uwagę prak-
tyczność i wygodę jej użytko-

wania. Zwróć uwagę na nastę-
pujące elementy: 

- szerokość koszenia - im 
większa, tym mniej czasu zaj-
mie koszenie. Warto pamiętać 

jednak, że jeśli trawnik jest wy-
pełniony rabatami, roślinami 
lub innymi przeszkodami i wy-
maga lawirowania między nimi 
kosiarką, lepiej wybrać taką, 
która ma mniejszą szerokość 
roboczą, 

- system mulczujący - za-
zwyczaj trawa jest cięta na do-
syć długie fragmenty i wyrzu-
cana na trawnik, które później 
trzeba zgrabić lub zbierana 
do kosza. System mulczujący 
rozdrabnia koszoną trawę 
na mniejsze kawałki, przez co 
można ją pozostawić na traw-
niku i zastosować jako natu-
ralny nawóz, 

- regulacja wysokości 
uchwytu - daje możliwość do-
pasowania uchwytu do swo-
jego wzrostu i tym samym 
chroni przed przyjmowaniem 
nieodpowiedniej pozycji, co 
może skutkować kontuzjami 
lub bólem pleców, 

- moc silnika - zależy 
od wielkości trawnika. 
Do mniejszych wystarczy ko-
siarka z silnikiem o mocy 3,5 – 
4 KM, do większych 5-6 KM, 
zaś do dużych trawników lepiej 
wybrać kosiarkę o mocy 7 KM 
a nawet więcej, 

- wyrzut trawy - jest kilka 
dostępnych opcji: wyrzut 
boczny, tylny oraz do kosza. 
Ostatni wariant umożliwia 
zbieranie trawy do specjalnego 
pojemnika zamontowanego 
z tyłu kosiarki, którą później 
można składować na kompo-
stowniku, jako nawóz natu-
ralny. Pozwala to oszczędzać 
czas, ponieważ nie trzeba tej 
trawy zgrabiać ręcznie, 

- napęd - kosiarki z napędem 
same jadą do przodu, a użyt-
kownik musi tylko sterować 
kierunkiem.  

To sprawia, że koszenie jest 
mniej męczące.

Dla posiadaczy ogrodów 
przydomowych kosiarka 
spalinowa z napędem jest 
narzędziem niezbędnym. 
Z pewnością każdy wie, że  
trawnik to wizytówka.

#Redakcja RegioDom

TRAWNIK

Kosiarka spalinowa z napędem. Do jakiego ogrodu?
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• Ogrody zimowe
• Zabudowy tarasów
• Okna
• Parapety
• Rolety zewnętrzne
• Zip Screen Rolety
• Balustrady

Zadzwoń i skonsultuj projekt!

tel. 600 244 944

ul. Lubieszynska 40, 72-006 Mierzyn k. Szczecina,
e-mail: wk.druplast85@wp.pl, wk.druplast85@interia.pl

www.druplast85.com.pl

Oferujemy:

REKLAMA 0011518599

eprasa.pl 0746080cb9
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BALIE OGRODOWE Z JACUZZI OPALANE DREWNEM 

PERSONALIZACJA
Wybierz kolor 

obudowy, kolor 
wnętrza, rodzaj 

wykończenia 
i system masażu.

SOLIDNE 
MATERIAŁY 

Impregnowane 
drewno, trwały 
wkład z włókna 

szklanego lub akrylu.

PROSTA  
INSTALACJA 

Montaż 
jest szybki 

i nieskomplikowany.

JAK ZAMÓWIĆ:
1. Wejdź na stronę: 

www.relaks-na-tarasie.pl
2. Wybierz gotową balię 
 lub skontaktuj się z nami.
3. Doradzimy, przygotujemy odpowiednią 

konfigurację i dostarczymy balię 
pod Twój dom. 

     SZCZECIN
1  biuro@relaks-na-tarasie.pl

Relaks na tarasie przez cały rok

Możesz do nas 
zadzwonić, przyjechać 

i porozmawiać na 
miejscu.

Pomożemy dobrać 
balię i konfigurację 
do Twoich potrzeb.

JESTEŚMY 
ZE SZCZECINA

www.relaks-na-tarasie.pl

KONTAKT:

\ +48 730 237 037

REKLAMA 0111505527

h    Sprzedaż czarnoziemu, 
piasku i kruszyw 

h   Roboty ziemne 
i wyburzeniowe 

h   Wynajem sprzętu 
h   Przesiewanie ziemi 

  48 519 546 512      48 601 301 613 

  biuro@majeran.com.pl 

  Stobno 29A

REKLAMA 0111506155

eprasa.pl 0746080cb9
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Dzięki silnym właściwościom czyszczącym skutecznie radzą sobie z tłuszczem i przypaleniami

Włóż to do środka, a nie uwierzysz. Takie to proste! 
Genialny i prosty trik na czyszczenie piekarnika

Czyszczenie piekarnika to jedno 
z tych domowych zadań, które 
najczęściej odkładamy na póź-
niej. Jest czasochłonne, nie-
wdzięczne i zwykle kojarzy się 
z długim szorowaniem zaschnię-
tego tłuszczu. Tymczasem pie-
karnik pracuje w domu często, 
więc warto zadbać o jego czy-
stość. 

Niestety, jeśli urządzenie nie 

jest czyszczone regularnie, 
w jego wnętrzu gromadzą się 
przypalone resztki jedzenia 
i tłuszcz, które trudno usunąć 
zwykłymi metodami.  

Na szczęście istnieje prosty 
i skuteczny trik, który pozwala 
pozbyć się zabrudzeń niemal bez 
wysiłku. Wystarczy jedna ta-
bletka do zmywarki, aby piekar-
nik odzyskał czystość i blask. Ta 
sprytna metoda jest nie tylko 
skuteczna, ale też szybka i wy-
godna — idealna na czas przed-
świątecznych porządków. 

Pamiętajmy jednak o bezpie-
czeństwie — przed rozpoczęciem 
czyszczenia piekarnika elek-
trycznego należy koniecznie 
odłączyć go od zasilania, aby 
uniknąć ryzyka porażenia prą-
dem. 

JAK WYCZYŚCIĆ PIEKARNIK 
TABLETKĄ DO ZMYWARKI? 
PROSTY SPOSÓB KROK PO KROKU 
Do przeprowadzenia tego 
czyszczenia wystarczy jedna 
tabletka do zmywarki oraz 
kilka podstawowych akceso-
riów, które znajdziemy w każ-
dej kuchni. Najlepiej zaplano-
wać tę czynność rano lub wie-
czorem, gdy piekarnik nie bę-

dzie potrzebny przez dłuższy 
czas. 

Oto jak wykonać czyszczenie 
krok po kroku: 

- Wyjmij z piekarnika wszyst-
kie ruszty, kratki oraz blachy 
do pieczenia. 

- Przygotuj jedną tabletkę 
do zmywarki, naczynie żarood-
porne oraz około 600–900 ml 
wody. 

- Umieść tabletkę w naczyniu 
i zalej ją wodą mniej więcej 
do połowy wysokości. 

- Nagrzej piekarnik do tempe-
ratury około 100°C. 

- Wstaw naczynie z tabletką 
na środkową półkę piekarnika. 

- Po chwili woda zacznie 
wrzeć, a tabletka się rozpuści, 
wytwarzając parę wodną. 

- Para osiądzie na ściankach 
piekarnika i zacznie rozpuszczać 
przypalony tłuszcz oraz zabru-
dzenia. 

- Po około godzinie wyłącz 
piekarnik i pozostaw go do wy-
stygnięcia. 

- Załóż gumową lub siliko-
nową rękawicę i usuń zabrudze-
nia wilgotną ściereczką. 

- W razie potrzeby namocz 
szmatkę w wodzie z rozpusz-

czoną tabletką i przetrzyj trud-
niejsze miejsca. 

- Na koniec dokładnie prze-
myj wnętrze piekarnika czystą 
wodą i wytrzyj je suchą ście-
reczką z mikrofibry. 

Po wykonaniu tych czynno-
ści większość przypaleń i trud-
nych zabrudzeń powinna znik-
nąć bez konieczności intensyw-
nego szorowania.  

To szczególnie wygodne roz-
wiązanie w czasie przedświą-
tecznych przygotowań, gdy liczy 
się każda minuta. 

Choć piekarnik jest urządze-
niem wytrzymałym, jego wnę-
trze można łatwo uszkodzić nie-
właściwymi narzędziami.  

Dlatego warto pamiętać, aby 
podczas czyszczenia unikać 
ostrych i twardych akcesoriów.

To najlepszy moment na do-
kładne wyczyszczenie pie-
karnika. Mało kto wie, że ta-
bletki do zmywarki mogą 
w tym bardzo pomóc. 
Sprawdź, co się stanie!

#M. Czuba-Skarzyńska
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Dobre triki na czyszczenie mikrofali. Babcine sposoby bez grama chemii

Zanim zaczniemy pucować mi-
krofalówkę, koniecznie 
odłączmy ją od prądu – to pod-
stawowy środek ostrożności, 
który chroni przed porażeniem 
elektrycznym. 

Na początek wyjmijmy ob-
rotowy talerz i prowadnicę. Te 
elementy najlepiej umyć ręcz-
nie w gorącej wodzie z dodat-
kiem płynu do naczyń – do-
kładnie tak samo, jak zwykłe 
naczynia. Następnie zajmijmy 
się wnętrzem urządzenia. Jeśli 
zauważymy okruchy lub 

resztki jedzenia, usuńmy je de-
likatnie miękką szczotką lub 
wilgotną ściereczką. 

Drzwiczki i panel sterowa-
nia przetrzyjmy miękką 
szmatką zanurzoną w ciepłej 
wodzie z odrobiną detergentu 
– to wystarczy, by pozbyć się za-
brudzeń i tłustych śladów. 

Nigdy nie sięgajmy po dru-
ciaki, szczotki z twardym wło-
siem, pumeksowe myjki, noże 
ani inne ostre przedmioty. 
Mogą one trwale uszkodzić po-
wierzchnię wewnątrz ku-
chenki. Niezawodny i tani ocet 
to popularny składnik domo-
wych środków czyszczących. 
Ma nie tylko właściwości pleś-
nio- i bakteriobójcze, ale rów-
nież świetnie radzi sobie 
z tłuszczem, trudnymi pla-
mami i przebarwieniami.  

Do wyczyszczenia ku-
chenki mikrofalowej po-
trzebny nam będzie roztwór, 

który przygotujemy z połowy 
szklanki octu i dwóch szklanek 
wody. Możemy też dodać 
do mikstury kilka kropli płynu 
do naczyń, który nieco zneu-
tralizuje charakterystyczny za-
pach octu. 

Czyszczenie mikrofalówki 
octem krok po kroku. Po do-
kładnym wymieszaniu skład-

ników w naczyniu przezna-
czonym do mikrofalówki, 
umieszczamy je wewnątrz 
urządzenia i uruchamiamy je. 
Gdy w środku wygeneruje się 
duża ilość pary, wyłączamy 
kuchenkę mikrofalową i wyj-
mijmy wtyczkę z gniazda elek-
trycznego. Następnie wystar-
czy dokładnie przetrzeć wnę-

trze urządzenia wilgotną ście-
reczką z mikrofibry i gotowe! 

Innym dobrym sposobem 
na usunięcie brudu z mikrofa-
lówki jest umycie urządzenia 
miękką szmatką zanurzoną 
w preparacie wykonanym 
z wody i octu (najlepiej w pro-
porcji jeden do jednego). Żeby 
zniwelować niemiły zapach, 
możemy również dodać odro-
binę płynu do mycia naczyń. Ta 
niezawodna babcina mikstura 
sprawi, że mikrofalówka odzy-
ska dawny blask. 

Soda oczyszczona to rów-
nież niezawodny środek czysz-
czący, który prawie każdy ma 
w kuchennej szafce. Żeby sku-
tecznie wyczyścić mikrofa-
lówkę, wystarczy posypać sodą 
przypalone resztki a następnie 
spryskać plamy wodą. Po około 
godzinie usuwamy papkę 
i przecieramy czyszczoną po-
wierzchnię wilgotną szmatką.  

Drugim dobrym sposobem 
na wyczyszczenie mikrofali jest 
podgrzanie preparatu, który 
wykonamy rozpuszczając 2 sto-
łowe łyżki sody w 250 ml wody.  

Włączamy mikrofalówkę, 
a gdy zostanie wygenerowana 
para wystarczy odłączyć mi-
krofalówkę od prądu i prze-
trzeć jej wnętrze wilgotną 
szmatką lub ręcznikiem papie-
rowym.  

Warto regularnie czyścić mi-
krofalówkę i nie dopuszczać 
do silnego jej zabrudzenia. 
Przemywajmy systematycznie 
elementy urządzenie szmatką 
nasączoną wodą z płynem 
do mycia naczyń, sokiem z cy-
tryny lub octem, najlepiej przy-
najmniej raz w tygodniu.   

Nie bójmy się, że inten-
sywny zapach preparatów 
czyszczących przeniknie do  
podgrzewanego jedzenia, bo 
on bardzo szybko się ulotni.

Gotowe środki czyszczące 
mogą szkodzić zdrowiu i zo-
stawiać osad wewnątrz, 
tam, gdzie podgrzewamy 
jedzenie. Na szczęście są 
domowe sposoby.

#M. Czuba-Skarzyńska
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S Profesjonalne czyszczenie i renowacja: 
• tapicerki samochodowej 
• mebli skórzanych

S  Usuwamy przetarcia, pęknięcia i przebarwienia. 

S  Odświeżamy kolor i przywracamy skórze  
elegancki wygląd.

 500 223 533  
 biuro@jusmar.com.pl

JUSMAR 
Marcin Mrówka 

Mierzyn k. Szczecina

JUSMAR 
SZCZECIN 

– RENOWACJA SKÓRY

 DOŚWIADCZENIE    SZEROKA PALETA KOLORÓW    FACHOWE DORADZTWO

REKLAMA 0011528773

eprasa.pl 0746080cb9



www.naszemiasto.pl 27SOBOTA, 30 MAJA 2026 
NASZEMIASTO#reklama

REKLAMA 0111507728

eprasa.pl 0746080cb9



www.naszemiasto.pl28 SOBOTA, 30 MAJA 2026 
NASZEMIASTO#branże

Nie zgadniesz, do czego jeszcze to służy. Używa tego prawie każdy

Nadaje się prawie do wszystkiego.  
86% Polaków już to odkryło

Z badania przeprowadzonego 
na zlecenie Grupy INCO wy-
nika, że płyn do mycia naczyń 
wykorzystywany jest przez 
większość Polaków w wielu co-
dziennych sytuacjach – nieko-
niecznie przy zlewie.  

Najczęściej wskazywano 
czyszczenie wanny, lodówki 
lub blatów kuchennych – tak 
zadeklarowało 55 proc. respon-
dentów.  

Prawie połowa (46 proc.) 
używa płynu do usuwania 
plam z ubrań, a 39 proc. czyści 
nim tapicerkę meblową lub dy-
wany. 

Płyn wielozadaniowy – co 
robimy z nim poza kuchnią? 
Wśród innych popularnych za-

stosowań pojawiają się również 
mycie szyb (32 proc.), czyszcze-
nie samochodów i rowerów (20 
proc.) oraz pranie ubrań (17 
proc.). 10 proc. badanych sięga 
po płyn do mycia naczyń w celu 
czyszczenia pędzli do makijażu. 

– Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że skuteczność płynu do na-
czyń wykracza poza codzienne 
zmywanie. Ale okazuje się, że 
Polacy są jeszcze bardziej kre-
atywni niż przypuszczaliśmy . 
Czyszczenie pędzli do maki-
jażu, pielęgnacja roślin czy my-
cie okularów to ciekawe przy-
kłady jego zastosowania.  

Mnie osobiście najbliżej jest 
do tworzenia baniek mydla-
nych przy użyciu tego pro-
duktu – z czym pewnie zgodzi 
się wielu przedstawicieli poko-
leń starszych niż zetki – komen-
tuje Agnieszka Augustyniak, 
Dyrektor Marketingu i Rozwoju 
Produktowego Grupy INCO. 

Codzienna kreatywność – 
mniej znane pomysły. Pomy-
słowość Polaków nie kończy się 
na standardowych czynno-
ściach.  

Zaledwie 14 proc. bada-
nych zadeklarowało, że korzy-
sta z płynu do naczyń wyłącz-
nie zgodnie z jego podstawo-
wym przeznaczeniem – 

z czego aż jedna piąta to męż-
czyźni, a tylko 9 proc. to ko-
biety. 

Na mniej oczywiste zastoso-
wania wskazywały pojedyncze 

osoby: 3 proc. używa płynu 
do robienia baniek mydlanych, 
2 proc. myje nim ręce. Po 1 proc. 
respondentów wspomniało 
o czyszczeniu okularów, pielę-

gnacji roślin, myciu butów i od-
tłuszczaniu różnych po-
wierzchni. 

KTO I JAK KORZYSTA Z PŁYNU? 
ZRÓŻNICOWANE PRAKTYKI 
Z danych wynika, że kobiety 
częściej niż mężczyźni wyko-
rzystują płyn do naczyń w nie-
typowy sposób – np. do prania 
ubrań czy mycia okien (36 
proc. kobiet vs. 27 proc. męż-
czyzn).  

Mężczyźni częściej używają 
go do mycia samochodu (22 
proc. vs. 19 proc.). 

Rodzice dzieci deklarują 
większą skłonność do używa-
nia płynu do usuwania zabru-
dzeń z tkanin i mebli.  

Różnice pokoleniowe są 
również widoczne – młodsze 
osoby (18–24 lata) znacznie czę-
ściej wykorzystują płyn do  
czyszczenia roweru (38 proc.) 
niż osoby powyżej 55. roku ży-
cia (14 proc.).  

Z kolei seniorzy częściej uży-
wają go do usuwania plam z ta-
picerki (43 proc. vs. 25 proc. 
wśród najmłodszych).

Zmywanie talerzy to tylko 
początek. Ten płyn z ku-
chennej szafki znalazł stałe 
miejsce w wielu domowych 
zastosowaniach – wynika 
z badania.

#M. Czuba-Skarzyńska
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Co zrobić, żeby grill węglowy znowu wyglądał jak nowy?

Jak szybko wyczyścić grilla? Sprawdź, jak 
usunąć przypalony tłuszcz z rusztu

Do usunięcia zabrudzeń z ele-
mentów grilla węglowego warto 
wykorzystać szczotki, które są 
do tego przeznaczone. W skle-
pach z akcesoriami ogrodni-
czymi i elementami wyposażeni 
wnętrz znajdziemy m.in.: 

- elastyczne szczotki do  
czyszczenia gorących rusztów 
– z włosiem z palmy lub stali 
szlachetnej; 

- szczotki z nylonowym 
włosiem, które jest sztywniej-
sze i grubsze – przeznaczone 
do czyszczenia zimnych po-
wierzchni grilla; 

- lodowe szczotki do czysz-
czenia nagrzanych elementów 
grilla; 

- szczotki do grilla dodat-
kowo wyposażone w skrobak; 

- akcesoria do czyszczenia 
grilla z silikonową osłoną, która 
zabezpiecza przed zabrudze-
niem ubrania tłuszczem. 

Możemy wybrać modele 
z szeroką lub wąską głowicą, 
w zależności od indywidual-
nych preferencji. Wiele osób 
preferuje szczotki z kilkunasto-
centymetrową główką, która 
pozwala szybko pozbyć się za-
brudzeń z dużej powierzchni. 
Fani akcesoriów z wąską gło-
wicą twierdzą, że łatwiej nią 
precyzyjnie wyczyścić ruszt 
i dotrzeć do zabrudzonych za-
kamarków, ponieważ siła naci-
sku rozkłada się równomiernie. 

Do czyszczenia powierzchni 
grilla węglowego przyda się 
również – ściereczka z mikrofi-
bry, klasyczna gąbka do mycia 
naczyń i niezawodny ręcznik 
papierowy. Grill węglowy 
można wyczyścić w sposób cał-
kowicie ekologiczny, bez stoso-
wania drogich środków che-
micznych. Najlepiej wykorzy-
stać produkty, które większość 
z nas ma pod ręką w kuchni. 

Do pozbycia się zabrudzeń 
z grilla świetnie się sprawdzi 

m.in.: tradycyjna sól kamienna, 
niezastąpiona soda oczysz-
czona, tani ocet spirytusowy, 
uniwersalna cytryna. Tak krok 
po kroku pozbędziemy się za-
brudzenia z rusztu: Najpierw 
za pomocą szczotki do grilla 
usuńmy ostrożne z jeszcze cie-

płego rusztu resztki jedzenia, 
tłuszcz i przypalenia.  

Teraz wystarczy zdjąć ruszt, 
umieścić go na papierze do pie-
czenia umieszczonym na bla-
sze i solidnie posypać solą ku-
chenną. W kolejnym kroku 
wkładamy go do wnętrza pie-

karnika nagrzanego do tempe-
ratury 180 stopni Celsjusza.  

Po kilku minutach, gdy sól 
zacznie zmieniać barwę na brą-
zową, wyjmujemy ruszt z pie-
karnika i za pomocą szczotki 
z twardym włosiem pozby-
wamy się zabrudzeń. 

Do czyszczenia rusztu i me-
talowych powierzchni grilla 
węglowego świetnie sprawdzi 
się ekologiczna pasta czysz-
cząca domowej roboty. Wystar-
czy wymieszać sodę oczysz-
czoną z wodą, tak żeby po-
wstała gęsta papka. Następnie 
pokrywamy pastą zabrudzone 
powierzchnie (odczekajmy, aż 
grill ostygnie do temperatury 
pokojowej), a po ok. 30 minu-
tach za pomocą gąbki lub 
szczotki usuwamy zabrudze-
nia.  

Na koniec dokładnie my-
jemy czyszczone elementy 
grilla pod bieżącą wodą z do-
datkiem płynu do naczyń i su-
szymy papierowym ręczni-
kiem. Po uporczywych zabru-
dzeniach nie powinno być 
śladu! 

Kolejnym niezawodny spo-
sobem na wyczyszczenie grilla 
węglowego jest wykorzystanie 
preparatu przygotowanego 
z octu i wody, w proporcji 2:1. 
Taki domowy środek świetnie 
sobie poradzi zarówno ze świe-
żymi, jak i uporczywymi zabru-
dzeniami. 

Powinniśmy pamiętać, że 
grill węglowy należy czy-
ścić regularnie i dokładnie  
– na bieżąco pozbywać się 
resztek jedzenia czy przy-
paleń.

#M. Czuba-Skarzyńska
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www.tcsogrodzenia.pl

Lubieszyńska 8A, 72-006 Mierzyn  
koło Szczecina

48 530 305 730, 48 512 588 604, 48 504 192 453
biuro@tcsogrodzenia.pl
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Jednym z najładniejszych sposobów na osłonięcie balkonu są po prostu rośliny

Sąsiedzi w końcu przestaną zaglądać.  
Te osłony balkonowe robią furorę

Chcesz osłonić się przed wzro-
kiem sąsiadów, ale jednocze-
śnie nie zamieniać balkonu 
w ciasną klatkę? Wykorzystaj 
dekoracyjne panele ażurowe, 
które są jednym z najlepszych 
sposobów na stworzenie pry-
watnej i przytulnej enklawy 
na wolnym powietrzu. Za po-
mocą nich stworzysz lekką, 
dekoracyjną ściankę, która 
osłania przed spojrzeniami 
przechodniów, ale nie sprawia 
wrażenia zamkniętej prze-
strzeni. Do wyboru są modele 
stalowe i z tworzywa sztucz-
nego – od prostych geome-
trycznych wzorów po bardziej 
wymyśle wycięcia. Można 
wykorzystać je jako osłonę 

boku balkonu, oddzielić nimi 
część wypoczynkową albo 
stworzyć niewielką pergolę 
na tarasie. 

Ich wielkim plusem jest to, 
że wyglądają subtelnie i nie 
przytłoczą nawet małych bal-
konów. Nic dziwnego, że coraz 
częściej trafiają też do miesz-
kań, np. do oddzielenia kuchni 
od salonu albo wydzielenia 
miejsca do pracy. 

Jeśli marzy ci się balkon, 
na którym można spokojnie 
wypić kawę bez spojrzeń sąsia-
dów, dobrym rozwiązaniem 
będą osłony z technorattanu. 
Ten materiał przypomina natu-
ralny rattan, ale jest od niego 
dużo bardziej praktyczny i od-
porny na zmienne warunki po-
godowe. 

Maty z technorattanu są od-
porne na deszcz, mocne słońce 
i duże wahania temperatury. 
Nie blakną, nie wyginają się 
i nawet po kilku sezonach na-
dal wyglądają estetycznie. Dla-
tego tak często pojawiają się nie 
tylko na balkonach, ale też 
na tarasach i w ogrodach. 

Dużym plusem jest również 
prosty montaż. Wystarczy 
przymocować matę do balu-
strady za pomocą opasek zaci-
skowych. Można osłonić nią za-
równo front balkonu, jak i jego 
boki, dzięki czemu przestrzeń 
od razu staje się bardziej przy-

tulna i daje więcej prywatności. 
Miłośnicy naturalnych ma-

teriałów mogą postawić 
na osłony w stylu eko. W skle-
pach bez problemu znajdziemy 
maty wykonane z: 

- bambusa, 
- wikliny, 

- rattanu, 
- trzciny, 
- drewna. 
Takie osłony świetnie pa-

sują do balkonów, na których 
królują kwiaty i rośliny. Dzięki 
nim przestrzeń od razu wydaje 
się bardziej przytulna i spo-

kojna. Bambus, wiklina czy 
trzcina wprowadzają naturalny 
klimat i sprawiają, że nawet 
mały balkon w bloku wygląda 
dużo bardziej klimatycznie. 

Naturalne maty dobrze 
chronią przed spojrzeniami są-
siadów i podmuchami wiatru, 
ale jednocześnie nie odcinają 
całkowicie światła. Balkon na-
dal pozostaje jasny i komfor-
towy. Ich montaż jest prosty – 
zwykle wystarczą opaski zaci-
skowe albo sznurek. 

Takie osłony najlepiej kom-
ponują się z drewnianymi me-
blami, jasnymi dodatkami 
i dużą ilością zieleni. To prosty 
sposób, żeby stworzyć przy-
jemne miejsce do odpoczynku 
bez dużego remontu. 

Coraz więcej osób wybiera 
też osłony balkonowe z two-
rzywa sztucznego. I trudno się 
dziwić, bo dziś wyglądają dużo 
lepiej niż jeszcze kilka lat temu. 
Mogą przypominać drewno, 
kamień, zieloną ścianę z roślin 
albo modne dekoracyjne tka-
niny, dzięki czemu łatwo dopa-
sować je do stylu balkonu.

Latem balkon albo taras sta-
je się naturalnym przedłuże-
niem mieszkania. To tutaj pi-
jemy poranną kawę, odpo-
czywamy po pracy i korzy-
stamy ze słońca. 

#M. Czuba-Skarzyńska
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Analiza wyszukiwań jasno pokazuje, że wnętrza Polaków stają się coraz bardziej dojrzałe i przemyślane

Ranking 5 ulubionych stylów 
wnętrzarskich Polaków. Jest nowy hit

Zapomnij o sztywnych pora-
dach architektów, jeśli urzą-
dzasz mieszkanie od zera albo 
robisz remont. Zajrzeliśmy 
do danych, które nie kłamią 
w sprawie wnętrzarskich inspi-
racji. Przeanalizowaliśmy setki 
tysięcy zapytań, jakie Polacy 
wpisywali w wyszukiwarkę 
Google w ciągu ostatnich 12 
miesięcy, szukając pomysłów 
na remont i urządzenie domu.  

Coraz cześciej chcemy przy-
tulności, ucieczki od wielko-
miejskiego pędu i... odrobiny 
kontrolowanego błysku. Jeden 
z dawnych liderów zaliczył bo-
lesny spadek, za to na podium 
wskoczył styl, o którym jeszcze 
trzy lata temu słyszeli tylko nie-
liczni. 

Narzędzie Google Trends 
nie kłamie – pokazuje nasze 
prawdziwe wnętrzarskie miło-
ści, wątpliwości oraz rewolucje, 
jakie przechodzą polskie domy. 
Chociaż zachwycamy się luksu-
sowymi katalogami, w rzeczy-
wistości szukamy balansu mię-
dzy przytulnością, funkcjonal-
nością a... sentymentem. 

Oto ranking najpopularniej-
szych stylów wnętrzarskich 
w Polsce. Sprawdź, który z nich 
skradł twoje serce. 

Miejsce 5. Styl prowansalski, 
zatem tradycja, która nie chce 
odejść. Choć mogłoby się wy-
dawać, że sielskie, lawendowe 
klimaty rodem z południa 
Francji ustąpiły miejsca nowo-
czesności, statystyki Google 
pokazują coś zupełnie innego. 
Styl prowansalski to absolutny 
fenomen polskiego internetu – 
fraza ta regularnie wraca w za-
pytaniach, szczególnie w okre-
sie wiosenno-letnim. 

Miejsce 4. Styl loftowy/in-
dustrialny. Czarna stal wciąż 
w grze. Jeszcze kilka lat temu 
wróżono mu szybki koniec, 
tymczasem styl loftowy (indu-

strialny) trzyma się mocno i zaj-
muje zasłużone czwarte miej-
sce. Polacy pokochali surowość 
połączoną z nowoczesną ele-
gancją. Może wydawać się 
zimny, ale tylko do czasu, gdy 
metal połączymy z ciepłem ce-
gły i drewna. Co ciekawe, 
w wyszukiwaniach rzadziej py-

tamy już o „klasyczny, surowy 
beton”, a znacznie częściej 
o „dodatki w stylu loft”. 

Miejsce 3. Styl japandi, czyli 
nowa miłość Polaków. To bez 
wątpienia największy awans 
w ostatnich latach i absolutny 
hit wyszukiwarki Google. Ja-
pandi to hybryda dwóch skraj-

nych, a jednocześnie bliźnia-
czych filozofii: skandynaw-
skiego hygge oraz japońskiego 
wabi-sabi (odnajdywania 
piękna w niedoskonałości). 

Miejsce 2. Styl glamour/mo-
dern classic. Błysk pod kon-
trolą. Na drugim stopniu po-
dium melduje się estetyka ko-

jarzona z luksusem i elegancją. 
Wpisywana w wyszukiwarkę 
jako klasyczny styl glamour lub 
jego nowocześniejsza, bardziej 
stonowana odmiana – modern 
classic. 

Miejsce 1. Styl skandynaw-
ski/Soft minimalizm. Król jest 
tylko jeden. Żadnego zaskocze-
nia na szczycie. Styl skandy-
nawski (oraz jego najnowsza 
ewolucja – soft minimalizm) to 
od ponad dekady niekwestio-
nowany król polskich serc i wy-
szukiwań w Google. Choć kla-
syczne „scandi” (białe meble 
z sieciówki + szara kanapa) 
nieco ewoluowało, to sama 
baza pozostała niezmienna. 
Dlaczego to wciąż numer je-
den? Odpowiedź jest prosta: 
funkcjonalność i uniwersal-
ność. Styl skandynawski ideal-
nie pasuje do realiów polskich 
mieszkań. Oferuje jasne prze-
strzenie, które optycznie po-
większają małe metraże, oraz 
sprytne rozwiązania ergono-
miczne. Polacy najczęściej szu-
kają inspiracji na „skandynaw-
ski salon” lub „funkcjonalną 
skandynawską kuchnię”.

Okazuje się, że choć wciąż 
wzdychamy do chłodnego 
minimalizmu, to w zaciszu 
własnych domów despe-
racko szukamy czegoś zu-
pełnie innego.

#Agata Wodzień-Nowak
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Komora normobaryczna do tlenoterapii
ZYSKAJ NOWE KOMÓRKI MACIERZYSTE!

Wspomaga leczenie wielu chorób i stanów zapalnych:

• ALERGIA • ASTMA • CUKRZYCA • BORELIOZA • NOWOTWORY 
• ANEMIA • MIGRENY • NADCIŚNIENIE • MIAŻDŻYCA 
• ALZHEIMER • PARKINSON • ADH

KORZYŚCI PŁYNĄCE Z TLENOTERAPII TO m.in.:
• 8-KROTNE ZWIĘKSZENIE ILOŚCI KOMÓREK MACIERZYSTYCH
• ZMNIEJSZENIE STANÓW ZAPALNYCH
• POPRAWA STANU SKÓRY
• POLEPSZENIE WYDOLNOŚCI ODDECHOWEJ
• ZMNIEJSZENIE POWIKŁAŃ POCOVIDOWYCH
• POLEPSZENIE JAKOŚCI SNU
• POLEPSZENIE PRZEMIANY MATERII
• ZAPOBIEGANIE DEPRESJI
• REGENERACJA ORGANIZMU
• WZMOCNIENIE KOŚCI
• SPOWOLNIENIE PROCESÓW STARZENIA
• POBUDZA KOMÓRKI CIAŁA DO WZROSTU I ODBUDOWY
- może pomóc w przypadku TRUDNO GOJĄCYCH SIĘ RAN, 
MARTWICY

Sesje dwugodzinne oraz nocne – 10-godzinne!

AX Med Normobaria Szczecin
ul. Modra 69, Szczecin

  509 663 663
www.normobariaszczecin.pl

PIERWSZA 
SESJA 

NIE WYMAGA
OPŁAT 

REKLAMA 0011508162

Sprawdź nas na

( 789 015 745

DODATKOWO oferujemy 
kompleksowe rozwiązania związane 
z ogrodzeniami, ogrodami oraz 
szerokim zakresem prac budowlanych 
i wykończeniowych.

NASZ ZESPÓŁ charakteryzuje 
się nie tylko fachowym podejściem 
do pracy, ale również 
zaangażowaniem w każdy 
projekt. 

DZIĘKI NASZEMU DOŚWIADCZENIU 
I PASJI do tego, co robimy, jesteśmy 
w stanie sprostać najbardziej 
wymagającym oczekiwaniom 
naszych klientów.

CZU-BART
SPECJALIZUJEMY się w układaniu kostki brukowej i granitowej, co stanowi 
naszą główną dziedzinę ekspertyzy. 

REKLAMA 0111507603

eprasa.pl 0746080cb9
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Szczeliny dylatacyjne są szczególnie istotne w miejscach łączenia podłóg

Jeden błąd przy panelach zrujnuje 
podłogę. To się dzieje pierwszego dnia

To prawda, że nie jest to skom-
plikowane. Jednak, żeby pod-
łoga zachowała estetyczny wy-
gląd i trwałość przez długie lata, 
konieczne trzeba pamiętać 
o dylatacji. 

Panele laminowane czy wi-
nylowe są materiałami, które 
podczas codziennego użytko-
wania reagują na zmiany tem-
peratury i wilgotności – gdy 
w pomieszczeniu robi się cie-
plej, rozszerzają się, a gdy jest 
chłodniej, nieznacznie kurczą. 
Zmiana wymiarów to naturalne 
zjawisko fizyczne wynikające 
z właściwości materiału, nazy-
wane „pracą” podłogi. Jeśli 
podczas układania paneli ich 
krawędzie zostaną dosunięte 

do samej ściany lub stałych ele-
mentów zabudowy, brak wol-
nej przestrzeni uniemożliwi 
swobodną zmianę wymiarów. 
W konsekwencji mogą pojawić 
się naprężenia, które w konse-
kwencji spowodują podnosze-
nie się poszczególnych elemen-
tów podłogi i powstawanie nie-
estetycznych szczelin w miej-
scach łączeń. 

Dylatacja, czyli tzw. szcze-
lina przy ścianach sprawia, że 
panele swobodnie reagują 
na zmiany temperatury i wil-
gotności. Jej brak zwiększa ry-
zyko mechanicznych uszko-
dzeń oraz może powodować 
przesunięcia lub odkształcenia 
poszczególnych elementów 
podłogi. Fachowcy zalecają, 
aby szerokość szczeliny 
przy ścianie dobierać w zależ-
ności od wielkości pomieszcze-
nia i rodzaju paneli, które ukła-
damy. Fachowcy zalecają, żeby 
w przypadku paneli laminowa-
nych przyścienna szczelina dy-
latacyjna wynosiła 8-12 mm, 
a przy montażu paneli winylo-
wych mniej, bo już tylko 3-5 

mm. W przypadku dużych po-
wierzchni, warto stosować 
również dylatacje wzdłużne, 
aby podłoga mogła się swobod-
nie rozszerzać na całej długo-
ści. Podobnie przy połącze-
niach z innym rodzajem pod-
łogi – np. gresem czy drewnem 

– należy zostawić szczelinę dy-
latacyjną, która zapobiegnie 
naprężeniom i degradacji kra-
wędzi paneli. 

Pamiętaj, że ze względu 
na zwiększoną odporność 
na wilgoć, panele winylowe 
wymagają mniejszej prze-

strzeni dylatacyjnej w porów-
naniu do paneli laminowanych. 

Dylatacja obwodowa to 
szczelina, którą osoba układa-
jąca panele powinna pozosta-
wić pomiędzy krawędzią paneli 
a ścianą lub inną stałą kon-
strukcją: słupem, futryną 

drzwi, kominkiem, progami 
czy zabudową kuchenną. Do-
kładne informacje dotyczące 
zalecanej szerokości szczeliny 
dylatacyjnej w panelach po-
winna być zawarta w instrukcji 
montażu dołączonej do opako-
wania lub na stronie interneto-
wej producenta. 

Najważniejsze zasady wy-
konania dylatacji obwodowej: 
szczelina musi być zachowana 
na całym obwodzie pomiesz-
czenia; nie wolno jej wypełniać 
silikonem, pianką ani klejem – 
przestrzeń dylatacyjna musi 
pozostać pusta; ewentualne 
nierówności można zamasko-
wać listwami przypodłogo-
wymi lub listwami przyścien-
nymi, w przypadku bardzo du-
żych pomieszczeń (powyżej 8-
10 metrów długości w jednym 
kierunku) należy stosować do-
datkową dylatację we-
wnętrzną. Brak dylatacji obwo-
dowej to najczęstszy powód, 
dla którego podłoga unosi się 
w charakterystyczny „garb”, 
szczególnie w strefach, gdzie  
jest duże nasłonecznienie.

Wiele osób myśli, że może 
samodzielnie ułożyć w do-
mu panele podłogowe 
i wcale nie potrzebuje do te-
go skorzystać z pomocy fa-
chowca.

#M. Czuba-Skarzyńska

PODŁOGA

FO
T.

 1
23

RF

W 2026 roku modne tapety idą w stronę natury, miękkich kolorów i wyczuwalnej faktury

Najmodniejsze tapety na 2026 rok. Jedna 
ściana i efekt jak po metamorfozie

Tapeta znów jest jednym z naj-
mocniejszych narzędzi aranża-
cyjnych – szybkim, efektow-
nym i coraz bardziej świado-
mym wyborem. W 2026 roku 
projektanci stawiają na spokój, 
naturalność i fakturę, ale bez 
nudy. Modne tapety nie krzy-
czą kolorem ani wzorem, za to 
budują atmosferę wnętrza 
i działają na zmysły. W sypial-
niach, salonach i strefach re-
laksu coraz częściej zastępują 
obrazy, zagłówki czy dekora-
cyjne panele. 

Paleta barw wyraźnie skręca 
w stronę natury i przytulności. 
Najmodniejsze tapety na 2026 
rok utrzymane są w odcieniach 
złamanej bieli, piaskowego 
beżu, modnego od kilku sezo-

nów kaszmiru, karmelu, ja-
snych brązów. Obok nich poja-
wiają się subtelne szarości z do-
mieszką ciepłych pigmentów 
oraz kolory inspirowane zie-
mią: glina, terakota, oliwka, 
szałwia, len. Pastele nie znikają, 
ale są bardziej stonowane – za-
miast cukierkowego różu czy 
błękitu pojawia się brzoskwi-
nia, wanilia, mleczna lawenda 
czy rozmyta mięta. 

Rok 2026 to odejście 
od drobnych deseni na rzecz 
większych, spokojnych i subtel-
nych form. Na topie są modne 
tapety z motywami organicz-
nymi, m.in.: naturalnej wielko-
ści liści, wysokich traw, polnych 
kwiatów, sylwetek drzew, kra-
jobrazami inspirowanych łąką, 
leśnych motywów, wzorów 
z morzem, egzotycznych roślin; 
ptaki. 

To subtelne motywy na ta-
pet uspokajają wnętrze i sprzy-
jają wyciszeniu, wprowadzając 
do domu atmosferę bliskości 
z naturą. Ich stonowana kolo-
rystyka i miękkie, organiczne 
formy sprawiają, że nie domi-
nują w przestrzeni, lecz ją po-

rządkują. Co ważne, są to 
wzory ponadczasowe – od-
porne na chwilowe mody, które 
mogą stanowić najlepsze tło 
do aranżacji przestrzeni. 

Bardzo modne w tym roku 
są murale – traktowane jak ma-
larskie tło, często utrzymane 
w nieco rozmytej, akwarelowej 

estetyce. Obok natury archi-
tekci wnętrz chętnie wybierają 
subtelne geometryczne wzory, 
ale w minimalistycznej wersji: 
kilka dużych kształtów, na ja-
snym tle, które nie tworzą cha-
osu. Prawdziwym hitem 2026 
roku są tapety strukturalne, 
które imitują naturalne mate-

riały – len, jedwab, welur, 
a także tynk, beton architekto-
niczny, lamele czy postarzaną 
blachę. Ich wyjątkowość tkwi 
w fakturze, a nie w kolorze. 

Jednym z kluczowych tren-
dów są tapety „kadrowane” – 
w formie koła, łuku lub prosto-
kąta. Umieszczone jako modny 

akcent za łóżkiem, sofą lub we 
wnęce, a także wkompono-
wane w ponadczasową sztuka-
terię, przypominają obrazy lub 
dekoracyjne panele. 

W nowoczesnych wnę-
trzach nie pokrywa się tape-
tami wszystkich ścian. Najczę-
ściej architekci wnętrz umiesz-
czają je na jednej, wybranej po-
wierzchni – za wezgłowiem 
łóżka, za sofą, w strefie jadalni 
lub na suficie. Projektanci wy-
korzystują też modne tapety 
do subtelnego wydzielania 
stref w większych pomieszcze-
niach, na przykład części sy-
pialnianej, kącika do pracy czy 
strefy relaksu w salonie z anek-
sem kuchennym. W 2026 roku 
liczy się we wnętrzach nie tylko 
wygląd, ale także funkcjonal-
ność. Najczęściej wybierane są 
tapety flizelinowe – łatwe 
w montażu, trwałe i „oddycha-
jące”.  

Dużą popularnością cieszą 
się również tapety winylowe 
o wysokiej odporności na ście-
ranie, które świetnie spraw-
dzają się zwłaszcza w salonach 
i ciągach komunikacyjnych.

Tapeta potrafi zdziałać wię-
cej niż nowa kanapa czy ze-
staw nowych dekoracyj-
nych drobiazgów. Wystar-
czy jeden dobrze dobrany 
wzór.

#M. Czuba-Skarzyńska
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NATURALNY WYBÓR…

 ul. Boh. Warszawy 37, 70-340 Szczecin
 ofertakamienia

www.ofertakamienia.pl

 +48 691 373 992

+48 609 017 058
info@ofertakamienia.pl

SPRZEDAŻ 
I WYKONAWSTWO
-  kruszywa ozdobne 

i budowlane
-  kamienne tarasy, 

elewacje, nawierzchnie 
(biologicznie czynne)

- deska kompozytowa
- gabiony
-  architektura 

kamienna -10%
 

RABATU

W
YTNIJ A OTRZYMASZ

3

3

REKLAMA 0011521076

MEBLE I KUCHNIE NA WYMIAR

l meble kuchenne 
l meble łazienkowe
l szafy wnękowe
l garderoby
l biurka
l łóżka ze stelażem
l komody, regały
l meble biurowe
l  zabudowy pod skosami

Mirosław Łańko

  605 221 470  
  www.mirstyl .pl 

BEZPŁATNY POMIAR

REKLAMA 0011531190
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Czy projekt kuchni to zbędny wydatek?

Oszczędność, która nie daje spać. Te błędy 
wychodzą po kilku miesiącach

Nic więc dziwnego, że sposób 
jej zaprojektowania coraz czę-
ściej staje się tematem dysku-
sji. Zwłaszcza gdy okazuje się, 
że pozorne oszczędności 
na etapie planowania mogą 
później dużo kosztować. 

Samodzielne zaprojektowa-
nie kuchni bywa postrzegane 
jako sposób na ograniczenie 
kosztów. W praktyce jednak 
kuchnia jest jednym z najbar-
dziej złożonych pomieszczeń 
w domu. Łączy instalacje, 
sprzęty, ergonomię, wentyla-
cję, oświetlenie i materiały wy-
kończeniowe. Błędy na etapie 
planowania nie zawsze są wi-
doczne od razu – często ujaw-
niają się dopiero po kilku mie-

siącach użytkowania. Do naj-
częstszych problemów należą 
m.in.: 

- kolizje sprzętów i ciągów 
komunikacyjnych, 

- źle zaplanowane instalacje 
elektryczne i wodne, 

- nieergonomiczny układ 
stref roboczych, 

- materiały niedostosowane 
do wilgoci i wysokiej tempera-
tury, 

- niewystarczająca ilość 
miejsca do przechowywania, 

- uniwersalne, ale niewy-
godne wysokości blatów. 

W przeciwieństwie do me-
bli wolnostojących, kuchni nie 
da się łatwo „przestawić”. 
Każda korekta po montażu 
oznacza dodatkowe koszty. 

– Kuchnia to dziś jedno z naj-
bardziej obciążonych miejsc 
w domu. Wysoka temperatura, 
para wodna, intensywne użyt-
kowanie i obecność kilku osób 
jednocześnie sprawiają, że 
ewentualne błędy projektowe 
są szczególnie odczuwalne – za-
uważa Anna Dzierżanowska, 
ekspertka marki Halupczok. 

Co realnie wnosi profesjo-
nalny projekt? 

1. Układ dopasowany 
do codziennych nawyków. 
Projekt kuchni zaczyna się 
od analizy sposobu życia do-
mowników: tego, kto i jak czę-
sto gotuje, ile osób korzysta 

z przestrzeni jednocześnie, 
czy kuchnia jest otwarta na sa-
lon oraz jakie funkcje są naj-
ważniejsze. Inne potrzeby ma 
singiel, inne rodzina gotująca 
codziennie, a jeszcze inne 
osoby traktujące kuchnię jako 
miejsce spotkań. 

2. Ergonomia zamiast kom-
promisów. Dobrze zaplano-
wana kuchnia ogranicza 
zbędne ruchy i ułatwia pracę. 
Kluczowe są logiczny ciąg robo-
czy, właściwe odległości mię-
dzy strefami, odpowiednie wy-
sokości blatów oraz sensowne 

rozmieszczenie szuflad i sprzę-
tów. Ergonomia przekłada się 
bezpośrednio na wygodę, 
zwłaszcza przy codziennym 
użytkowaniu. 

3. Spójność techniczna. 
Kuchnia działa sprawnie tylko 
wtedy, gdy instalacje, wentyla-
cja i oświetlenie są zaplano-
wane jako całość. Dotyczy to 
m.in. zasilania dla konkretnych 
urządzeń, rozmieszczenia od-
pływów, skutecznego okapu 
oraz warstwowego oświetlenia, 
które eliminuje cienie na blacie 
roboczym. 

4. Materiały dobrane 
do użytkowania, nie tylko 
do estetyki. Inspiracje wizualne 
często pomijają kwestię trwa-
łości. Tymczasem kuchnia wy-
maga materiałów odpornych 
na wilgoć, temperaturę i inten-
sywną eksploatację. Znaczenie 
ma nie tylko wygląd frontów 
czy blatów, ale także jakość 
okuć i mechanizmów. 

5. Mniej kosztownych po-
prawek. Paradoksalnie, dobrze 
przygotowany projekt może 
ograniczyć wydatki.

Gotowanie, praca przy bla-
cie na laptopie, odrabianie 
lekcji, spotkania z bliskimi – 
kuchnia obsługuje dziś 
znacznie więcej niż jedną 
funkcję.

#M. Czuba-Skarzyńska
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Oświetlenie otwartego salonu i kuchni – jak je zaplanować?

Jak zaplanować oświetlenie mieszkania? 
Oto kluczowe zasady

Tradycyjne pojedyncze lampy 
sufitowe to już przeszłość, po-
dobnie jak trend intensyw-
nego oświetlania całego wnę-
trza. Kluczowe jest zachowa-
nie równowagi między świa-
tłem a cieniem, co wpływa 
na komfort i funkcjonalność 
przestrzeni. Oświetlenie po-
winno być dostosowane 
do specyfiki pomieszczenia 
i wykonywanych w nim czyn-
ności. Dlatego w mieszkaniu 
powinny być strefy oświe-
tlone w zróżnicowany sposób. 
Projektantka wnętrz Joanna 
Ochota podkreśla dwie pod-
stawowe zasady: dobieramy 
właściwe oświetlenie dla wła-
ściwego miejsca oraz oświe-
tlenie spowoduje, że bę-

dziemy widzieć, co robimy 
i wykonywać te czynności 
wydajniej i w komfortowych 
warunkach. 

Planowanie oświetlenia po-
winno być integralną częścią 
aranżacji wnętrza. Warto naj-
pierw zastanowić się nad roz-
mieszczeniem mebli, a dopiero 
potem przemyśleć, gdzie umie-
ścić źródła światła, aby były 
one funkcjonalne i estetyczne. 
Oświetlenie kuchni będzie się 
różnić od tego w salonie czy sy-
pialni. 

Współczesne wnętrza coraz 
częściej stawiają na otwartą 
przestrzeń dzienną, łączącą sa-
lon, kuchnię i jadalnię. To cen-
tralna część domu, dlatego jej 
oświetlenie powinno być do-
brze przemyślane, by zapew-
nić komfort i funkcjonalność. 
Podczas planowania warto 
wziąć pod uwagę następujące 
aspekty: 

- Jadalnia – nad stołem 
warto zawiesić lampę, która 
skutecznie oświetli blat (200-
300 lx), ale nie będzie razić 
w oczy. Może ona również peł-
nić funkcję dekoracyjną, np. 

w formie designerskiego mo-
delu z efektem 3D. 

- Strefa wypoczynkowa – 
powinna być wyposażona 
w ogólne oświetlenie o natęże-
niu ok. 200 lx oraz dodatkowe, 
mocniejsze światło (500 lx) 
w miejscu do czytania. 
Do stworzenia przytulnej at-

mosfery świetnie sprawdzą się 
kinkiety, lampy stojące oraz 
oprawy przysufitowe, które za-
pewnią równomierne oświetle-
nie. 

- Kuchnia – blaty robocze, 
w tym wyspa kuchenna, po-
winny być dobrze doświetlone 
(ok. 500 lx). Najlepszym roz-

wiązaniem będzie oświetlenie 
podszafkowe, które skutecznie 
rozjaśni przestrzeń pracy. 
Warto pamiętać, że oświetlenie 
pełni także funkcję dekora-
cyjną. Wybrane elementy wy-
stroju można efektownie pod-
kreślić za pomocą taśm LED za-
montowanych w eleganckich 

maskownicach. Dostępne są 
również mobilne rozwiązania 
oświetleniowe, które nie wy-
magają stałego montażu 
i można je dowolnie dodawać 
do aranżacji. Świetnym wybo-
rem będą także lampy stojące, 
np. ustawione na komodzie, 
które wprowadzą przytulny, 
domowy klimat. 

Najważniejszym źródłem 
światła w sypialni jest to znaj-
dujące się przy łóżku – lampki 
nocne na stolikach lub kinkiety 
ścienne, ponieważ to właśnie 
z nich najczęściej korzystamy 
wieczorem. Oświetlenie sufi-
towe przydaje się głównie pod-
czas sprzątania. Warto zadbać 
o możliwość sterowania świa-
tłem bez wstawania z łóżka. 

Projektując oświetlenie 
w łazience, należy wziąć 
pod uwagę nie tylko estetykę 
i funkcjonalność, ale także bez-
pieczeństwo. Lampy przezna-
czone do miejsc narażonych 
na wilgoć (np. nad wanną czy 
prysznicem) powinny mieć 
klasę szczelności co najmniej 
IP44, natomiast w pozostałych 
strefach wystarczy IP21.

Odpowiednie oświetlenie 
to kluczowy element każde-
go wnętrza, który wpływa 
na komfort i funkcjonalność 
przestrzeni. Dowiedz się, jak 
zaplanować oświetlenie.

#Redakcja RegioDom
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MONTAŻ I SPRZEDAŻ 
OKIEN, BRAM, ROLET, DRZWI 

ORAZ PARAPETÓW 
W KRAJU I ZA GRANICĄ. 

DEZET-PLAST 
OKNA DRZWI ROLETY 
Stargard, ul. Gdańska 4 
dezet-plast@wp.pl 
784 575 828, 91 578 04 47 

Przedstawiciel handlowy 539 920 823
www.dezet-plast.com.pl

Ponad 15 lat na rynku. 

Doradztwo i pomiar 
BEZPŁATNIE. 

REKLAMA 0011527539

kostka brukowa

płyty tarasowe

systemy ogrodzeń

KADO HURTOWNIA KOSTKI BRUKOWEJ I KAMIENIA
ponad 20 lat doświadczenia

STOBNO 57, 72-002 Stobno
www.kado.szczecin.pl

tel. 731 307 730, 605 607 312

REKLAMA 0011527374
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Niestety, mimo troskliwej opieki może się zdarzyć, że rośliny wiosną i tak nie zakwitają

Sekret bujnie kwitnącego rododendrona. 
Zasady pielęgnacji robią ogromną różnicę

Rododendrony to królowie 
wiosennych ogrodów. Wpraw-
dzie przez większą część roku 
noszą skromne szaty, ale w po-
rze kwitnienia nie mają sobie 
równych, a ich przepiękne, 
duże, czasem zniewalająco 
pachnące kwiaty zachwycają 
każdego, kto ma okazję je po-
dziwiać.  

Niestety, jak na prawdziwą 
arystokrację przystało, ro-
dodendrony są dość kapryśne 
i wymagające, dlatego za-
kwitną tylko wtedy, gdy będą 
miały zapewnione odpowied-
nie warunki.  

Ogólne zasady ich uprawy 
są zwykle znane, mimo to zda-
rza nam się popełniać błędy, 

które skutkują brakiem kwia-
tów, dlatego warto wiedzieć, 
na co zwrócić szczególną 
uwagę w uprawie roślin. 

Warto wiedzieć, że w na-
zewnictwie tych krzewów pa-
nuje pewne zamieszanie. Ga-
tunki, które mają miękkie liście 
i zrzucają je na zimę, najczęściej 
nazywa się azaliami.  

Natomiast krzewy o zimo-
zielonych liściach – rododen-
dronami lub różanecznikami. 
Ale tych dwóch ostatnich nazw 
używa się również zbiorczo. 
W tym artykule nazwa azalia 
odnosi się do krzewów zrzuca-
jących liście, różanecznik do zi-
mozielonych, natomiast ro-
dodendron – do jednych i dru-
gich. 

Warto zacząć od tego, że ro-
dodendrony są bardzo wyma-
gające w stosunku do podłoża, 
które powinno być żyzne, 
próchnicze, stale lekko wil-
gotne i koniecznie kwaśne (pH 
3,5-5,5).  

Jeśli posadzimy je na glebie 
o zbyt wysokim odczynie pH, 
z pewnością będą chorować 

i tracić na urodzie, a ponadto 
będą miały problemy ze pobie-
raniem z gleby składników po-
karmowych. 

Ze względu na dość płytki 
system korzeniowy, azalie i ró-
żaneczniki źle znoszą również 
suszę, która sprawia, że ich 

pąki kwiatowe zasychają, a li-
ście się marszczą i więdną. 
Dlatego też przed sadzeniem 
roślin odpowiednio przygo-
tujmy dla nich podłoże, zapra-
wiając je kwaśnym torfem 
i kwaśnym kompostem, a jeśli 
to możliwe, także specjalną 

mikoryzą grzybową dla ro-
dodendronów. 

Koniecznie zadbajmy też 
o odpowiednią wilgotność pod-
łoża, podlewając rododen-
drony w okresach suszy i ściół-
kując glebę wokół nich grubą 
warstwą kory sosnowej. Taka 

ściółka nie tylko zapobiegnie 
nadmiernemu parowaniu 
wody z podłoża, ale też ograni-
czy rozwój chwastów i pomoże 
utrzymać odpowiednie pH 
gleby. 

Uwaga: do ściółkowania ro-
dodendronów nie używajmy 
„białych kamyków” – są to roz-
drobnione skały wapienne, 
a wapń bardzo źle działa na ro-
śliny kwasolubne. 

Dość istotną sprawą jest 
także nawadnianie roślin 
przed zimą. Wprawdzie ro-
dodendrony o sezonowych li-
ściach, znane jako azalie, nie są 
pod tym względem szczególnie 
wymagające, bo zrzucając liście 
na zimę, przechodzą w stan 
uśpienia, jednak zimozielone 
różaneczniki, które również 
zimą prowadzą wegetację 
i tracą wodę przez liście, mogą 
cierpieć z powodu suszy fizjo-
logicznej. Z tego względu jesie-
nią zimozielone różaneczniki 
powinniśmy podlewać szcze-
gólnie często oraz nawadniać je 
umiarkowanie także w okre-
sach zimowych odwilży.

Rododendron potrafi za-
mienić ogród w prawdziwy 
raj, ale tylko wtedy, gdy ma  
warunki do wzrostu. Warto 
przyjrzeć się kilku podsta-
wowym zasadom.

#Katarzyna Józefowicz
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Kora ogrodowa m.in. ogranicza rozwój chwastów i pomaga utrzymać wilgoć w glebie

Kora ogrodowa to popularna ściółka,  
ale trzeba ją dobrać do roślin

Ściółkowanie gleby w ogrodzie 
to ważny zabieg pielęgnacyjny. 
Ściółka zapobiega wysychaniu 
gleby, ogranicza rozwój chwa-
stów, chroni korzenie 
przed przemarzaniem i po-
maga utrzymać w glebie ciepło. 
Do ściółkowania najbardziej 
odpowiednie są materiały na-
turalne, które podczas rozkładu 
dodatkowo wzbogacają glebę 
w materię organiczną i popra-
wiają jej żyzność oraz struk-
turę. 

Kora jest najpopularniej-
szym rodzajem ściółki natural-
nej. Może pochodzić zarówno 
z drzew: iglastych (np. so-
snowa), jak i liściastych (np. ol-
chowa). Kora ogrodowa ma 
szerokie zastosowanie i jest do-

stępna w różnych formach. 
Warto więc wiedzieć, czym kie-
rować się przy jej wyborze. 

Kora drzew iglastych ma 
zwykle odczyn kwaśny i nadaje 
się głównie pod rośliny kwa-
śnolubne (np. różaneczniki, 
wrzosy, borówki, żurawiny, 
pierisy). 

Natomiast kora drzew liścia-
stych posiada na ogół odczyn 
zasadowy i jest odpowiednia 
dla roślin preferujących gleby 
zasadowe (np. orlik, lawenda, 
kłosowiec, goździki, krwaw-
niki). Ponieważ jednak bez 
względu na pochodzenie kora 
może mieć różny odczyn, do-
brze jest sprawdzić na opako-
waniu, jakie pH posiada. 
W ogrodach najszersze zasto-
sowanie ma kora z drzew igla-
stych (głównie sosnowa). Może 
być dostępna zarówno w for-
mie nieprzekompostowanej 
(surowej) jak i kompostowanej. 

Kora niekompostowana po-
chodzi bezpośrednio z obróbki 
drzew iglastych, a jej zaletą jest 
estetyczny wygląd (jest jaśniej-
sza i w większych kawałkach) 
oraz dłuży proces rozkładu. Ma 

ona jednak też sporo wad. 
Przede wszystkim może zawie-
rać formy przetrwalnikowe 
chorób i szkodników, które 
mogą zainfekować rośliny 
uprawne. W jej składzie znaj-
dują się też organiczne związki 
chemiczne (np. garbniki, poli-
fenole, żywice), mogące mieć 

niekorzystny wpływ na wzrost 
i rozwój roślin. Świeża kora igla-
sta w trakcie rozkładu pobiera 
z gleby sporo azotu, wyjaławia-
jąc podłoże i wymuszając do-
datkowe nawożenie roślin na-
wozami azotowymi. Znacznie 
bezpieczniejszym rozwiąza-
niem jest wykorzystanie 

w ogrodzie kory iglastej prze-
kompostowanej. W czasie roz-
kładu (ok. 2-3 lata) kora traci 
większość szkodliwych sub-
stancji i oczyszcza się z choro-
botwórczych drobnoustrojów. 
Ma ciemny kolor, szybciej ulega 
rozkładowi (należy ją częściej 
uzupełniać) i wygląda mniej 

efektownie niż kora świeża, ale 
dla roślin jest znacznie bez-
pieczniejsza, a do tego lepiej 
utrzymuje wilgoć w glebie i nie 
wyjaławia jej z azotu. Kompo-
stowana kora iglasta może mieć 
różny stopień rozdrobnienia. 
Kora gruba idealnie nadaje się 
do ściółkowania dużych roślin 
ozdobnych. Ponieważ jej ka-
wałki są duże i ciężkie, jest 
mniej narażona na rozwiewa-
nie przez wiatr. Kora średnia 
będzie odpowiednia do ściół-
kowania mniejszych roślin 
na bardziej zacisznych stanowi-
skach (jest bardziej podatna 
na zwiewanie przez wiatr). 
Kora drobno mielona to z kolei 
dobry dodatek do podłoża dla 
roślin. Optymalna grubość 
ściółki z kory to około 5 cm. 
Cieńsza warstwa nie spełni do-
brze swojego zadania, grubsza 
może być przyczyną rozwoju 
chorób grzybowych i pleśnio-
wych. 

Znacznie mniej popularną 
i rzadziej spotykanym rodza-
jem kory ogrodowej jest kora 
z drzew liściastych (m.in. ol-
chowa lub bukowa).

Kora jest popularną ściółką, 
jednak w zależności z jakich 
drzew pochodzi, ma różne 
właściwości. Często spoty-
kana kora sosnowa jest do-
bra pod rośliny kwasolubne.

#Katarzyna Józefowicz
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73-110 Stargard, ul. Wojska Polskiego 50C/3

tel. 603 594 359
www.ekosystempolska.pl

OD PROJEKTU DO REALIZACJI

 HH pompy ciepłapompy ciepła
 HH instalacje fotowoltaiczneinstalacje fotowoltaiczne
 HH magazyn energiimagazyn energii
 HH kotły gazowekotły gazowe
 HH centralne ogrzewaniecentralne ogrzewanie
 HH  przydomowe  przydomowe 

oczyszczalnie ściekówoczyszczalnie ścieków
H wnioski dotacyjne, 

m.in. w programie: 
 Czyste Powietrze 
 Mój Prąd
  Moje Ciepło dotacje 

dla rolników i przedsiębiorstw

REKLAMA 0011528286

KLIMATYZACJA
DOBÓR URZĄDZENIA • DOSTAWA • MONTAŻ • SERWIS
W OFERCIE POSIADAMY KLIMATYZATORY
RENOMOWANYCH FIRM Z FUNKCJĄ GRZANIA

Police, ul. Marii Konopnickiej 17
tel. 602 223 212

e-mail: biuro@klimapol.net.pl 
www.klimapol.net.pl

26 LAT
NA RYNKU

REKLAMA 0011526750
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Białe narcyzy zachwycają nie tylko urodą, ale także pięknym zapachem

Pachną jak wspomnienia. Narcyzy, które 
przeniosą cię do ogrodu babci

Białe, pachnące narcyzy to kla-
syka, którą wielu pamięta 
z dzieciństwa. To właśnie one – 
niekoniecznie modne hybrydy 
– tworzyły kiedyś wiosenny 
krajobraz przydomowych 
ogródków. Ich urok nie polega 
na krzykliwej formie, lecz 
na prostocie: sześć jasnych płat-
ków i niewielki przykoronek 
z delikatnie pofalowaną ob-
wódką. 

To właśnie ta skromność 
sprawia, że mają w sobie coś nie-
zwykle eleganckiego – i nieco 
nostalgicznego. Nic dziwnego, 
że coraz częściej wracają do łask 
jako symbol „ogrodu jak daw-
niej”. Ogromną zaletą jest także 
ich urzekający zapach. 

Nie każdy narcyz będzie 
pachniał tak, jak te stare od-
miany. Jeśli zależy ci na inten-
sywnym, charakterystycznym 
aromacie, zwróć uwagę na na-
zwę. Szukaj cebulek oznaczo-
nych jako: narcyz biały, narcyz 
recurvus, Narcissus poeticus. 

To właśnie ta ostatnia na-
zwa jest kluczowa – oznacza 
klasyczny, silnie pachnący ga-
tunek, znany od wieków. Warto 
kupować cebulki w sprawdzo-
nych sklepach ogrodniczych, 
bo w supermarketach często 
trafiają się odmiany wizualnie 
podobne, ale pozbawione za-
pachu. 

Narcyzy poetyckie nie są ka-
pryśne, ale mają swoje prefe-
rencje. Najlepiej czują się w: ży-
znej, próchnicznej glebie, pod-
łożu dobrze przepuszczalnym, 
stanowisku słonecznym lub 
lekko półcienistym. 

Świetnie sprawdzają się 
pod drzewami liściastymi – za-
nim pojawią się na nich liście, 
mają wystarczająco dużo świa-
tła. Cebulki sadzi się pod koniec 
lata lub na początku jesieni 

(sierpień–wrzesień). Warto 
wcześniej wzbogacić ziemię 
kompostem – odwdzięczą się 
bujnym kwitnieniem. To jedne 
z łatwiejszych w uprawie kwia-
tów, ale kilka zasad robi róż-
nicę: 

- Podlewanie – potrzebują 
wilgoci wiosną, szczególnie 
podczas suszy. 

- Uważaj na zastoiny wody – 
nadmiar wilgoci szkodzi cebu-
lom, dlatego warto zadbać 
o przepuszczalną ziemię. 

- Nie ścinaj liści za wcze-
śnie – muszą same zaschnąć, 
by roślina zgromadziła ener-
gię . 

- Usuwaj przekwitłe kwiaty 
– dzięki temu cebule się nie 
osłabiają. 

Nie trzeba ich wykopywać 
co roku – wystarczy co kilka lat, 
gdy nadmiernie się zagęszczą. 
Narcyzy poetyckie najlepiej 
prezentują się w naturalnych, 
swobodnych nasadzeniach: 
na rabatach w towarzystwie 
tulipanów, pierwiosnków i sza-
firków, wśród innych narcy-
zów, w półdzikich zakątkach 
ogrodu. 

Można sadzić je także 
na trawniku, ale trzeba pamię-
tać, że liście muszą pozostać aż 
do lata – a to koliduje z kosze-
niem. Decydując się na uprawę 
narcyzów, trzeba wiedzieć, że 
są trujące, dlatego warto zacho-
wać ostrożność, zwłaszcza 
w ogrodach, gdzie bawią się 
dzieci. 

Pewien umiar trzeba też za-
chować w domu. Ich zapach – 
choć zachwycający – w dużych 
dawkach może być zbyt 
mocny. Kilka kwiatów w wazo-
nie w zupełności wystarczy, by 
ozdobić pokój. W wazonie naj-
lepiej trzymać je osobno, bo 
wydzielany sok szkodzi innym 
kwiatom.

Delikatne płatki, intensyw-
ny zapach i odrobina nostal-
gii – pachnące narcyzy to 
jedne z tych roślin, które 
mają w sobie coś więcej niż 
tylko urodę.

#Katarzyna Laszczak
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Wystarczy kilka prostych zmian w pielęgnacji, by odzyskał zdrowy wygląd i znów wypuścił piękne białe kwiaty

Skrzydłokwiat kaprysi? Nie chce kwitnąć, 
żółknie, albo ma plamy?

Skrzydłokwiaty to częsty wi-
dok w naszych domach i biu-
rach. Te atrakcyjnie wygląda-
jące rośliny przez cały rok mają 
stosunkowo duże, ciemnozie-
lone liście, osadzone na długich 
ogonkach. Jednak ich wielkim 
atutem są także piękne kwiaty. 
Złożone są one z tzw. pochwy 
kwiatostanowej, która jest 
biała, oraz kolby kwiatostanu. 
Co ciekawe, prawdziwe kwiaty 
skrzydłokwiatu to te maleń-
stwa osadzone na kolbie. 

Przeważnie w doniczkach 
uprawiamy dwa gatunki tej ro-
śliny i ich odmiany. Są to: skrzy-
dłokwiat kwiecisty – bardziej 
okazały, skrzydłokwiat Wallisa 
– nieco mniejszy i mający węż-
sze liście oraz kwiaty. Jednak 

obydwie rośliny mają takie 
same wymagania, a przy ich 
uprawie możemy napotkać te 
same problemy. 

Poza atrakcyjnym wyglą-
dem, skrzydłokwiaty mają też 
inne plusy. Okazuje się, że ich 
liście skutecznie oczyszczają 
powietrze z toksyn. Radzą so-
bie m.in. z takimi substancjami 
jak benzen, formaldehyd, trój-
choloroetylen. A występują 
one jako element smogu, ale 
mogą być też wydzielane przez 
różne kosmetyki, domową 
„chemię” czy niektóre ele-
menty wyposażenia i wykoń-
czenia wnętrz (farby, lakiery). 

Kolejną zaletą skrzydło-
kwiatów jest to, że są łatwe 
w uprawie i radzą sobie z nimi 
nawet mniej wprawni miło-
śnicy kwiatów. Skrzydłokwia-
towi wystarczy zapewnić 
w miarę regularne podlewanie, 
wilgotne powietrze (należy go 
często zraszać), żyzną ziemię 
o lekko kwaśnym odczynie (ty-
powa ziemia do kwiatów) oraz 
rozproszone światło. 

Jednak o ile utrzymanie 
skrzydłokwiatu przy życiu jest 

stosunkowo łatwe, o tyle spra-
wienie, że będzie wyglądał rze-
czywiście pięknie i regularnie 
kwitł, już nie jest takie pewne. 
Jest bowiem kilka problemów, 
które dość często pojawiają się 
w uprawie skrzydłokwiatów.  

Do najczęstszych należą za-
sychające końcówki liści, żó-

łknące liście oraz brak kwitnie-
nia. Jest też kilka innych proble-
mów. Jednak wystarczy wie-
dzieć, na co zwrócić uwagę, by 
cieszyć się nieskazitelnym 
pięknem tych roślin. 

Jednym z najczęściej spoty-
kanych kłopotów, jakie sprawia 
skrzydłokwiat, są zasychające 

końcówki liści. Żółkną one, 
a potem brązowieją. Najczę-
ściej problem zatrzymuje się 
na samym końcu liścia.  

Najczęstsze przyczyny brą-
zowienia końcówek liści i zale-
cane działania to: zbyt suche 
powietrze – regularnie zraszaj 
skrzydłokwiat przegotowaną 

wodą; zbyt suche lub zbyt mo-
kre podłoże – podlewaj roślinę 
gdy górna warstwa podłoża 
lekko przeschnie; przenawoże-
nie – zmniejsz dawkę lub czę-
stotliwość stosowania nawozu. 
Zaschnięte końcówki liści 
można obciąć, żeby nie szpe-
ciły rośliny. 

Zdarza się też, że liście 
skrzydłokwiatu przybierają 
czarnobrązowy kolor.  

Może to się zacząć od koń-
cówki liścia i rozszerzać się 
na dalszą część blaszki lub po-
jawić się w postaci plam lub 
sczernienia brzegu liścia. Dla-
czego liście skrzydłokwiatu 
czernieją i co robić?  

Oto przyczyny i zalecane 
działania: 

- nadmiar wody – podlewaj 
rzadziej lub mniejszą ilością 
wody; pomiędzy jednym i dru-
gim podlaniem, wierzchnia 
warstwa ziemi powinna lekko 
przeschnąć; 

- brak odpływu wody lub 
drenażu – jeśli nie podlewasz 
kwiatów często, a ziemia jest 
ciągle mokra, sprawdź, czy 
w doniczce jest odpływ.

Skrzydłokwiat bywa kapry-
śny, przestaje kwitnąć, żó-
łknie, a na jego liściach po-
jawiają się plamy. To sygnał, 
że roślina nie ma odpowied-
nich warunków.

#Katarzyna Laszczak
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OGRODZENIA i AUTOMATYKA 
DOSTOSOWANE DO CIEBIE
Dzięki wieloletniemu doświadczeniu oferujemy idealny dobór urządzeń 
i dostosowanie ich do indywidualnych potrzeb klientów, 
zarówno indywidualnych, jak i komercyjnych.

   48 500 699 829    ⛳   Szczecin, ul. Modra 26

  www.smartbramy.pl 

W realizacji zadań budownictwa granicznego (ogrodzenia, automatyka bram, 
szlabany, domofony) oferujemy standard wypracowany przez markę CAME, 
AVO, Fadini, NICE oraz Wiśniowski, liderów rynku.

REKLAMA 0011528173

  NAJWIĘKSZY WYBÓR W REGIONIE

 KOMPLEKSOWA OBSŁUGA OD A DO Z

  SPRZEDAŻ ROBOTÓW KOSZĄCY HUSQVARNA

NASZE USŁUGI

  Projekt, montaż i serwis 
systemów nawadniania

  Sprzedaż akcesoriów 
i komponentów

  Trawa z rolki

   Roboty koszące 
Husqvarna

  Kompleksowe usługi 
ogrodnicze

WSZYSTKO DO NAWADNIANIA
W JEDNYM MIEJSCU!

ODWIEDŹ NAS JUŻ DZIŚ!

789 846 223
sklep.nawadnianiezbikowski.pl
nawadnianiezbikowski@wp.pl

Sowno, ul. Szkolna 12
Wjazd od ul. Sportowej

Projektujemy, montujemy i serwisujemy 
systemy nawadniania ogrodów.
Trawy z rolki, roboty koszące Husqvarna.

NAWADNIANIE 

ŻBIKOWSKI

REKLAMA 0011527834
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•  Kameralne osiedle 
w sąsiedztwie lasu 

•  Strefa zabawy i rekreacji 
dla mieszkańców 

•  W ofercie mieszkania 
2- i 3-pokojowe 

•  Budynek B2 nowy etap 
w ofercie 

•  Mieszkania 
z widokiem 

•  Osiedle blisko 
Aquaparku Fabryka 
Wody 

•  Park Uśmiechu 
przy osiedlu 

•   Duże balkony, 
przestrzeń do rekreacji 
i wypoczynku

   Gotowe MIESZKANIA w Szczecinie

Tel. 91 45 35 411  
e-mail: szczecin@makdom.pl   www.makdom.pl

Biuro sprzedaży: 
ul. Golisza 6G/U2
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Po słabszym końcu 2025 roku rynek mieszka-
niowy w Szczecinie ponownie nabrał rozpędu. 
W pierwszym kwartale 2026 roku dewelope-
rzy sprzedali 343 mieszkania, czyli o 29 proc. 
więcej niż rok wcześniej. Dane BIG DATA Ry-
nekPierwotny.pl pokazują jednak, że za po-
prawą wyników stoi nie tylko łatwiejszy do-
stęp do kredytów hipotecznych. Coraz więk-
sze znaczenie ma także to, jakie mieszkania 
trafiają do sprzedaży.   

Początek 2026 r. przyniósł wyraźne oży-
wienie popytu. W I kwartale dewelope-
rzy sprzedali 343 mieszkania, czyli o 29 

proc. więcej niż rok wcześniej. To jednocześnie 
zauważalna poprawa względem IV kwartału 
2025 r., który był najsłabszym okresem sprze-
dażowym w całym ubiegłym roku. Taki wynik 
trudno uznać za przypadek. Ożywienie zbie-
gło się w czasie nie tylko z poprawą dostępno-
ści kredytów, ale także ze zmianą struktury 
oferty. Na rynku pojawiło się więcej mieszkań 
relatywnie tańszych, o metrażach i cenach ła-
twiejszych do udźwignięcia dla osób finansu-
jących zakup kredytem. To właśnie to dopaso-
wanie podaży do popytu wydaje się dziś jed-
nym z kluczowych czynników poprawy sprze-
daży – komentuje Marek Wielgo. 

Deweloperzy zwiększyli podaż 
Lepsze wyniki sprzedażowe najwyraźniej do-
dały deweloperom pewności. W I kwartale 
2026 r. wprowadzili oni na rynek 471 nowych 
mieszkań – ponad trzykrotnie więcej niż 
kwartał wcześniej i niemal tyle samo co w re-
kordowym III kwartale 2025 r. 

Efekty tej aktywności było widać bardzo 
szybko. W kwietniu całkowita oferta dostęp-
nych mieszkań wzrosła do około 3,5 tys., osią-
gając najwyższy poziom w historii szczeciń-
skiego rynku. Z punktu widzenia kupujących 
to sytuacja komfortowa – wybór jest szeroki, 

a konkurencja między inwestycjami wyraźna. 
Pojawia się jednak pytanie, czy tak duża po-
daż zacznie wpływać na poziom cen. 

Ceny ustabilizowane, zmienia się struktura 
oferty 
Jak na razie ceny są stabilne. Od połowy 2024 r. 
średnia cena metra kwadratowego mieszkań 
w ofercie deweloperów mieści się w wąskim 
przedziale 13,1–13,3 tys. zł. Nie widać tu ten-
dencji wzrostowej, a kwiecień przyniósł nawet 
lekką korektę – z 13,3 tys. do 13,1 tys. zł za mkw. 

Zmienia się jednak struktura oferty. 
W ciągu ostatniego roku wyraźnie ubyło 
mieszkań najtańszych, z ceną poniżej 9 tys. zł 
za metr kwadratowy. Jednocześnie przybyło 
lokali w segmencie popularnym, wycenia-
nych na 9–12 tys. zł za mkw. To właśnie ten 
przedział stał się dziś podstawą oferty 
na szczecińskim rynku pierwotnym. 

Rosnąca sprzedaż pokazuje, że to właśnie 
w tym segmencie znajduje się główny ciężar 
popytu. Mieszkania z tego przedziału ceno-
wego są najczęściej w zasięgu zdolności kre-
dytowej kupujących. Segment droższy – po-
wyżej 12 tys. zł za mkw. – również się rozwija, 
ale nie on stoi za obecnym ożywieniem sprze-
daży. 

Jakie mieszkania kupowane są najchętniej? 
Struktura sprzedaży dobrze pokazuje, jak ku-
pujący reagują na obecne warunki rynkowe. 
Tradycyjnie największym zainteresowaniem 
cieszą się mieszkania dwupokojowe. W ciągu 
pierwszych czterech miesięcy 2026 r. zdecy-
dowało się na nie 194 nabywców, czyli o osiem 
więcej niż rok wcześniej. Mimo to ich udział 
w sprzedaży spadł – z 51 proc. do 42 proc. 

Szczecin pokazuje, jak rynek 
dostosowuje się do kupujących

Nasz raport o rynku pierwotnym mieszkań 
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ZAPRASZAMY AL. WYZWOLENIA 4A/1 SZCZECIN

Budowlane / inwestycyjne  
działki w Niedźwiedziu  
ceny od 80 zł/m2
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SPRZEDAŻ

METRAŻE OGRZEWANIE
PODŁOGOWE

HALA
GARAŻOWA

PRYWATNE
TARASY

NA DACHU
17    - 122M M

22

MIESZKAŃ I APARTAMENTÓW

GOTOWA INWESTYCJA

ul.Bulwar Gdański 9. .
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Wyraźnie wzrosło natomiast znaczenie 
kawalerek. Ich udział zwiększył się z 13 proc. 
do 25 proc., co oznacza, że już co czwarty ku-
pujący wybierał najmniejsze mieszkanie. To 
największa zmiana w strukturze popytu wi-
doczna na rynku. 

Sprzedaż mieszkań trzypokojowych rów-
nież nieco wzrosła, ale ich udział zmienił się 
tylko symbolicznie – z 26 proc. do 27 proc. 
W przypadku największych lokali sytuacja 
wygląda odwrotnie. Spadła zarówno ich 
sprzedaż, jak i udział w rynku – z 10 proc. do 6 
proc. 

W efekcie już około dwie trzecie kupują-
cych wybierało kawalerkę lub mieszkanie dwu-
pokojowe. To wyraźny sygnał, że przy obec-
nych cenach kluczowe staje się dopasowanie 
zakupu do budżetu. Część nabywców decyduje 
się na mniejsze metraże, żeby w ogóle zrealizo-
wać zakup. Jednocześnie kawalerki pozostają 
atrakcyjne dla inwestorów, co dodatkowo 
wzmacnia popyt na ten segment. 

W przypadku większych mieszkań 
trudno mówić o ożywieniu. Nadal barierą po-
zostają możliwości finansowe kupujących. 

Dzielnice stabilizują średnią 
Stabilność średniej ceny dla całego miasta to 
w dużej mierze efekt tego, że w poszczegól-
nych dzielnicach zachodzą różne procesy. 

Najdroższym obszarem pozostaje Śród-
mieście, gdzie średnia cena metra kwadrato-
wego utrzymuje się w okolicach 14 tys. zł 
i w ujęciu rocznym nieznacznie wzrosła. Wy-
nika to przede wszystkim ze specyfiki realizo-
wanych tam inwestycji, które często mają 
wyższy standard i atrakcyjne lokalizacje. 

Stabilnie zachowuje się także dzielnica 
Zachód, gdzie przeciętne ceny praktycznie się 
nie zmieniły. Z kolei w dzielnicy Północ – naj-
tańszej w Szczecinie – odnotowano umiarko-
wany wzrost cen, do około 10,7 tys. zł za mkw. 
To właśnie tam koncentruje się duża część 
mieszkań z segmentu popularnego, najlepiej 
odpowiadającego możliwościom finansowym 
kupujących. 

Inaczej wygląda sytuacja na Prawo-
brzeżu. Choć skala inwestycji w tej części mia-
sta nadal jest stosunkowo niewielka, liczba 
nowych mieszkań wprowadzonych do sprze-
daży w 2026 r. niemal się podwoiła. W rezulta-

cie średnia cena metra kwadratowego spadła 
w ujęciu rocznym, co nie wynika z obniżek 
cen, lecz z pojawienia się większej liczby tań-
szych mieszkań. 

To kolejny przykład tego, że oferta dewe-
loperów coraz wyraźniej dostosowuje się 
do realnego popytu. 

Ceny są stabilne. Będą rosły? 
Na razie niewiele wskazuje na to, by w najbliż-
szym czasie miało dojść do wyraźnych pod-
wyżek cen mieszkań w Szczecinie. Skala do-
stępnej oferty jest bardzo duża, a poprawa 
sprzedaży wynika przede wszystkim z lep-
szego dopasowania mieszkań do możliwości 

finansowych kupujących, a nie ze wzrostu ich 
budżetów. 

W ocenie sytuacji pomocny jest wskaźnik 
średniego czasu wyprzedaży mieszkań 
z oferty deweloperów. Przyjmuje się, że po-
ziom około ośmiu kwartałów oznacza równo-
wagę rynkową. Powyżej tej granicy mówimy 
o nadpodaży, która ogranicza przestrzeń 
do wzrostu cen, a czasem prowadzi do ich ko-
rekt. Z kolei przy krótszym czasie sprzedaży 
przewagę zyskują deweloperzy. 

Obecnie szczeciński rynek znajduje się 
wyraźnie po stronie nadpodaży. Szacunkowy 
czas wyprzedaży oferty wynosi około 10 
kwartałów. W takich warunkach presja 
na wzrost cen pozostaje ograniczona, a kupu-
jący wciąż mają stosunkowo komfortową po-
zycję negocjacyjną. W praktyce oznacza to 
stabilne cenniki i utrzymanie różnych form 
zachęt stosowanych przez deweloperów. 

– Obecnie szczeciński rynek znajduje się 
wyraźnie po stronie kupujących. Rekordowo 
duża oferta mieszkań sprawia, że dewelope-
rzy mają ograniczone możliwości podnosze-
nia cen. Poprawa sprzedaży jest widoczna, ale 
wynika przede wszystkim z lepszego dopaso-
wania oferty do możliwości finansowych 
klientów, a nie z gwałtownego wzrostu ich bu-
dżetów. Dopóki utrzymuje się wysoki poziom 
dostępnych mieszkań, trudno oczekiwać dy-
namicznych podwyżek cen. Bardziej prawdo-
podobny scenariusz to dalsza stabilizacja 
rynku i utrzymanie różnych zachęt stosowa-
nych przez deweloperów w walce o klientów – 
podsumowuje Marek Wielgo.  

Na rynku coraz wyraźniej widać również 
zmianę podejścia samych deweloperów. Jesz-
cze dwa lata temu dominowały inwestycje na-
stawione na większe mieszkania rodzinne 
i segment o podwyższonym standardzie. Dziś 
firmy budujące w Szczecinie znacznie częściej 
projektują lokale mniejsze, bardziej funkcjo-
nalne i przede wszystkim tańsze w zakupie. 
To odpowiedź na realne możliwości finan-
sowe klientów, którzy mimo poprawy dostęp-
ności kredytów nadal bardzo ostrożnie pod-
chodzą do zaciągania wysokich zobowiązań. 
Coraz większą rolę odgrywają także promocje 
– rabaty, miejsca postojowe w cenie czy ela-
styczne harmonogramy płatności. Wszystko 
wskazuje na to, że najbliższe miesiące upłyną 
pod znakiem walki o klienta, a nie gwałtow-
nego wzrostu cen mieszkań. 
JASZ
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Wcześniej redaktor z 30-letnim stażem w du-
żych redakcjach, gdzie odpowiadał za obszar 

związany z budownictwem, rynkiem nierucho-
mości i mieszkalnictwem. Częsty prelegent kon-
ferencji branżowych. Twórca opracowań i pro-

gnoz dotyczących rynku deweloperskiego. 
Na co dzień zajmuje się analizą cen mieszkań 

na rynku pierwotnym i wtórnym. Podejmuje te-
matykę dostępności mieszkaniowej, śledzi 

zmiany dotyczące czynszów oraz form pomocy 
oferowanych przez państwo przy zakupie 

pierwszego mieszkania.

Autor komentarza: Marek Wielgo,  
ekspert portali RynekPierwotny.pl 
i GetHome.pl
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Biurowiec przy al. Wyzwolenia 70 sięga 
swoją historią czasów sprzed II  wojny 
światowej, kiedy swoją siedzibę miała 
tu niemiecka poczta centralna. Starszym 
mieszkańcom polskiego już Szczecina 
miejsce to  kojarzy się natomiast z  sie-
dzibą Poczty Polskiej i  Telekomunikacji, 
a  następnie bardzo ciekawym architek-
tonicznie biurem obsługi klienta opera-
tora telefonii komórkowej Orange. Nowy 
właściciel nieruchomości, szczecińska 
spółka Matys Investment Sp. z o.o. S.K.A., 

tchnął życie w cały obiekt. W budynku 
Silver Office funkcjonuje dzisiaj ponad 
100 firm z  różnych branż. Przeprowa-
dzona przez inwestora modernizacja 
wnętrz objęła już większą część budyn-
ku. Najemcy mają więc do  dyspozycji 
nowoczesne przestrzenie biurowe i usłu-
gowe, zaplecza socjalne, salkę konferen-
cyjną. Aktualnie trwają prace termomo-
dernizacyjne, których zakres obejmuje  
m.in. wymianę okien w  całym budynku 
oraz położenie nowej elewacji.   

Obok budynku Silver Office, od strony ul. 
Staszica, powstaje Silver Garden – nowo-
czesny apartamentowiec wyróżniający się 
rozwiązaniami proekologicznymi, ciekawą 
architekturą i  najwyższymi standardami 
technicznymi. Apartamentowiec oferuje 
lokale mieszkalne o  zróżnicowanych po-
wierzchniach, trzy poziomy parkingu, ro-
werownię, komórki lokatorskie oraz stacje 
ładowania pojazdów elektrycznych. 
Silver Office oraz Silver Garden to skła-
dowe powstającego w  tym miejscu no-
woczesnego kompleksu budynków, który 
będzie łączył funkcję biurową, mieszkal-
ną, usługową i  rozrywkową, wpisując 
się tym samym w ideę „miasta 15-minu-
towego”. Ta  część miasta z  pewnością 
zyska więc nowy, ciekawy i  przyjazny 
mieszkańcom kształt. Inwestor zachęca 
do zapoznania się z ofertą najmu lokali 
użytkowych w funkcjonującym już Silver 
Office (plany właściciela obejmują utrzy-
manie charakteru budynku) oraz ofertą 
sprzedaży lokali mieszkalnych w  Silver 
Garden, których wydanie planowane jest 
na drugą połowę 2027 r.

Po szczegóły zapraszamy na 
silveroffice.pl, silvergarden.pl 
oraz pod numerami telefonów 

91 817 18 17 i 91 817 18 15.

100-letni budynek 
dawnej Telekomunikacji Polskiej 
zmienia swoje oblicze
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Kupujący nieruchomości w Szczecinie coraz 
częściej stają przed trudnym wyborem. Z jednej 
strony mieszkanie w mieście oznacza bliskość 
pracy, szkół, uczelni, komunikacji miejskiej 
i usług. Z drugiej – ceny lokali pozostają wyraź-
nie wyższe niż w gminach otaczających stolicę 
Pomorza Zachodniego. Jak wynika z raportu 
„To my. Lokalnie 2026”, przygotowanego przez 
portal Nieruchomosci-online.pl we współpracy 
z Instytutem Rozwoju Miast i Regionów, miesz-
kania na rynku wtórnym w Szczecinie są śred-
nio o 25 proc. droższe niż w gminach aglomera-
cji. Jednocześnie Szczecin wyróżnia się na tle 
większości dużych miast Polski pod innym 
względem – domy jednorodzinne są tutaj śred-
nio tańsze niż w sąsiednich gminach. 

Rynek nieruchomości od lat pokazuje, 
że lokalizacja pozostaje jednym z naj-
ważniejszych czynników wpływają-

cych na cenę mieszkania lub domu. Nie jest 
więc zaskoczeniem, że lokale położone w naj-
większych miastach wojewódzkich kosztują 
więcej niż te znajdujące się w ich bezpośred-
nim sąsiedztwie. Skala tych różnic bywa jed-
nak ogromna. 

Najnowszy raport „To my. Lokalnie 
2026” przeanalizował sytuację w dziesięciu 

największych miastach Polski oraz w gmi-
nach tworzących ich obszary funkcjonalne. 
Autorzy opracowania sprawdzili średnie 
ceny ofertowe nieruchomości na rynku 
wtórnym w pierwszym kwartale 2026 roku 
i porównali je z cenami obowiązującymi 
poza granicami miast. 

Wyniki pokazują, że Szczecin znajduje się 
w grupie miast, gdzie różnice cen mieszkań są 
wyraźne, choć nie należą do najwyższych 
w kraju. Średnio za metr kwadratowy miesz-
kania na rynku wtórnym trzeba tu zapłacić 
o 25 proc. więcej niż w gminach tworzących 
szczecińską aglomerację. 

To oznacza, że osoby szukające własnego 
lokum mogą za podobne pieniądze kupić 
większe mieszkanie poza granicami miasta 
albo zdecydować się na mniejszy lokal w sa-
mym Szczecinie. 

Szczecin tańszy od Warszawy, Krakowa  
i Wrocławia 
Choć różnica wynosząca 25 proc. może wyda-
wać się znacząca, na tle największych pol-
skich metropolii Szczecin wypada stosun-
kowo umiarkowanie. 

Największy rozjazd cenowy między mia-
stem a gminami aglomeracji odnotowano we 

Wrocławiu. Tam mieszkania w mieście były 
średnio o 56 proc. droższe niż poza jego grani-
cami. Niewiele mniejsze różnice zanotowano 
w Gdańsku, gdzie wyniosły 55 proc., oraz 
w Warszawie, gdzie ceny były wyższe średnio 
o 53 proc. 

Kolejne miejsca zajęły Kraków z wyni-
kiem 48 proc., Bydgoszcz – 41 proc., Poznań – 
40 proc. i Białystok – 32 proc. 

Dopiero za nimi znalazł się Szczecin z róż-
nicą na poziomie 25 proc. Niższe wartości od-
notowano jedynie w Łodzi oraz Lublinie. 

Eksperci zwracają uwagę, że taki układ 
nie jest przypadkowy. Największe miasta 
skupiają miejsca pracy, centra biznesowe, 
uczelnie wyższe, urzędy oraz rozbudowaną 
ofertę usługową. To sprawia, że popyt 
na mieszkania utrzymuje się tam na wysokim 
poziomie. 

– Różnice cenowe między głównymi mia-
stami a otaczającymi je gminami są efektem 
różnych nakładających się na siebie zjawisk. 
Przede wszystkim w największych miastach 
skupiają się miejsca pracy, uczelnie, usługi, 
komunikacja miejska, czyli wszystko to, co 
ułatwia codzienne życie i za co po prostu się 

Kupno domu pod Szczecinem 
bardziej kosztowne niż w mieście

Kupujący stoją przed wyborem: drożej w mieście czy taniej pod miastem?
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ODWIEDŹ NASZ SALON I ODKRYJ PEŁNĄ OFERTĘ MATERIAŁÓW
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dopłaca – tłumaczy Rafał Bieńkowski, PR ma-
nager portalu Nieruchomosci-online.pl. 

Jak podkreśla, dobrze położone mieszka-
nia są coraz trudniej dostępne, co dodatkowo 
wzmacnia presję cenową. 

Coraz więcej osób szuka mieszkań  
poza Szczecinem 
Rosnące ceny nieruchomości sprawiają, że 
część kupujących kieruje swoją uwagę poza 
granice miasta. Dotyczy to zarówno osób 
młodych, które kupują pierwsze mieszkanie, 
jak i rodzin poszukujących większej prze-
strzeni życiowej. 

Dla wielu mieszkańców aglomeracji co-
dzienny dojazd do Szczecina nie stanowi już tak 
dużego problemu jak jeszcze kilkanaście lat 
temu. Rozbudowa infrastruktury drogowej, 
rozwój połączeń komunikacyjnych oraz możli-
wość pracy hybrydowej sprawiają, że życie poza 
miastem staje się coraz bardziej atrakcyjne. 

Kupujący często stają więc przed wybo-
rem pomiędzy lokalizacją a metrażem. 

Za kwotę pozwalającą kupić niewielkie 
mieszkanie w Szczecinie można znaleźć 
znacznie większy lokal w jednej z sąsiednich 
gmin. To szczególnie ważne dla rodzin 
z dziećmi, które potrzebują dodatkowych po-
koi i większej przestrzeni. 

Eksperci podkreślają jednak, że decyzje 
zakupowe nie zawsze wynikają wyłącznie 
z preferencji. 

W wielu przypadkach są konsekwencją 
możliwości finansowych. Część osób zwyczaj-
nie nie jest już w stanie pozwolić sobie na zakup 
mieszkania w granicach miasta i zmuszona jest 
do poszukiwań w tańszych lokalizacjach. 

Średnie dane nie pokazują całej prawdy 
Autorzy raportu zwracają uwagę, że prezento-
wane średnie różnice nie oddają pełnej skali 
zjawiska. 

W praktyce ceny mieszkań w poszczegól-
nych gminach mogą znacząco odbiegać 
od wartości uśrednionych. Oznacza to, że 
w konkretnych lokalizacjach różnice pomię-
dzy miastem a jego zapleczem mogą być 
znacznie większe. 

Najlepiej widać to na przykładzie War-
szawy. Średnia różnica wynosi tam 53 proc., 
jednak w zależności od lokalizacji ceny miesz-
kań w stolicy bywają wyższe od 40 do nawet 
77 proc. 

Podobnie wygląda sytuacja we Wrocła-
wiu. Choć średnia przewaga cenowa miasta 
wyniosła 56 proc., w niektórych przypadkach 
różnice przekraczały 140 proc. 

Również w Szczecinie rozbieżności oka-
zują się większe niż wskazuje średnia. Według 
autorów raportu największe zaobserwowane 
różnice cen mieszkań między Szczecinem 
a poszczególnymi gminami aglomeracji się-
gały 45 proc. 

Oznacza to, że osoby gotowe zamieszkać 
poza miastem mogą liczyć na bardzo wyraźne 
oszczędności. 

Domy rządzą się innymi prawami 
Jeszcze ciekawsze wnioski przynosi analiza 
rynku domów jednorodzinnych. 

W przeciwieństwie do mieszkań sama lo-
kalizacja w granicach dużego miasta nie daje 
już tak wyraźnej przewagi cenowej. 

Kupujący domy zwracają uwagę nie 
tylko na dostęp do infrastruktury miejskiej, 
ale również na wielkość działki, otoczenie, 
poziom hałasu, dostęp do terenów zielo-
nych czy komfort codziennego życia. 

W efekcie wiele osób świadomie wy-
biera nieruchomości położone poza mia-
stem. 

Raport pokazuje, że w części regionów 
różnice cen między miastem a gminami 
praktycznie zanikają. W niektórych przy-
padkach role wręcz się odwracają. 

Tak właśnie jest w Szczecinie. 
Według danych z pierwszego kwartału 

2026 roku średnia cena ofertowa domu 
na rynku wtórnym wyniosła w Szczecinie 
około 7 tys. zł za metr kwadratowy. To o 3 
proc. mniej niż w gminach aglomeracji. 

To sytuacja wyjątkowa, ponieważ 
w większości dużych miast Polski  
domy pozostają droższe niż poza ich grani-
cami. 

Szczecin wyjątkiem na mapie Polski 
Największą przewagę cenową domów 

w mieście odnotowano w Krakowie. Tam 
nieruchomości jednorodzinne były średnio 
o 45 proc. droższe niż w gminach otaczają-
cych stolicę Małopolski. Wysokie różnice 
wystąpiły również w Gdańsku, gdzie wynio-
sły 40 proc., oraz w Białymstoku – 36 proc. 
We Wrocławiu domy były droższe średnio 
o 22 proc., w Poznaniu o 19 proc., a w War-
szawie o 16 proc. Niższe różnice zanoto-
wano w Łodzi i Bydgoszczy, natomiast w Lu-
blinie praktycznie się one zatarły. 

Szczecin okazał się jedynym spośród 
analizowanych największych miast, gdzie 
średnia cena domu była niższa niż w gmi-
nach aglomeracji. 

Może to świadczyć o rosnącej atrakcyj-
ności terenów podmiejskich, szczególnie 
tych oferujących większe działki i spokoj-
niejsze warunki życia. 

Dlaczego domy pod Szczecinem są droższe? 
Eksperci wskazują kilka możliwych przyczyn 
takiej sytuacji. Po pierwsze, w ostatnich latach 
wiele gmin otaczających Szczecin dynamicz-
nie się rozwijało. Powstawały nowe osiedla 
domów jednorodzinnych, poprawiała się in-
frastruktura drogowa, a mieszkańcy zyskiwali 
lepszy dostęp do usług. 

Po drugie, część osób po doświadcze-
niach pandemii zaczęła bardziej doceniać 
przestrzeń i możliwość zamieszkania w mniej 
zurbanizowanym otoczeniu. 

Po trzecie, nowe domy budowane w gmi-
nach podszczecińskich często reprezentują 
wyższy standard niż starsza zabudowa znajdu-
jąca się w granicach miasta. To sprawia, że ceny 
ofertowe takich nieruchomości mogą przewyż-
szać średnie stawki notowane w Szczecinie. 

Mieszkać bliżej czy taniej? 
Raport „To my. Lokalnie 2026” pokazuje, że 
decyzja o zakupie nieruchomości coraz czę-
ściej staje się wyborem pomiędzy wygodą 
a kosztami. 

Mieszkanie w Szczecinie oznacza krótsze 
dojazdy, łatwiejszy dostęp do usług i miejskiej 
infrastruktury. Jednocześnie wymaga więk-
szego budżetu. 

Z kolei zakup nieruchomości poza mia-
stem pozwala często uzyskać większy metraż 
lub wyższy standard za tę samą kwotę, ale 
wiąże się z koniecznością codziennych dojaz-
dów. W przypadku mieszkań przewaga ce-
nowa Szczecina nad gminami aglomeracji po-
zostaje wyraźna i wynosi średnio 25 proc. 
W przypadku domów sytuacja wygląda od-
wrotnie – to nieruchomości położone poza 
miastem są dziś przeciętnie droższe. 

To pokazuje, że granica między miastem 
a jego zapleczem mieszkaniowym coraz bar-
dziej się zaciera, a decyzje zakupowe miesz-
kańców regionu stają się bardziej złożone niż 
kiedykolwiek wcześniej.

Szczecińskie nieruchomości MAJ 2026 
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O co chodzi w praktyce?

Przez lata przedsiębiorstwa przesyłowe często 
broniły się przed roszczeniami właścicieli jednym 
argumentem: twierdziły, że nabyły prawo do ko-
rzystania z działki przez zasiedzenie.
W praktyce wyglądało to tak, że właściciel wi-
dział na swojej nieruchomości słup, linię ener-
getyczną albo rurę, ale gdy domagał się zapłaty, 
słyszał, że przedsiębiorstwo korzysta z gruntu 
„od dawna” i dlatego nie musi już płacić.
Problem polegał na tym, że sądy uwzględniały 
również okresy sprzed 3 sierpnia 2008 r., czyli 
sprzed dnia, w którym do Kodeksu cywilnego 
wprowadzono służebność przesyłu. Trybunał 
Konstytucyjny zakwesti onował właśnie taką 
praktykę. 

Co może zyskać właściciel działki?

Najważniejsza korzyść jest fi nansowa. Właściciel 
może dochodzić wynagrodzenia za korzystanie 
z jego nieruchomości bez umowy.
Takie roszczenie może obejmować okres nawet 
do 10 lat wstecz. Wysokość wynagrodzenia zale-
ży od konkretnej sytuacji, m.in. od powierzchni 
zajętej przez urządzenia, przebiegu linii, lokaliza-
cji działki, jej przeznaczenia oraz tego, jak bardzo 
infrastruktura ogranicza korzystanie z nierucho-
mości.
W wielu sprawach chodzi nie o symboliczne kwo-
ty, ale o realne pieniądze: od kilku, przez kilka-
dziesiąt, a czasem nawet kilkaset tysięcy złotych.

Można też uregulować sytuację na przyszłość

Wyrok TK jest ważny nie tylko dla roszczeń 
za przeszłość. Może też pomóc w uporządkowa-
niu sytuacji na przyszłość.
Właściciel może domagać się ustanowienia 
służebności przesyłu. Oznacza to, że przedsię-
biorstwo nadal będzie mogło korzystać z części 
gruntu, ale już na jasno określonych zasadach 
i za odpowiednim wynagrodzeniem.
Dzięki temu właściciel nie zostaje sam z proble-

mem, który obniża wartość działki, utrudnia bu-
dowę domu, sprzedaż nieruchomości albo swo-
bodne korzystanie z terenu.

Co ze sprawami już przegranymi?

To szczególnie ważne dla osób, które w ostatnich 
latach przegrały sprawę, bo sąd uznał zarzut za-
siedzenia zgłoszony przez przedsiębiorstwo prze-
syłowe.
Po wyroku TK takie sprawy warto przeanalizować 
ponownie. W określonych przypadkach może ist-
nieć podstawa do wznowienia prawomocnie za-
kończonego postępowania. Trzeba jednak dzia-
łać szybko, ponieważ terminy na wznowienie są 
ograniczone.

A co ze sprawami, które nadal trwają?

Jeżeli sprawa jest jeszcze w toku, wyrok TK może 
istotnie wzmocnić pozycję właściciela. Dotych-
czasowy argument przedsiębiorstw, oparty 
na doliczaniu okresu sprzed 3 sierpnia 2008 r., 
może być skutecznie kwesti onowany.
W praktyce może to oznaczać większą szansę 
na uzyskanie wynagrodzenia albo na korzystne ure-
gulowanie służebności przesyłu.

Nie tylko wynagrodzenie za korzystanie z gruntu

Właściciel może dochodzić także innych roszczeń, 
jeżeli infrastruktura spowodowała konkretną 

szkodę. Może chodzić na przykład o zniszczenie 
gruntu, wycinkę drzew, ograniczenie możliwości 
zabudowy albo spadek wartości nieruchomości.
Przez lata koszty istnienia takiej infrastruktury 
często ponosili właściciele działek. Nowa sytu-
acja prawna daje im silniejszą podstawę, aby do-
magać się rekompensaty.

Dlaczego nie warto zwlekać?

Każda sprawa wymaga indywidualnej oceny. 
Znaczenie mają dokumenty, data budowy urzą-
dzeń, sposób korzystania z gruntu, wcześniejsze 
pisma, decyzje administracyjne i ewentualne 
wyroki sądowe.
Czas jest jednak bardzo ważny. Roszczenia o wy-
nagrodzenie za bezumowne korzystanie z nie-
ruchomości mogą się przedawniać, a terminy 
procesowe — zwłaszcza przy wznowieniu za-
kończonych spraw — są ograniczone.
Dlatego właściciele działek, na których znajdu-
ją się słupy, linie, rurociągi lub inne urządzenia 
przesyłowe, powinni sprawdzić, czy przysługu-
je im wynagrodzenie. Dotyczy to szczególnie 
osób, które wcześniej usłyszały, że „nic się nie 
da zrobić”, bo przedsiębiorstwo zasiedziało pra-
wo do korzystania z gruntu.

Podsumowanie

Wyrok Trybunału Konstytucyjnego z 2 grudnia 
2025 r. może być przełomowy dla wielu właści-
cieli nieruchomości. Otwiera drogę do docho-
dzenia pieniędzy za korzystanie z prywatnego 
gruntu, wzmacnia pozycję w sporach z przed-
siębiorstwami przesyłowymi i pozwala ponow-
nie przyjrzeć się sprawom, które wcześniej za-
kończyły się niekorzystnie.
Jeżeli przez Twoją działkę przebiega linia ener-
getyczna, gazociąg, wodociąg albo inna infra-
struktura przesyłowa, warto sprawdzić, czy mo-
żesz domagać się zapłaty. W wielu przypadkach 
chodzi o konkretne pieniądze, które przez lata 
pozostawały poza zasięgiem właścicieli.

SYLWESTER KASPRZEWSKI, radca prawny

www.gryfpro.pl

Dla wielu właścicieli 
oznacza to jedno: sprawy, 

które jeszcze niedawno 
wydawały się przegrane, 

mogą dziś wymagać 
ponownej analizy.

Kancelaria GRYF
al. Niepodległości 22, 70-412 Szczecin

91 817 18 88, kancelaria@gryfpro.pl
Kontakt dla Frankowiczów: chf@gryfpro.pl

MASZ SŁUPY, LINIĘ ENERGETYCZNĄ ALBO GAZOCIĄG 
NA DZIAŁCE? MOŻESZ MIEĆ PRAWO DO PIENIĘDZY

Właściciele działek, przez które przebiegają linie energetyczne, gazociągi, wodociągi 
albo sieci telekomunikacyjne, zyskali nowy argument w sporach 

z przedsiębiorstwami przesyłowymi. 
Chodzi o wyrok Trybunału Konstytucyjnego z 2 grudnia 2025 r., sygn. P 10/16, 

dotyczący zasiedzenia praw do korzystania z cudzych gruntów 
przez przedsiębiorstwa przesyłowe. Trybunał uznał za niezgodne z Konstytucją 
takie rozumienie przepisów, które pozwalało przedsiębiorcom zaliczać okres 

sprzed wejścia w życie przepisów o służebności przesyłu. 
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Mieszkańcy mogą już korzystać z efektów 
pierwszego etapu rewitalizacji Parku Chopina. 
W zachodniej części zielonego terenu po-
wstały nowe alejki, strefa sportowa, miejsca 
do wypoczynku oraz nietypowa przestrzeń 
muzyczna wyposażona w plenerowe instru-
menty. 

P race prowadzono w części położonej 
pomiędzy główną aleją będącą prze-
dłużeniem ul. Judyma a ul. Wiosny Lu-

dów. Jednym z najważniejszych elementów 
inwestycji była budowa nowych ciągów pie-
szych. Powstała alejka wykonana z na-
wierzchni mineralnej i granitowej, która nie 
tylko poprawia komfort spacerów, ale również 
wpisuje się w naturalny charakter parku. 

W ramach przedsięwzięcia zadbano także 
o bezpieczeństwo użytkowników. Wzdłuż no-
wej alejki oraz w innych częściach parku za-
montowano nowoczesne latarnie parkowe. 
Dzięki temu teren będzie lepiej oświetlony 
po zmroku, co powinno zachęcić mieszkań-
ców do korzystania z parku również w godzi-
nach wieczornych. 

Rewitalizacja objęła również rozbu-
dowę infrastruktury służącej wypoczyn-
kowi. W różnych częściach parku ustawiono 
nowe ławki oraz betonowe siedziska o zróż-
nicowanych formach. Powstały miejsca, 
w których można odpocząć podczas spa-
ceru, spotkać się ze znajomymi lub po pro-
stu spędzić czas na świeżym powietrzu 
w otoczeniu zieleni. 

Duże zmiany zaszły w części rekreacyjnej 
i sportowej. W nowo wyznaczonej strefie 
sportowej zamontowano kilkanaście urzą-
dzeń do ćwiczeń, tworząc rozbudowaną si-
łownię plenerową. Znajdują się tam sprzęty 
umożliwiające trening różnych partii mięśni, 
przeznaczone zarówno dla osób początkują-
cych, jak i bardziej aktywnych użytkowników. 
Do tej części parku przeniesiono także urzą-
dzenie do street workoutu, które wcześniej 
znajdowało się w innej lokalizacji. 

Miłośnicy aktywności fizycznej mogą 
również korzystać z nowych stołów do tenisa 
stołowego. Ustawiono je na specjalnie przygo-
towanej nawierzchni mineralnej, która za-
pewnia wygodę i bezpieczeństwo podczas 
gry. Z kolei przy boisku sportowym zamonto-
wano piłkochwyty, które mają ograniczyć wy-
padanie piłek poza teren gry i poprawić kom-
fort korzystania z obiektu. 

Jednym z najbardziej charakterystycz-
nych elementów inwestycji jest nowa strefa 
muzyczna. Na niewielkim wzniesieniu utwo-
rzono trzy koliste place wyposażone w aku-
styczne instrumenty przeznaczone do za-
bawy i wspólnego muzykowania. To rozwią-
zanie spotykane w parkach stosunkowo 
rzadko, dlatego może stać się jedną z atrakcji 
wyróżniających Park Chopina. 

Wśród zamontowanych urządzeń znala-
zły się między innymi bęben, trąba słonia oraz 
dzwony rurowe. Instrumenty zostały zapro-
jektowane w taki sposób, aby mogły z nich ko-
rzystać zarówno dzieci, jak i dorośli. Celem tej 
części inwestycji jest nie tylko zapewnienie 
rozrywki, ale również zachęcenie mieszkań-
ców do integracji i kreatywnego spędzania 
czasu na świeżym powietrzu. 

Znaczącą część prac stanowiły także dzia-
łania związane z zielenią. W parku pojawiło 
się ponad 5 tysięcy nowych krzewów i krzewi-
nek. Nasadzenia mają nie tylko poprawić este-
tykę terenu, ale również zwiększyć jego war-
tość przyrodniczą. 

Posadzono między innymi kruszynę po-
spolitą, derenia kousa, kalinę japońską, hor-
tensję dębolistną, bez czarny oraz gajowca 
żółtego. Dobór gatunków nie był przypad-
kowy. Rośliny mają zapewniać atrakcyjny wy-
gląd parku przez większą część roku dzięki 
zróżnicowanym kolorom liści, kwiatów i owo-
ców. Jednocześnie wiele z nich stanowi źródło 

pożywienia i schronienia dla ptaków, owadów 
zapylających oraz innych drobnych zwierząt. 

Jak podkreślają przedstawiciele miasta, 
rewitalizacja ma na celu stworzenie prze-
strzeni odpowiadającej potrzebom różnych 
grup użytkowników. Z nowych elementów 
mogą korzystać zarówno osoby szukające 
spokojnego miejsca do wypoczynku, rodziny 
z dziećmi, jak i mieszkańcy preferujący ak-
tywny tryb życia. 

Inwestycję na zlecenie Zakładu Usług Ko-
munalnych zrealizowała firma Usługi Budow-
lane Wiesław Furtak. Koszt pierwszego etapu 
rewitalizacji Parku Chopina wyniósł 1 mln 387 
tys. zł. Zakończone właśnie prace znacząco 
zmieniły zachodnią część parku i pokazują 
kierunek dalszego zagospodarowania tego po-
pularnego terenu rekreacyjnego. Dzięki nowej 
infrastrukturze, bogatszej zieleni i nowym 
atrakcjom Park Chopina ma szansę stać się 
jeszcze ważniejszym miejscem wypoczynku 
i rekreacji dla mieszkańców.  
JASZ

Mieszkańcy mogą podziwiać 
nowe oblicze Parku Chopina

Zakończył się pierwszy etap prac w Parku Chopina 
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SKONTAKTUJ SIĘ Z NAMI:
48 508 259 602     biuro@mamir.pl      www.mamir.pl

MAMIR TO 
rodzinna fi rma deweloperska 
tworząca nowoczesne i funkcjonalne 
przestrzenie mieszkalne. Nasza obecna 
inwestycja obejmuje 6 budynków, położonych 
na zamkniętym osiedlu, blisko natury.

OBECNIE OFERUJEMY:
• lokale o powierzchni 90 m² z funkcjonalnym 

rozkładem pomieszczeń oraz pokojem 
zlokalizowanym na parterze.

• lokale o powierzchni 128 m² z prywatnym 
garażem idealne dla rodzin szukających 
większej przestrzeni i wygody.

Osiedle znajduje się w spokojnej i bezpiecznej 
okolicy, zapewniając mieszkańcom prywatność, 
komfort oraz łatwy dostęp do komunikacji, 
usług i terenów rekreacyjnych.

TWORZYMY MIEJSCA, KTÓRE 
STAJĄ SIĘ PRAWDZIWYM 

DOMEM. ZAPRASZAMY 
DO ZAPOZNANIA SIĘ 

Z OFERTĄ MAMIR

DLACZEGO MAMIR?
•  NOWOCZESNE I FUNKCJONALNE PROJEKTY.
•  ZRÓŻNICOWANA OFERTA MIESZKAŃ.
•  WIELOLETNIE DOŚWIADCZENIE W BRANŻY.
•  RODZINNE PODEJŚCIE I DBAŁOŚĆ O SZCZEGÓŁY.
•  KOMFORTOWA I SPOKOJNA OKOLICA.
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Choć najtańsze i najdroższe nieruchomości 
w Polsce najczęściej kupowane są za gotówkę, 
to prawdziwym motorem rynku pozostają kre-
dytobiorcy. Największa liczba transakcji doty-
czy mieszkań ze „środka” rynku, kosztujących 
od 400 do 700 tys. zł. To właśnie tam kredyt 
hipoteczny odgrywa kluczową rolę, a rekor-
dowe zainteresowanie finansowaniem miesz-
kań sprawia, że zjawisko tzw. górki kredytowej 
jest dziś silniejsze niż kiedykolwiek. 

Polski rynek mieszkaniowy nie dzieli się 
wyłącznie na lokale tanie i drogie. Po-
między nimi znajduje się największy 

segment mieszkań o umiarkowanych cenach, 
a jego siłą napędową są osoby finansujące za-
kup kredytem hipotecznym. Jak wynika 
z analiz Otodom, to właśnie kredytobiorcy 
stanowią dziś najliczniejszą grupę nabywców 
nieruchomości, a zjawisko określane mianem 
„górki kredytowej” jest w 2026 roku wyjąt-
kowo widoczne. 

– Na polskim rynku mieszkaniowym 
przyjęło się analizować popyt przez pryzmat 
wieku kupującego lub poziomu cen. Tymcza-
sem warto również przyjrzeć się strukturze fi-
nansowania nabywanej nieruchomości – 
zwraca uwagę Paweł Jarząbek, menedżer ds. 
badań i analiz w Otodom. 

Gdzie kredyt ma największe  
znaczenie? 
Z badania przeprowadzonego wśród użyt-
kowników Otodom wynika, że w najtańszych 
segmentach rynku, obejmujących nierucho-
mości do 400 tys. zł, dominują zakupy finan-
sowane gotówką. Wraz ze wzrostem ceny 
mieszkania lub domu rośnie jednak znaczenie 
kredytu hipotecznego. 

Już w przedziale od 250 do 400 tys. zł 
udział transakcji kredytowych zbliża się 
do jednej trzeciej wszystkich zakupów. Naj-
większe znaczenie finansowanie bankowe 
osiąga jednak w segmencie mieszkań kosztu-
jących od 400 do 700 tys. zł. W tej grupie kre-
dyt odpowiada za ponad 40 proc. transakcji, 
a jednocześnie jest to przedział cenowy gene-
rujący największy popyt na rynku. 

Powyżej tej granicy zależność od kredytu 
zaczyna stopniowo maleć. 

– W segmencie cenowym od 850 tys. do 1 
mln zł udział kredytu pozostaje jeszcze 
względnie wysoki, ale wraz ze wzrostem war-
tości nieruchomości jego znaczenie systema-
tycznie spada. W przypadku najdroższych 
nieruchomości, powyżej 1,4 mln zł, niemal 
siedem na dziesięć zakupów realizowanych 
jest już za gotówkę, a znaczenie kredytu staje 

się marginalne. To grupa klientów zamoż-
nych, zainteresowanych inwestycjami pre-
mium lub finansujących zakup nowego 
mieszkania czy domu środkami ze sprzedaży 
innej nieruchomości – wyjaśnia Paweł Jarzą-
bek. 

Polacy ruszyli po kredyty 
Zjawisko „górki kredytowej” dodatkowo 
wzmacnia rekordowy popyt na finansowanie 
mieszkaniowe. Dane Biura Informacji Kredy-
towej pokazują, że tylko w pierwszym kwar-
tale 2026 roku o kredyt mieszkaniowy wnio-
skowało 144 tys. osób. To wzrost o 47 proc. 
w porównaniu z analogicznym okresem ubie-
głego roku i aż o 83 proc. względem 2024 
roku. 

Sam marzec przyniósł 63,3 tys. wniosków 

kredytowych, a średnia kwota kredytu osią-
gnęła rekordowe 506 tys. zł. 

W styczniu i lutym banki udzieliły 44,9 
tys. kredytów mieszkaniowych o łącznej war-
tości 20,4 mld zł. Oznacza to wzrost o 41,8 
proc. pod względem liczby oraz o 53 proc. 
wartości rok do roku. 

Choć część nowych umów dotyczy refi-
nansowania wcześniej zaciągniętych zobo-
wiązań, eksperci nie mają wątpliwości, że za-
interesowanie zakupem nieruchomości 
przy wsparciu banku pozostaje bardzo wyso-
kie. Szacuje się, że w całym pierwszym kwar-
tale 2026 roku liczba udzielonych kredytów 
mogła sięgnąć około 70 tys., a ich łączna war-
tość około 31 mld zł. 

Kredytobiorcy przejmują rynek. 
Tak wygląda mieszkaniowa mapa 
Polski w 2026 roku

Kredytowa „górka” napędza rynek mieszkań. Ekspert: To właśnie ta grupa kupuje 
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ANS NIERUCHOMOŚCI 
ANS APARTMENTS
KOMPLEKSOWO. NOWOCZEŚNIE. 

SKUTECZNIE.
Sprzedaż, zakup, wynajem i profesjonalne zarządzanie 

nieruchomościami — wszystko w jednym miejscu.

ANS NIERUCHOMOŚCI
Pomagamy sprzedawać szybciej, kupować bezpieczniej 

i inwestować mądrzej. 

Nowoczesny marketing, pełne wsparcie 
i indywidualne podejście do każdego klienta.

ANS APARTMENTS
Kompleksowe zarządzanie apartamentami 

i najmem krótko- i długoterminowym. 

Obsługa gości, rezerwacje, promocja, sprzątanie
 i nadzór nad nieruchomością 

- my zajmujemy się wszystkim.

ANS — Twój partner 
w nieruchomościach

ANS Nieruchomości
Hanza Tower, 
Wyzwolenia 46, lok. 1410
71-500 Szczecin

\ 91 817 11 72
biuro@ansnieruchomosci.pl

Skontaktuj się z nami 
i postaw na profesjonalną obsługę 
od A do Z.

 ans_nieruchomosci_szczecin
eprasa.pl 0746080cb9
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Warszawa i Trójmiasto sprzyjają gotówce 
Analiza największych polskich rynków poka-
zuje, że relacje pomiędzy klientami gotówko-
wymi a kredytowymi różnią się w zależności 
od miasta. 

– W każdym z siedmiu największych 
miast można wskazać odrębne ryzyka 
i szanse. To, czy klient wchodzi na rynek z go-
tówką czy z kredytem, stawia go w zupełnie 
innej pozycji w zależności od aglomeracji – 
podkreśla Jarząbek. 

Największą przewagę klientów gotówko-
wych widać w Warszawie i Trójmieście. 

W stolicy udział transakcji gotówkowych 
wynosi 43 proc., a kredytowych 39 proc. Róż-
nica pojawia się jednak w możliwościach fi-
nansowych kupujących. Średni budżet osób 
płacących gotówką wynosi 830 tys. zł, pod-
czas gdy kredytobiorcy dysponują przeciętnie 
kwotą 692 tys. zł. Oznacza to przewagę sięga-
jącą 138 tys. zł. 

Podobnie wygląda sytuacja w Trójmie-
ście, gdzie ponad połowa transakcji realizo-
wana jest za gotówkę. Średni budżet klientów 
gotówkowych wynosi tam 607 tys. zł i jest 
o 67 tys. zł wyższy niż w przypadku osób ko-
rzystających z kredytu hipotecznego. 

Kredytobiorcy mocniejsi w Poznaniu,  
Krakowie i Wrocławiu 
Odwrotną sytuację obserwujemy w Poznaniu, 
Wrocławiu i Krakowie. 

W Poznaniu aż 54 proc. zakupów realizo-
wanych jest za środki własne, jednak to kredy-
tobiorcy częściej pojawiają się w wyższych 
segmentach cenowych. Ich średni budżet wy-
nosi 585 tys. zł, czyli o około 100 tys. zł więcej 
niż u klientów gotówkowych. 

Podobne zależności widoczne są we Wro-
cławiu. Z kolei Kraków wyróżnia się najwięk-
szą równowagą między obiema grupami. 

Udział transakcji gotówkowych wynosi tam 
42 proc., a kredytowych 38 proc. Różnica 
w średnim budżecie sięga zaledwie około 15 
tys. zł na korzyść osób korzystających z kre-
dytu. 

Łódź i Katowice – rynek bardziej  
dostępny 
Inaczej wygląda sytuacja w Łodzi i Katowi-
cach, gdzie ceny mieszkań pozostają wyraź-
nie niższe niż w największych aglomeracjach. 

W Katowicach aż 57 proc. nieruchomości 
kupowanych jest za gotówkę. Wynika to 
przede wszystkim z relatywnie niskich cen. 
Średni budżet zarówno klientów gotówko-
wych, jak i kredytowych oscyluje tam wokół 
400 tys. zł. 

Podobnie jest w Łodzi. Blisko połowa 
transakcji realizowana jest za oszczędności, 
a udział kredytów wynosi około 30 proc. Bu-
dżety obu grup pozostają niemal identyczne 
i mieszczą się w przedziale od 418 do 428 tys. 
zł. 

Rynek wtórny trudniejszy  
dla kredytobiorców 
Zdaniem ekspertów największym wyzwa-
niem dla osób korzystających z kredytu pozo-
staje rynek wtórny. 

– Biorąc pod uwagę, że 45 proc. udziela-
nych dziś kredytów trafia na rynek wtórny, 
a rywalizacja odbywa się tam na warunkach 
dyktowanych przez gotówkę, dla sprzedają-
cych klient gotówkowy jest po prostu bez-
pieczniejszy. Kredyt oznacza czas i ryzyko 
związane z decyzją banku. Dla kredytobior-
ców dysponujących budżetem podobnym 
do kupujących za gotówkę bardziej przyja-
zny może być rynek deweloperski. Dewelo-
perzy mają wypracowane procedury i zwy-
kle chętniej czekają na zakończenie formal-
ności kredytowych – podsumowuje Paweł 
Jarząbek. 

Według analityków Otodom rekordowa 
liczba wniosków kredytowych oraz utrzymu-
jący się wysoki popyt wskazują, że znaczenie 
„górki kredytowej” na rynku mieszkaniowym 
nie będzie maleć w kolejnych miesiącach 2026 
roku. To właśnie kredytobiorcy pozostaną 
grupą w największym stopniu wpływającą 
na sytuację w średnim segmencie cenowym 
mieszkań. 

Dla kogo kredyt? 
Coraz większe znaczenie kredytobiorców dla 
rynku mieszkaniowego wynika także ze zmian 
społecznych i ekonomicznych, które zaszły 
w Polsce w ostatnich latach. Wzrost wynagro-
dzeń, poprawa sytuacji na rynku pracy oraz ro-
snące aspiracje mieszkaniowe sprawiają, że co-
raz więcej osób decyduje się na zakup wła-
snego lokum zamiast wieloletniego wynajmu. 
Dotyczy to szczególnie osób między 25. a 40. 
rokiem życia, które znajdują się na etapie za-
kładania rodzin lub poprawy warunków 
mieszkaniowych. Dla tej grupy kredyt hipo-
teczny pozostaje podstawowym narzędziem 
umożliwiającym realizację planów związa-
nych z zakupem nieruchomości. Jednocześnie 
coraz częściej na rynku pojawiają się osoby, 
które kilka lat temu zrezygnowały z zakupu 
mieszkania z powodu wysokich stóp procen-
towych lub niewystarczającej zdolności kredy-
towej. Dziś, przy wyższych dochodach i ko-
rzystniejszych warunkach finansowania, wra-
cają do banków i ponownie rozpoczynają po-
szukiwania własnego lokum. To właśnie ten 
odłożony popyt jest jednym z głównych czyn-
ników napędzających obecne ożywienie. 

Eksperci zwracają również uwagę, że kre-
dytobiorcy mają znaczący wpływ nie tylko 
na liczbę zawieranych transakcji, ale także 
na strukturę oferty dostępnej na rynku. Dewe-
loperzy bardzo dokładnie analizują możliwo-
ści finansowe potencjalnych klientów i dosto-
sowują do nich nowe inwestycje. W efekcie 
w wielu miastach powstaje coraz więcej 
mieszkań dwu- i trzypokojowych o metrażach 
pozwalających utrzymać cenę całkowitą 
na poziomie akceptowalnym dla osób korzy-
stających z finansowania bankowego. W prak-
tyce oznacza to, że największa część nowej 
podaży trafia właśnie do segmentu określa-
nego przez analityków jako „górka kredy-
towa”. To tam spotykają się interesy dewelo-
perów, banków i kupujących, a aktywność 
wszystkich tych grup przekłada się na skalę 
sprzedaży mieszkań. 

Nie bez znaczenia pozostają także oczeki-
wania dotyczące przyszłych cen nieruchomo-
ści. Wielu kupujących obawia się, że dalszy 
wzrost kosztów budowy, cen gruntów czy wy-
nagrodzeń w branży budowlanej będzie pro-
wadził do kolejnych podwyżek cen mieszkań. 
W takiej sytuacji część osób decyduje się przy-
spieszyć zakup, uznając, że obecne warunki 
są korzystniejsze niż te, które mogą pojawić 
się za rok czy dwa lata. Takie przekonanie do-
datkowo zwiększa aktywność kredytobior-
ców i wzmacnia popyt w najpopularniejszych 
segmentach rynku. Zdaniem analityków to 
właśnie ta grupa klientów będzie w najbliż-
szych kwartałach odgrywać kluczową rolę 
w kształtowaniu sytuacji na rynku mieszka-
niowym, ponieważ jej decyzje zakupowe 
mają największy wpływ na poziom sprzedaży 
mieszkań zarówno na rynku pierwotnym, jak 
i wtórnym.

Dokończenie ze strony 14
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Późna wiosna i lato dla wielu Polaków oznacza 
jedno – zapach dymu, rozgrzany ruszt i spotkania 
z rodziną oraz znajomymi. Zanim jednak na grillu 
wylądują kiełbasy i karkówka, warto sprawdzić, 
czy wybrane miejsce rzeczywiście pozwala na ta-
kie przyjemności. Choć ogólnopolskiego zakazu 
grillowania nie ma, lokalne regulaminy, przepisy 
przeciwpożarowe i zasady wspólnot mieszkanio-
wych potrafią skutecznie popsuć weekendowe 
plany. W skrajnych przypadkach niewinny grill 
może zakończyć się interwencją straży miejskiej, 
policji lub mandatem. 

Zanim rozstawimy sprzęt i przygotujemy 
węgiel, warto zadać sobie pytanie, co 
właściwie przepisy mówią o grillowaniu. 

Dom jednorodzinny daje największą  
swobodę 
Właściciele domów jednorodzinnych mogą 
cieszyć się największą swobodą w organizo-
waniu grilla. W polskim prawie nie istnieje 
przepis, który zabraniałby rozpalania rusztu 
na własnej posesji. Nie oznacza to jednak peł-
nej dowolności. 

Kluczowe znaczenie mają przepisy prze-
ciwpożarowe zawarte w rozporządzeniu Mi-
nistra Spraw Wewnętrznych i Administracji 
dotyczącym ochrony przeciwpożarowej bu-
dynków i terenów. Wynika z nich, że używa-
nie otwartego ognia jest zabronione wszędzie 
tam, gdzie mogłoby dojść do zapalenia mate-
riałów łatwopalnych. 

W praktyce oznacza to konieczność za-
chowania zdrowego rozsądku. Grill nie powi-
nien stać tuż przy drewnianej altanie, składo-
wisku drewna opałowego, suchych krzewach 
czy zabudowaniach gospodarczych. Szcze-
gólną ostrożność należy zachować w pobliżu 
lasów. Przepisy jednoznacznie zakazują uży-
wania otwartego ognia w odległości mniejszej 
niż 100 metrów od granicy lasu, chyba że znaj-
duje się ono w miejscu do tego wyznaczonym. 

Istotne znaczenie mają również przepisy 
Kodeksu cywilnego. Artykuł 144 stanowi, że 
właściciel nieruchomości powinien powstrzy-
mywać się od działań zakłócających korzysta-
nie z sąsiednich nieruchomości ponad prze-
ciętną miarę. W praktyce chodzi między in-
nymi o dym, hałas czy uciążliwe zapachy. 

Jeżeli grill ustawiony jest w taki sposób, że 
gęsty dym regularnie wpada do okien sąsiada, 
uniemożliwia mu korzystanie z tarasu lub 
ogrodu, może to prowadzić do sporu cywilnego. 
W skrajnych przypadkach, gdy działanie ma 
charakter uporczywy lub celowy, możliwa jest 
także interwencja policji czy straży miejskiej. 

Parki miejskie pełne wyjątków i zakazów 
Jeszcze bardziej skomplikowana sytuacja 

dotyczy terenów publicznych. W wielu polskich 
miastach grillowanie jest dopuszczone wyłącz-
nie w specjalnie wyznaczonych miejscach. 
Oznacza to, że nawet jeśli park wydaje się ideal-

nym miejscem na rodzinny piknik, rozpalenie 
własnego grilla może być tam zabronione. 

Problem polega na tym, że regulaminy 
poszczególnych terenów zielonych bywają 
bardzo szczegółowe. Zdarzają się sytuacje, 
w których grillowanie jest formalnie dozwo-
lone, ale wyłącznie w określonych punktach 
lub przy zachowaniu dodatkowych wymo-
gów dotyczących odległości od ścieżek, pla-
ców zabaw czy elementów infrastruktury. 

W efekcie osoby chcące spokojnie spę-
dzić czas na świeżym powietrzu często muszą 
najpierw zapoznać się z lokalnym regulami-
nem, aby uniknąć nieprzyjemnej niespo-
dzianki podczas kontroli straży miejskiej. 

Smog kontra grill 
Kontrowersje budzi także kwestia uchwał anty-
smogowych. Szczególnie widoczne jest to 
w Krakowie, który od lat prowadzi intensywną 
walkę z zanieczyszczeniem powietrza. 

Zdaniem części ekspertów samorządy co-
raz częściej próbują obejmować ogranicze-
niami także niewielkie grille węglowe, mimo 
że przepisy antysmogowe były tworzone 
przede wszystkim z myślą o eliminacji starych 
pieców grzewczych i tzw. niskiej emisji. 

Przenośny grill nie jest instalacją grzew-
czą, a jego wpływ na jakość powietrza pozo-
staje nieporównywalnie mniejszy niż emisje 
pochodzące z transportu, przemysłu czy prze-
starzałych systemów ogrzewania. Mimo to 
w niektórych miastach liczba miejsc, w któ-
rych można legalnie grillować, systematycz-
nie się zmniejsza. 

Powoduje to sytuacje, w których miesz-
kańcy są zmuszeni korzystać z nielicznych, spe-
cjalnie wyznaczonych stref, które podczas dłu-
gich weekendów bywają przepełnione. 

Balkon w bloku? To bardzo ryzykowny pomysł 
Jednym z najczęstszych pytań zadawanych 
przed majówką jest to, czy można grillować 
na balkonie. 

Choć przepisy nie zawierają wprost zakazu 
grillowania na własnym balkonie, w praktyce 
używanie tradycyjnych grilli węglowych w bu-
dynkach wielorodzinnych jest bardzo proble-

matyczne. Powodem są przede wszystkim 
względy bezpieczeństwa pożarowego. 

Iskry, wysoka temperatura oraz ryzyko 
przewrócenia rozgrzanego urządzenia spra-
wiają, że taki sposób grillowania może zostać 
uznany za stwarzający zagrożenie. Dodatkowo 
dym i intensywne zapachy bardzo często stają 
się przyczyną konfliktów sąsiedzkich. 

Wiele wspólnot i spółdzielni mieszkanio-
wych wprowadza własne regulaminy, które cał-
kowicie zakazują używania grilli węglowych 
na balkonach, loggiach, tarasach oraz w przydo-
mowych ogródkach znajdujących się na terenie 
osiedla. 

W praktyce najbezpieczniejszym rozwiąza-
niem pozostają grille elektryczne, które nie wy-
korzystują otwartego ognia i nie generują tak 
dużej ilości dymu. 

Ekspert: przepisów jest coraz więcej 
Do rosnącej liczby regulacji dotyczących grillo-
wania odnosi się Andrzej Strojny, główny anali-
tyk Warsaw Enterprise Institute. Jego zdaniem 
samorządy i lokalni zarządcy coraz częściej pró-
bują nadmiernie ingerować w sposób spędzania 
wolnego czasu przez mieszkańców. 

– Kolejne lokalne zakazy narzucane 
na mieszkańców w okresie majówki pokazują, 
jak bardzo lubimy komplikować sobie życie. 
Mam tu na myśli konkretne, urzędnicze ab-
surdy, takie jak próby podciągania małych 
przenośnych grilli węglowych pod rygory-
styczne obostrzenia uchwał antysmogowych 
czy tworzenie przeregulowanych zasad korzy-
stania z parków miejskich. Zdarzają się sytu-
acje, w których regulamin pozwala na piknik, 
ale przewiduje mandat dla rodziny, która po-
stawiła mały ruszt w niewłaściwej odległości 
od alejki – podkreśla. 

Jak dodaje ekspert, uzasadnianie ograni-
czeń dotyczących okazjonalnego grillowania 
troską o jakość powietrza jest często niepropor-
cjonalne do rzeczywistej skali problemu. 

– Uzasadnianie ograniczeń lub całkowi-
tego zakazu grillowania walką o czyste powie-
trze to merytoryczne nieporozumienie. Jak po-
kazują dane środowiskowe, dym z okazjonal-
nego, rekreacyjnego grillowania odpowiada za-
ledwie za promil całkowitej rocznej emisji ga-
zów cieplarnianych. Prawdziwym problemem 
dla jakości powietrza w Polsce są przestarzałe 
piece grzewcze, niska emisja kominowa, prze-
mysł i transport, a nie kilka brykietów i kiełbasa 
z rusztu w niedzielne popołudnie. Zamiast 
mnożyć lokalne obostrzenia i nasyłać na odpo-
czywające rodziny patrole straży miejskiej, sa-
morządy powinny skupić się na realnych pro-
blemach środowiskowych i wyznaczaniu no-
woczesnych, dobrze przygotowanych stref 
do integracji. Prawo powinno ułatwiać nam ży-
cie, a nie niepotrzebnie krępować ludzi, którzy 
chcą odpocząć przy grillu w długi weekend ma-
jowy – ocenia Andrzej Strojny.

Polacy ruszają do grillowania.  
Nie wszędzie wolno rozpalić ruszt

Zakazy, regulaminy i mandaty. Coraz trudniej legalnie grillować
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SALON ŁAZIENEK

PŁYTKI 
CERAMICZNE 
I ŁAZIENKI
PROSTO Z TARGÓW W BOLONII 

- CZYLI EPICKIE PŁYTKI 
W CENACH DLA KAŻDEGO!

PROMOCJE 
NA WYBRANE KOLEKCJE

GRES PATAGONIA
piękny kamień
matowy i polerowany 

99,90 zł/m²
było 120 zł/m2

GRES AVORIO CREAM
elegancki marmur
do łazienek i salonów 

69,90 zł/m²
było 100 zł/m2

GRES DEKOR AVORIO
kamienne lamele 
120x60 

99,90 zł/m²
było 129,90 zł/m2

ONLINE
 szybkie zamówienie
 szeroki wybór
 dostawa pod drzwi
 darmowe próbki

STACJONARNIE
 zobacz na żywo
 doradztwo ekspertów
 odbiór od ręki
 dużo ekspozycji

KUPUJ JAK CI WYGODNIE 
LUB JAK WOLISZ 
on-line na WWW.KAFLANDO.PL

-23%-30%-17%

Ustowo 51  
Ustowo/Szczecin  

519 700 519 www.kafl ando.pl

PONAD

1000
PRODUKTÓW

W OFERCIE

LUKSUS, ale nie za MILIONY! 

Projekt łazienki GRATIS
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Dzień Dziecka kojarzy się przede wszystkim 
z prezentami. Zabawki, książki, słodycze czy 
ubrania od lat znajdują się na szczycie list zaku-
powych rodziców. Badania PayPo pokazują, że 
aż 60 proc. Polaków co roku kupuje dzieciom 
upominki z tej okazji, a niemal połowa przezna-
cza na ten cel do 200 zł. Eksperci zwracają jed-
nak uwagę, że jeden z najcenniejszych prezen-
tów dla dziecka nie mieści się w pudełku i nie da 
się go zapakować w ozdobny papier. Chodzi 
o bezpieczeństwo miejsca, w którym dziecko 
śpi, bawi się i dorasta. 

Pokój dziecka jest przestrzenią, która 
zmienia się wraz z jego rozwojem. Wraz 
z rosnącą ciekawością świata pojawiają 

się nowe wyzwania dla rodziców. Psychologo-
wie podkreślają, że najmłodsi poznają otocze-
nie przede wszystkim przez dotyk i ekspery-
mentowanie. Otwierają szuflady, wspinają się 
na meble, przesuwają przedmioty i spraw-
dzają granice swoich możliwości. To natu-
ralny etap rozwoju, ale jednocześnie moment, 
w którym nawet pozornie niegroźne ele-
menty wyposażenia mogą stać się źródłem za-
grożenia. 

Niewidoczne zagrożenia na co dzień 
W codziennym pośpiechu łatwo przestać 
zwracać uwagę na rzeczy, które stale znajdują 
się w otoczeniu dziecka. Ładowarki pozosta-
wione w gniazdkach, przewody biegnące 
przy ścianach czy urządzenia elektryczne 
używane przez wiele godzin często stają się 
niewidzialnym elementem domowej prze-
strzeni. 

Specjaliści przypominają, że uszkodzone 
przewody, przegrzewające się ładowarki czy 

niesprawne urządzenia elektryczne mogą 
w skrajnych przypadkach doprowadzić 
do zwarcia i pożaru. Dlatego warto regularnie 
kontrolować stan instalacji oraz odłączać nie-
używane urządzenia od zasilania. 

Urządzenia, które pomagają zasnąć 
W wielu dziecięcych pokojach znajdują się 
dziś szumiące misie, elektroniczne nianie czy 
lampki nocne wyposażone w akumulatory. 
Korzystamy z nich często przez wiele godzin, 
ustawiając je tuż obok łóżeczka. 

Choć mają pomagać dziecku spokojnie 
zasnąć, eksperci zalecają, by regularnie 
sprawdzać ich stan techniczny. Nadmierne 
nagrzewanie się urządzenia, nietypowe 
dźwięki czy uszkodzenia obudowy powinny 
być sygnałem do natychmiastowego wyłącze-
nia sprzętu. 

Strażacy od lat zwracają uwagę, że urzą-
dzenia elektryczne pracujące przez długi czas, 
szczególnie te wyposażone w akumulatory, 
mogą w przypadku awarii stać się źródłem za-
grożenia pożarowego. 

Cichy strażnik, który może uratować życie 
Jednym z najważniejszych elementów wypo-
sażenia domu jest czujnik dymu. Na co dzień 
pozostaje niemal niezauważalny, jednak w sy-
tuacji zagrożenia może dać rodzinie bezcenne 
minuty potrzebne na reakcję i ewakuację. 

– W przypadku pożaru naprawdę liczą się 
minuty. Przyjmuje się, że w skrajnych przy-
padkach na reakcję i ewakuację mamy średnio 
od trzech do pięciu minut. Co ważne, zagroże-
nie może pojawić się także bezpośrednio 
w pokoju dziecka, dlatego tak istotne jest, by 
czujnik dymu znajdował się w jego pobliżu – 

podkreśla Paweł Warski, Business Develop-
ment Manager w firmie Ei Electronics. 

Eksperci zwracają uwagę, że dzieci często 
reagują na zagrożenie inaczej niż dorośli. 
Alarm czy pojawienie się dymu mogą wywo-
łać dezorientację i stres. Zamiast szukać wyj-
ścia, najmłodsi nierzadko próbują się schować. 
Tym bardziej ważne jest, by sygnał ostrzegaw-
czy jak najszybciej dotarł do dorosłych, którzy 
będą mogli przejąć kontrolę nad sytuacją. 

Okno, które staje się przygodą 
Wraz z wiekiem dziecka zmienia się także 
sposób postrzegania otoczenia. Okno prze-
staje być jedynie elementem pokoju, a staje 
się punktem obserwacyjnym i obiektem zain-
teresowania małego odkrywcy. 

– Dzieci rozwijają się bardzo szybko i ro-
dzice często nie zdają sobie sprawy, że dziecko 
w pewnym momencie może zrobić coś, czego 
wcześniej nie robiło – zauważa psycholog Cze-
sław Michalczyk. 

Dlatego specjaliści zalecają stosowanie 
ograniczników otwarcia oraz innych zabez-
pieczeń, które uniemożliwią samodzielne 
otwarcie okna przez dziecko. 

Bezpieczeństwo zamiast kolejnej zabawki 
Choć Dzień Dziecka kojarzy się z prezentami, 
eksperci przypominają, że najważniejszym 
podarunkiem może być stworzenie bezpiecz-
nej przestrzeni do codziennego życia. 
Sprawny czujnik dymu, odpowiednio zabez-
pieczone okna, kontrola urządzeń elektrycz-
nych i usunięcie potencjalnych zagrożeń z po-
koju dziecka nie sprawią może takiej radości 
jak nowa zabawka, ale mogą okazać się znacz-
nie cenniejsze.

Rodzice często o tym zapominają. 
A chodzi o bezpieczeństwo dziecka

Najważniejszy prezent na Dzień Dziecka? Nie znajdziesz go w sklepie
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Duży dom 
z dużym ogrodem

w cenie 
mieszkania

Tutaj domy kwitną tak pięknie jak czereśnie

Witaj na osiedlu Czereśniowe Wzgórze – 
miejscu, gdzie nowoczesność harmonijnie 
łączy się z naturą, tworząc przestrzeń 
do życia na najwyższym poziomie. 
Kameralne osiedle położone zaledwie 
chwilę od Szczecina oferuje komfort, 
spokój i funkcjonalność, których trudno 
szukać w tradycyjnym mieszkaniu. 
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Nowoczesny standard w cenie mieszkania
Każdy dom został zaprojektowany z myślą o wygodzie codziennego życia, oszczędności oraz nowo-
czesnych technologiach, które realnie wpływają na komfort mieszkańców i niższe koszty utrzymania.

  Cisza i prywatność z dala od miejskiego zgiełku
  Własny ogród i przestrzeń dla całej rodziny
  Funkcjonalne wnętrza dopasowane do codziennych potrzeb
  Energooszczędne rozwiązania = niższe rachunki każdego miesiąca
  Jakość i technologia, które pozostają na lata
  Projektowana charakterystyka energetyczna budynku EP = 28,95 kWh/m2/rok

Radziszewo, ul. Stokrotki/Liliowa      +48 530 216 300     www.czeresniowe.com 

Czereśniowe Wzgórze – nowoczesne życie zaczyna się tutaj.

Powierzchnia użytkowa domu ok. 110 m2

Powierzchnia działki od ok. 531 m2

Powierzchnia ogrodu od ok. 350 m2

Żyj 
wygodniej 

każdego 
dnia
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Jakie wzięcie mają miejsca parkingowe w reali-
zowanych obecnie projektach? Na zakup ilu 
miejsc średnio decydują się nabywcy miesz-
kań? Czy w Warszawie i innych największych 
miastach zapotrzebowanie na parkingi rośnie 
czy spada? W których dzielnicach? Sondę przy-
gotował serwis nieruchomości dompress.pl. 

Choć rozwój komunikacji miejskiej i ro-
snąca popularność rowerów miały 
ograniczyć zależność mieszkańców 

od samochodów, deweloperzy nie mają wąt-
pliwości – miejsca parkingowe wciąż są jed-
nym z najważniejszych elementów oferty 
mieszkaniowej. 

Tomasz Kaleta, Dyrektor Zarządzający  
ds. Sprzedaży i Marketingu w Develii 

Sprzedaż miejsc postojowych zależy 
od ich liczby w inwestycji, a to uzależnione 
jest w dużej mierze od zapisów miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego lub 
decyzji o warunkach zabudowy.  

Dla większości projektów optymalny po-
ziom wynosi 1,1–1,2 miejsca na mieszkanie. 
Taki wskaźnik pozwala, by każdy nabywca lo-
kalu mógł kupić jedno miejsce postojowe, 
a właściciele większych mieszkań lub gospo-
darstwa domowe dysponujące dwoma samo-
chodami także drugie. Wyższy wskaźnik 
miejsc postojowych wpływa na wzrost po-
ziomu cen mieszkań w projekcie. Przykła-
dowo przy wskaźniku 1,5 miejsca postojo-
wego na mieszkanie cena lokali wzrasta 
o około 2 tys. zł za mkw.  

Popyt na miejsca postojowe pozostaje 
stabilny. Największe zapotrzebowanie obser-
wujemy w dużych miastach, w dzielnicach 
o intensywnej zabudowie mieszkaniowej 
i ograniczonej liczbie ogólnodostępnych 
miejsc parkingowych. 

Agnieszka Majkusiak, Dyrektor Generalna  
ds. Sprzedaży i Marketingu Atal 

Liczba miejsc postojowych w poszczegól-
nych inwestycjach wynika z obowiązujących 
dla nich współczynników, ale odpowiada też 
profilowi danego projektu. Inne oczekiwania 
będą w przypadku typowo rodzinnego osie-
dla, z dużą liczbą mieszkań trzy lub czteropo-
kojowych, a inne w śródmiejskich lokaliza-
cjach z łatwo dostępnym transportem pu-
blicznym. 

Przy ich sprzedaży działa dość oczywista 
zależność: do mniejszych mieszkań zazwy-
czaj kupowane jest jedno miejsce, do więk-
szych - dwa. W inwestycjach nastawionych 
na odbiorcę rodzinnego staramy się tak zarzą-

dzać sprzedażą, aby zapewnić klientom naby-
wającym mieszkania czteropokojowe dwa 
miejsca. 

Ostatecznie to kwestia budżetu i indywi-
dualnych preferencji, jako że zdarzają się 
i tacy klienci, którzy pomimo dostępności 
oferty rezygnują z zakupu jakiegokolwiek 
miejsca. O wiele częściej jednak pojawia się 
dodatkowy popyt ponad standard, a klienci 
zapisują się na listy rezerwowe na dodatkowe 
miejsca, w przypadku pozostawania ich 
w ofercie po zamknięciu sprzedaży mieszkań. 

Ogólnie obserwujemy, że zapotrzebowa-
nie na miejsca postojowe jest stabilne, z ten-
dencją wzrostową, zależną od lokalizacji in-
westycji i struktury mieszkań w danym pro-
jekcie. 

Joanna Chojecka, Dyrektor ds. Sprzedaży 
i Marketingu na Warszawę, Wrocław i Łódź 
w Grupie Robyg 

Sprzedaż miejsc postojowych w inwe-
stycjach deweloperskich, w tym w projek-
tach realizowanych przez naszą firmę ma 
obecnie charakter komplementarny wobec 
mieszkań, ale jej znaczenie systematycznie 
rośnie. Miejsca postojowe są najczęściej ofe-
rowane jako opcja dodatkowa lub w pakiecie 
z mieszkaniem, przy czym w nowych inwe-

stycjach dominują miejsca w garażach pod-
ziemnych. 

Średnio klienci nabywają od ok. 0,7 do 1,2 
miejsca postojowego na lokal. Najczęściej 
jedno miejsce kupuje około 60–70 proc. na-
bywców, natomiast 10–20cproc. decyduje się 
na dwa miejsca, zwłaszcza w przypadku 
większych mieszkań lub klientów o wyższym 
budżecie). Jednocześnie 20–30 proc. klientów 
rezygnuje z zakupu miejsca, głównie w lokali-
zacjach bardzo dobrze skomunikowanych. 
W naszych inwestycjach, szczególnie w seg-
mencie popularnym, wskaźnik ten oscyluje 
wokół jednego miejsca na mieszkanie, nato-
miast w projektach o wyższym standardzie 
może być wyższy. 

W ostatnich latach obserwowany jest 
wzrost popytu na miejsca postojowe. Wynika 
to m.in. z rosnącej liczby samochodów na go-
spodarstwo domowe, ograniczonej dostępno-
ści miejsc naziemnych oraz rosnącej popular-
ności zakupu miejsc przez inwestorów z prze-
znaczeniem na wynajem. Jednocześnie 
w dłuższym okresie trend ten może być czę-
ściowo równoważony przez rozwój trans-
portu publicznego oraz zmiany w stylu życia, 
przede wszystkim wśród młodszych klientów. 

Nie tylko mieszkanie. Kupujący 
coraz częściej pytają o dodatkowe 
miejsca parkingowe

Miejsce parkingowe wciąż kluczowe przy zakupie mieszkania
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W Warszawie zapotrzebowanie na miej-
sca postojowe wyraźnie wzrosło, szczególnie 
w dzielnicach centralnych i około-central-
nych, takich jak Wola, Mokotów czy Śródmie-
ście, gdzie występuje istotny deficyt miejsc 
parkingowych. Wysoki popyt widoczny jest 
także w dzielnicach rozwijających się, takich 
jak Ursus, Bemowo czy Białołęka. W tym 
przypadku wynika on głównie z większego 
uzależnienia mieszkańców od transportu in-
dywidualnego. Są to jednocześnie lokalizacje, 
w których aktywnie działamy.  

Podsumowując, liczba kupowanych 
miejsc postojowych utrzymuje się na stabil-
nym poziomie około jednego miejsca na lokal, 
z lekką tendencją wzrostową w ostatnich la-
tach. W największych miastach, zwłaszcza 
w Warszawie, popyt na miejsca postojowe ro-
śnie, choć jego skala zależy od lokalizacji in-
westycji. Dla deweloperów takich jak nasza 
firma oznacza to, że miejsca postojowe stano-
wią coraz ważniejszy element oferty. 

Andrzej Swoboda, Wiceprezes Zarządu,  
Grupa CTE  

Różnice w zachowaniu nabywców miesz-
kań we Wrocławiu są wyraźnym odzwiercie-
dleniem szerszych trendów urbanistycznych, 
stylu życia oraz dostępności infrastruktury 
transportowej. 

Na Lipie Piotrowskiej obserwujemy mo-
del typowy dla rozwijających się dzielnic mia-
sta. To obszar, który przyciąga głównie ro-
dziny oraz osoby poszukujące większego me-
trażu w relatywnie przystępnej cenie. W ta-
kich lokalizacjach samochód pozostaje bardzo 
istotnym środkiem transportu. Co więcej, 
w przypadku mieszkań trzypokojowych 
i większych widoczny jest wzrost zakupów 
dwóch miejsc parkingowych. Odpowiada to 
modelowi gospodarstwa domowego z dwoma 
aktywnymi zawodowo dorosłymi, z których 
każde korzysta z własnego auta. Deweloperzy 
coraz częściej dostosowują ofertę do tego po-
pytu, projektując inwestycje z większą liczbą 
miejsc postojowych, w tym w garażach pod-
ziemnych. 

Zupełnie inna dynamika występuje 
w centrum Wrocławia. Tutaj kluczową rolę 
odgrywa wysoka dostępność transportu pu-
blicznego – tramwajów, autobusów, a także in-
frastruktury rowerowej. Mieszkańcy central-
nych lokalizacji częściej przyjmują styl życia 
mniej zależny od samochodu. Dodatkowo na-
leży uwzględnić ograniczenia urbanistyczne – 
mniejszą dostępność przestrzeni na parkingi 
oraz wysokie koszty budowy miejsc postojo-
wych w ścisłej zabudowie. To przekłada się 
na wyższe ceny takich miejsc, co naturalnie 
ogranicza popyt. 

Nie bez znaczenia jest także profil na-
bywcy. W centrum częściej mamy do czynie-
nia z inwestorami kupującymi mieszkania 
pod wynajem lub osobami młodszymi, bar-
dziej mobilnymi, które świadomie rezygnują 
z posiadania samochodu. Dla nich ważniejsza 
jest lokalizacja, dostęp do usług i czasu wol-
nego niż wygoda parkowania. 

Marcin Michalec, Dyrektor Zarządzający, 
Okam Capital   

W tym roku mówi się o dwóch tenden-
cjach w sprzedaży miejsc postojowych. Wy-

sokie ceny mieszkań na rynku sprawiają, że 
klienci szukający najbardziej dostępnych 
pod względem budżetu lokali, często rezy-
gnują z zakupu garażu, jeśli nie jest to obliga-
toryjne. Z drugiej strony, w Warszawie i naj-
większych aglomeracjach zapotrzebowanie 
na parkowanie rośnie w gęsto zabudowanych 
dzielnicach (np. Wola, Mokotów, Praga Pół-
noc i Południe w Warszawie). Kluczowym 
czynnikiem jest tam systematyczna ekspan-
sja stref płatnego parkowania oraz kurczące 
się zasoby bezpłatnych miejsc przy ulicach. 
Powoduje to, że kupujący, szczególnie w lo-
kalizacjach centralnych, coraz częściej trak-
tują miejsce postojowe jako element nie-
zbędny, a nie opcjonalny, nierzadko poszuku-
jąc dwóch miejsc.  

Rosnący udział samochodów elektrycz-
nych w strukturze zakupów motoryzacyjnych 
przekłada się ponadto na wzrost wartości i cen 
miejsc wyposażonych w infrastrukturę łado-
wania, które stają się standardem w nowych 
projektach klasy średniej i wyższej.  

W naszych inwestycjach w przypadku za-
kupu dużych mieszkań klienci kupują jedno 
a nawet dwa miejsca postojowe. Zauważamy 
spadek w przypadku projektów zlokalizowa-
nych w miejscach dobrze skomunikowanych 
jak np. Bohema – Strefa Praga przy metrze 
Szwedzka czy centralne lokalizacje w Łodzi, 
to miejsca z których łatwo i szybko można do-
stać się do wielu miejsce w mieście.   

Agnieszka Gajdzik-Wilgos, Manager  
ds. Sprzedaży Ronson Development 

Sprzedaż miejsc postojowych w inwesty-
cjach utrzymuje się na stabilnym poziomie. 
Klienci najczęściej kupują jedno miejsce po-
stojowe w przypadku mieszkań od jednego 
do trzech pokoi. Przy lokalach czteropokojo-
wych zapewniamy możliwość zakupu dwóch 
miejsc. W niektórych inwestycjach, szczegól-
nie o bardziej kameralnym charakterze, jak 
na warszawskiej Pradze czy we Wrocławiu 
przy ul. Drobnera, liczba miejsc postojowych 
jest odpowiednio niższa względem liczby 
mieszkań. Nie wpływa to jednak na poziom 
zainteresowania. Jednocześnie, w trosce 
o mieszkańców i ich codzienną mobilność, za-
pewniamy rozwiązania uzupełniające. 
Dbamy o odpowiednią liczbę stojaków rowe-
rowych, przestrzenie dla motocykli oraz funk-
cjonalne i przestronne rowerownie.  

Witold Kikolski, Członek Zarządu  
MS Waryński Development S.A. 

W naszej inwestycji Stacja Ligocka w Ka-
towicach obserwujemy stabilne i duże zainte-
resowanie miejscami postojowymi. Klienci 
mają świadomość, jak istotna jest dostępność 
miejsc parkingowych, szczególnie w lokaliza-
cjach o ograniczonej podaży ogólnodostęp-
nych miejsc postojowych. W rejonie inwesty-
cji możliwości parkowania w przestrzeni pu-
blicznej są ograniczone, dlatego zakup miej-
sca postojowego jest dla wielu nabywców 
ważnym elementem decyzji o zakupie miesz-
kania. 

Widzimy również, że klienci zaintereso-
wani większymi lokalami, zwłaszcza miesz-
kaniami rodzinnymi, coraz częściej decydują 
się na zakup dwóch miejsc postojowych. Po-
kazuje to, że komfort codziennego użytkowa-
nia inwestycji oraz wygoda parkowania zy-
skują na znaczeniu. Na tym etapie nie mo-

żemy odnosić się do trendów obserwowanych 
w Warszawie, ponieważ obecnie nie realizu-
jemy tam jeszcze inwestycji mieszkaniowych. 
Z perspektywy naszego projektu w Katowi-
cach dostępność miejsc postojowych pozo-
staje jednak jednym z kluczowych czynników 
wpływających na atrakcyjność oferty. 

Damian Tomasik, Prezes Alter  
Investment  

Sprzedaż miejsc postojowych przestała 
być dziś dodatkiem do mieszkania, stała się 
elementem świadomej decyzji zakupowej. 
Klienci coraz częściej patrzą na to jak na koszt, 
który musi się obronić w ich modelu życia 
albo inwestycji. 

Obserwujemy średnio w inwestycjach 
poziom 0,7–1,2 miejsca na lokal, przy czym ry-
nek się wyraźnie polaryzuje. Inwestorzy i sin-
gle często rezygnują z zakupu miejsca, nato-
miast rodziny, szczególnie w segmencie śred-
nim i premium, kupują jedno, a coraz częściej 
dwa miejsca postojowe. 

Nie powiedziałbym, że popyt spada. On 
się zmienia. Strukturalnie zapotrzebowanie 
na komfort parkowania w miastach rośnie, ale 
jednocześnie część klientów, szczególnie 
młodszych, świadomie ogranicza liczbę aut. 
W efekcie liczba miejsc przypadających 
na jedno mieszkanie lekko spada, ale znacze-
nie miejsca postojowego jako elementu decy-
zji zakupowej rośnie. W największych mia-
stach widzimy wyraźny wzrost znaczenia 
miejsc postojowych tam, gdzie zabudowa się 
zagęszcza i kończą się możliwości parkowania 
naziemnego.  

Z perspektywy dewelopera gruntowego 
to ważny sygnał. Miejsce postojowe nie jest 
dziś tylko funkcją projektu – jest elementem 
produktu inwestycyjnego. A to oznacza, że już 
na etapie przygotowania gruntu i koncepcji 
trzeba odpowiedzieć nie tylko na pytanie „ile 
mieszkań”, ale też „dla kogo i jak będą żyć ci 
mieszkańcy”. 

Mariusz Gajżewski, Head of Sales, Marketing 
and Communication BPI Real Estate Poland  

Sprzedaż miejsc postojowych pozostaje 
stabilnym elementem naszej oferty. W na-
szych projektach najczęściej przewidujemy 
jedno miejsce postojowe do każdego mieszka-
nia, natomiast zakup dwóch miejsc dotyczy 
głównie większych lokali rodzinnych i inwe-
stycji z wyższego segmentu. Nie widzimy dziś 
zwiększonego zainteresowania miejscami po-
stojowymi, choć w centralnie zlokalizowa-
nych projektach popyt nadal jest wysoki 
z uwagi na ograniczoną dostępność parkowa-
nia w miastach.  

Zuzanna Należyta, Dyrektor ds. Handlowych 
w Eco Classic  

Wbrew powszechnemu trendowi zapo-
trzebowanie na miejsca postojowe utrzymuje 
się na podobnym poziomie. Samorządy w taki 
czy inny sposób starają się zmusić mieszkań-
ców do rezygnacji z samochodów, ale nie bę-
dzie to skuteczne dopóki nie będzie rozsądnej 
alternatywy dla tego środka transportu. 
Transport publiczny nie jest w stanie skutecz-
nie zastąpić transportu samochodowego. Na-
wet w największych miastach trudno wszę-
dzie dotrzeć komunikacją miejską stąd ro-
snąca ilość aut i utrzymujące się potrzeby do-
tyczące miejsc do parkowania. 
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SZCZECIN — SKOLWIN

DOM PREMIUM
Nigdy nie zamieszkany · 129 m2

POMPA CIEPŁA
Ogrzewanie

FOTOWOLTAIKA
9.89 kW

REKUPERACJA
Thessla Green

GARAŻ
W bryle budynku

OGRÓD
Auto-nawadnianie

CENA
1 549 000 zł
ArtHome Nieruchomości

tel. 886 231 716
www.arthomenieruchomosci.pl
Zapytaj o szczegóły oferty
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Każdego dnia w Polsce znika około 80 boisk 
piłkarskich terenów zielonych – łąk, lasów, mo-
kradeł i innych obszarów, które pomagają 
chronić nas przed skutkami zmian klimatu. 
Jednocześnie terenów przeznaczonych 
pod zabudowę mieszkaniową jest już tyle, że 
mogłoby na nich zamieszkać nawet pięć razy 
więcej osób, niż liczy populacja kraju. Efektem 
są coraz większy chaos przestrzenny, rosnące 
koszty utrzymania infrastruktury i kurcząca się 
przestrzeń dla przyrody. 

Problem ma ograniczyć reforma planowa-
nia przestrzennego, której kluczowym 
elementem są nowe plany ogólne gmin. 

To właśnie one mają wskazać, gdzie można bu-
dować nowe osiedla, a które obszary powinny 
pozostać zielone. Jednak w województwie za-
chodniopomorskim proces wdrażania reformy 
przebiega bardzo wolno. Spośród 113 gmin jedy-
nie dwie uchwaliły już plan ogólny, a niemal po-
łowa samorządów dopiero rozpoczyna prace 
lub przygotowuje projekty dokumentów. 

Czasu jest coraz mniej 
Obowiązujący obecnie termin przyjęcia planów 
ogólnych to 31 sierpnia 2026 roku. Eksperci 
zwracają jednak uwagę, że opracowanie takiego 
dokumentu zajmuje zwykle od dwóch 
do trzech lat. 

– Problem w tym, że uchwalenie takiego 
dokumentu trwa zwykle od 2 do nawet 3 lat. 
Jest to złożony proces obejmujący przygotowa-
nie projektu, opiniowanie, konsultacje i uchwa-
lanie. Dlatego wiele, a być może nawet więk-
szość samorządów, nie zdąży przyjąć planów 
w ustawowym terminie, co oznacza paraliż in-
westycyjny na terenach, dla których nie przy-
jęto miejscowych planów zagospodarowania 
przestrzennego – ostrzega Ilona Gosk z Fundacji 
Sendzimira. 

Jeżeli gmina nie uchwali planu ogólnego, 
a na danym obszarze nie będzie obowiązywał 
miejscowy plan zagospodarowania przestrzen-
nego, realizacja nowych inwestycji może zostać 
zablokowana. 

Rozlewanie się zabudowy 
Dziś wiele inwestycji powstaje na podstawie 
decyzji o warunkach zabudowy. Tak zwane 
„WZ-ki” mogą być wydawane nawet na tere-
nach, które w dokumentach strategicznych 
gmin nie były przewidziane pod zabudowę. 
W praktyce oznacza to powstawanie nowych 
osiedli na obrzeżach miejscowości, często 
kosztem terenów zielonych. 

– Dziś terenów pod zabudowę mieszka-
niową mamy w Polsce tyle, że mogłoby tam 

zamieszkać nawet 200 milionów osób, ponad 
pięć razy więcej niż wynosi liczba mieszkań-
ców naszego kraju, a ten chaos przestrzenny 
generuje rocznie 84,3 mld zł strat – podkreśla 
Agnieszka Machnowska, architektka krajo-
brazu i urbanistka. 

Rozproszona zabudowa oznacza nie 
tylko utratę cennych przyrodniczo terenów. 
To także wyższe koszty budowy dróg, sieci 
wodociągowych czy transportu publicznego, 
które ostatecznie ponoszą mieszkańcy i samo-
rządy. 

Nowe zasady gry 
Plan ogólny ma stać się podstawowym doku-
mentem określającym kierunki rozwoju 
gmin. Wskaże on m.in. strefy przeznaczone 
pod zabudowę mieszkaniową, usługową czy 

przemysłową, a także obszary, które powinny 
pozostać niezabudowane. 

Samorządy będą musiały uwzględnić 
prognozy demograficzne, rzeczywiste po-
trzeby mieszkaniowe oraz istniejące rezerwy 
terenów budowlanych. Dzięki temu ma zostać 
ograniczone wyznaczanie kolejnych obsza-
rów pod inwestycje bez uzasadnienia wynika-
jącego z potrzeb mieszkańców. 

Istotną zmianą będzie również ogranicze-
nie ważności decyzji o warunkach zabudowy 
do pięciu lat. Będą one mogły być wydawane 
wyłącznie na terenach wskazanych w planie 
ogólnym jako obszary uzupełnienia zabu-
dowy. Zdaniem ekspertów już teraz widać 
skutki nadchodzących zmian. Po ogłoszeniu 

Plan ogólny na wagę przyszłości. 
Większość gmin regionu wciąż  
nie jest gotowa

Beton czy zieleń – jakie sąsiedztwo zafundują samorządy w Zachodniopomorskiem?

fo
t. 

M
ar

ek
 Ja

sz
cz

yń
sk

i

Szczecińskie nieruchomości MAJ 2026 
GŁOS DZIENNIK POMORZA30

Dokończenie na stronie 32

eprasa.pl 0746080cb9



eprasa.pl 0746080cb9



Szczecińskie nieruchomości MAJ 2026 
GŁOS DZIENNIK POMORZA32

reformy liczba składanych wniosków o wyda-
nie warunków zabudowy wyraźnie wzrosła, 
ponieważ inwestorzy starają się uzyskać decy-
zje jeszcze na dotychczasowych zasadach. 

Zielona infrastruktura chroni mieszkańców 
Fundacja Sendzimira zwraca uwagę, że 
stawką w planowaniu przestrzennym nie jest 
wyłącznie estetyka otoczenia. Zieleń pełni 
ważną funkcję ochronną w czasie coraz częst-
szych fal upałów, susz i gwałtownych opadów. 

Różnica temperatur między silnie zabu-
dowanym osiedlem a obszarem z dużą ilością 
roślinności może wynosić od 4 do nawet 10 
stopni Celsjusza. Drzewa poprawiają jakość 
powietrza, dają cień i obniżają temperaturę oto-
czenia, a mokradła oraz łąki zatrzymują wodę 
podczas intensywnych opadów. 

– Betonując każdy skrawek powierzchni, 
pozbywając się zieleni, bezpowrotnie tracimy 
tereny retencyjne, co zwiększa podatność na su-
sze i podtopienia. Ponadto bez zieleni miasta na-
grzewają się jak patelnia – mówi Anna Bucka 
z Fundacji Sendzimira. 

Szczególne wyzwanie dla Pomorza  
Zachodniego 
Województwo zachodniopomorskie znajduje 
się pod coraz większą presją inwestycyjną. 
Dotyczy to zwłaszcza terenów nadmorskich 
oraz okolic Zalewu Szczecińskiego, gdzie dy-
namicznie rozwija się zabudowa mieszka-
niowa, turystyczna i apartamentowa. 

Eksperci przypominają, że region należy 
jednocześnie do obszarów szczególnie narażo-
nych na skutki zmian klimatu. Prognozowany 
wzrost poziomu Bałtyku może zwiększyć ry-
zyko podtopień, erozji wybrzeża oraz szkód 
podczas sztormów. Dlatego tak ważna staje się 
ochrona wydm, mokradeł i innych naturalnych 
obszarów retencyjnych. 

Mieszkańcy nadal mają głos 
Choć wiele gmin jest dopiero na początku prac 
nad planami ogólnymi, mieszkańcy wciąż 
mogą wpływać na ich kształt. Samorządy 
mają obowiązek przeprowadzenia konsultacji 
społecznych zarówno na etapie rozpoczęcia 
prac, jak i po przygotowaniu projektu doku-
mentu. 

Eksperci zachęcają mieszkańców do śle-
dzenia informacji publikowanych w Biulety-
nach Informacji Publicznej oraz do składania 
wniosków i uwag. Szczególnie ważne jest zwra-
canie uwagi na ochronę terenów zielonych, za-
chowanie wysokiego udziału powierzchni bio-
logicznie czynnej oraz zapewnienie dostępu 
do parków i innych terenów rekreacyjnych. 

Jak podkreślają autorzy raportu, od decyzji 
podejmowanych dziś przez samorządy zależy, 
czy za kilkanaście lat mieszkańcy będą żyć 
w otoczeniu zieleni i dobrze zaplanowanej infra-
struktury, czy też w coraz bardziej rozgrzanych 
i zakorkowanych betonowych przestrzeniach. 

Plan ogólny ma uporządkować rozwój 
Reforma planowania przestrzennego ma 
zmienić ten stan rzeczy. Jej podstawowym na-
rzędziem jest plan ogólny gminy, który ma ja-
sno określać, gdzie możliwa będzie zabudowa 
wielorodzinna, gdzie jednorodzinna, a które 
obszary powinny pozostać niezabudowane. 

Dokument będzie wskazywał strefy pla-
nistyczne, określał intensywność zabudowy, 
maksymalną wysokość budynków, a także 
minimalny udział powierzchni biologicznie 
czynnej. To właśnie ten wskaźnik ma 
ogromne znaczenie dla jakości życia miesz-
kańców. 

Powierzchnia biologicznie czynna obej-
muje obszary umożliwiające rozwój roślinno-
ści oraz zatrzymywanie wody opadowej. 
Mogą to być nie tylko tradycyjne tereny zie-
lone, ale także zielone dachy, tarasy czy inne 
rozwiązania wspierające rozwój roślin. 

Eksperci zwracają uwagę, że mieszkańcy 
powinni szczególnie interesować się tym 
wskaźnikiem podczas konsultacji społecz-
nych. Im większy udział powierzchni biolo-
gicznie czynnej, tym większa zdolność miasta 
do radzenia sobie z upałami, gwałtownymi 
opadami i suszą. 

Każda gmina będzie musiała również 
przeanalizować prognozy demograficzne, ist-
niejące zasoby mieszkaniowe oraz rzeczywi-
ste zapotrzebowanie na nową zabudowę. Do-
piero na podstawie tych danych będzie mogła 
określić, czy i gdzie potrzebne są nowe tereny 
inwestycyjne. 

Dodatkowo wszystkie plany ogólne będą 
przygotowywane w jednolitej formie cyfro-
wej, co ma ułatwić dostęp do danych oraz 

usprawnić wymianę informacji pomiędzy in-
stytucjami. 

Nowy dokument ma jednak znacznie 
szersze znaczenie niż tylko wyznaczenie tere-
nów pod zabudowę. W praktyce będzie on 
stanowił swego rodzaju konstytucję prze-
strzenną gminy, określającą kierunki jej roz-
woju na wiele kolejnych lat. To właśnie na jego 
podstawie będą powstawały przyszłe miej-
scowe plany zagospodarowania przestrzen-
nego, a także wydawane decyzje administra-
cyjne dotyczące nowych inwestycji. 

Dla mieszkańców oznacza to, że decyzje 
podejmowane obecnie mogą mieć wpływ 
na wygląd ich najbliższego otoczenia nawet 
przez następne dekady. Od zapisów planu ogól-
nego zależeć będzie między innymi to, czy w są-
siedztwie domów powstaną kolejne osiedla 
mieszkaniowe, obiekty usługowe, centra logi-
styczne czy też tereny zielone i rekreacyjne. 

Eksperci zwracają uwagę, że przez wiele 
lat polskie gminy wyznaczały znacznie więcej 
terenów pod zabudowę, niż wynikało to z re-
alnych potrzeb mieszkańców. W efekcie po-
wstawały ogromne rezerwy gruntów inwesty-
cyjnych, które często nigdy nie zostały wyko-
rzystane, ale jednocześnie ograniczały możli-
wości ochrony przyrody i racjonalnego gospo-
darowania przestrzenią. 

Nowe przepisy mają temu przeciwdziałać. 
Samorządy będą zobowiązane do przeprowa-
dzenia szczegółowych analiz pokazujących, ilu 
mieszkańców faktycznie będzie potrzebowało 
nowych mieszkań w najbliższych latach. Ko-
nieczne będzie również uwzględnienie trendów 
demograficznych, takich jak starzenie się społe-
czeństwa, migracje do dużych miast czy od-
pływ ludności z niektórych obszarów wiejskich. 

W praktyce może się okazać, że część te-
renów, które wcześniej rozważano pod zabu-
dowę, nie będzie mogła zostać przeznaczona 
na cele mieszkaniowe. Dla niektórych samo-
rządów oznacza to konieczność zmiany do-
tychczasowego podejścia do rozwoju i więk-
szego skupienia się na wykorzystaniu już ist-
niejących, uzbrojonych terenów znajdujących 
się w granicach miejscowości. 

Plan ogólny ma także pomóc w ograni-
czeniu kosztów ponoszonych przez gminy. 
Rozproszona zabudowa wymaga bowiem bu-
dowy nowych dróg, chodników, sieci wodo-
ciągowych, kanalizacyjnych, energetycznych 
czy oświetlenia ulicznego. Każdy nowy dom 
powstający daleko od istniejącej infrastruk-
tury generuje dodatkowe wydatki, które osta-
tecznie obciążają budżet samorządu. 

Zdaniem urbanistów bardziej opłacalne 
jest uzupełnianie istniejącej zabudowy niż 
tworzenie nowych osiedli na terenach oddalo-
nych od centrów miejscowości. Dzięki temu 
mieszkańcy mają łatwiejszy dostęp do szkół, 
przedszkoli, sklepów czy komunikacji pu-
blicznej, a gmina nie musi ponosić kosztów 
związanych z rozbudową infrastruktury 
na coraz większym obszarze. 

Ważnym elementem planów ogólnych 
będzie także uwzględnianie odporności 
na zmiany klimatu. Oznacza to konieczność 
ochrony terenów zalewowych, mokradeł, la-
sów i innych obszarów pełniących funkcję na-
turalnej retencji. Coraz częściej podkreśla się 
bowiem, że przestrzeń należy projektować nie 
tylko z myślą o obecnych potrzebach miesz-
kańców, ale również o wyzwaniach, jakie 
przyniosą kolejne dekady.

Dokończenie ze strony 30
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Każdy dom ma prywatny ogród, 
idealny do odpoczynku  

i spędzania czasu na świeżym 
powietrzu. Do tego  

dwa miejsca postojowe  
w cenie – zawsze wygodnie 

zaparkujesz samochód.

Każdy dom ma ogrzewanie podłogowe, które daje równomierne ciepło i pozwala zrezygnować z grzejników. 
Duże okna przesuwne typu HS renomowanych producentów wpuszczają do wnętrz mnóstwo światła, 
jednocześnie świetnie izolując termicznie i akustycznie. Nowoczesna pompa ciepła ogranicza rachunki  

oraz zapewnia ekologiczne źródło ogrzewania, a dach przygotowany pod fotowoltaikę daje Ci możliwość 
dalszych oszczędności w przyszłości. Rekuperacja dba o świeże powietrze przez cały rok, bez otwierania  

okien i tracenia ciepła, co docenisz zwłaszcza zimą.

 Dobra 
Wkrótce  

w sprzedaży!

Tylko 36 domów  

o powierzchni  

ok. 90 m2,  

zaprojektowanych  

z naciskiem  

na funkcjonalność. 

Czekają na Ciebie jasne wnętrza, przemyślany układ  
oraz szereg energooszczędnych rozwiązań.

BIURO SPRZEDAŻY
 +48 798 707 262

 www.kmjdeweloper
 @kmjdeweloper

 biuro@kmjdeweloper.pl

PARKOWA NOVA  
 Szczecin 

Ostatnie mieszkania!

HERBERTA  
 Gryfino 

Wkrótce w sprzedaży!

ZIELONE WZGÓRZE 
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Impregnacja drewna ma chronić je przed wilgo-
cią, promieniowaniem UV, grzybami i owadami, 
dzięki czemu przez lata zachowuje swoje wa-
lory użytkowe i estetyczne. W praktyce jednak 
zdarza się, że mimo zastosowania preparatów 
ochronnych drewno szybko szarzeje, pęka lub 
pokrywa się nieestetycznymi smugami. Wiele 
osób winą obarcza wtedy jakość impregnatu. 
Tymczasem przyczyną problemów często są 
błędy popełnione jeszcze przed rozpoczęciem 
prac lub podczas samej impregnacji. 

Eksperci wskazują pięć najczęściej lekce-
ważonych błędów, które mogą sprawić, 
że nawet najlepszy preparat nie za-

pewni oczekiwanej ochrony. 

1. Zastosowanie niewłaściwego preparatu 
Pierwszym błędem jest wybór środka nieod-
powiedniego do rodzaju zabezpieczanej po-
wierzchni. Nie każdy impregnat sprawdzi się 
w tych samych warunkach. Inne produkty 
przeznaczone są do ochrony mebli ogrodo-
wych, pergoli czy ogrodzeń, a inne do po-
wierzchni poziomych, które są szczególnie 
narażone na działanie deszczu, śniegu i pro-
mieni słonecznych. 

Tarasy i podesty wymagają preparatów 
o podwyższonej odporności na warunki at-
mosferyczne oraz ścieranie. W takich miej-
scach dobrze sprawdzają się oleje do drewna 
zawierające olej tungowy, który głęboko 
wnika w strukturę desek i zwiększa ich odpor-
ność na wodę oraz zmiany temperatur. 

Przed zakupem warto dokładnie sprawdzić 
zalecenia producenta. Źle dobrany produkt 
może nie zapewnić odpowiedniej ochrony, na-
wet jeśli zostanie prawidłowo nałożony. 

2. Brak oceny stanu drewna przed impregnacją 
To jeden z najczęściej popełnianych błędów. 
Wiele osób koncentruje się na samym malo-
waniu, pomijając ocenę stanu drewna. 

Przed impregnacją należy sprawdzić, czy 
materiał nie został zaatakowany przez grzyby, 
pleśnie, glony lub owady techniczne drewna. 
Szczególnie ważna jest również kontrola wil-
gotności. 

Impregnowanie zbyt wilgotnego drewna 
może przynieść więcej szkody niż pożytku. 
Drewno będzie stopniowo oddawało nadmiar 
wilgoci do otoczenia, a w trakcie tego procesu 
zmieni swoje wymiary. Tak zwana „praca 
drewna” prowadzi do kurczenia i rozszerzania 
się materiału, co często kończy się pękaniem 
zarówno samego drewna, jak i warstwy 
ochronnej. 

Wilgotne drewno znacznie gorzej chłonie 
impregnat, przez co środek nie dociera odpo-
wiednio głęboko do jego struktury. Dodat-
kowo zatrzymana w drewnie wilgoć stwarza 
idealne warunki do rozwoju grzybów, sinizny, 
pleśni, mchów i porostów. 

Konsekwencje mogą być widoczne także 
na powierzchni. Zbyt wysoka wilgotność czę-
sto powoduje przebarwienia, różnice kolory-
styczne oraz nierównomierny połysk po wy-
schnięciu preparatu. 

3. Rezygnacja z gruntowania drewna 
Wielu właścicieli domów ogranicza się wy-
łącznie do nałożenia warstwy dekoracyjnej, 
zapominając o wcześniejszym zabezpiecze-
niu drewna preparatem gruntującym. 

Tymczasem skuteczna ochrona drewna 
wymaga zazwyczaj dwóch etapów. Pierwszym 
jest impregnacja gruntująca, drugim zastoso-
wanie produktu nawierzchniowego odpowia-
dającego za wygląd i dodatkową ochronę po-
wierzchni. 

Preparat gruntujący chroni drewno 
przed sinizną, grzybami oraz owadami powo-
dującymi jego rozkład. Jednocześnie wzmac-
nia strukturę materiału i poprawia przyczep-
ność kolejnych warstw. 

Pominięcie tego etapu może sprawić, że 
drewno będzie wyglądało dobrze jedynie 
przez krótki czas, a jego odporność biolo-
giczna okaże się niewystarczająca. 

4. Ignorowanie zaleceń producenta 
Kolejnym błędem jest pomijanie instrukcji 
stosowania znajdujących się na opakowaniu 
produktu. Producenci określają w nich mię-
dzy innymi zalecaną temperaturę aplikacji, 
maksymalną wilgotność powietrza, liczbę 
warstw, czas schnięcia oraz rodzaj narzędzi, 
które najlepiej sprawdzają się podczas pracy. 

Szczególnie ważne jest dokładne wymie-
szanie preparatu przed rozpoczęciem malo-
wania. Pigmenty i substancje czynne mogą 
osadzać się na dnie opakowania, dlatego nie-
wymieszany produkt często nie daje oczeki-
wanego koloru i nie zapewnia pełnej ochrony. 

Brak odpowiedniego przygotowania im-
pregnatu może skutkować nierównomiernym 
wybarwieniem drewna, a także ogranicze-

niem skuteczności zabezpieczenia. Najcen-
niejsze składniki pozostają wtedy na dnie 
puszki zamiast trafić na impregnowaną po-
wierzchnię. 

5. Nieprawidłowa aplikacja środka 
Nawet najlepszy preparat nie spełni swojej 
funkcji, jeśli zostanie źle nałożony. 

Przed rozpoczęciem prac drewno po-
winno być czyste, suche, zmatowione i do-
kładnie odpylone. Należy usunąć również 
wszelkie luźne fragmenty starych powłok. 

Impregnat najlepiej rozprowadzać dłu-
gimi ruchami pędzla zgodnie z kierunkiem 
słojów. Pozwala to równomiernie rozprowa-
dzić preparat i umożliwia jego głębsze wnika-
nie w strukturę drewna. 

Problemem bywa także nieprawidłowe 
dozowanie środka. Zbyt cienka warstwa nie 
zapewni odpowiedniej ochrony przed wilgo-
cią i promieniowaniem słonecznym. Z kolei 
nadmiar preparatu nie zostanie wchłonięty 
przez drewno i utworzy na powierzchni grubą 
warstwę podatną na łuszczenie oraz uszko-
dzenia mechaniczne. Skutkiem mogą być 
również nieestetyczne smugi i nierówno-
mierne wykończenie powierzchni. Ryzyko ich 
powstania zmniejsza stosowanie dobrej jako-
ści pędzla z równym i gęstym włosiem. 

Drewno wymaga więcej niż tylko  
pomalowania 
Impregnacja drewna nie sprowadza się wy-
łącznie do nałożenia warstwy ochronnej. O jej 
skuteczności decydują również stan mate-
riału, odpowiedni dobór preparatu, przestrze-
ganie zaleceń producenta oraz właściwa tech-
nika aplikacji. Zaniedbanie któregokolwiek 
z tych elementów może sprawić, że drewno 
już po kilku miesiącach zacznie tracić swoje 
właściwości i estetyczny wygląd. Właściwie 
przeprowadzona impregnacja pozwala nato-
miast skutecznie chronić tarasy, pergole, al-
tany czy ogrodzenia przez wiele lat.

Drewno pęka mimo impregnacji? 
Eksperci wskazują błędy

Pięć błędów przy impregnacji drewna. Przez nie taras szarzeje, pęka i traci ochronę
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PROFESJONALNE I KOMPLEKSOWE 

WYKOŃCZENIA ZE SZKŁA

Ścianki 
i zabudowy 

szklane

Balustrady 
szklane

Drzwi 
szklane

Kabiny 
prysznicowe

Lacobel Lustra
Daszki 

szklane
Podłogi 
szklane

ul. Kolumba 59, 70-035 Szczecin
tel.: +48 607 786 105

e-mail: biuro@gtaglass.pl
Godziny otwarcia: 

poniedziałek - piątek 9.00 - 18.00

www.gtaglass.pl

2019-25

I miejsce w Szczecinie
wg. zestawienia Orły Szklarstwa

Najlepsi w Szczecinie 2019-2025

POMIAR I WYCENA NA TERENIE SZCZECINA 

GRATIS!

 785 777 994
 kontakt@mmnieruchomości.info 
 www.mmnieruchomosci.info

BEZPIECZNA TRANSAKCJA 
SPOKOJNA PRZYSZŁOŚĆ

MM NIERUCHOMOŚCI 
to kompleksowa obsługa 

na każdym etapie 
— od oferty po fi nalizację transakcji.

Licencjonowany pośrednik 
Polskiej Federacji 
Rynku Nieruchomości nr 27236.

Członek Zachodniopomorskiego 
Stowarzyszenia Pośredników 
Obrotu Nieruchomościami.

prostszeZ NAMI    WSZYSTKO    STAJE SIĘ 

SKUTECZNA 
SPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI 

WSPARCIE 
FORMALNE 
I KREDYTOWE 

BEZPIECZEŃSTWO 
I PROFESJONALIZM
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Nie cena, nie metraż i nawet nie zmywarka. Co-
raz częściej o wyborze mieszkania na wynajem 
decyduje możliwość zamieszkania z psem lub 
kotem. Według najnowszych danych Otodom 
liczba wyszukiwań ofert „pet-friendly” wzro-
sła w kwietniu o ponad 50 proc. rok do roku. 
Jednocześnie rynek odnotował pierwszą 
w tym roku wyraźną korektę podaży – liczba 
aktywnych ogłoszeń spadła o niemal 6 proc., 
choć stawki najmu pozostają stabilne. 

Jeszcze kilka lat temu możliwość wynajęcia 
mieszkania z psem lub kotem była trakto-
wana jako dodatkowy atut oferty. Dziś dla 

coraz większej grupy najemców staje się warun-
kiem koniecznym. 

Według danych Otodom w kwietniu aż 12 
proc. wszystkich wyszukiwań mieszkań na wy-
najem dotyczyło zgody na posiadanie zwierząt. 
To najwyższy wynik od czasu prowadzenia ta-
kich analiz. Dla porównania, jeszcze dwa lata 
temu udział takich zapytań wynosił około 6 
proc., a rok temu nieco ponad 8 proc. 

W praktyce oznacza to, że zainteresowanie 
mieszkaniami typu „pet-friendly” w ciągu 
dwóch lat podwoiło się. – Na rynku najmu coraz 
wyraźniej rysują się zmiany społeczne, których 
nie widać przez pryzmat samej ceny czy me-
trażu – zauważa Paweł Jarząbek, menedżer ds. 
badań rynku i analiz Otodom. 

Zdaniem ekspertów właściciele mieszkań 
otrzymują bardzo wyraźny sygnał od rynku. 

– Otwarcie drzwi dla zwierząt to dziś naj-
prostszy sposób na skrócenie czasu ekspozycji 
oferty i budowę przewagi konkurencyjnej. Moż-
liwość zakwaterowania psa czy kota staje się dla 
rosnącej grupy najemców warunkiem absolut-
nie kluczowym, a nie – jak dotąd – miłym bonu-
sem – wyjaśnia Jarząbek. 

Polska kocha zwierzęta 
Rosnące zainteresowanie mieszkaniami przyja-
znymi zwierzętom nie jest przypadkowe. Wy-
nika ono bezpośrednio ze zmian społecznych 
i stylu życia Polaków. 

Z raportu „Szczęśliwy dom. Mieszkanie 
na osi czasu” wynika, że aż siedem na dziesięć 
osób mieszkających w Polsce dzieli swój dom 
z przynajmniej jednym zwierzęciem. Skala zja-
wiska jest ogromna. Według różnych szacun-
ków w naszym kraju żyje obecnie od 7 do 8 mi-
lionów psów, co stawia Polskę w ścisłej europej-
skiej czołówce. 

Dla wielu osób zwierzę nie jest już dodat-
kiem do życia rodzinnego, ale pełnoprawnym 
członkiem gospodarstwa domowego. W efekcie 
poszukiwanie mieszkania zaczyna się od spraw-
dzenia, czy właściciel zgadza się na psa lub kota. 

Eksperci zwracają uwagę, że dla części na-
jemców zgoda na zwierzę jest dziś ważniejsza 
niż wyposażenie mieszkania w dodatkowe udo-
godnienia, takie jak zmywarka, klimatyzacja czy 
miejsce postojowe. 

Pierwsza korekta podaży w 2026 roku 
W tym samym czasie rynek najmu odnotował 
pierwszą od początku roku wyraźną korektę 
liczby dostępnych mieszkań. 

Po kilku miesiącach systematycznego 
wzrostu liczby ogłoszeń kwiecień przyniósł 
zmianę trendu. Liczba aktywnych ofert zmniej-
szyła się o 5,8 proc. – z 25,4 tys. na początku mie-
siąca do 24 tys. pod jego koniec. 

Jak pokazują dane Otodom, rynek obecnie 
szybciej pochłania mieszkania, niż pojawiają się 
nowe oferty. W kwietniu zakończono około 22 
tys. ogłoszeń, podczas gdy napłynęło jedynie 
15,3 tys. nowych ofert. 

Zdaniem ekspertów może to oznaczać, że 
właściciele nieruchomości zaczynają modyfiko-
wać swoje strategie inwestycyjne. 

– Może to być sygnał przygotowań do se-
zonu letniego, jak również efekt adaptacji do no-
wych przepisów dotyczących najmu krótkoter-
minowego, które wchodzą w życie w tym mie-
siącu. Prawdopodobne jest, że właściciele rewi-
dują obecnie swoje strategie rynkowe, co może 
przekładać się na chwilowe zamrożenie części 
bazy ogłoszeń – wyjaśnia Paweł Jarząbek. 

Nie wszędzie ofert ubywa 
Choć w skali kraju liczba mieszkań na wynajem 
spadła, w kilku miastach odnotowano wzrost 
podaży. 

Największy przyrost liczby ofert zanoto-
wało Opole, gdzie baza ogłoszeń zwiększyła się 
o 12 proc. Wzrosty pojawiły się również w Zielo-
nej Górze (+6 proc.), Łodzi (+4 proc.) oraz Byd-
goszczy (+3 proc.). 

Pozostałe miasta wojewódzkie znalazły się 
jednak po stronie spadków. 

Największe ograniczenie liczby dostęp-
nych ofert odnotowano w Olsztynie, gdzie baza 
mieszkań na wynajem zmniejszyła się aż o 21 
proc. W Białymstoku spadek wyniósł 19 proc., 
a w Trójmieście 14 proc. 

Eksperci podkreślają jednak, że pojedynczy 
miesiąc nie przesądza jeszcze o trwałej zmianie 

trendu. Kolejne miesiące pokażą, czy kwiet-
niowa korekta okaże się jednorazowym zjawi-
skiem, czy początkiem większych zmian 
na rynku. 

Ceny pozostają stabilne 
Mimo spadku liczby ofert rynek nie reaguje 
gwałtownymi podwyżkami cen. 

Średnia ważona stawka najmu w miastach 
wojewódzkich wyniosła w kwietniu 3526 zł 
miesięcznie. To o 0,8 proc. mniej niż w marcu 
oraz o 1 proc. mniej niż przed rokiem. 

Zdaniem analityków oznacza to utrzyma-
nie wysokiej stabilizacji rynku. 

– Różnice w stawkach między poszczegól-
nymi miastami były w kwietniu znacznie bar-
dziej wyrównane. W większości ośrodków wo-
jewódzkich miesięczne wahania utrzymały się 
na poziomie do 1 proc., co świadczy o głębokiej 
stabilizacji cen – tłumaczy Paweł Jarząbek. 

Największe miesięczne wzrosty stawek 
najmu odnotowano w Zielonej Górze (+2,4 
proc.), Krakowie i Trójmieście (po +0,6 proc.) 
oraz Opolu i Rzeszowie (po +0,4 proc.). Po prze-
ciwnej stronie znalazły się Wrocław (-1,6 proc.), 
Katowice (-1 proc.) oraz Warszawa (-0,9 proc.). 

Pod względem kosztów najmu niezmien-
nie liderem pozostaje Warszawa. Średnia 
stawka ofertowa wynosi tam 4765 zł miesięcz-
nie, co oznacza, że stolica ponownie zbliża się 
do psychologicznej granicy 5 tys. zł. 

– Ten poziom kosztów przestaje być po-
strzegany jako wyśrubowany pułap, stając się 
powszechnym punktem odniesienia dla sto-
łecznych ofert – ocenia ekspert Otodom. 

Powyżej 3 tys. zł miesięcznie płacą również 
najemcy w Trójmieście, gdzie średnia stawka 
wynosi 3164 zł, w Krakowie – 3127 zł oraz we 
Wrocławiu – 3035 zł. 

Do grupy miast o średnich stawkach należą 
Szczecin, Poznań, Lublin, Olsztyn, Opole i Rze-
szów. 

Najtańsze pozostają natomiast Kielce i Bia-
łystok, gdzie przeciętne koszty wynajmu miesz-
kania oscylują wokół 2100 zł miesięcznie. 

Szczecin wśród miast z największym  
wzrostem cen 
Interesująco prezentuje się sytuacja w ujęciu 
rocznym. Choć średnie stawki dla całego kraju 
pozostają stabilne, poszczególne miasta rozwi-
jają się w różnym tempie. 

Do grona ośrodków z największym wzro-
stem cen najmu należą Szczecin, Opole i Olsz-
tyn. W tych miastach stawki wzrosły w ciągu 
roku od 3,8 do 4,1 proc. 

Odwrotny trend widoczny jest natomiast 
w Rzeszowie, Krakowie i Warszawie, gdzie na-
jemcy płacą obecnie od 2,8 do nawet 5 proc. 
mniej niż przed rokiem. A skoro w Polsce żyje 
nawet 8 milionów psów, można przypuszczać, 
że wpływ „psiecka” na rynek najmu będzie 
jeszcze przez długi czas rósł.

Mieszkanie dla psa i kota pilnie 
poszukiwane. Rośnie popyt

Psiecko ważniejsze niż zmywarka. Rynek najmu przechodzi cichą rewolucję
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MEBLE I KUCHNIE 
NA WYMIAR

WYKAŃCZAMY, REMONTUJEMY 
WNĘTRZA POD KLUCZ

  meble kuchenne 
  meble łazienkowe
  szafy wnękowe
  garderoby
  biurka
  łóżka ze stelażem
  komody, regały
  meble biurowe
  zabudowy pod skosam

  605 221 470  
  www.mirstyl .pl 

Mirosław Łańko

ZAUFANA EKIPA BUDOWLANA
INDYWIDUALNE PODEJŚCIE

25 LAT DOŚWIADCZENIA

-   ZARZĄDZANIE 
WSPÓLNOTAMI MIESZKANIOWYMI

-   ZARZĄDZANIE NAJMEM

-   POMOC PRZY KUPNIE 
I SPRZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI

e-mail: kontakt@magnum-nieruchomosci.com

www.magnum-nieruchomosci.com

ZARZĄDZANIE I POŚREDNICTWO
W NIERUCHOMOŚCIACH Z GWARANCJĄ
DLA NASZYCH KLIENTÓW

517 040 148    
eprasa.pl 0746080cb9



W Szczecinie trwa realizacja nowej inwestycji 
Hegen Europe Sp. z o.o. – nowoczesnego cen-
trum magazynowo-logistycznego, które po-
wstaje przy ulicy Zwierzęcy Zakątek. Projekt 
ma na celu wsparcie dynamicznego rozwoju 
spółki oraz ekspansję jej marek na kolejne 
rynki europejskie. 

Inwestycja jest jednym z ważniejszych 
przedsięwzięć logistycznych realizowa-
nych obecnie w regionie i wpisuje się w ro-

snące znaczenie Szczecina jako zaplecza dys-
trybucyjnego dla Europy Środkowej i Północ-
nej. 

Inwestorem przedsięwzięcia jest Hegen 
Europe Sp. z o.o., firma działająca w branży e-
commerce, importu oraz dystrybucji sprzętu 
sportowego i artykułów wyposażenia domu 
oraz ogrodu. Spółka od lat obsługuje klientów 
w całej Europie, rozwijając sieć sprzedaży 
m.in. w Polsce, Niemczech, Czechach, Francji, 
Holandii i krajach skandynawskich. 

Nowa inwestycja ma wzmocnić jej pozy-
cję jako jednego z kluczowych graczy w euro-
pejskim segmencie e-commerce i logistyki. 

Kompleksowy nadzór nad realizacją bu-
dowy sprawuje firma BBIM, odpowiedzialna 
za koordynację inwestycji i nadzór inwestor-
ski. 

Projekt zakłada budowę hali magazyno-
wej klasy A o powierzchni około 19 000 m . 
Obiekt zostanie wyposażony w półautono-
miczny system składowania towarów, co po-
zwoli na zwiększenie efektywności operacyj-
nej oraz automatyzację części procesów logi-
stycznych. 

W obiekcie zastosowane zostaną nowo-
czesne rozwiązania technologiczne, w tym 
systemy ograniczające zużycie energii oraz in-
stalacje oparte na pompach ciepła, które mają 
odpowiadać za ogrzewanie całego centrum. 

Inwestycja realizowana jest zgodnie z wy-
mogami certyfikacji BREEAM na poziomie 

Excellent, co oznacza spełnienie jednych 
z najwyższych standardów w zakresie zrów-
noważonego budownictwa, efektywności 
energetycznej oraz minimalizacji wpływu 
na środowisko. 

Nowe centrum logistyczne ma pełnić klu-
czową funkcję w obsłudze marek należących 
do Hegen Europe, w tym HOP-SPORT, Trex 
Sport, di volio oraz Medixila. 

Produkty tych brandów są dystrybu-
owane w modelu e-commerce i cieszą się ro-
snącym zainteresowaniem klientów w wielu 
krajach europejskich. Inwestycja w Szczecinie 
ma umożliwić szybszą obsługę zamówień, 
zwiększenie skali działalności oraz dalszą eks-
pansję zagraniczną. 

Realizacja projektu odbywa się 
przy wsparciu Agencji Rozwoju Metropolii 

Szczecińskiej, która uczestniczy w procesach 
uzgodnień administracyjnych i koordynacji 
działań z instytucjami zewnętrznymi. W ra-
mach inwestycji przewidziano również rozbu-
dowę infrastruktury drogowej w rejonie przed-
sięwzięcia. Inwestor zdecydował się na własny 
koszt przeprowadzić przebudowę ulicy Zwie-
rzęcy Zakątek, co ma poprawić dostępność ko-
munikacyjną tej części miasta oraz usprawnić 
ruch transportowy związany z obsługą maga-
zynu. Nowe centrum Hegen Europe wpisuje 
się w szerszy trend rozwoju sektora logistycz-
nego w Szczecinie i regionie zachodniopomor-
skim. Bliskość granicy z Niemcami, dostęp 
do portów oraz rozwijająca się infrastruktura 
drogowa sprawiają, że miasto staje się coraz 
bardziej atrakcyjną lokalizacją dla inwestycji 
magazynowych i dystrybucyjnych.

Automatyzacja, ekologia 
i ekspansja. Powstał nowy magazyn 

Powstaje nowoczesne centrum logistyczne przy Zwierzęcym Zakątku
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Mieszkańcy Pogodna mogą już korzystać z no-
wego parku przy ul. Korfantego, którego drugi 
etap inwestycji zakończył Zakład Usług Ko-
munalnych. Na terenie dawnego boiska po-
wstała wielofunkcyjna przestrzeń rekreacyjna 
ze strefą sportową, placem zabaw, wybiegiem 
dla psów oraz zielonymi tarasami. Pojawiły się 
ścieżki, oświetlenie i mała architektura. Posa-
dzono też drzewa, krzewy i tysiące roślin. In-
westycja kosztowała ok. 1,5 mln zł i została 
zrealizowana w ramach Szczecińskiego Bu-
dżetu Obywatelskiego i programu „Parki dla 
Szczecinian”.

Zielona wizytówka
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ŻYZNA/DROZDOWA   65-86 m2

GENEWSKA   100-116 m2

ZAPRASZAM do kontaktu:

Jakub Ziemianin 666 281 333         biuro@carodevelopment.pl

Domy w zabudowie bliźniaczej

www.carodevelopment.pl

eprasa.pl 0746080cb9



Rosnące ceny mieszkań i wciąż wysokie koszty 
kredytów sprawiają, że dla wielu Polaków za-
kup własnego „M” staje się coraz większym 
wyzwaniem. Deweloperzy są zgodni: dziś 
o możliwościach nabywców decyduje przede 
wszystkim zdolność kredytowa. W najwięk-
szych miastach Polski granica możliwości fi-
nansowych większości klientów finansujących 
zakup kredytem przebiega najczęściej między 
800 a 900 tys. zł. Kwoty przekraczające milion 
złotych pozostają dostępne głównie dla osób 
o ponadprzeciętnych dochodach lub dysponu-
jących wysokim wkładem własnym. 

Obecny „sufit cenowy” na rynku 
mieszkaniowym wyznaczany jest 
przede wszystkim przez zdolność kre-

dytową klientów.  Jaka kwota jest progiem ce-
nowym dla osób nabywających na kredyt 
nowe mieszkania w najdroższych miastach 
w Polsce? Przy jakich kwotach kończy się 
zdolność kredytowa nabywców? Jakie miesz-
kania dostępne są w tej cenie? Sondę przygo-
tował serwis nieruchomości dompress.pl. 

Joanna Chojecka, Dyrektor ds. Sprzedaży 
i  Marketingu na  Warszawę, Wrocław i  Łódź 
w  Grupie Robyg 

Obecnie „sufit cenowy” na rynku miesz-
kań wyznaczany jest przede wszystkim przez 
zdolność kredytową nabywców, która 
przy utrzymujących się wysokich marżach 
bankowych pozostaje głównym ogranicze-
niem popytu. W praktyce oznacza to, że więk-
szość klientów finansujących zakup kredytem 
funkcjonuje w dość wąskim przedziale budże-
towym. Jednocześnie należy podkreślić, że 
zakupy nowych nieruchomości są realizo-
wane na rynku także gotówkowo, więc 
w przypadku firm deweloperskich z dominu-
jącym udziałem tego typu klientów „sufit ce-
nowy” nie jest uzależniony od zdolności kre-
dytowej. 

Dla typowych gospodarstw domowych 
realny poziom zdolności kredytowej prze-
kłada się na możliwość zakupu mieszkania 
o wartości ok. 600–900 tys. zł, przy czym 
górna granica tego przedziału dotyczy głów-
nie par o stabilnych, relatywnie wysokich do-
chodach. Poziom powyżej około 1 mln zł –1,2 
mln zł jest osiągalny już tylko dla wąskiej 
grupy klientów o ponadprzeciętnych docho-
dach lub dysponujących wysokim wkładem 
własnym. Tym samym to właśnie przedział 
800–900 tys. zł stanowi dziś faktyczny „sufit” 
dla masowego klienta kredytowego W naj-
droższych miastach, takich jak Warszawa, 
Kraków czy Gdańsk, poziom ten pokrywa się 

z cenami relatywnie niewielkich mieszkań. 
W praktyce oznacza to, że przy obecnych ce-
nach rynkowych zdolność kredytowa więk-
szości kupujących kończy się na poziomie za-
kupu lokalu o powierzchni ok. 40–60 mkw. 
w standardowej lokalizacji. Zakup większego 
mieszkania w tych miastach często przekra-
cza możliwości finansowe przeciętnego kre-
dytobiorcy. Nie należy jednak tego utożsa-
miać z ograniczeniem zakupów nowych 
mieszkań w tych miastach, gdyż aktywni są 
w nich klienci nabywający nieruchomości 
za gotówkę. 

Największe problemy ze zdolnością kre-
dytową występują właśnie w tych najwięk-
szych aglomeracjach, gdzie relacja cen miesz-
kań do dochodów jest najmniej korzystna. 
Dotyczy to przede wszystkim Warszawy, Kra-
kowa oraz Trójmiasta. Nieco lepsza sytuacja 
występuje w miastach takich jak Wrocław czy 
Poznań, choć również tam dostępność miesz-
kań dla klientów kredytowych jest ograni-
czona. Z kolei w mniejszych ośrodkach regio-
nalnych relatywnie niższe ceny sprawiają, że 
bariera zdolności kredytowej jest mniej do-
tkliwa. 

Obecny rynek charakteryzuje się wyraź-
nym ograniczeniem popytu przez zdolność 
kredytową. Dla większości klientów granicą 
jest poziom ok. 800–900 tys. zł, a bariera 1 mln 

zł stanowi istotny punkt odcięcia dla rynku 
masowego. Najsilniej jest to widoczne w naj-
większych i najdroższych miastach, gdzie 
ceny mieszkań rosną szybciej niż możliwości 
finansowe kupujących, korzystających z kre-
dytów. 

Agnieszka Gajdzik-Wilgos, Manager  
ds. Sprzedaży Ronson Development 

Obserwujemy, że w Warszawie w seg-
mencie popularnym, w lokalizacjach takich 
jak Ursus czy Białołęka, wyraźnie rysuje się 
dziś sufit cenowy powiązany z ich zdolno-
ścią kredytową. W przypadku mieszkań 
dwupokojowych jest to najczęściej poziom 
około 650–700 tys. zł, dla mieszkań trzypo-
kojowych do około 800 tys. zł, natomiast 
w segmencie czteropokojowym, który cie-
szy się dużym zainteresowaniem, ceny za-
czynają się od około 970 tys. zł, a górna gra-
nica możliwości zakupowych większości 
klientów kształtuje się w okolicach 1,1 mln 
zł. 

W bardziej prestiżowych lokalizacjach, 
takich jak Mokotów, poziomy cen są wyraźnie 
wyższe i w większym stopniu zależą od stan-
dardu oraz dodatkowych atutów nierucho-
mości. Mieszkania dwupokojowe osiągają po-

Za 900 tysięcy zł kupisz dziś  
40–60 metrów. Tak wygląda 
rynek mieszkań w 2026 roku

Ile trzeba mieć, by kupić nowe mieszkanie? Znamy granicę możliwości Polaków

fo
t. 

M
ar

ek
 Ja

sz
cz

yń
sk

i

Szczecińskie nieruchomości MAJ 2026 
GŁOS DZIENNIK POMORZA40

Dokończenie na stronie 42

eprasa.pl 0746080cb9



MIESZKANIA 
PREMIUM
w turystycznym sercu Szczecina

GOTOWE 
DO ODBIORU

od 
25-120 mkw.

tel. +48 798 253 674
www.podzamkiem24.pl

eprasa.pl 0746080cb9



Szczecińskie nieruchomości MAJ 2026 
GŁOS DZIENNIK POMORZA

ziom około 18 500 zł za mkw., trzypokojowe 
około 17 000 zł za mkw., natomiast lokale 
czteropokojowe mieszczą się najczęściej 
w przedziale od 1,5 mln do nawet 2 mln zł, 
szczególnie jeśli oferują takie udogodnienia, 
jak taras czy ogród. 

Największą wrażliwość na zdolność kre-
dytową klientów obserwujemy obecnie we 
Wrocławiu, zwłaszcza w segmencie mieszkań 
kupowanych w ramach inwestycji Osiedle 
Startowe. To tam decyzje zakupowe są w naj-
większym stopniu uzależnione od możliwości 
uzyskania finansowania. 

Tomasz Kaleta, Dyrektor Zarządzający  
ds. Srzedaży i Marketingu w Develii 

Górny poziom cenowy mieszkań zależy 
przede wszystkim od segmentu rynku oraz 
miasta. W segmencie premium nie funkcjo-
nuje jednoznaczny „sufit cenowy”. Ceny 
kształtowane są w oparciu o unikalne cechy 
projektu, takie jak lokalizacja, standard wy-
kończenia, zakres udogodnień dostępnych 
dla mieszkańców. W naszej ofercie najdroższe 
mieszkania w standardzie premium znajdują 
się w inwestycjach Kopernika 71 w Gdyni oraz 
Królowej Jadwigi w Poznaniu, a ich ceny się-
gają odpowiednio ok. 2,5 mln zł do nieco po-
nad 3 mln zł. 

W segmencie popularnym najwyższe 
ceny dotyczą rynku warszawskiego. W naszej 
ofercie sięgają one ok. 1,6 mln zł. We Wrocła-
wiu i Krakowie górny poziom cenowy miesz-
kań to ok. 1,3 mln zł, natomiast w Katowicach 
i Łodzi ok. 1 mln zł. Przy wyższych kwotach 
wielu klientów zaczyna rozważać alternatywę 
w postaci zakupu domu. 

Jeśli chodzi o dostępność finansowania, 
udział klientów kredytowych w naszych 
transakcjach wzrósł do około 50 proc., wobec 
44 proc. rok wcześniej, głównie dzięki powro-
towi na rynek osób kupujących pierwsze 
mieszkanie. Z danych rynkowych wynika, że 
w marcu modelowa rodzina mogła liczyć 
średnio na ok. 1,176 mln zł zdolności kredyto-
wej, a średnia wartość wnioskowanego kre-
dytu wyniosła około 506 tys. zł. 

Agnieszka Majkusiak, Dyrektor Generalna  
ds. Sprzedaży i Marketingu Atal 

Z naszej perspektywy możliwości finan-
sowe klientów oraz ich oczekiwania wzglę-
dem kupowanej nieruchomości są bardzo 
zróżnicowane. Klient gotówkowy, zaintereso-
wany mieszkaniem dla siebie, przestronnym 
i jak najlepiej usytuowanym w inwestycji, 
skłonny jest wydać więcej. Osoby celujące 
w mieszkanie z segmentu popularnego 
i wspierające zakup kredytem, mają inny 
maksymalny pułap cenowy. Jeszcze inaczej 
do sprawy podchodzi inwestor maksymalizu-
jący stopę zwrotu. 

Punktem odniesienia do tych rozważań 
może być przeciętna wartość zaciąganego 
w Polsce kredytu, oscylująca w granicach 500 
tys. zł. Jest ona często stosowana przy porów-
naniu ofert bankowych dla modelowego kre-
dytobiorcy. Przy czym absolutnie nie należy 
tej wartości traktować jako “sufitu”, ale raczej 
jako pewne ogólne optimum kredytowe dla 
polskiego rynku pierwotnego. 

Trudno jednoznacznie wskazać, nie tylko 
dla stolicy, konkretną barierę kwotową, unie-

możliwiającą zakup. Jest to kwestia bardzo in-
dywidualna i zależna od wielu czynników, 
m.in. wielkości i sytuacji finansowej gospo-
darstwa domowego, dochodów, posiadanych 
zobowiązań, wkładu własnego oraz szczegó-
łowych parametrów kredytu. Istotne jest rów-
nież to, czy klient posiada inne mieszkanie 
na sprzedaż, z którego środki może wykorzy-
stać przy zakupie nowego. 

Regionalne dysproporcje cen mieszkań, 
np. Łódź względem Warszawy są większe, niż 
zarobków, co premiuje osoby z mniejszych 
miast. Mogą oni pozwolić sobie na własne 
“M” o większym metrażu. W Warszawie naj-
większe wyzwania pojawiają się w segmencie 
lokali trzy i czteropokojowych, gdzie całko-
wite wartości transakcji są najwyższe, a rela-
cja ceny do zdolności kredytowej staje się klu-
czowym czynnikiem determinującym wybór. 

Andrzej Swoboda, Wiceprezes Zarządu,  
Grupa CTE 

Trudno dziś mówić o jednym, uniwersal-
nym „suficie cenowym” – rynek jest silnie 
zróżnicowany lokalnie, a kluczowe znaczenie 
ma relacja ceny do dochodów oraz dostępno-
ści finansowania. We Wrocławiu wyraźnie wi-
dać jednak, że aktywność w segmencie miesz-
kań kupowanych na własne potrzeby uzależ-
niona jest od dzielnicy i standardu. Akcepto-
walne poziomy cen mieszczą się obecnie 
w przedziale ok. 11 tys. zł/mkw., np. w Lipie 
Piotrowskiej do 15 tys. zł za mkw., np., w dziel-
nicy Krzyki oraz Śródmieściu. 

Powyżej tego poziomu popyt zaczyna się 
wyraźnie zawężać, a przy stawkach przekra-
czających 20 tys. zł za mkw. mamy już do czy-
nienia z segmentem niszowym, dostępnym 
dla wąskiej grupy klientów, najczęściej z wy-
sokim wkładem własnym lub finansowaniem 
gotówkowym. To właśnie w tym obszarze naj-
szybciej ujawniają się ograniczenia zdolności 
kredytowej. 

Damian Tomasik, Prezes Alter Investment 
Dziś nie mówiłbym o „suficie cenowym” 

w klasycznym rozumieniu. Rynek mieszka-
niowy wszedł w etap, w którym ogranicze-
niem nie jest cena metra, tylko zdolność 
do obsługi finansowania w czasie. To bardzo 
istotna zmiana. Klient przestał patrzeć na to, 
ile kosztuje mieszkanie. Zaczął patrzeć na to, 
ile kosztuje decyzja przez najbliższe 20–30 lat. 
Dlatego realna granica nie przebiega dziś 
na poziomie ceny za m , tylko na poziomie 
miesięcznej raty, którą klient jest w stanie za-
akceptować psychologicznie i finansowo. 
W największych miastach oznacza to, że ry-
nek kredytowy naturalnie „zamyka się” 
w przedziale mieszkań, które generują ratę 
możliwą do udźwignięcia przy średnich wy-
nagrodzeniach. Powyżej tego poziomu nie 
kończy się popyt, ale zmienia się jego struk-
tura. Wchodzą klienci gotówkowi albo z du-
żym wkładem własnym oraz inwestorzy, któ-
rzy patrzą na zakup przez pryzmat stopy 
zwrotu, a nie ceny. 

Największe napięcie widzimy w mia-
stach, gdzie mamy jednocześnie wysokie 
ceny i dużą dynamikę rynku pracy, tj. w War-
szawie, Krakowie i Trójmieście. Tam różnica 
między aspiracjami zakupowymi a realną 
zdolnością finansową jest największa. Ale to 
nie jest wyłącznie problem kredytowy. To jest 
moment redefinicji produktu. Rynek zaczyna 

się dostosowywać, oferując mniejsze me-
traże, większą funkcjonalność i inne modele 
użytkowania, jak np. najem, PRS, mieszkania 
serwisowane. Dziś pytanie nie brzmi, ile klient 
jest w stanie zapłacić za mieszkanie, ale jaki 
produkt pozwala mu podjąć decyzję i utrzy-
mać ją w czasie? To właśnie to pytanie defi-
niuje dzisiejszy rynek. 

Mariusz Gajżewski, Head of Sales,  
Marketing and Communication BPI Real  
Estate Poland 

Dziś kluczowa staje się nie cena za metr, 
ale cena całkowita mieszkania. To ona najczę-
ściej wyznacza granicę zdolności kredytowej. 
Dla segmentu popularnego w zależności 
od lokalizacji pułap zakupu kończy się mniej 
więcej tam, gdzie całkowita cena lokalu zbliża 
się do 650–800 tys. zł. Powyżej tego poziomu 
rynek zawęża się do klientów o wyższych do-
chodach lub transakcji gotówkowych. Ozna-
cza to, że „sufit cenowy” nie jest sztywny dla 
całego rynku, ale bardziej odczuwalny 
przy droższych inwestycjach. 

Witold Kikolski, Członek Zarządu  
MS Waryński Development S.A. 

Przy obecnym poziomie cen mieszkań 
oraz kosztach finansowania granica zdolno-
ści kredytowej większości kupujących w naj-
większych miastach koncentruje się dziś 
przede wszystkim w segmencie mieszkań 
o wartości do około 600–800 tys. zł. W prak-
tyce oznacza to, że w najdroższych aglomera-
cjach, takich jak Warszawa, Kraków czy Wro-
cław coraz większa część klientów napotyka 
ograniczenia związane z dostępnością kre-
dytu, szczególnie przy zakupie większych lo-
kali lub mieszkań w centralnych lokaliza-
cjach. 

Mimo poprawy dostępności finansowa-
nia i większej aktywności banków, barierą dla 
wielu nabywców nadal pozostaje wysoka 
cena całkowita mieszkania. Największe wy-
zwania ze zdolnością kredytową występują 
tam, gdzie ceny mieszkań rosły najszybciej 
i utrzymują się na najwyższych poziomach. 
W najbliższych miesiącach kluczowe znacze-
nie dla popytu będzie miała dalsza stabilizacja 
kosztów kredytu, polityka banków oraz 
tempo wzrostu wynagrodzeń, które wpływają 
na realne możliwości zakupowe klientów. 

Marcin Michalec, Dyrektor Zarządzający, 
Okam Capital 

Mimo stale rosnących wynagrodzeń, 
w 2026 roku kupujący posiłkujący się finanso-
waniem bankowym napotykają na twardą ba-
rierą zdolności kredytowej. W najdroższych 
miastach, jak Warszawa, Kraków, Trójmiasto 
zdolność kredytowa przeciętnego gospodar-
stwa domowego drastycznie spada po prze-
kroczeniu pułapu 800 000 – 950 000 PLN 
ceny całkowitej. Przy obecnych wysokich 
marżach bankowych i średnich cenach oferto-
wych w najdroższych metropoliach kwoty te 
pozwalają na zakup zaledwie kompaktowego 
lokalu o powierzchni około 50 mkw., co spra-
wia, że droższe nieruchomości stają się do-
meną klientów gotówkowych. 

W naszych projektach staramy się odpo-
wiadać na ten problem poprzez wprowadze-
nie np. optymalizacji układów, jak np. kom-
paktowe 3 pokoje oraz elastyczne harmono-
gramy płatności 10/90 a nawet 0/100.
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–  wyjątkowa inwestycja 
w sercu natury!

Zarząd Powiatu Choszczeńskiego ogłasza sprzedaż 
jednej z najbardziej niezwykłych nieruchomości 

w województwie zachodniopomorskim 
– zabytkowego pałacu myśliwskiego, znanego jako Zamek w Niemieńsku.

■ Unikatowy obiekt historyczny 
■ Atrakcyjna lokalizacja przy lesie i rzece 
■ Duża działka z parkowym charakterem 
■ Ogromny potencjał komercyjny 
■ Cena wywoławcza 12 900 000,00 zł
■ Możliwość uzyskania 50% bonifi katy

Działka: 1,1909 ha
Pałac: 2 548,65 m² + budynki towarzyszące
Parkowy teren ze starodrzewem
Obiekt wpisany do rejestru zabytków

Szczegółowe informacje:
Starostwo Powiatowe w Choszcznie, Wydział Gospodarki Nieruchomościami
tel. 95 765 70 14 | 575 660 750

Zainwestuj w historię 

i stwórz miejsce 

z wyjątkowym charakterem.

Zamek w Niemieńsku 
na sprzedaż

Sprawdź szczegóły
eprasa.pl 0746080cb9



Po bardzo dobrym początku ubiegłego roku 
rynek mieszkaniowy w województwie zachod-
niopomorskim wyraźnie wyhamował. Naj-
nowsze dane Urzędu Statystycznego w Szcze-
cinie pokazują, że w marcu 2026 roku liczba 
mieszkań oddanych do użytkowania spadła 
o blisko 67 proc. w porównaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku. Jednocześnie inwe-
storzy znacznie częściej występowali o pozwo-
lenia na budowę, co może świadczyć o przygo-
towaniach do realizacji nowych przedsięwzięć 
mieszkaniowych. 

Dane statystyczne pokazują, że w marcu 
2026 roku sytuacja na rynku mieszka-
niowym była znacznie słabsza niż rok 

wcześniej. W porównaniu z marcem 2025 roku 
zmniejszyła się liczba mieszkań oddanych 
do użytkowania oraz liczba mieszkań, których 
budowę rozpoczęto. W tym samym czasie bar-
dzo wyraźnie wzrosła liczba mieszkań, na któ-
rych realizację wydano pozwolenia lub doko-
nano zgłoszenia z projektem budowlanym. 

Według wstępnych danych w marcu 
do użytkowania przekazano 378 mieszkań. To 
o 759 lokali mniej niż przed rokiem, co oznacza 
spadek o 66,8 proc. Rok wcześniej sytuacja 
była odwrotna – liczba oddanych mieszkań 
wzrosła o ponad 70 proc. w stosunku do roku 
poprzedniego. 

Największy udział wśród mieszkań odda-
nych do użytkowania miało budownictwo in-
dywidualne oraz budownictwo przeznaczone 
na sprzedaż lub wynajem. Pierwsza z tych 
form odpowiadała za 51,6 proc. wszystkich 
mieszkań oddanych do użytkowania, druga 
za 48,4 proc. Dla porównania, rok wcześniej 
dominowały inwestycje przeznaczone 
na sprzedaż lub wynajem, które stanowiły po-
nad trzy czwarte wszystkich oddanych miesz-
kań. 

W marcu nie odnotowano natomiast żad-
nych nowych mieszkań w budownictwie spół-

dzielczym, komunalnym, społecznym 
czynszowym ani zakładowym. Efekty budow-
nictwa mieszkaniowego osiągnięte w woje-
wództwie zachodniopomorskim stanowiły za-
ledwie 2,4 proc. wszystkich mieszkań odda-
nych do użytkowania w kraju. 

Najwięcej mieszkań przekazano do użyt-
kowania w Szczecinie, gdzie oddano 108 lo-
kali. Wysokie wyniki odnotowano również 
w powiecie kołobrzeskim, gdzie ukończono 47 
mieszkań, w powiecie polickim z wynikiem 35 
mieszkań, a także w powiatach koszalińskim 
i kamieńskim, gdzie oddano odpowiednio 25 
i 24 mieszkania. Najmniejszą aktywność bu-
dowlaną odnotowano natomiast w powiatach 
gryfickim i choszczeńskim. 

Zmieniła się także przeciętna powierzch-
nia mieszkań oddawanych do użytkowania. 
W marcu wyniosła ona 89,9 metra kwadrato-
wego i była o 10 metrów większa niż przed ro-
kiem. Oznacza to odwrócenie trendu obserwo-
wanego rok wcześniej, kiedy średnia po-
wierzchnia nowych mieszkań zmniejszyła się. 

Największe mieszkania powstawały 
przede wszystkim w Koszalinie oraz w powia-
tach świdwińskim, białogardzkim, wałeckim 
i myśliborskim. Z kolei najmniejsze lokale od-
dawano do użytkowania w Szczecinie, gdzie 
przeciętna powierzchnia nowego mieszkania 
wyniosła niespełna 60 metrów kwadrato-
wych. Relatywnie niewielkie mieszkania po-
wstawały również w powiatach stargardzkim, 
polickim, kołobrzeskim i szczecineckim. 

Znacznie lepiej od liczby oddawanych 
mieszkań wyglądają dane dotyczące nowych 
inwestycji. W marcu wydano pozwolenia lub 
dokonano zgłoszeń z projektem budowlanym 
dla 1548 mieszkań. To wynik aż o 160,6 proc. 
wyższy niż rok wcześniej. Największa część 
nowych pozwoleń dotyczyła mieszkań prze-
znaczonych na sprzedaż lub wynajem. Zna-
czący udział miało również budownictwo in-
dywidualne, a część decyzji administracyj-

nych dotyczyła także budownictwa komunal-
nego i społecznego czynszowego. 

Równie interesująco przedstawiają się 
dane za cały pierwszy kwartał roku. Od stycz-
nia do marca wydano pozwolenia lub doko-
nano zgłoszeń z projektem budowlanym dla 
2797 mieszkań. Oznacza to wzrost o 10,7 proc. 
w porównaniu z analogicznym okresem 2025 
roku. Ponad 60 proc. wszystkich decyzji doty-
czyło mieszkań przeznaczonych na sprzedaż 
lub wynajem. 

Mniej optymistyczne są natomiast dane 
dotyczące rozpoczynanych inwestycji. 
W marcu rozpoczęto budowę mieszkań o 8,1 
proc. mniej niż rok wcześniej. Nowe budowy 
dotyczyły przede wszystkim inwestycji dewe-
loperskich przeznaczonych na sprzedaż lub 
wynajem oraz budownictwa indywidualnego. 
Niewielką część stanowiły również inwestycje 
społeczne czynszowe. 

W szerszej perspektywie sytuacja wy-
gląda jednak korzystniej. W okresie od stycz-
nia do marca rozpoczęto budowę 2787 miesz-
kań, co oznacza wzrost o 22,7 proc. w porów-
naniu z pierwszym kwartałem ubiegłego roku. 
Dominującą pozycję utrzymują inwestycje 
przeznaczone na sprzedaż lub wynajem, które 
odpowiadają za niemal trzy czwarte wszyst-
kich rozpoczętych budów. 

Marcowe dane pokazują więc obraz rynku 
pełnego kontrastów. Z jednej strony wyraźnie 
spadła liczba mieszkań trafiających na rynek, 
co może przełożyć się na ograniczoną podaż 
gotowych lokali. Z drugiej strony bardzo wy-
soka liczba wydawanych pozwoleń budowla-
nych oraz rosnąca aktywność inwestorów 
w ujęciu kwartalnym sugerują, że branża dewe-
loperska nadal przygotowuje kolejne projekty 
i nie zamierza rezygnować z nowych inwesty-
cji. Wiele wskazuje na to, że efekty obecnie pla-
nowanych przedsięwzięć będą widoczne do-
piero w kolejnych latach, kiedy nowe mieszka-
nia zaczną trafiać do użytkowników.

Szczecin na czele. Gdzie powstaje 
najwięcej nowych mieszkań?

Rekord pozwoleń i gwałtowny spadek oddanych mieszkań
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Dodatkowy pokój w mieszkaniu może dziś 
kosztować więcej niż nowe auto. Z najnow-
szych analiz wynika, że osoby, które chcą za-
mienić mieszkanie trzypokojowe na czteropo-
kojowe, muszą przygotować średnio o 273 tys. 
zł większy budżet. To wzrost aż o 41,2 proc. 
Tymczasem przejście z mieszkania czteropo-
kojowego do pięciopokojowego oznacza już 
znacznie mniejszy wydatek – średnio zaledwie 
o 2,6 proc. więcej. 

Eksperci rynku nieruchomości zwracają 
uwagę, że granica między trzema 
a czterema pokojami jest dziś jedną 

z najdroższych decyzji podejmowanych przez 
kupujących. Mieszkanie trzypokojowe często 
pozwala jeszcze na pewne kompromisy i ela-
styczne wykorzystanie przestrzeni. Czwarty 
pokój oznacza jednak zupełnie nową jakość 
życia. Może pełnić funkcję sypialni dla kolej-
nego dziecka, gabinetu do pracy zdalnej lub 
pokoju dla starszego członka rodziny wyma-
gającego opieki. 

– Największe wyzwanie zaczyna się tam, 
gdzie kończą się mieszkaniowe kompromisy. 
Mieszkanie trzypokojowe często da się jeszcze 
dostosować do różnych potrzeb rodziny, 
pracy zdalnej czy codziennego funkcjonowa-
nia kilku domowników. Czwarty pokój zmie-
nia jednak standard życia. To może być 
osobna sypialnia dla dziecka, gabinet lub po-
kój dla starszego rodzica. Za taką przestrzeń 
kupujący są dziś gotowi zapłacić bardzo dużo 
– mówi Paweł Jarząbek, menedżer ds. badań 
i analiz w Otodom. 

Co ciekawe, rosnące ceny większych 
mieszkań nie powodują masowej ucieczki na-
bywców poza granice miast. Wręcz przeciw-
nie. Badania przeprowadzone wśród użyt-
kowników portalu nieruchomościowego po-
kazują, że wraz ze wzrostem liczby poszuki-
wanych pokoi rośnie także chęć pozostania 
w dużym mieście. 

Najbardziej widoczne jest to w przy-
padku mieszkań pięciopokojowych. Aż blisko 
82 proc. zainteresowanych zakupem takiego 
lokalu deklaruje, że chce mieszkać w grani-
cach administracyjnych największych pol-
skich miast. To zaskakujące, ponieważ więk-
sze potrzeby mieszkaniowe zwykle kojarzone 
są z przeprowadzką do domu na przedmie-
ściach lub poszukiwaniem tańszych nierucho-
mości poza centrum aglomeracji. 

Zdaniem ekspertów decydują o tym 
przede wszystkim względy praktyczne. Duże 
mieszkanie w mieście zapewnia łatwy do-
stęp do szkół, komunikacji miejskiej, miejsc 
pracy, sklepów i usług. Dla rodzin wychowu-
jących dzieci oraz osób opiekujących się star-
szymi członkami rodziny bliskość infrastruk-
tury często okazuje się ważniejsza niż możli-
wość uzyskania większego metrażu poza 
miastem. 

Kupujący największe mieszkania są rów-
nież znacznie bardziej elastyczni niż osoby 
szukające mniejszych lokali. Wynika to 
przede wszystkim z ograniczonej podaży. 
Mieszkań pięciopokojowych jest na rynku 
stosunkowo niewiele, dlatego nabywcy czę-
ściej są gotowi zaakceptować różne kompro-
misy. 

Z badań wynika, że aż co trzeci poten-
cjalny nabywca mieszkania pięciopokojo-
wego nie przywiązuje większej wagi do tego, 
czy lokal pochodzi z rynku pierwotnego czy 
wtórnego. Liczy się przede wszystkim odpo-
wiednia liczba pokoi oraz możliwość zmiesz-
czenia wszystkich potrzeb rodziny w założo-
nym budżecie. 

– W segmencie mieszkań pięciopokojo-
wych szczególnie widać niską podaż takich 
nieruchomości. Z tego powodu oraz wyso-
kich cen tego typu lokali nabywcy są ela-
styczni i deklarują zakup nawet mieszkania 
do remontu czy w starszym budownictwie, 
jeśli tylko spełni ono ich kryteria budżetowe 
i przestrzenne. Kluczowe staje się nie to, 
z którego rynku pochodzi mieszkanie, ale czy 
pozwala zmieścić potrzeby całej rodziny 
w granicach miasta – podkreśla Paweł Jarzą-
bek. 

Jeszcze do niedawna duże mieszkania 
kojarzyły się przede wszystkim z rodzinami 
wielodzietnymi. Dziś ich funkcja staje się 
znacznie bardziej zróżnicowana. Coraz czę-

ściej dodatkowe pokoje wykorzystywane są 
jako gabinety do pracy zdalnej, pokoje dla se-
niorów lub przestrzeń pozwalająca na wy-
godne funkcjonowanie rodzin wielopokole-
niowych. 

Na zmiany wpływają także procesy de-
mograficzne. Dane Głównego Urzędu Staty-
stycznego pokazują, że w Polsce na każde 100 
dzieci w wieku do 14 lat przypada już 148 osób 
powyżej 65. roku życia. Wskaźnik ten syste-
matycznie rośnie, co oznacza, że potrzeba za-
pewnienia miejsca dla starszych członków ro-
dziny będzie coraz częściej wpływała na decy-
zje mieszkaniowe. 

Eksperci przewidują, że w przyszłości 
duże mieszkania mogą być wybierane nie 
tylko przez tradycyjne rodziny. Coraz większą 
rolę mogą odgrywać rodziny patchworkowe, 
osoby łączące życie zawodowe z prywatnym 
pod jednym dachem oraz gospodarstwa do-
mowe obejmujące kilka pokoleń. Nie można 
także wykluczyć wzrostu popularności mo-
deli współdzielenia mieszkań, szczególnie 
w sytuacji utrzymujących się wysokich kosz-
tów najmu. 

Wszystko wskazuje więc na to, że choć 
duże mieszkania pozostają towarem deficyto-
wym i drogim, zapotrzebowanie na dodat-
kową przestrzeń nie maleje. Dla wielu kupują-
cych czwarty pokój nie jest już luksusem, ale 
koniecznością, za którą są gotowi zapłacić na-
wet kilkaset tysięcy złotych więcej.

Czwarty pokój droższy niż auto. 
Polacy wydają fortunę

Za dodatkowy pokój trzeba słono zapłacić. Tak wyglądają realia rynku mieszkań
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+48 509 391 275              www.nowegumience.pl

Odkryj nowy 

etap inwestycji.

Sprawdź aktualną 
dostępność domów.

Zobacz rzuty 

i standard 

wykończenia

10 min do centrum Szczecina

2 prywatne miejsca postojowe

4 pokoje + poddasze do adaptacji

Twój dom w cenie 

mieszkania na Gumieńcach

Już w sprzedaży!
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